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NIEMIECKI MARSZ NA WSCHÓD 


Po przystąpieniu Budapesztu do paktu antykominiernow- 
skiego oczy Berlina zwrócone na Pragę i Warszawę 


W zrezy znowały już ze wsp inej ranicy z Polsk 
w SOry _: wE). —| ŚCI, gno Niemcy md f óli się tyczy gre to koła| nieważ POLSKA ską 


GRANICY Z POLSKA, z drugiej p x 7 
„Berliner Tageblatt“ zamiesz- ropy południowo - zachodniej. zaś strony na długi czas zabez- |berlińskie są zdania, że wobec| JEST NA PÓŁNOC OD WYTY- 
uprawianej przez nią polityki| CZONEJ OBECNIE PRZEZ 


sensat artykuł p: tyt: „DRANG NACH OSTEN“ UZY- pieczyły si zed możliwością 
NA IE iiep BAS ii M Piel GURA równowagi między Niemcami a, NIEMCY DROGI, PROWADZĄ- 


NACH OSTEN WOLLEN WIR 
REITEN“, W artykule tym czy 
tamy: 


SKAŁ CAŁKOWITE PODSTA- 
WY. 


+4] Je -ak e sym — Ber- 
m hc: T pwej go- t i 
sdn zj oka! SE ła ra jes największa potęga k 


cześgie zaś padły mury nieufno 


BERLIN, 14 1. (Tel. wi). — 
W kołach beri ch przypo- 
minają, że jeszcze w lecie r. r., 
oraz w jakiś czas po wyroku 


dy działania pomime wszelkich 
starań ze strony Niemiec. 

W tym też kierunku rząd wę 
gierski znajdował poparcie 


rewizji wyroku rozjemczego 
wiedeńskiego w sprawie grani- 
cy węglersko - słowackiej, któ- 
ej te rewizji domagają się, jak 


Polowanie | 

na (zecho-Słowatię 

Podkreślają tr, że jeżeli jesz- 
cze uda się dyplomacji niemiec- 
kiej pozyskać Czechosłowację 
do paktu antykominternowskie- 
go, to sukces miemiecki na 
wschodzie bądzie jeszcze peł- 
nięjszy. 


Dłatego nie sn, zdaje się, da- 
lckie od prawdy pogłoski, iż 


ze | GŁÓWNYM PUNKTEM ROZ- 


monachijskim, prowadzona hby- strony polskiej polityki zagra- | MÓW ZAPOWIEDZIANEJ NA 


ła na Węgrzech antyniemiecka| 
propaganda, która równocześ- 
nie DOMAGAŁA SIĘ WSPÓL- 
NEJ GRANICY Z POLSKĄ, 


nicznej. 


NAJBLIŻSZY CZAS WIZYTY 


Jeżeli więc obecnie Węgry! BERLIŃSKIEJ  CZECHOSŁO- 


całkiem OFICJALNIE PRZY-| WACKIEGO 


STĘPUJĄ 


DO BLOKU ANTY- | ZAGRANICZNYCH 


MINISTRA SPR. 
CHVAL- 


Rosją, rząd warszawski nle my- 
ŝli o przystąpienia do paktu an 
tykomunistycznego. Fakt 
ten jednak dla dyplomacji nie- 
mieckiej nie stanowi w obecnej 
chwili dużej przeszkody, po- 


CEJ PRZEZ BAŁKAŃ NA 
WSCHÓD. 

Miu. Ribbentrop będzie się 
starał w czasie wizyły warszaw 
skiej o dalsze wzmocnienie san 
fani Polski do Rzeszy. 


BERLIN, 14 1. (PAT). Szereg 
dzienników prowincjonalnych 
ogłosiło komentarze na femaf 
wizyty min. Kibbentropa w 
Warszawie: 


„Westdeutscher Beobachter" 
pisze: „Podobnie jak polacy, ró 
wnież i my, niemcy, nie robiliś- 
my źadnej tajemnicy, że układ 
polsko - niemiecki spełniać ma- 
si wielkie zadanie. 

Znajdujemy się w toku pracy 
nad tym. 

„Muenchener Neneste Nach- 

i riehten“; Oba państwa kierują 
irie wypróbowaną zasadą, a mia 
|nowicle rozważać | rozwiązy- 


przy czym w opiuli węgierskiej, KOMINTERNOWSKIEGO, to —| KOVSKY*EGO BĘDZIE WŁAŚ- | wać njawniające się trudności i 
mówią tu — jest jasem, że w NIE : SPRAWA 'PRZYSTĄPIE. 
ten sposób pośrednio. ZBEZY-| NIA CZECHO -- SŁOWACJI: DG 
GNOWAŁY -ZE : WSPÓLNEJ | TEGO PAKTU. 


propagowana była. usilnie, zasa- 
da, IŻ rząd węgierski życzy s0- 
dle zachowanią zupełnej swobo 


© 


| 


|-aowe problemy, które pośred- 
; nio lab bezpoścednio wynikają 
ma drodze bezpośrednich roz- 


Rzeszy. Włoch i Japonii 


mów w duchu układu stycznło- 
wego. 

Jesteśmy przekonani, że wi- 
zyta min. Becka w Niemczech; 
podobnie jak rewizyta ministra 
spraw zagr. Rzeszy w Polsce, są 
dalszym przyczynkiem do po- 
nownego wzmocnienia tej z po 
ppop wypróbowantj xa86- 

y- 

„Ostdeutsche Morgenpost“: 
Wizyta jest wyrazem przyjazne 
go stosunku sąsiedzkiege, isinie 
jącego pomiędzy Niemcami i 
Polską. 

Pismo zwraca uwagę, że osia 
tnia konfereneia min. gecka z 
kanclerzem Hitlerem i min. Rib 
bentropem rozczarowała te ko- 
ła polityczne zagranicą, które 
spekulują na rorsbieżnościach 
między Warszawą i Berlinem. 


| 


Po zakończeniu wojny hiszpańskiej państwa te doma- 
gač się bęcią zwołania konferencji celem podziału kolomij 


Chamberlain i Halifax wykazali nieustępliwość wobec żądań Mussoliniego 


PARYŻ, 14 stycznia (Tel. wły| RZYM, 14.1. (Tel. wł.) — W kołach politycznych rzymskich oceniają sytuację międzyna- 

Paryskie koła oficjalne następu-; rodową jako juź wyraźnie zdeklarowaną. 
oceniają wynik wizyty rzym Bezpośrednia rozmowa premiera angielskiego z szefem rządu włoskiego wykazała NĘEMO- 
skiej Chamberlaina: 4 ŻLIWOŚĆ JAKIEGOKOLWIEK KOMPROMISU na zasadzie zmiany obecnego stanu terytorialne- 

t) Konferencji czterech nie bę-| go w krajach zamorskich i egzotycznych. : i 
dzie. Wielką wagę przywiązują kola włoskie do wiadomości, nadchodzących z Hiszpanii. Spo- 

2) MussolimM podkreślił swoje] dziewają się tutaj upadku Barcelony w ciągu tego miesiąca. W ten sposób sprawa hiszpańska, 
łądania śródziemnomorskie. w początku kwietnia powinna być prawie całkowicie zakończora. 

3) W. Hiszpanii pozostaje sta- Jeśli tak będzie, to Niemcy i Włochy w porozumieniu z Japonią i Wogcami ZAŻĄDAJĄ 
lus quo, a włosi będą wspomaga-| ZWOŁANIA WIELKIEJ KONFERENCJI MIĘDZYNARODOWEJ, NA KTÓREJ W SPOSÓB 0- 
li nadal gen. Franco, aż do jegoj STATECZNY POSTAWIĄ ŻADANIA CAŁKOWITEJ REWIZJI PODZIAŁU TERYTORIALNE- 
ostatecznego zwycięstwa. GO KRAJÓW KOLONIAŁNYCH. S Po 

4) Duch Monachium znika z Podstawa newege podziału polegać ma na przyznaniu każdemu państwu takież ilości kolo- 
polityki angielskiej, a Francja| nii; jaka wynika proporcjonalnie z iego lezchności i gęstości zaludnienia kraju macierzystego. 
będzie się musiała liczyć ze wzro Gdyby konferencja ta nie dała żadnych wyników — mówią w Rzymie — to WÓWCZAS 
stem napięcia antywłoskiego. PAŃSTWOM DYNAMICZNYM NIE POZOSTANIE NIC INNEGO, JAK UCIEC SIĘ DO SIŁY. e 

Negatywne konsekwencje roz tanawiając się nad powo- 


Zas 
mów rzymskich dały pozytywne ROSZAK ATE PROROKA O ZZ CE WZA ZWZ CZAK FORZA AEAEE WWO KRET O PZ ZZZCZY CZ Z PRE ROZA deńlaprężeniassósunków dh 


sra (a tak rozmowy Normana z 
Schachtem nie dały wyniku rów 
nież) i Włochy, należy oczekiwać 
tym ostrzejszego ataku ze strony 
osi Berlin — Rzym, aniżeli do- 
tychezas. 


Ostry atak na Anglie 


BERLIN, 14 stycznia. (PAT.)-— 
Essener National Ztg.'* poświę - 
ca stosunkom niemiecko - angiel 
skim inspirowany artykuł wstęp 
ny, którego znaczenie podkresłu 
uwaga w podtytule; że fłochodzi 
on ze strony poiniormowanej. 


wyniki: Mocarstwa zachodnie wy 


kazały niensiępliwość, zmieniły stępliwości mocarstw zachod- | wania wszelkich form dyploma- 
zatem postępowanie wobec Rze- nieh i szantaż polityczny dawał |tycznych i pomimo podkreślania 


szy i Włoch. i 
Sukcesy hitlerowskie przewie 
polegały tyiżo Ra ionainn 


dotąd pozytywne 
Po raz pierwszy teraz metoda 


. 


paktu włosko - angielskiego naj- 
istotniejsze momenty paktu nie 


linl nie wycofał wojsk z Hiszpa- 
nii ani anglicy nie dali pożyczki 
Włochom. 


Wobec  frudności gospodar-| 


osio zjęrnała. Pomima zacho (zostały uwzględnione: ani Musso .czych, w jakich znajdują się i Rze 


dzy Rzeszą a W. Brytanią, dzien 
nik dochodzi do wniosku, że wy- 
|stąpienia żydowskie, spowoda- 


| 


(Dokończenie na str, 3-64). 
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FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 


K. 


EISFELD 


Spółka Akcyjna 


ŁÓDŹ, UL. POŁUDNIOWA Nr. 67. 


Antysemityzm nie jest wymy- 
słem powojennym lub wynalaz- 
kiem ostatnich lat, lecz ma już 
wielowiekową tradycję. 

Rozproszeni po świecie żydzi 
prawie wszędzie do XIX stule- 
cia wyzuci byli z wszelkich 
praw prlitycznych (na równi z 
ionymi warstwami wyzyskiwa- 
nymi) oraz zmuszeni do szuka- 


Niemcy czeka krach! 
Dasstsle życię na rachunek przyszłego roku 


Skąd Niemcy biorą pieniądze | produkcja zwiększa stę | nad- 


na kolosalne wydatki wojenne, | miar dochodów, 


na budowę tysięcy kilometrów 


nia możności utrzymania się nA | autostrad, na budowę nowych 
powierzchni drogą handlu i rze | miast, ma tysiące samolotów 
miosła. Jędnostronność zawodo- miesięcznie, na krążowniki i 
wa żydów, wynikła więc nie z łodzie podwodne, na ekwipunek 
ich winy, lecz ówczesne, zreSz- | glą milionowej armii, na two- 
tą i dzisiejsze, warunki były te- | rzenie olbrzymich zapasów zbo- 
go przyczyną. Do innych zawo-|żą į surowców, na budowę o- 
dów został dostęp ustawowo | -romnych elektrowni, na propa 
Inh chyczajowo zamknięty. Zro- | gande, na „linię Zygryda* jtd.? 
zumiałe, iż podchodzimy do za-| Pytanie to było niejednokrotnie 


gadnienia en masse, nie mając 
na myśli wyjątków. To ułatwia- 
ło panującym lub warstwom u- 
przywilejowanym w pewnych 
momentach kryzysu polityczne- 
go, gospodarczego, społecznego, 
a nawet religijnego, kierować u- 
wagę nie na istotę konfliktu, 
lecz przeciw żydom, jako rze- 
komym winowajcom. 

Pomysł ten był i jest stosowa- 
ny przy użyciu coraz doskonal- 
szego aparatu demagogii i bar- 
harzyństwa. 

I nie pomogły fak największe 
ofiary krwi na ołiarzu ofczyr- 
ny, złożone przez żydów. Prze 
cież tak łatwo na wszystkie bo- 
laczki można z zanadrza wyjąć 
szaacnienie żydowskie. 


Za najlepszy przykład służyć 
może los żydów niemieckich.— 
Było ich tam w r. 1914 około 
nół miliona. W szarecach żŻoł- 
nierskich podczas ostatniej woj- 
ny służyło 96 tysięcy, a więc 
około 20 proc. Odsctek nieby- 

„wały. Około 10 tysięcy zgłosiło 
się ochotniczo. Na każdych 100 
żołuierzy Żydowskiego pocho- 
dzenia 78 było na froncie. — 
12 tysięcy padło na polu chwa- 
ły. 35 tysięcy udekorowano, 23 
tysiące awansowano, 125 słaży- 
ło w lotnictwie, z tych trzydzie- 
stu poległo, między innymi słyn 
ny Franki, udekorowany naj- 
wyższym orderem „Pour le me- 
rite i żelaznym krzyżem pierw 
szej i drugiej klasy. Sławniejszy 
i bardziej zasłużony od Goerin- 
ga. Siedemdziesiąt rodzin ży- 
dowskich miało po siedmiu, po 
ośmiu synów w polu. 

Na wezwanie wiele rodzin ży- 
dowskich udowodniło, że stra- 
eiło po trzech synów w obronie 
Niemiec. 

Ośmiu żydów rozsławiło imię 
Niemiec na całv świat, uzysku- 
jąc nagrodę Nobla. A jednak... 
Zapomniano o daninie krwi. 
złekceważono zr 


W specjalnych warunkach 
rozpoczyna dziś swe obrady w 
mieście naszym zarząd główny 
Związku żydów uczestników 
walk o niepodległość Polski. — 
Istniejący oddawna antysemi- 
tyzm, będący prawie wyłącznie 
wynikiem zwykłej konsekwen- 
cji gospodarczej lub większych 
mniejszych osobistych powo- 
dzeń życiowych, w oparciu o 
wiatry, wiejące z najbliższego 
zachodu, rozkółysano do nie- 
prawdopodobnych wprost gra- 


| stawiane i przez obserwatorów 
politycznych i przez ekonomi- 
stów. Finanse hitlerowskich Nie 
miec są dla nich zagadką: gdy- 
by Anglia i Francja spróbowały 
Żyć na taką stopę, to już następ 
nego roku zbankrutowałyby nie 
chybnie. Na czym polega tajem- 
nica niemieckiej gospodarki na- 
rodowej? Skąd niemcy mają 
pieniądze? 


Zycie na rachunek... 
przyszłości 

Na pytanie to daje odpowiedź 
w „Temps“ Maks Herman, od- 
słaniając zupełnie prosty mecha 
nizm niemieckiego badżetu — 
Kwestia wyjaśnia się, według 
słów autora, les, 

Nigdy od chwili dojścia do 
władzy Hitlera, to jest od roku 
1933, Niemcy nie rozporządzały 


środkami, niezbędnymi na po- |plsmy I wyrzuty na skórze, mdłości, ję- rium fizjol 


krycie wydatków bieżącego ro- 
ku. Jednakże dzięki właśnie tym 


wydatkom, w następnym roku kuracją 


tworzący się 
wskutek takiego wzrostu pro- 
dukcji, służy na pokrycie zeszło 
rocznych wydatków. Wpraw- 
dzie równolegle z wzrostem do- 
chodów gospodarki narodowej 
rosły i wydatki, ale to jest juź 
kwestią przyszłego roku... - 
Niemcy znajdufa się, zdaniem 
Hermanta, w sytuacji przedsię- 


Wspólnika 


poszukuję z zapitałem 
50—75.000 zł do dobrze prosp 
od 930 lat przeds. przemysł. 
Wspćłpraca pożądana. Oferty 
do administr, pod „Przemysł”. 


biorstwa, którego bilans zostaje 
sporządzany każdego roku z de- 
ficytem, ale w którego kasie 
zawsze są pleniądze:; przedsię- 
biorstwo rozszerza się| 


ARTRETYZM 


jest skutkiem złej 


Zaniecryszezona krew wskutek złej 
przemiany materii może 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w 
dzenie skóry, skłonność do. obstrukcji, 


zyk obłożony. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpiesza- 
Ją starość. Racjonalną zgodną z naturą 


jest normowanie czynności 


W normalnym kraju podob- | miecką — tak zreszłą już raz z 
ny system byłby nie do urzeczy nią było, Bowiem powojenne, 
wistnienia: olbrzymia inflacja | przedhitlerowskie Niemcy już 
ekonomiczna nieuniknienie do-; chwytały się systemu, praktyko 
prowadziłaby do wzrostu een i| wanego obecnie przez narodo- 
do chaosn na rynku pieniężnym. | wych socjalistów: między 1925 
W Niemczech jest on możliwy| a 1930 rokiem system ten na- 
dzięki temu, że władze wzięły | zywał się „raejonalizacją gospo- 
ludność w żełazne karby. Jed-| darki narodowej“, Czym się za- 
nakże pomimo to Niemcy czekaj kończyła ta „racjonalizacja — 
krach — znowu ze względów | wiadomo; podobny system mo- 
czysto „arytmetycznych. że istnieć jedynie do tej chwili, 
dopóki produkeja każdego rokm 
będzie „ 25 proc. przewyższać 
produkcję roku poprzedniego. 
Gdy granica zostanie osiągnięta 
i dalsze zwiększanie produkcji 
stanie się niemożliwe — „Ro- 


Zatrzymany rower 
upada 


życie kraju na rachunek przy- 
szłego roku nie może trwać 
wiecznie, — Niemcy pędzą na- 
przód, jak rower, którego tajem = 
nica równowagi kryje się właś- Granica blisko 

nie w jego szybkości, Wystarczy| Obecne Niemcy, zianiem Her 
zatrzymać rower — a upadnie. | manta, znowu xbliżają się do 
Tak będzie z gospodarką nie- | katastrofalnej granicy, Władze 
narodowo - socjalistyczne rozu- 
EA 

ch 1938 u niem 

przemiany materii ność zwiększenia zapotrzebowa” 
wątroby i nerek. Dwnudziestoletnie do | nia na wewnętrznym rynku, ro- 
z wy ja te hirap eae eg zdecydowana aneksija Auw- 
RB yiman A Jednakże postęp geometry- 
czn za kamieniach żółcio- mea S 

iaci Array otyłości, artretyźmie, | CZNY rośnie, jak wiadomo, bar- 
mają zastosowanie zioła lecznicze | dzo szybko — i sama Austria 


ustach, brak apetytu, rwę- |„CHOLEKINAZA* H. Niemojewskiego. | nie wystarczała. 


Broszury bezpłatne wysyła laborało- Nastąpiła aneksfa ziem sndee- 
no - chemiczne 


g kich. Obecni j i 
„CHOLEKINAZA* H. Ni ki ecnie zużyty jest i ten 
Warszawa, Nowy Świat ec apteki resurs. W październiku 1938 r. 
i składy apteczne. minister gospodarki narodowej 

Funk pośpiesznie objeżdźał Bał 


BAZ ZOK OI I RZEZ AJD En EWTN E E L ZA ZERO IA OREW S kany. Po upływie dwóch mie- 


tej akcji w naszych wyjątko- 
wych warunkach politycznych I 
gospodarczych. Nie zwraca się 
j uwagi na to, iż rozognienie wy- 
chodzi jedynie na korzyść ko- 
| muś trzeciemu: Wyszukuje się 
jróżne motywy, nzasadnienia, 
które w atmosferze spokojnych 
i uczciwych rozważań nie wy- 
trzymałyby krytyki logicznego 
rozumowgnia. 

Zresztą mało komm z antyst- 
mitów zależy na logice. Przy ta- 
jkieh wiatrach tak łrtwo użyć 
można konika antysemiekiego 
dla nzyskania poklasku! Zapo- 
mina się, iż zachodzi bardzo 
znaczna różnica między zagad- 
nieniem żydowskim w Niem- 
czech a Polsce. Tam uie było 
prawie wcale proletariatu ży- 
dowskiego, u nas istnieje conaj- 
mniej półtora miln. Ostatnie wy 
bory samorządowe wykazały je 
go siłę i dynamikę. Losy, dzieje 
tego proletariatu są związane 
ściśle z losami 


wszyscy dziś jeszcze zdają sobie 
z tego sprawę. Ale tak jest i nie 
tu nie pomoże. Wszelkie plany 
eksterminacyjne mogą moralnie 
i gospodarczo ugodzić tylko w 
inteligencję, a więc w tych, któ- 
rzy najbardziej ciążą ku kultu- 
rze polskiej. 


Innym warstwom wśród ży- wania, należy wszelkimi legal- nia. 
dów będzie może gorzej mate-, nymi 


proletariatu | "97 swym nie raz dowiedli, że 
chrześcijańskiego. — Może nie | W tudniejszych warunkach nie 


| 


ne bardziej rozumieją zależność 
swych losów od ogólnych zagad 
nień natury społecznej. Jakby 
to powiedzieć, aby nie być źle 
zrozumianym: one są „oswojo- 
nc“ I przygotowane do wazel- 
kich zmian. Niczego lepszego w 
tych warunkach nie spodziewa- 
ją się. Ich los jest losem prole- 
taristu polskieso. może w nieco 
gorszych warunkach walczące- 
go o inną rzeczywistość. Wszel- 
kie nieposkromione zamiary mo 
gą wyłącznie ngodżić w cienką 
warstwę tych, którzy mimo 
wszystko pracnją dla dobra i 
mocy Polski. W nikogo więcej 
nie uderzą. Wszelkie zastrzeże- 
nia pół lub ćwierć antysemitów 
co do „zasłużenych* itp. są z tej 
przyczyny nieszczerością, lub 
nieznajomością skutków. 
Dlatego też ostrze ataku głów 
nego zmuszona hędzie wytrzy- 
mać i odeprzeć inteligencja, 
wsparta przez tych, którzy czy- 


nie. Zapomniano o szkodliwości | rialnie, może I moratnie, ale 5 propagandą przyjąć 


załamałi się i niejedno w tru- 
dach wojęnnych wytrzymali. — 
Dużo zrozumienia i sympatii | 
zmaajdzie ta akcja wśród warstw | 
robotniczych i tych, których 
propaganda żydożercza nigdy. 
nie zdoła przeźreć, W każdym, 
razie należy pamiętać, iż nie tyl 
ko obrona jest metodą postępo- 


środkami i odpowiednią. 


sięcy zaczęło się mówić o Ukra- 
inie. Trzeciej Rzeszy potrzebne 
są za każdym razem nowe ryn- 
ki — nie w celm' zbogacenia się. 
a jedynie dlatego, aby nie w- 


walkę z antysemityzmem. Tym 
bardziej, iż tego wymaga — w 
naszym zrozumieniu — Interes 
I dobro państwa. 

Ten obowiązek ciąży między 


czsłalków "walk o nirpodiez | SYmptomaty katastrofy 
łość, którego zadania sa — nie-| Gdzie jest granica tego wyści: 


stety z konieczności — inne, niż | Su i kiedy nastąpi katastrofa — 
pokrewnych organizacji komba | Oczywiście nie jest możliwe 
tanckich. przepowiedzieć. Jednakże Her- 


mant, który daje to ciekawe Hu 
Związek żydów nezestników | maczenie gorączkowej ekspan- 
a aś Köer Jet i Nieme zapowiada 2 i 
A À i e . 
skiego, zamieszkałego od wie- yi BN maias ice e 
ków na ziemi polskiej. niewąt- F 
pliwie spełni swój obowiązek| Wylicza on nawet symptoma- 
wobec mas żydowskich. Jedy- ty przyszłej katastrofy: pewne: 
nym jego dążeniem jest, aby w | 50 Pięknego dnia dochody po- 
myśl haseł aktu połanieckiego pop A oczy Ary = Di 
Kościuszki, głoszącego, „że my| 'V ą sp a w 
walcząc o aż oki pożyczek skończy się. Państwo 
ziemi naszej mieszkańców u-| 9grAniczy swe zamówienia, — 
szezęśliwić pragniemy“, ziściły Prywatne przedsiębiorstwa za- 
się te ideały, które przyświeca-| 774 Się zamykać. Wybuchnie 
ły na polach wałki pod sztanda- | bezrobocie, które będzie wzra- 
rem Orła Białego. oz zdumiewającą szybkoś- 
Mimo największych przeszkód aiai e SAs pge i EL: 
i trudności nikt napewno się Rela armii 
nie załamie i wpatrzony w wiel- 
kie słowa Idei Jagiellońskiej o-| CO będzie dałej? 
kresu świetności Rzeczypospoli-| Odpowiedź na to pyłanie leży 
tej, kroczyć będzie ku lepszemu , już poza granicami dziedziny e 
Jutru z wiarą, iż tradycje kul-| konomicznej. Tym nie mniej 
tury polskiej dużo mają jeszcze | Hermant przewiduje, że w mo- 
w wielu sprawach do powiedze- | mencie katastrofy armia schwy- 
ci w Swe ręce władzę i uchroni 
J. K. U. kraj od rozkładu. 
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n opuścił Rzym 
remier Anglii w drodze powrotnej nie zatrzyma się w Paryżu 
ussolini dał słowo honoru, że wypełni porozum enie bryłyjsko-włoskie 


Katar? 
Grypa? 


ACL „ABSĆZEŁ ZŁE 


je Chamberlain i minister Halifax, przejeżdżając przez Paryż do Rzymu, odbyli na Quai d'Orsay godzinną na 
t premierem i ministrem spraw zagranicznych Francji. Od lewej siedzą Ronnet, Chamberlain, Daladier i lord 
Halifax, 


Zawiera ona bowiem bakterie chorobo- 
twórcze, które mogą w dalszym ciągu być 
niebezpieczne, o ile nie zostaną zni- 


Dziś! i ministrem Ciano, zarówno a je 
WIRY y szczone. Dlatego bielizna chorego po- 


' wsiadł 


Chamberlain ' nie włosko - brytyjskie, 
do pociagu, który ruszył co do litery jego, jak i co do jego 


DYM, 141. (PAT) — 
tualie o godz. 12 w południa 


Chamberlain opuścił wraz | wśród entuzjastycznych okrzyków , ducha”, winna być dezynfekowana przez pranie 
ym iena ri MZK 3 riy aeea a ehr atii brytyj- Halifax pojechał w Radionie. W gotującym się roztworze 
udekorowany był sztandar. skie włoskiego. R 8 aV 
qsklmi i włoskimi oraz przy- do Genewy Radionu wytwarzają się miliony drobnych 


y palmami, kwiatami i dywa-| PARYŻ, 14.1. (PAT) — Premier 
Chamberlain nie wysiądzie z wa- 


placu przed dworcem usta- | gonu w czasie postoju pociągu 
> jedna kompania, druga | rzymskiego w Paryżu, 


RZYM, 14.1, (PAT) — Minister 
spraw zagranicznych W. Brytanii 
lord Halifax odjechał dziś rano do 
Genewy. Bezpośrednio po bankie- 


pęcherzyków tlenu, które usuwają brud 
i zabijają chorobotwórcze bakterie. 


peronie. Odjeżdżających mę- 
żegnali 
państwo” 


Jedynie sir Erik Phipps. ambasa 
dor W. Brytanii w Paryżu uda się 
na dworzec i odbędzie z premie- 


cie w ambasadzie brytyjskiej, lord 
Halifax udał się na stację Termini, 
gdzie spędził noc w wagonie salo- 


rem krótką rozmowę, zanim wagon 
salonowy nie zostanie włączony 
do ekspresu londyńskiego. 


Gdy dyktator 
patrzy w Oczy... 


wojskowych i partyjnych x 
im mistrzem ceremonii kró- 
im hr. Santelią na czele, 


jpodz 11.50 przybył na dwo- 
iw towarzystwie min. Ciano 
wllini ( odbył przegląd oddzia | 
jwojskowych. Wkrótce po nin. 
stał na dworzec samochód, w 
mm premier Chamberlain sto- 
powiadał uómiechem i ukło- 


nowym. 


4 = 
Złoty medal od Papieża 
CITTA DEL VATICANO, 14.1. 
(PAT) — Jak donoszą Ojciec Św. 
na zakończenie wczorajszej auien- | 
LONDYN, 14.1. (PAT) — „Daily | cji wręczył prem. Chamberlainowi | 
Mail ogłasza krótki wywiad, u-|i min. Halifaxowi wielki złoty me- 
dzielony przez hr. Ciano specjalne | dal, wybity w 14 rocznicę pontyli- 


mu wysłannikowi tego dziennika, katu papieża, Na jednej stronie 


który | 


ina owacje tłumnie przed 
mm zgromadzonej ludności 


) krótkiej rozmowie i serdecz- 
pożegnaniu się z Mussolinim 


Wybory 


ubezpieczalniach 
iągu bieżącego roku 


towarzyszył 
Chamberlainowi dọ 
Brondbent'owi. 

Hr, Ciano oświadczył: Jestem 
bardzo zadowolony 2 przebiegu 
rozmów, mogę pana zapewnić, iż 
były nadzwyczaj serdeczne. Omó- | 
wiliśmy wszystkie aktualne kwe- 
stie, jakie dziś w Europie istnieją. 

Zapytany czy prawdą jest, že 
przybędzie ou niezadługo do Lon- 
dynu z oficjalną rewizytą, hr, Cia- 
no odpowiedział: W chwili obec- 


premierowi | 


trsz. kor, „Głosu Poranme-| nej nie jestem w stanie wiele na 


lelefonuje: 


słychać po ukończeniu | 


wyborczej do samorządów 
dastach i gromadach mają 


ten temat powiedzieć, ale mam na- 
dzieję, że bardzo rychło złożę w 
Londynie wizytę. 

Charakteryzując atmosferę, ja- 
ka panowała w czasie rozmów, ko- 


medalu widnieje portret Piusa XI, 


Rzymu —-| na drugiej zaś portrety dwuch świę | 


tych angielskich Jana 
Thomasa More. 

Obaj brytyjscy mężowie stanu 
wyrazili Qicu Św. swą  wdzięcz- 
ność za tak cenny i pełen znaczenia 
dar, 


Fishera i | 
i 


| 


(Dokończenie) 
wane zabójstwem von Ratha, by- 
ły tylko powodem pośrednim. 
Właściwy powód tkwi głębiej, 
a mianowicie w gorączkowych 


Żądania Rzeszy, Wiech i Japonii 


tywów tych zbrojeń. 
W Anglii i Stanach Zjednoczo- lestynie, na którego czele stanąl- 
nych mówi się wciąż, że grozi im by któryś z poprzednich kancie- 


niesienia pomocy arabom w Pa- 


niebezpieczeństwo 
państw totalnych, 
Niemiec. 


rzy“. 
W konkluzji dziennik pisze: 


ze strony 
a zwłaszcza 


zbrojeniach Anglii i Stanów Zjed 
noczonych. 


rozpisane wybory w insty- 
| ubezpieczeń społecznych. 
% nastąpić napewmn w ciq- 
ieżącego roku, etapami, za- 
c od ubezpieczalń spo- 
gh, a kończąc na zakła- 
lubezpieczeń społecznych. 


Rozwiązanie kwestii żydow- 
skiej da się niewątpliwie osiąg- 
nąć tylko w drodze międzynaro” 
dowej, przy czym potrzebna jest 
współpraca wszystkich krajów 
zainteresowanych, do których o- 
czywiście należy też i W. Bryta- 
nia. 


Amb. Wieniawa- 
Długeszowski 


u ministra Ciano 


Poprawa stosunków niemiec-| RZYM, 14 1. (PAT). Dziś am- 
ko - angielskich nie powinna jed | basador Wieniawa - Długoszow 
nak uanotykać na trudności. ski odbył rozmowę z min. Cia- 
no 


t i EI WOREK ITW ETA 
Zgon lchanna Straussa 


BERLIN, 14 1. (PAT). Zmarł 
mieckiego na zabójstwo von Ra- tu, przeżywszy 70 lat, słynny 

Powrót całej eskadry do Bre- tha skłoniła b. premiera Baldwi-, kompozytor i dyrygent Johann 
stu przewidziany jest na 17 lu na do założenia funduszu pomt- Strauss. Był on synem nadwor- 
tego, przy czym w drodze powrot ey żydom, W Niemczech — za- nego muzyka wiedeńskiego, Ed 
zhądowanych na wyhrze-| Eskadra atlantycka opuszcza nej zatrzyma się ona w Safi i O- znacza pismo — nikt jeszcze nie warda Straussa i siostrzeńcem 
marokańskich. w tych dniach Brest i wyrusza ranie. wpadł na pomysł utworzenia „króla walca“ Johanna Straus 
lutym wiceadmirał Darlan do Pontadelgarda i Casablanca, | p:-y poparciu rządu funduszu. są, 


respondent „Daily Mail” podkreślił, 
iż w pewnym momencie w czasie. 
rozmowy, Mussolini, patrząc wprost „Niemcy — stwierdza pismo, | „; d 
| w oczy Chamberlainowi oświadezyć|— nie mogą mieć żadnych za- Zjednoczonych spowodow EIA 
miał ze specjalnie uroczystym na- strzeżeń przeciwko zbrojeniom | zdaniem opinii tych PENN" 
ciskiem: „Daję panu moje słowo |W. Brytanii, czy też Stanów Zjed | TegAtYWnym ustosunkowaniem 
„honoru, że zamierzam zawsze i w noczonych, zastrzeżenia nato. | SI< narodowego socjalizmu do u- 


każd czasie ić ozumi ; AAE P {stroju demokratycznego. 
ym ie wypełnić porozumie | miast wysuwane są wobec mo spe gn Odita. paol: 

ga za sobą — pisze dalej .,Esse* 

„|ner National Ztg.* — wtrącanie 


a a p 3 i 
en f 4 5 się opinii Zachodu do stosunków 
a GAMEN Jedzie GO Marorka 


wewnętrznych Rzeszy*“. 
Zbrojna manifestacja Francji u wybrzeży północnej Afryki 


RYŻ, 14.1. (PAT.) — Szef' odbędzie również podróż inspek- | a następnie weźmie udział w ćwi 
generalnego gen. Gamelin cyjną do Dakaru. czeniach wraz z eskadrą Śród- stosunkowaniem się W. Brytanii 
sztabu floty wiceadmirał | Eskadra śródziemnomo 'ska ziemnomorską. Dwie łodzie pod- do wewnętrznych spraw niemiet 
udadzą się w nadchodzą- | wyrusza w przyszłą środę z Tu- wodne eskadry atlantyckiej u- kich. Reakcja społeczeństwa nie- 

wartek do Marokka, celem lonu, celem odbycia u brzegów dndzą się natomiast na Antyle. 

inspekcji niedawno roz- Płn. Afryki dłuższych ćwiczeń, | 
lej budowy baz morskich które trwać mają do pierwszych 

Et-Kebir, Oran, oraz umoc- dni marca. | 


Rzekomo agresywne zamiary 
Rzeszy wobec Anglii czy Stan. 


| 


| 
Í 
| 
| 


Jest vna utrudbiona tylko w- 
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| Przemyt samolotów dia gen. Franco 


Wykrycie sensacyjnej afery w Tuseecji 
STAMBUŁ, 14.1. (PAT.) — Du' 


Dzień im enin 
p. Prezydenta 
wolny od nauki szkolnej 


Warsz. kor. „Głosu Foranne- 


go” telefonuje: kiego ministra obrony narodo- |i wysłali rzekomo dla armii gen. |kiego w Waszyngtonie, któn 


Władze szkolne przygotowały za sensację wywołało w całej wej w Ameryce samoloty za su- | Franco. zaintrygowało, że rząd ankar 
okólnik o zwolnieniu od zajęć Tyreji wykrycie przemytu samo mę 2,5 miliona funtów tureckich | Za pośrednictwo uczestnicy a- | zamawia samoloty i nie uprzė 


szkolnych zarówno w powszech lotów, 
nym, jak i średnim  szkolnic- 
twie dzieci w dn, 1 lutego, to 
jest w dniu imienin p. Prezy- 


go, jak zwykle w podobnych| 


fery mieli otrzymać 200.000 fun- 
padkach. 


tów tureckich. Afera ta została 
wykryta przez ambasadora turec 


przeznaczonych dla armii 
gen. Franco. 
| Cała prasa turecka przepełnio 


lont na jest wiadomościami o tej afe- 

m F . . - a= b 

E żeiai rze, w którą wmieszany jest mię- | %9 
dzy innymi wyższy urzędnik tu- 


Nauczycielstwo łódzkie .eckiego ministerstwa spraw za- 


granicznych, Ruhi, oraz przedsta 
mn: Świętosławskiego sran fabryk zagranicznych, E- 
WARSZAWA, 


14 1. (PAT) — krem Hamdi. 
Minister W. R, 10.7. prof. Woj Jak twierdzą pisma stambul- 
ciech Świętostawski w dniu 13 skie, aferzyści nabyli, posługując 
b. m. przyjął delegację nauczy- się podrobionym podpisem turec 
nielstwa z Łodzi z p. posłem 
Dutkiewieczem na czele Oraz 
prezydium stowarzyszenia dy- 
rektorów szkół Rredmteha pry- 


ARR Wirginii Rota. 


PASTYŁKI 


i 


SRA, LEA" Awanse urzędnicze od 1 kwietnia r.b. zzz: 


Petycja do premiera 


pełnomocników listy PPS. 
w Jarosławiu x 


obejma 35 tysięcy osőb 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | nariuszów straży więziennej, 
go“ telefonuje: pracowników administracji la- 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-| Zgodnie z zarządzeniem pre- sów państwowych, monopoli. 
go“ telefonuje: zesa rady ministrów w poszcze- li przedsiębiorstw P. K. P. oraz 
Główna komisja wyborcza du gólnych ministerstwach opracc- POPZASK Ts 
rady miejskiej w Jarosławiu wane są wnioski awinsowe u- 
kite na poniedziałek, 16 b. rzędników i niższych funkejo- tysięcy osób. Dekrety nomina-' dniem 1 stycznia r. b. 


„380 wyborców z 3 okręgów nariuszów państwowych, sę- z = 
wsbarózych dla sprawdzenia, dziów i prokuratorów; oficerów Very We! periumy, woda Kwiatowa | Aaen 
my. weryani piasorkozuie poc ji E szeregowych policji Pe pot LL) i surowców przez Lab. Cham. „D IN O L". 
pisali listy kandydatów. Pełno-, wej, straży granicznej, funkcjo- 


meee «| (ieżka sytuacja studentów-żydów 


inokratycznej przedmieść, pro- 
ma wyższych uczelniach w Worszawie 


wadzonej przez ludowców, wy- 
słali wobec tego pismo do pre- 

W związku z tym oświadczeniem | dla studentów - żydów. 
odbyła się wczoraj narada studen- 


dnia 1 kwietnia r. b. 


cielskie, 


Warsz. kor. „Gł. Poran,“ telef.: 


pa profesorów sprzeciwia się za- 
rządzeniom „ghettowym”* na aka- 
demii, wychodząt z zalożenia, że 
wobec nauki i chorych nie mogą 
być wprowadzane różnice wyzna- 
niowe czy też narodowościowe. 


również studanci - żydzi na SGGW, 
gdzie często są narażani na szyka- 
ny ze strony bojówek endeckich, 


gabinetu skowe. Dziś rano rada gabine-| 
ZZ ZZS E TE nn 


miera gen. Składkowskiego, w 
którym proszą © ingerencję, 
sprawdzenie podpisów jest fi- PRZE" Ż 
zycznie niemożliwe, musiałoby|, Studenci « żydzi wyższej szkoły ay : 
bowiem pochłonąć przeszło 27 budowy maszyn i elektrotechniki | (ów-żydów, którzy powzięli rezolu- 
» - fim. Wawelberga i Rotwanda nadal | cję, postanawiającą w dalszym cią 
Bez skrótów Rektor oświadczył delegacji, Kkto- | praw obywatelskich i akademickich 
AGA, 14 1. (PAT). Urząd | "3 Się zgłosiła z interwencją, że| Nie lepiej przedstawia się Sytu- 
Męka W I nadaj: aS dopóki studenci - żydzi nie podpi- | acja na Akademii Stomatologicz- 
RCS na oznaczenie republiki zajęcie miejsc po lewej stronie sali | osobny „dzień dla żydów”, a na 
czechosłowackiej. wykładowej, dopóty nie będą mo- | klinice t zw. dentystyki zachowaw 
z gli kontynuować nauk. | czej wprowadzono osobne fotele 
"Zmarł król piwa 
W Nowym Jorku zmarł płk. 
Ruppert, multimilioner — król 
piwa. Zmarły płk. Ruppert był Współpracownik gabinetu ministra pracy fałszerzem dokumentów 
niezwykle pornlarną osobisto- 
ścią w Stanach Zjednoczonych,| BRUKSELA, 14 1. (PAT). Do-| ministra pracy i opieki społecz- | towa odbyła nad tą sprawą kon 
wych, gdyż własnym kosztem reszłowania pod zarzutem fał- min. Delattre oświadczył, iż 
utrzymywał jedną z najlep- %zerstwa dokumentów dr. Imia-| Imianitow sfałszował swój dy Imianitow przyznał się do sfał- 
szych ekip basebailowych „New nitowa, który ostatnio był plom lekarski oraz papiery woj szowania dokumentów. 
Nowe upadłości 
w stolicy 
Warsz. kor. 


wskazując, że tego rodzaju 
godzin. 3 A 
nie są wpuszczani na wykłady. | gu walczyć w obronie słusznych 
kaz używania skrótów CSR ijSzą deklaracji, że zgadzają się na nej, gdzie m. in. wprowadzono 
wawy sog er. | SENSACYJNE aresztowanie w Belgii 
szczegźinie w sferach sporte-|Kkonano tu dziś sensacyjnego a- nej Delattre'a. ferencję, pó której zakończeniu 
York Yankees“, współpracownikiem 
go“ telefonuje; 


„Głosu Poranne- 


Wczoraj wydział handlowy 
sądu okręgowego w Warszawie 
ogłosił kilka upadłości i nadzo- 
rów sądowych. Są w tej liczbie 
następujące: wytwórnia tryko- 
tarzy „Zaw i Zarzewski* (Za- 
menhofa 16), oraz sklep manu- 
taktury Halina Esterowicz (Na- 
lewki 24). 


„TRAVIATA“ 

Znane na gruncie naszego miasta ze 
swej aktywności w dziedzinie krzewie- 
nią kultury muzyczno - wokalnej tow. 
„Hazomir”, wysłlawia w poniedzialek, 
dn. 28 b. m. o g. 20.45 w sali Teatru 
Miejskiego wspaniałą i piękną pod 
względem melodyjnym operę Verdiego 
„Traviata“, Udział biorą: p. Ala Diman 
towa, w roli Violetty, N. Goldwasser 
w roli Germona, J. Richter w roli Al- 
freda i inni soliści, chóry i orkiestra 


Przed 33 laty J. A. Faurot, wówczas członek nowojorskiego depar tamentu policji, stoczył gwałtow- 
ną kampanię w obronie daktylosko pii, jako środka do wałki z przestępczością, W r. 1913 zdjął on oso 
biście odciski palców oszusta Filipa Musica, które obecnie doprowadziły do zidentyfikowania i wykrycia 


Największe wydarzenie 
w życiu Łodzi 


- sH ir“ i ł„ O. F. Dyrekej 
Beat, I. Zaks. i PEEN skandalu F. Donald-Costera. Na {lustracji J. A. Faurot z córką, 
KINO IL i ostatnia część filmu „OLIMPIADA* r 
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W ciężkiej sytuacji znajdują Się| nów złotych, przy 


Tamcerkca--szbiee 


stanie przed sądem federalnym 


BERN, 14 1. (PAT). Sprawa, państw sąsiadujących ze Sh 
uwię- caria, zajmuje w dalszym cij 
zionej z powodu akcji szpie- żywo opinię publiczną szwaj 
Dra WANDERA |gowskiej na rzecz jednego z ska. 


Śledztwo dobiega do koń 
Dotychczas oskarżona ©dmó 
ła wszelkich zeznań, zacho 
jąc całkowite milczenie, do 


PAY będzie sądzonaj 
przez władze kantonalne, 


cyjne zostaną doręczone w cią- | Przez sąd federalny, a w 
gu marca r. b. z ważnością od| ie na dużą wagę sprawy. 


Departament sprawiedliwi 


Automatyczne awanse nauczy | ogłosił oświadczenie, z któn 
obejmujące ponad 10, wynika, że oskarżona nien 
Awanse powyższe obejmą 35| tysięcy osób, nastąpiły już z winęła akeji 


na szkodę Sa 
carii, jak przypuszczano | 
czątkowo. Oskarżony . wra 
nią detektyw prywatny Rod 
pozostaje nadal w więzieniu. 


115 milionów sald. 


ujemnego 
w bilansie handiu zagi 
nicznego Polskiza r. 14 
Warszawski koresp, „Głosu | 


Należy zaznaczyć, iż pewna gru- | rannego” telefonuje: 


Według prowizorycznych 4 
czeń Głównego Urzędu Statystj 
nego, saldo ujemne bilansu hat 
zagranicznego Polski i w. m, 0f 
ska za rok 1938 wynosi 115 mi 
czym przył 
zamknął się sumą 1,300 milion 
złotych, wywóz zaś — 1,185 m 
nów złotych. 


W porównaniu do roku 1937) 
z gran wzrosło o 57 milioni 
h. Wzrost ten wynoszący | 

tj należy przypisać likwidi 
zamrożonych należności w Nie 


Pasywność bilansu handlu a 
nicznego w roku ubiegłym wy 
wała w pierwszych trzech k 
łach stałą tendencję, zaś w os 
nim kwartale polski bilans hani 


wy dał już saldo dodatnie. 
| ony stisnctx spó —RERY |] 
NOWA PLACÓWKA 

Jak się dowiadujemy, na tereniet 
szego miasta powstała w dniu 1 stji 
nia nowa placówka narzędzi i arby/ 
łów technicznych p. f. A. Ozimow:! 
W. Lange, której oficjalne otwarcie! 
stąpi w poniedziałek, dnia 16 b, m 
Siedziba firmy mieści się przy ul. P 
kowskiej 240 (Tel. 216-03). 

Wspomniana firma zaopatrzyła 
skład w pierwszorzędne narzędzi | 
sarskie, kowalskie, stolarskie i in: 
armaturę, szczeliwa, artykuły śruboł 
pilniki, rury, metale i wszelkiego | 
dzaju artykuły techniczne dla fabi 
i rzemiosł. Solidna obsługa i niskie! 
ny, dostosowane do dzisiejszych © 
żliwości P. T. Klienteli, oraz bogi 
jak zaznaczyliśmy, zaopatrzony skl 
c dostateczną rękojmią, że now 
| wstała placówka cieszyć się będzie | 
służonym powodzeniem i zaufa 
szerokich rzesz. 
GOĘPODDODOGZOBDOPACZOWE 


LEKARZ - DENTYSTA 


$.Watnich 


Napiórkowsk ego 6 


(róg Lube!skiej) tel. 172 dl 
Przyjmuje 9—1 i 3—8 w. 


„Damy wam żydów 


BERLIN, 14 stycznia (ŻAT.)— |stalona) wartości tego eksportu 
f związku z misją Rublee w Ber przeznaczona była na obsługę i 
jie wychodzą na jaw szczegóły amortyzację pożyczki, gdy nato- 
janu, przedłożonego przez d-ra miast reszta (największa) miała! 
fhachta w czasie swego pobytu by wrócić do Rzeszy w postaci, 
(Londynie w kwestii uchodź: | zagranicznych dewiz. 
ów. Dr. Schacht oblicza, że po po- 
Pierwotny plan Schachta skła |trąceniu wszystkich podatków i 
się z dwuch części: ogólno -i danin (między innymi daniny e- 
igracyjnej i transferowej. — | migracyjnej, t. zw. Reichsfluchts 
wychodzi z założenia, że |teuer, i kontrybucji miliarda ma 
liczy 600.000 żydów, dzie rek) pozostanie półtora miliarda 
na trzy kategorie: 1) Oko-|marek majątku żydowskiego do 
150.000 gospodarczo caya j tranar erigir za granicę. (Cy-! 
którzy wyemigrować mają fra ta zbliża się do obliczeń ży-| 
s określonych kontyngentach ro | dowskich). | 
mych względnie miesięcznych;| I tą właśnie samą ma być za-; 
1) arczo bierni, bezpośred gwarantowana pożyczka między | 
jo zależni od żydów kategorii narodowa. Suma ta została by 
perwszej (żony i dzieci), którzy |w określony sposób upłynniona, 
ają wyemigrować w miarę, jak jap. przez emisję specjalnych bo- 
ch żywiciele mogą im zapewnić |nów. Emigranci, opuszczając Rze 
drzymanie w miejscu nowego szę, nie zablerałiby ze sobą żad- 
wiedlenia; 3) starcy i niezdolni nych walorów, zostaliby jednak 
ło emigracji, którzy pozostaną opatrzeni w nie za pośrednie- 
w Niemczech pod warunkiem, że |twem założonego w tym eelu spe 
udzielone będą „gwarancje“ co cjalnego urzędu cl ego, 
do ich „odpowiedniego utrzyma- | który by zresztą wyznaczał dota- 
nia". cje nie na podstawie pozostawia 
Zgodnie z doniesieniami po- | nego przez emigranta majątku w 
przednimi, plan Schachta prze-| Rzeszy, lecz według klucza po- 
widuje w części finansowej U- trzeb emigranta w przyszłym kra 
iworzenie pożyczki międzynaro- | jn zamieszkania. 


towej, obwarowanej majątkiem, 
w Niemczech BERLIN, 14.1 (PAT.) — Urzę- 

prees emigrantów żydowskich. |dowe koła niemieckie powstrzy 
"W odróżnieniu jednak od do-|mują się od udzielania jakich- 
meseń dawniejszych, Schacht | kolwiek informacji o przebiegu 
mial się zgodzić na to, że cała rozmów dr, Rubiee z dr. Schach- 
obrócona będzie na fi- tem, jak i treści projektu nie- 
masowanie osadnictwa emigran |mieckiego, czy też kontrpropo- 
(iw w nowych krajach zamiesz- zycji komitetu eriańskiego. — 
mala, tak, że żadna jej część Si Przerwane dziś rozmowy konty- 


szłym tygodniu ` 
Podkreślają tu fakt, Że rozma 


— dajcie dewizy“ 


wy odbywają się w atmosferze, 
która rokuje owne nadzieje na 
możliwość osiągnięcia porozit- 
mienia. P. Rublee nie przybył tu 
jednak, jak podkreślają w kółach 
angielskich, celem powzięcia o- 
statecznych decyzji, czy nawet 
zawarcia jakiegoś układu, prag- 
nie on tylko ustalić minimalne 


i maksymalne żądania EAC 


kie, ttóre dopiero stać się mogą 
tematem przyszłych i bardziej 
konkretnych rokowań. 


TA", 
z yA 
| 

A 


Jak Niemcy 
żydów do 


Katolicka Agencja Prasowa dó- 
nosi z Paryża: 

Korespondent herliński „Figaro” 
donosi o pogłoskach, jakie w ostat 
nich dniach kursują w kołach za- 
zwyczaj dobrze poiaformowanych 
co do rzekomo przygotowanej przez 
narodowych _ socialistów nowej 
ołensywy antysemityzmu, mającej 
na celu umiemożliwienie żydom 


OPIERZCHNIECIU 
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Niemcy ją, rzecz jasna, a- 
by tylko część (i to drobna, choć 
wysokość jej ma być dopiero u- 


Tramwaj zderzył się 
z.. jeleniem 


MONTREAL, 14 1. (PAT). — 
Na jednej z głównych ulic mia- 
„Ka portowego Saint John w 
prow. Nowy Brunświk galopu- 
jący środkiem jezdni piękny je 
leń zdźrzył się z tramwajem. 
Ponieważ zwierzę złamało nogę, 
dobito je na miejscu. Jeleń, jak 
przypuszczają, przybył nocą z 
sąsiednich lasów i szukał żeru. 
Zatrzymał się w okolicy portu, 
gdzie znalazł siano, a wynłoszy 
ly go ryki syren i auta. 


Kto śni przy otwar- 
tym oknie 


W sądzie najwyższym ną- 
lazł się spór. w którym chodzi- 
ło ọ rozstrzygnięcie pytania, 
czy właściciel hotelu odpowia- 
da za kradzież w przypadku po 
zostawienia na noc otwartego 
okna w pokoju hotelowym. 


Sąd najwyższy wyjaśnił, że o- 
soba, utrzymująca hotel, w 
myśl odpowiednich przepisów 
kodeksu zobowiązań, nie jest 
odpowiedzialną za kradzież rze- 
czy lokatorowi, o ile pozosta- 
wit on na noc w miejscowości 
kuracyjnej otwarte okno w po- 
koju parterowym, „chociażby 
spanie przy otwariym oknie w 
porze letniej było ogólnie przy 
ite“, 


| 
| 


|no też wielu arabów podejrzanych | 


| 


=: 


Na czym polega pian Śchachta 


(zechosłowacia wyasygnowała półtora miliona 
funtów na emigracie żydów z Sudetów 


Czechy dają 
półtora miliona funtów 


LONDYN, 14 stycznia. (Tel. 
wł.) — Agencja żydowska, osią- 
gnęła porozumienie z rządem cze 
cho-słowackim. Mianowicie rząd 
ten zgodził się przekazać Anglii 
półtora miliona funtów na cele 
osiedlenia w Palestynie uchodź- 
ców żydowskich z terenów sudec 
kich, anektowanych vrzez Niem- 
cy, głównie ludzi młodych, poni- 
żej lat dwudziestu. Emigranci 
przewiezieni będą najpierw do 
państw skandynawskich dla od- 
bycia praktyki rolniczej, po 
czym stopniowo wysyłani będą 
do Palestyny. Koszia przygoto- 
wania tych emigrantów pokryją 
angielskie organizacje źżydow- 
skie. 


emigracji ? 


egzystencji na terytorium niemiec: 
kim do tego stopnia, by nie mieli 
poprostu innego wyjścia jak tyl- 
ko emigrację. 

Narodowi socjaliści przekonani 
są, że wówczas inne państwa, wi: 
'dząc tragizm sytuacji żydów w 
Trzeciej Rzeszy, chętniej przyjdą 
im z pomocą otwierając im gra- 
nicę. 

Jeśli wierzyć tym  pogłoskom, 
władze hitlerowskie  sporządziły 
astatnio listy zamożniejszych ży- 
dów, którzy mają być w ciągu naj- 
bliższych dni aresztowam, a któ 


rych wypuści się na wolność jedy- 


nie, jeżeli udowodnią, że mają moż 
ność wyemigrowania zagranicę i że 
kezwzględnie opuszczą Niemcy. 


Najlepszy 
poczęstunek 
dla gości 


Smaczny i bogaty w wi 
taminy Jafski Grejpfrut 
jest ozdobą każdego stołu. 


Jafskie 


GREJPFRUTY 
| POMARAŃCZE 


są najsoczystsze 
: owoc PALEST VAS KI 


Ks. Trzeciak ekspertem 


w procesie o obrazę 

religii żydowskiej 

Warsz. kor. „Głosu Poranme- 
go“ telefonuje: 

W procesie  grudziądzkim, 
gdzie red. Wiktor Jędrzejewski 
został skazany na tydzień ares. 
tu za obrazę religii żydowskiej, 
polegającą na umieszczeniu ka- 
rykatury diabła, siedzącego na 
Taknudzie, obrona zgłosiła 
wczoraj apelację do Poznania. 
Na eksperta powołano ponow- 
mie księdza prof. Trzeciaka. 


Akcja na rzecz federacji panarabskiej 


kierowana jest przez emisariuszy politycznych z Iraku i Saudii 


JEROZOLIMA, 14 i. (PAT).|tej działalności z punktu widze 
Czynniki oficjalne oraz obser-| nia sytuacji w kraju jest elimi- 
watorzy zagraniczni zwracają nowanie x koncepcji panarab- 
uwagę baczną na prowadzoną | skiej obu skrajnych skrzydeł ru 
w Palestynie z coraz większą chu arabskicgo, t. j. zarówno 
nabozau terorystów, pozostają- 
cych pod kierownictwem ex- 
muftiégo Jerozolimy, jak i skraj 
nych ugodowców, grupująceych 
się dookoła emira Transjorda- 
vil Abdalli. 


aktywnością akcję polityczną 
na rzecz federacji panarabskiej. 
Akcja, której nasilenie wzrasta 
w miarę zbliżania się terminu 
konferencji londyńskiej, prowa 
dzona jest od zewnatrz przez e- 
misariuszy politycznych z Ira-| Umiarkowana grupa Nasza- 
ka i Sandii. szibiego nie zajęła dótąd okre- 

Najdonioślejszym czvnnikiem. śłonego stanowiska wobec kon- 


cepcji federacji panarahskiej. 

Wydaje się nader prawdopo- 
dobne, iż wobec poważnego oœ 
słabienia terorystów,zostaną o- 
ni zmuszeni do oparcia się o 
wpływy zewnętrzno - politycz- 
ne Saudii i Iraku. 


Odrzucone warunki 
Francji 
STAMBUŁ, 14 1. (PAT). Jak 
donosi prasa arabska, członko- 
wie najwyższej rady arabskiej 


Teror arabski trwa nadał 


Strajk protestacyjny i stan wyjątkowy w Jerozolimie 


LONDYN, 14.1, (ŻAT) — Z Je- | powodu stracenia sześciu arabskich 
rozolimy donoszą © bitwie, faka | terorystów skazanych przez sąd 
stoczona została w pobliżu Sama- | wojenny. W związku ze strajkiem 
rii między wojskiem a dobrze uzbro | komendant wojskowy Jerozolimy 
joną bandą terorystów w mundi- | proklamował na 24 godziny stan 
racb. W bitwie uczestniczyły rów-| wyjątkowy na Starym Mieście w 
uież samoloty wojskowe. | 
terorystów sa znaczne. 


obejmuje dziełałcy żydowskiej ani 


Straty | Jerozolimie. Stan wyjatkowy sa 


ormiańskiej. 

W Haifie teroryści podpalili ma- 
gazyny fabryki papierosów  „Ma- 
spero”. Straty sięgają 10 tysięcy 
funtów. 

W Ramłeh  teroryści podpalili 
mieszkanie dozorcy angielskiego 
cmentarza wojskowego. 


JEROZOLIMA, 14.1. (ŻAT) 
Wojsko angielskie w różnych | 
punktach kraju przeprowadza licz 
ne rewizje w mieszkaniach podej- 
rzanych arabów.  Skonfiskowańo 
znaczną ilość amunicji, Aresztowa- 


-n 


MONTREAL, 14 1. (PAT). —| 


sprawie 


o utrzymywanie kontaktu z tero: 
rystami. 


W Jerozolimie trabowie prokla 
mowali dzis strajk protestacyjny z 


zienia w Fredericton, 


Zrobowane rzeczy w więzieniu 


Aresztanci wychodziłi nocą na „robotę“ 


awe wyprawy, a rankiem wra- 


Folicja, prowadząc śledztwo w| eali do swych cel. 
nieuchwytnej szajki | 


Wiezienie było 


ku z łą sprawą naczelny proku- 
nakazał 


„głego stołu w Londynie, 


| Palestyny, którzy powrócili do 


Kairu z wysp Seychelles. 
ydzie byli na zesłaniu, oświad- 
czyli, że nie zamierzają ndać 
się do Syrii, celem. konferowa- 
nią z b. wielkim muftim Jere- 
zolimy przed konferencją okrą- 
gdyż 
nie mogą się zgodzić na warun- 
ki, postawione przez Francję. 

Rząd paryski zażądał od nich 
mianowicie, aby wszyscy ezłon 
kowie rady zatrzymali się w 
Bejrucie w jednym hotelu, aby 
nie spotkali się z nikim poza 
mutftim I aby nie ogłosili w pra 
aie syryjskiej żadnych oświad- 
czeń przed opuszczeniem Liba- 
nu. Pobyt zaś na terytorium 
tego kraju miał trwać nie dła- 
żej, jak 5 dni, 


nie życzą sobie... 
STAMBUŁ, 14 1. (PAT). 
W drodze do Londynu na kon- 
ferencję okrągłego stołu w kwe 
stii palestyńskiej przejazdem 
bawił w Ankarze i Stambule 
premier Transjordanii Tewfik 
Pasza. Oświadczył on wobec 
pisma stambulskiego „Yeni $a- 
bah“, że kwestia palesłyńska 
jest „sprawą narodową dla 
wszystkich arabów Į że Żaden 
arab nie życzy sobie utworze- 


też składem Tia państwa żydowskiego w Pa 
włamywaczy w prow. Nowy zrabowanych rzeczy, W związ-! Iestynie", 

Brunświk, stwierdziła, że człon-* 
kami bandy byli więźniowie więj rator Kanady 
którzy | dochodzenie. 
nocą wychodzili przez okno na| 


Należy dodać, że Tewfik Pa- 


surowe | szą zwiedził również Damaszek 


| konferował tam z kierowni- 


tczymi kołami syryjskimi. 


15. 1. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr. 15 


Były leader amerykańskich 


skazany przed 22 laty na doży- 
wotnie więzienie, będąc oskar- 
żony o zamach  terOrystyczny, 


Premier australijski Lyons zajmu | którego ofiarą padło 10 osób— 
Obecnie, jak doniosły depesze, 
został zwolniony. Stało się to w 


je jednocześnie stanowisko ministra 
wojny. Niedawno minister wojny 
musiał zwrócić się do premiera z 
jakąć prośbą i Lyons napisał pe- 
dantyczny list do samego siebie, 
zaczynając od słów „Drogi premie- 
rze”, a kończąc słowami „Z głębo- 
kim szacunkiem. Minister wojny”. 


Odwrotna poczta dostarczyła 
Lyonsowi — ministrowi odpowiedź 
Lyonsa — premiera. 


Odpowiedź 
zaczynała się od słów: „Drogi mi- | 
mistrze” a kończyła słowami: „Z, 
głębokim szacunkiem. Premier”. 

Gazety australijskie, które opu- 
blikowały teksty obu listów, pod- 
kreślają najzabawniejszą  okolicz- 
ność: premier uprzejmie odmówił 
w sprawie jego prośby. 

* 


„Niema już więcej dzieci! 
W paryskim ogrodzie zoologicz- 
nym grzecznie spaceruje dwuch 


niezwykłych okolicznościach. 
Tłum, 


wości w Sacramento 


wieziono z więzienia skazańca. 


— Tom Muni — powiedział 


gubernator — ogłaszam uroczyś 
cie, że padł pan ofiarą omyłki 
sądowej | niesprawiedliwie prze 
siedział pan w więzieniu 22 lata. 
Jest pan wolny. 

Trudmo opisać jaki entuzjazm 
rozpętał się w tłumie, który 
przez głośniki słyszał słowa gu- 
bernatora. Chciał on wygłosić 
przemówienie przez mikrofon, 
ale ze wzruszenia nagle stracił 
świadomość i upadł Guberna- 
tor Olson został natychmiast 


liczący 250.000 osób, 
czekał u wrót pałacu sprawiedli 
(Kalifor- 
nia), gdzie znajdował się guber- 
nator stanu Olson i dokąd przy 


wie Kalifornii systematycznie 


socjalistów TO0m Muni został odpowiadali odmownie na proś 


by o ułaskawienie Toma Muni. 
Po raz pierwszy od 15 lat guber 
natorem stanu wybrany został 
demokrata i pierwszym jego kro 
kiem, po objęciu władzy w dniu 
1 stycznia, było ułaskawienie 
skazanego przywódcy socjalis- 
tów: 

Okoliczności sprawy są nastę 
pujące: 22 lipca 1916 r. odbyła 
się w San Francisco rewia sta- 
rego hiszpańskiego legionu w 
Kalifornii. Działo się to w nrze- 
dedniu przystąnienia Stanów 
Zjednoczonych do wojny świa- 
towej: Tom Muni jeden z naj- 
bardziej szanowanych przywód- 
ców socjalistycznego i syndyka- 
listycznego ruchu w Ameryce, 
prowadził namiętną kampanię 
przeciwko udziałowi Ameryki w 
- ojnie, Właśnie zakończony Z0- 
słał kierowany przezeń strajk 
pracowników tramwajowych i 
nazwisko jego było niezmiernie 


Przy nieregularnym wypróżnieniu, 


chłopców w wieku 7—8 lat z gu- przewieziony do szpitala, gdzie połączonym x upośledzonym trawie- 
stan jego został nznany za bar- niem i złym samopoczuciem, należy 


wernaniką. Dzieci zatrzymują się 
przed klatką, w której znajduje się| 
dzika koza z maleńkimi koźlętami.! 

=— Mademoiselle, a skąd ona ma 
kożlątka? 

— Jakto skąd? Bocian jej przy- 
niósł. 

Chłopcy spogladają na sieble z 
pogardliwą miną Jeden szepcze 
do drugiego: : 

— Czy powiedzieć wreszcie praw 
de tej idiotce, czy teź ma już tak 
umrzeć? 


$ 
Feljetonista „Robotnika” zwraca 
uwagę, że 
„sze! niemieckiej policji Himmler 
ma nie byle jakie kłopoty. Wydał 
om ostatnio zarządzenie, by przy 
dorocznym spędzie koni dla konnej 
policji, nabywanym konłom nada- 
wano czysto niemieckie nazwy, a w 
wypadkach, kiedy koń ma już nie 
niemiecką nazwę, zmieniano mu na 
czysto i gai 


Tygodnik „Zwrot” przytacza hu- 
morystyczny fakt, jaki zdarzył się 
ostatnio przed jednym ze sądów 
angielskich. 

Przed sądem (Westminster Coun- 
ty Court) saje w jakiejś sprawie 
świadek. 

— Nazwisko? — pyta sędzia. 

= Newille Chamberlain, — pa: 
da odpowiedź. 

Sędzia jest zdziwiony, nazwiska 
i imię, jak u premiera. 

— Czy to jest rzeczywiście wa- 
sze nazwisko i imię? — pyta nie- 
dowierzająco. 

I pada odpowiedź nieoczekiwana: 

— Niestety, tak. 

Sędzia nagle orientuje się i, ude 
rzając w stół, strołuje świadka: 

— Prosze nie mówić „niestety”, 
to się może przedostać do prasy! 
No i przedostało się. ; 

Przedostało się i Śmiała się z te- 
go serdecznie cała Anglia, a wśród 
śmiejących się był napewno i sam 
premier Chamberlain. 


= 


ilzo poważny. Lekarze obawiają 
Się o jego życie. 


przez dłuższy okres czasu pić co rano 
na ezczo i wieczorem przed spaniem 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 


W ciągu 20 lat gubernatoro-! Franciszka - Józela. Zap. Wasz. lek. 


popularne. 

Krvtycznego dnia na ulicach 
San Francisco zebrały się tłumy 
ludzi, które urządzały owację 
na cześć legionu hiszpańskiego 
na całej trasie rewii. Nagle w 
pochód rzucona została bomba, 
która spowodowała Śmierć 10 
osób i raniła 40. 


Łatwo sobie wyobrazić wy- 


buch oburzenia, jaki nastąpił w|" 


całym kraju. Część prasy rozpo 


częła gwałtowną kampanię prze! 


ciwko Tomowi Muni, oskarża- 
jąc go o przygotowanie i zorga- 
nizowanie zamąchu. Do sprawy 
wtrąciły się władze sądowe. — 
Muni i jego przyjaciel Billings 
zostali aresztowani i po kilku 
miesiącach śledztwa postawieni 
przed sąd. Sprawa była rozpa- 
trywaną w styczniu 1917 roku. 
Ogólną atmosfera była rozpalo- 
na do ostateczności. Kampanię 
prowadzomo nie tylko przeciw- 
ko Tomowi Muni, nie tylko prze 
ciwko syndykalistom amerykań 
skim, ale przeciwko całemu 
światowemu „obozowi klęski“, 
który przeciętny amerykanin 
uosabiał w Tomie Muni. 

Jak zawsze w takich wypad- 
kach znaleźli się liczni świadko- 
wie. Niektórzy „na własne oczy” 


Entuzjasta rowerowy w Kalifornii zbudował sobie przyczepkę, z którą chce 


DOMEK DLA KOLARZY 


wyruszyć w świat. 


Jubileusz foieog$rafii 


100 lat upłynęło od chwili opublikowania wynalazku 


7 stycznia r. b upłynęło dokład: 


Pierwsze aparaty fotograliczne ' 


sztuki filmowej, do umiejętności 


nie ste: lat od dnia, w którym w Pa: | pomystu Daguerre'a ważyły 6,5 ki- fotografowania w barwach natural 


ryskiej Akademii Nauk Ścisłych o- 
pisano i zademonstrowano wyna» 
lazek aparatu fotograficznego. By- 
ło to 7 stycznia 1839 roku. 
Właściwie mówiąc sama idea fo 
togralii, zasadniczy jeż szczegół — 
„łapanie” oświetlonych  przedmio: 
tów przez mały otworek wycięty 
w kwadratowym pudle, znany był 
już w XIII stuleciu. rPzeszło jednak 


pelnym 
trzeba było wytrzymywać obiekt; 


lograria. Byly to ciężkie pudła 
drewniane, prawdziwe mastodonty 


w porównaniu.z aparatami dzisiej 
Szymi, które mieszczą się z łatwoś- 
cią w kieszeni. 
tywny aparat fotograficzny Turcja 
nował bardzo wolno: nawet przy 
oświetleniu słonecznym 


fotograliczny 20 do 30 minut przed 


Gdy artystka Franciszka Gaal hięę wieków zanim udało się wy- | obiektywem; dzisiaj dla stotograto- 


miała grać w pierwszym swoim fil- 
mie, zbliżyła się do swego partnera 
Binga Crosby: 


zy tu. 

— Gdzie? 

— Tu, tu właśnie!... To przynosi 
szczęście! Bez tego nie pójdę grać! 
inny — wymawiał się nieśmiało 
Bing Crosby, 

Dopiero  inscenizator 
Tuttle i kierownik produkcji Harlan 
Thompson zainscenizowali i zapro- 
dukowali wspólnie to, o co prosiła 
kapryśna gwiazdeczka. 

Film się udał. Trzeba też przy- 
znać, że gwiazdeczka nie prosila 
o „gwiazdkę z nieba...” 


Frank ; 


naleźć chemiczny sposób utrwalania 


na płycie obrazów złapanych przez ; 


„wania wystarcza ułamek sekundy. 


Od 1839 roku do dzisiaj sztuka 


3 tzw, camera obscura. Udało się to, fotografowania posunęła się olbrzy” 
— Proszę mnie kopnąć trzy ra- Ludwikowi Daguerre do spółki z, mio naprzód; od łatwo blaknących 


jego rodakiem, Niepce. 


Sala FILHARMONII *** 


— Przepraszam, ale możeby kto Narutowicza 20, 


Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


SALA FILHARMONI 


Narutowicza 20 


| Bilety do nab. w kasie Filkharm. 


Tel. 213-84, 


Tel. 213-84 


fotografii przeszliśmy dzisiaj do 


w niedzielę, dn. 15 bm. 
Poranek Mistrzowski 


nych. Sto lat temu pójście do foto- 
grafa byjo wydarzeniem; dzisiaj 
zdjęcie na ulicy nie zwraca niczyjej 
uwagi. Powstał olbrzymi przemysł 


Wówczas  prymi- i fotograficzny; fabryki aparatów fo- 


tograficznych urosły do rozmiarów 
wielkich koncernów światowych; 
powstały fabryki błon, klisz foto- 
graficznych, rozmaitych przyrzą- 
dów pomocniczych, instalacji, ka- 
mer filmowych. etc. Przemysł foto- 
graficzny zatrudnia dzisiaj setki ty- 
sięcy ludzi bezpośrednio, nie mó- 
wiąc już o handlu hurtowym i de- 
talicznym, wyspecjalizowanym w 
tej dziedziaże, + Or. 


o godz. 12.15 w poł. 


SZYMON GOLDBERG 


fenomenalny skrzypek światowej sławy 


Środa, dn. 18 stycznia r. b. o 


godz. 9 wiecz. 


Bora Kalinówia 


w swoim przebogatym nowym, pełnym hamoru repertuarze 


W programie utwory pióra: Hemara, Tuwima, Karpińskiego, Brzechwy, 


Beylinówy, Zegadlowicza i innych. 


Amerykańska „sprawa Dreyfussa" 


Socjalista Tom Muni zwolniony po 22 latach z więzienia 


widzieli, jak Muni i Billings trzy 
mali w rękach ciężki pakiet i 
położyli go na jezdni przed 
przejściem pochodu. Inni prze- 
ciwnie twierdzili, że w chwili 
zamachu Muni stał na warcie 
przed domem, przed którym wy 
buchła bomba. Najbardziej ka- 
tegoryczne zeznanie złożył far- 
mer Gksman. 

Obrona zaprezentowała sądo- 
wi szereg fotografii, które przed 
stawiały Toma Muni i jego żonę 

w chwili zamachu na tarasie, 
znajdującym się w  odłegłości 
mili od miejsca, gdzie wybuchła 
bomba. Wybuch nastąpił o go- 
dzinie 14 i 1 minuła. Jedna fo- 
tografia była zrobiona o godz. 
14 min. 6. Muni siedział pod ze- 
garem ściennym, który dokład- 
nie wyszedł i wskazywał wyraź- 
nie tę godzinę. 

Pomimo to Muni został skaza 
ny na karę śmierci, a Billings na 
dożywotnie więzienie. 

Dzięki interwencji prezyden- 
ta Wilsona, wyrok został uchy- 
lony i sprawa była ponownie 
rozpatrywana w innym sądzie, 
który skazał Toma Muni na dœ 
żywotnie więzienie. Po upływie 
roku sędzia Griffin ustalił po- 
nad wszelką wątpliwość, że far- 
mer Oksman był krzywoprzy- 
siężcą i zeznawał faszywie. — 
W dniu zamachu znajdował się 
ón w odległości 100 mii od San 
Francisco i jadł śniadanie u in- 
nego farmera w jego rancho. — 
Ale żaden z gubernatorów, zmie 
niających się od owej pory, nie 
chciał ułaskawić miewinnie ska- 
zancgo. 

Po wyjściu z więzienia Mumi 
oświadczył przed mikrofonem 
radiowym: 

— Jestem szczęśliwy, Że wresz 
cie odzyskałem wolność. Nie 
mogę wprost wyrazić całej mej 
wdzięczności dla przyjaciół, któ 
rzy nie zapomnieli o mnie. Ale 
walka nie jest jeszcze ukończo- 
na . Trzeba uwolnić Billingsa. 
Dla osiągnięcia tego celu użyję 
resztę mych sił. 


Gdy Muni przemawiał przez 
mikrofon, żona jego nie przesta 
wała płakać i przez cały czas po 
wtarzała: 


— Mój biedny Tom! Mój błed 
ny Tom! 


LLODZIIKI| 


FILM 


który porusza zagadnie- 

nia i wielkie problemy 

z życia dorastających 
dziewcząt 


(DLIEJKA! 


FILM 


który ilustruje tragedię 
życiową |16-letniej nie- 
winnej dziewczyny 


ADHEM! 


FILM 


który przedstawia praw- 
dziwy obraz dzisiejsze- 
go młodego pokolenia 


Wkrótce 


w Kinie „RIALTO” 
SEEN E 
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fimiki iti 


pyłURY APTEK. Nocy 
dyżurują następujące 


ALE Psoom aaen Hasłem rozpoczęcia alarmu -- syreny fabryczne i sygnał podany 
j J. Kahane (Limanowskiego 8); k > = g b d s z 
pizez radio. -- kuch odbywać się będzie normainie 


Koprowski (Nowomiejska 15; 

) Rozenblum 9 (Śródmiejska 21); 

| Barloszewski (Piotrkowska 95);|  Tatro odbędą się w Łodzi ćwi-|na klatkach schodowych, nume: |nie więcej, jak pół godziny. 

„Gzyński (Rokicińska 53); E. Za- zenia przeciwlotnicze w gasze- ry policyjne domów, oraz zama-| Alarm sygnalizowany będzie 

rski (Kątna 54); J. Siniecka niy i maskowaniu świateł. skować, przy pomocy nieprzezro ciągłym, nieprzerwanym, trzymi 

hqoyska 59); 5. iiaiai] Na alarm, podany przez syre- ezystych zasłon, wszystkie świa- |nutowym wyciem syren fabrycz- 

seiska 50). ny wszystkich fabryk, oraz sy- tła w mieszkaniach, urzędach, | nych. Odwołanie alarmu sygnali- 
| gnalizowany przez radio, elektro biurach i lokalach publicznych. | zowane będzie również przy po- 

MDATKOWA KOMISJA POBO wnia i gazownia wyłączy Światło] Alarm odbędzie się o nięokre- mocy syren, jednak sygnał bę- 

A — Jutro, w lokalu przy |pą wszystkich ulicach. ślonej jeszcze godzinie wieczor- | dzie przerywany. 

| Kościuszki 19 urzęduje dodat | Niezwłocznie po tym należy |nej, niespodzianie. Niezwłocznie po odwołaniu a- 

m komisja poborowa dla PKU zgasić lampy w wystawach, re- Ćwiczenia, jak się dowiaduje- |larmu, zapalone zostaną wszyst- 

ji = Miasto E. klamy świetlne, neony, światła my, potrwają prawdopodobnie kie lampy oświetlenia uliczne- 

Telosić się winni poborowi rocz- - $ 


p z z r) i a z 
a 1917 1 starszych, ktćrzy do- Wadliwa przemiana materii 


> y: W czasie wygaszania świateł, 
daa nie stawali do przeglądu i ea ruch kołowy odbywać się będzie 
kowego, nie znają uregulowa- ma swe Źródło w demineralizacji or- nę materii i przeciwdziała fizycznemu | wy egałym mieście normalnie. 
a stosunku do służby wojsko- |ganizmu, czyli w zbyt małej ilości soli i umysłowemu wyczerpaniu. Owocowa a ; 
f : ie 9 3 5 | mineralnych w pokarmach. Musująca sól musująca Minerogen F. F. winna Wszystkie jednak pojazdy me 
JA zamięszkiją BA terenie PARY o, sól owocowa Minerogen F, F. uzupeł. stanowić codzienne uzupełnienie nasze- | „haniczne, kołowe, tramwaje i t. 
pitt komisariatu i otrzymali | nią brakujące składniki mineralne, nie- go odżywiania. Apleka Mazowiecka, ea RO refiakio. 
we wezwania z łódzkiego sta- |zbędne do odbudowy wyczerpanych Warszawa, Mazowiecka 10. P> PI i Ba aiie 
wa grodzkiego. tkanek, przywraca prawidłową przemia rów i lamp. arnie ą być 
= ee 


„MMSY we | Protesty wyborcze na warsztacie 


w gazowni miejskiej 
le względu na to, iż dwa ko- 2 4 

wydziału samorządowego urzędu Woje- 
wócdzkicśo w Łodzi 


j parowe w gazowni miej- 
lej uznane zostały za zmiszezo 
Istnieje możliwość zwołania specjalnej sesji rady przybocznej 
dla uchwalenia budżetu miasta dzie przerwany, ani na chwilę i 
przez cały czas trwania ćwiczeń 


łiwymagające kapitalnego 
montu, którego koszt wyniósł 
około 15 tysięcy zł, zarząd 
kid w Łodzi, przychylając 
do prośby zarządu gazowni, 
iił się na dostawę kotła pa, Wobec ogólnego zaintereso- ciałem doradczym p. wojewo- |odbywać się będzie normalnie. 
go  dwupłomienicowego. | wania, jakie wzbudzają losy dy przy podejmowaniu tego roj Na ulicach będzie zupełnie 
zją ta umotywowana zosta protestów wyborczych, zwróci- dzaju rozstrzygających decyzji. ciemno i tylko niebieskie świa- 
im, że stan starych Kotłów | |igmy się do kompetentnych Materiał, podlegający bada. |tła numerów policyjnych, wzglę- 
niu władz nadzorczych jest, jak |dnie latarń pojazdów, oraz lata- 
nam wyjaśniono, bardzo obszer |rek elektrycznych — hędą roz- 
ny i w Obecnym momencie tru- jaśniać ciemności. 
dno powiedzieć, w jakim kie-| Podkreślić należy, wobec licz- 
runka pójdą wnioski wydziału nych zapytań, że przechodnie z 


way 


ARNAWAŁ W PEŁNI 


Kto pragnie korzystać z žy- 
cia mimo pracy zawodowej, 


powinien odnawiać syste- 
matycznie zużywane sily 
i energię. Kto codziennie na 
śniadanie pija Ovomaltynę 
siłotwórczy koncentrat od- 
żływczy, ten po pracy całego 
dnia nie odczuwa zmęczenia, 
ma dobre samopoczucie I 
może radować sią życiem. 


przesłonięte niebieskim cełofa- 
nem. 
Ruch pieszy na mieście nie hę- 


tować, wszystko zależeć będzie 
od tego, w jakim tempie prote- 
sty będą zbadane. 

Z wyjaśnień —rzez nas wczo- 
raj uzyskanych wynika, że w 
tej chwili trwa w wydziale sa- 
morządowym urzędu wojewódz 
kiego badanie kwestionowa- 
nych w zarzutach 


iły, że remont ich jest nie-| czynników w łódzkim urzędzie 
wanie kosztowny, DTAK | wojewódzkim z prośbą o wyjaś 
miejsc w starej kotłowni | „enie, czy procedura badania 
lp: sprzeciwów potrwa długo i ja- 
kie są widoki na srybkie zwo- 


| punktów. 
i ; lie nie będą nikogo kie- 
Iparat dźwiękowy łanie rady miejskiej. Analizą protestów - idzie róż- ego. u 
: Paen eg: - rani do bram. Nikt nie będzie. 
; W tej samej sprawie interwe | nymi drogami i odbywa się podj (c; nniki, prowadzące badā- rowan 
ik celów propagandy miować będzie u p. wojewody | wieloma punktami widzenia, zu) nią, dnik wrkkónie, że proce 0i na Le dg, hamował normal- 
higieny specjalna delegacja PPS. i O.K.| pełnie niezaleźnie od wyników | dura badań będzie dość długa. |P CEO TUAT eniła w kinach i te- 


wo| ZZ. z b. posłem Janem Kwa- 
pińskim, kandydatem na prezy- 
denta m. Łodzi, na czele. Wtor- 
kowa audiencja u p. wojewody 


Tymczasem na warsztat rady 
miejskiej powinien wejść nowy | 
budżet Łodzi na rok 
1939-40. 


atrach będą odbywać się najzu- 
pełniej normalnie, ponieważ do- 
pływ prądu do domów nie bę- 
dzie zahamowany. 


badań, przeprowadzonych przez 
główną komisję wyborczą i jej 
opinii RT. 

Po zbadaniu całokształtu ma- 
teriału wydział samorządowy 0 


hformują näs, że komitet 
ódzki „Dni Przeciwgruźli- 
przeznaczył 1.300 zło- 
sekcji walki z gruźlicą na; 


; iewątpliwie wyjaśni w spo- ; : : 

u przenośnego  aparatu|” że wnios prote- Jak informuje mas rarząd| Ćwiczenia mają być sprawdzia 

i kinowego, który a iira e Dj Ei abaia stów, które k! -0e wydało miejski, budżet jest już gotów. |nem stanu przygotowania ludno- 
l- 


Jeżeli w najbliższych kilku|śgci do obrony przeciwlotniczej, 
dniach nie wyjaśniona zostanie bowiem dobrze zamaskowane 
sprawa zwołania nowej rady |miasto utrudni lotnictwu nieprzy 
miejskiej, tymczasowy prezy- jacielskiemu, na wypadek ataku 
dent miasta zmuszonv bedzie lotniczego, wykonanie zadania. 
wyznaczyć jeszcze jedną sesję| Rezultaty ćwiczeń jutrzejszych 
urzędującej jeszcze do uprawo-|będą przez odnośne władze do- 
moecenienia się wyborów samo- | kładnie zbadane, jak zresztą, ca- 
rządowych rady przybocznej. |ły przebieg ćwiczeń. 

Możliwe jest, jak wmiosko-| Wkońcu należy zaznaczyć, że 


celom propagandy 
ya specjalnie zaś prop 
walki z gruźlicą. 

Pyza tym aparat ten byłby 
y w sanatoriach prze- 
iźliczych i szpitalach miej 
celach kulturalnych i 


a. | calą otwartością teraz skonsta- |wi wojewódzkiemu, będącemu 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz 
najukochańszy ` 


b. p. MARKUS SOKOŁÓW 


rzeżywszy x 
EBAY A an nam zwłok s domu przedpogrze- 


bowego nastąpi w niedzielę, dn. 15 stycznia 1939 r, o g. 1 pp- 
o czym sawiadamiają pozostali w głębokiej żałobie 


Żona I dzieci. 
Uprasza się o nieskładanie wizy kondolencyinych. 


> 060 mA 

DIEG 
pziŚ 

è godz. 12-ej i 4,15 popoł. 
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Al. Kościuszki 57 
4 cząrującą baśń zimową 
HISTORIA CAŁA O NIE- 
BMESKICH MIGDAŁACI*. 
Wspaniała wystawa! 

Piękne melodie! 

Śliczne piosenki! 

lny wielkich kosztów wysta- 


Oficerowie i urzednicy policji 
udekorowani „Medalem za 20-letnią służbę” 


W sobotę. dnia 14 b. m, od- rzystwie komendanta miasta i 
była się w komendzie woje- naczelnika urzędu śledczego, 
wódzkiej policji dekoracja „Sre wygłaszając w związku z po- 
brnym Medalem za 20-letnią wyższą uroczystością adpowie- 
służbę* 16 oficerów policji z dnie okolicznościowe przemó- 
"miasta Łodzi i z powiatów wo-| Fienie do odznaczonych. 


„Migdałów* ceny bile- jewództwa, 3 urzędników oraz | / kiyo Arey. 
"bez zmiany od 30 groszy 8 szeregowych ze stanu komen- RI ALTO wesoła 
z 1 
do 2,30 (ze szatnią). dy wojewódzkiej, którzy służą = rę 
4 od początku powstania pań- satyra 
; polityczna 


ODCZYT P. C. K. stwa polskiego. 
Sirniem P. C: K, dziś, o godz. 12.3 y : 13 
«li POK, przy ul. Pidykowskiej | Wręczenia dyplomów i deko- 
p dr. Skibniewski, wygłosi odczyt | racji dokonał w imieniu p. ko- 


totobami ELA Wałęp ot. mendanta głównego policji. ko- 
lny, mendant wojewódzki w towa- 


LOKA] 


JAŚNIE PANI 


W r. gł. WILLIAM POWELL 
i ANNABELLA 


p= 


ED Be mann neta, | 2 iti BS J. 
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Palestyny i innych krażów 
Karty. okrętowe na wszystkie linie 
przez P. B. P. så R GOS” 
łódź, Traugutta 1. Telefon 1057-86 


|www lo dE ACC 


= APIS Y 


n» ś-miesięczny kurs Gospodarstwa 


kąsek przy muje 


Wodna 40, tel. 177-73 
sory JYWYYYPYVi 


| 
| 


Domowego i l-miesięczny kurs prze- |$ 


SZKOŁA GOSPODARCZA | Ko 


wać należy z wynurzeń władz|za przeszkadzanie w wykonaniu 
miejskich, iź sesja budżetowa ćwiczeń, wzgłędnie za bagatelizo 
rady przybocznej rozpocznie wanie zarządzeń władz i orga- 
się już w pierwszych dniach lu- nów obrony przeciwlotniczej, 
tego r. b., czyli za dwa tygo-|stosowane będą surowe sankcje 
dnie. (G.) karne. (2) 


KIN 


„PALĄCE vuia mu 


Ń Mistrz maski 


BORIS KARLOFF 


rewelacyjnym filmie 


„szariatam” 


Dziś o g. 12 i 2 09 
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EUROPA sewen EKRANÓW ŚWIATA 


P. 12. 2. 4, 6. 8.10 
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; Dziś og. 12 i2 
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Ceny od 


Film wielkich przygód! — Wr. gł. 
Dorothy Lamour, George Raft, Henry © 
Fonda, 1. Sarrymore, kim Tamirow ER 


Wr WEZ TERN Z PPC o $ 4 
A: at 5 wa 


LA 
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Tomaszów 


LICZBA AEONENTÓW RADIO- 
WYCH 
stale w Tomaszowie się powiększa 
i wynosi obecnie okolo 3060. Nato- 
miasta liczba abonentów telefonicz- 
nych wzrasta bardzo powoli. Jak 
słychać z nastaniem wiosny mają 
być rozpoczęte roboty w kierunku 
urządzenia telefonicznych polączeń 
automatycznych. Z chwilą wprowa- 
dzenia tej pożądanej inowacji, licz- 
ba abonentów telefonicznych nape- 
wno, skoczy W górę. 


AKCJA ZAOPATRYWANIA NAJ- 
BIEDNIEJSZYCH 

w opał daje w stosunku do potrzeb 
slaby wynik. Gmina żydowska 
zwraca się do obywateli Tomaszo- 
wa, szczególnie zamożniejszych, z 
gorącym apelem o złożenie na ten 
cel odpowiednich ofiar, 


KANALIZACJA 1 WODOCIĄGI. 
W związku z tym, że projekty I 


plany urządzenia kanalizacji i wo | 


dociągów w Tomaszowie są już w 
zupełności wykończone, zarząd mia 
sta zwrócił się do Centralnego Fun- 
duszu Pracy o udzielenie pożyczki 
w wysokości zł. 200.000, celem mmo 


żliwienia z nastaniem wiosny roz-' 


poczęcia odnośnych robót, 


ROBOTY PRZY POMIARACH 
MIASTA 

z powodu nieodpowiednich obecnie 
warunków atmosierycznych zostały 
przerwane, W początkach marca 
roboty te będą kontynuowane. O- 
gólny koszt pomiarów wyniesie w 
przybliżeniu 130 tysięcy zł. 


AKCJA POMOCY ZIMOWEJ 
najbiedniejszym została w tym ro- 
ku przez komitet obywatelski zna- 
cznie rozszerzona. Obecnie korzy- 
sta z tej pomocy około 1800 rodzin, 
t |. blisko 400 osób. 


WŁASNY GMACH. K. K. 0. 

Dyrektor K. K. O. p. Jan Wit- 
kowski w porozumieniu z zarządem 
tej instytucji podjął starania w kie- 
runku wzniesienia własnego gma- 
chu dla tej placówki finansowej 
Gmach ten ma być wybudowany 
przy rogu ulic Antoniego 1 P. O.W. 
Celem umożliwienia zrealizowania 
tego przedsięwzięcia dyrekcja K. 
K. O. zwróciła się do odnośnych 
władz o udzielenie pożyczki w kwo 
cie 200 tys. zl. Budynek ten poza 
biurami K. K. O. mieścić też będzie 
lokale sklepowe i t. p., dzierżawa 
których ze względu na centralny 
punkt miasta, przynosić będzie po- 


. ważny dochód. Z biegiem więc 


czasu koszt budynku zostanie za- 
mortyzowany. 


Kącik L.0.P.P. 


URUCHOMIENIE KURSÓW III 
KATEG. . 

Czyniąc zadość potrzebom władz 
raństwcwych, samorządowych i po: ' 
szczególnych instytucji i zakładów! 
rrzemysłowych, zarząd  łódzkiegu 
obwodu miejskiego LOPP urucha- 
mia w dniu 23 stycznia r. b. dwa 
równoległe kursy instruktorów IU) 
kateg. OPG, Zgodnie z obowiązu- 
jącymi wytycznymi szkoleniowymi 
program kursu obzimuje ogółem! 
d5 godzin wykładćw, ćwiczeń, pu 
kazćw. repetycji itp. 

Zajęcia na kursach będą się od- 
bywały 3 razy tygodniowo (ca dru 
gi dzień) po 3 godziny dziennie, od 
18 do 21. 

REJESTRACJA  INSTRUKTO- 

RÓW ©PLG. 

Zarząd łódzkiego cbwodn miej- 
skiego LOPP wzywa wszystkich 
instruktorów OPLG, którzy w cia- 
gu 19538 r, przybyli na teren m. 
Łądzi z innych obwodów i nie sa 
dotychczas ujęci w ewidencji obwo- 
du icdzkiego. 

Zarząd obwolu zwraca uwagę! 
zainteresowanych, że rejestracja 
jest cbowiązkiem organizacyjnym," 
a ponadto — umożliwia instrukto- 
rom utrzymanie % miarodajnymi 
czymnikaci stałego kontaktu w 
nawach fachowych, co warunku- 
jo ciglia aktmalizacje nabytych 
wiadowości z dziędziny OPLG, | 


15. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Nr, | 


Lt6dž zaciąga dodatkowe pożyczki na wyko 
mamie niektórych robót inwestycyjnych 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie kolegium miejskiego, Na 


rezerw finansowych zmusza za 
rząd miejski do zaciarnięcia 
posiedzeniu tym magistrat zała-| względnie przyjęcia dodatko- 
twił szereg b. doniosłych spraw,| wych kredyłów Funduszu Pra- 
m. in. przyjął kilka uchwał) cy. j 
Wychodząc z tych założeń, 
datków inwestycyjnych. zarząd miejski w Łodzi posta- 
Jak wiadomo rohotv sey0n0- nowił zaciągnąć z Funduszu 
we w roku administracyjnym | Pracy na wykonanie dodatko- 
1938-39 kosztowały złotych 9 | wych robót kanalizacyjnych i 
milionów, natomiast kredyty z; wodociągowych, obiętych umo- 
Funduszu Pracy, ministerstwa | wą pożyczkową z dnia 26 maja 
komunikacji oraz pożyczka za-| 1938 roku 2 i pół procentową 
graniczna stanowią zł. 6.795.000.| pożyczkę w wysokości zł. 200 
Brak niezbędnych własnych tys. 


a 
EG na nokrvcie wy- 


| zawiadamia, że z dniem 16 stycznia 
| 


do lokalu przy 


Telefon 107-86 (GMACH GRAND-HOTELU) 


x 


| przejęcia 


dziernika 1939 roku. 
Zarząd miejski w Łodzi 
jstanowił przy”sć w 


cję w wysokości zł. 110.000. 


Następnie omawiano sprawę 
zasiłków 


wypłaty 
przez magistrat. 


Polskie Biuro Podróży s ARGOS? 


b. r. 


biuro zostało przeniesione 


ul. TRAUGUTTA 1 


Telefon 107-386 


przerastają Gdynię i biegną w dal po falach Bałtyku 


Pe: Sia Ksi 

Niezbity to pewnik, iż świato-|nej. Osiągnięcie praw państwa 

pogląd morski po kilkunastu la-|morskiego w świecie przez Pol- 

tach pracy pogłębił się szeroko skę oraz jej obecną pozycję 

w społeczeństwie polskim. wzmocnić może przede wszyst- 
Znamy realną wartość wybrze kim bandera wojenną. 


ża morskiegosspojonego świado-| Wraz ze wzmocnieniem na- 


W dniu 4 grudnia 1938 roku, w cza- 
sie uroczystego przekazania sprzęta 
wojskowego (C. K. M. z wyposażeniem) 
ofiarowanego przez Związek właścicieli 
piwiarń Łodzi i województwa łódzkie- 
go, oraz firmę G. Keilich w Łodzi, pra- 


Pożyczka ta będzie zwrotna 
-- 40 równych ratach amortyza 
cyjnych półrocznych, płatnych 
1 kwietnia i 1 października każ 
dego roku, poczynając od 1 paź 


RZA 
imieniu 
gminy miejskiej Łódź od Fun- 
duszu Pracy na pokrycie dodat 
kowych robót ulicznych dota- 


mością narodową z całym pań- 
stwem. Wjęmy, jakie usługi od- 
daje Polsce flota handlowa i mor 
ska siła zbrojna. 

Ambicje morskie naszego na- 
rodu przerastają już dziś Gdynię 
i biegną w dal po szarych falach 
Bałtyku. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że nie może minąć ani je- 
den rok bez nowego wysiłku 
rozszerzenia patriolyzmu mor- 


szych sił morskich, naszymi okrę cownicy umysłowi i konduktorzy tejże 
tami podwodnymi, kontrtorpe- |firmy złożyli na ręce majora Holub- 
dowcami i ścigaczami wzmocnił- skiego, jako przedstawiciela wojska, 
itei |czek na sumę 591 zł. 94 gr. z przezna- 
my potege Rzeczypospolitej Pol- | czeniem tej sumy na budowę ścigacza. 
skiej wśród innych narodów. —| W tymże dniu w czasie rautu, urzą- 
Dlatego też łańcuch ofiar na bu- z pirga ei, GT pi- 
ZEM p A wiarń Łodzi i województwa łódzkiego. 
|dowę Sagaca okregu łódzkiego |; inicjalywy p. Śladeczka Mariana, ze- 
1m. wicepremiera inz. E. Kwiat- | rano wśród obecnych 200 zł. 02 gr., 
kowskiego musi poprostu rość w którą to sumę wręczono mjr. Hołub- 
P s 
oczach. Każde nowe ogniwo tego skiemu z przeznaczeniem tej kwoty na 
łańcucha ofiarności jest dowo. |PUdowe ścigacza. 


skiego w Polsce. - + dem naszego patriotyzmu mor- 

Nie powinien minąć ani jeden | skiego, Š 
dzień, w którym nie pogłębiła by| Na zdjęciu wielki lotniskowiec 
się świadomość, że nasze prawa amerykański. 


Mjr. Hołubski całą sumę zł. 791 gr. 
96 przekazał do dyspozycji Komitetn 
budowy ścigacza województwa łódzkie 
go im. wicepremiera S. Kwiatkowskie- 


` go na konto czekowe P,K.O. nr. 42.008. 


bałtyckie równoważne są z pra- 
wem do niepodległości politycz- 
ESAE O EREE 
PIĘKNE PANIE I PANOWIE! 
Już wkrólce zapłoną żyrandole, roz- 
dzwonią się sale tonami najpiękniej. 
szych melodii na jedynej maskaradzie 
w bieżącym karnawale, urządzanej 
przez Polski Czerwony Krzyż. 
Maskarady PCK. cieszyły się zawsze 
dużym powodzeniem i poparciem ogó- 
łu. Chcąc jednak wyróżnić tę z pośród 
poprzednich. Komitet zayfrosił p, Euge- 
niusza Bodo, który swą piosenką i nie- 
przeciętnym humorem ożywi i spotę- 
guje radosną i kipiącą werwą maska- 
radę jubileuszową P. C. K. 
Na tle innych niespodzianek, cieka- 
wie zapowiada sie końkurs tańca. 
Ceł, jąki przyświeca imprezie, nadaje 
jej niecodzienny charakter i wzywa 


kantor Wymiany 


SAMUEL WEINBERG, 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Nr. 60. Telef. 101-76 


AGENTURA DEWIZOWA 


załatwia sprzedaż i kupno wszelkich 
papierów procentowych 


[0 Zakopanego przez „MONAR! 


| 


Wyjazdy indywidualne. Willa Przełęcz. Zapisy £ informacje co- ? 


wszystkich na noc 21 stycznia do n- dziennie z wyjątk. niedziel „Makabi“ Al, Kościuszki 21 tel, 24]-07. 


działu w zabawie na maskarądzie Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, 


ı Dziś o godz. 17.50 f.ve'o c ocki. Traugutta 1 dawna Sala Teatru Kameral- 


nego. Ceny od 0.50 groszy” 


Wojewódzkie biuro Fm 
szu Pracy, opierając się naj 


porządzeniu ministra Op, 
społecznej z dnia 12 
1938 roku, zaproponował 


rządowi miejskiemu wvnł 
nie zasiłków ustawowych 
róbołnym, zamieszkałym m 
renie Łodzi i najbliższych , 
lic. 

Magistrat postanowił 
propozycję na nasten 
warunkach: 

Wojewódzkie biuro p 
stawi do dyspozycji 
miejskiego te lokale przy 
Matejki nr. 9, Kątnej nr.5, 
ktńrych dolychczas odbyw 
się wypłaty zasiłków, a zah 
miejski opłacać będzie 
komorniany za te lokale. 

Zarząd miejski otrzymyj 
będzie zaliczki na poczet py 
zji w pewnej procentowej 
sokości, zależnej od wypłat. 
konanych. Rozrachunki dok, 
wane będą co kwartał. 

Powziętą decyzję zan 
miejski powierzył ze zleceni 
wykonania i objęcia wypl 
zasiłków wydziałowi opieki 
łecznej, upoważnionemu do 
łatwiania tej sprawy we w 
nym zakresie. 

Pod koniec obrad kolegi 
miejskie postanowiło . prz 
subwencję w wysokości 50 
cła tow. rozwoju ziem 
nich na pokrycie kosztów, 

zanych z transportem dzieć 

kresów wschodnich na kolo 


wypoczynkowe, zorganizow: 
na terenie województw cent 


RAMA 


niini 
WYJAZDY 


do: Australfi 


Ziedn. A. 
Wenezue 


załatwia szybko i tanio 


P.B.P. „ARGOS 


Łódż, TRAUGUTTA 
TELEFON 107-86 


APITO 


przoduje w doborze filmów wys 
kiej klasy 


* Dziś! ulubienica wszystkich, 
wiośniana ( urocza 


jako 


„PODLOTEK 


| w superfilmie Joe Pasternaka, 
w pozost. rolach: NANCY CAR 
RCLL — JACKIE COOPER, MAL 
WYN DOUGLAS — IRENE RICH 


Nadprogram: Tygodnik ora 
4 kronika P. A. T, 
aj o 0 SJ 
Ceny mieqjse na 54 

M wszystkie seanse gi r 


EEDE TA Ma A EE EE TYC-TWĘGI 


Nr. 15 


Wczoraj | 
w Łodzi... 


— Do mieszkania Heleny SPYCHA- 
ŁY (Odyńca 56| dostali się włamywa- 
cze, którzy skradli aparat radiowy a- 
raz garderobę i inne rzeczy, ogólnej 
wartości około 2.000 zł. 

— Bronisławowi OWCZARKOWI (ul. 
Wysoka 10) na ul. Legionów: nieznani 
sprawcy skradli z wozu skrzynię przę- 
dzy, wartości 1,000 zł. 

— Do sklepu Majera SZAPIRO (Sta- 
ry Rynek 12) dostali się złodzieje, skąd 
skradli około 100 kig. herbaty, warto- 
ści 1.500 zł, 

— Ze sklepu spożywczego Jakuba 
LICHTMANA (Lotnicza 16) skradziono 
artykuły spożywcze, wartości 200 zł. 

— Przy ul. Ogrodowej 28 doszło do 
bójki. Ranny został Henryk GROSZ- 
CZYNŃSKI, tamże zamieszkały, 

— Antonina CZAPLIŃSKA (Rybna 
5) poślignęła się na ulicy i padając, 
złamała 2 żebra. 

— W wytwórni wędlin Zjednocza- 
nych Rzeźników (Napiórkowskiego 35) 
wpadł do kolła z wrzącą wodą 20-letni 
Jan DUCZMAŃSKI i ciężko się popa- 
rzył, 

— Policja aresztowała Stefana MAR- 
CZEWSKIEGO z Radogoszcza. Był on 
poszukiwany przez władze z tytułu do- 
konania defraudacji 2.000 zł. na szko- 
dę jednej z instytucji filantropijnych, 
w której pracował jako inkasent. 

— Przed domem nr. 10 przy ul. Pira- 
mtowicza został pobity tępymi narzę- 
dziami Zelman BERLIŃSKI (Kilińskie- 
go 73), Sprawcy zdołali zbiec. Szuka 
ich policja. (5 > 


Sąd starościński 
skazał: 


Stefana KUCHARSKIEGO  (Korze- 
niowskiego 23) — na 10 dni bezwzgłęd 
nego aresztu, za ukazywanie się w sta- 
nie nietrzeźwym na ulicy. Kucharski 
został przez policję zatrzymany wczo- 
rajszej nocy przed domem nr. 61 przy 
ul Piotrkowskiej. W czasie osobistej 
rewizji znaleziono przy nim ukrytą pod 
paltem siekierę. 

Józefa SEWERYNA (Małopolska 18) 
na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu. 
za to, iż na placu, przy ul. Nowopołud- 
niowej wyrzucił a wozu śmiecie, 


Zatrzymanych w czasie onegdajszej 
obławy żebraków: Józefa KOSTNIKA 
(Przędzalniana 10), Marię ZAGRAJEK 
(Bonifraterska 40), Joannę GRYGLEW- 
SKĄ (wieś Zarzew), Władysława JĘ- 
DRYCHOWSKIEGO (Trębacka 21), E- 
wę GARYSTEWICZ (Szosa Rokicińska 
1) i Agatę WOŁOSZCZYK (Lodowa 13) 
na areszt bezwzględny do 7 dni za u- 
prawianie żebraniny. 


Władysława OWCZARKA, bez stałe- 
go miejsca zamieszkania — na 2 tygo- 
dnie bezwzględnego aresztu z natych 
miastowym osadzeniem w areszcie dla 
odbycia kary, za nielegalne posiadanie 
rewolweru. (1) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Krogulce, pow. łęczyckiego, 
wybuchł pożar w zagrodzie Jana MA- 
CIASZCZYKA. Zniszczone zostały zabu- 
dowania gospodarcze. Straty wynoszą 
kilka tysięcy gy 


W Pabianicach na ul. Marii Konop- 
nickiej Henryk Piesik (Warszawska 
65) napadł na swą b. narzeczoną Lidię 
Herman (Warszawska 118) i zadał jej 
szereg ciosów nożem w klatkę piersio- 
wą. Kobietę w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala. Piesik został a- 
resztowany. 


Straż graniczna w Wieluniu areszto- 
wała członków szajki przemytniczej w 
„osobach D, Ruziewicza (Narulowicza 
13), Izraela Tucha (Kaliska 8) i M. 
Zelkowicza z Bolesławca, Trudnili się 
oni przemycaniem rowerów i części. 


Na szosie lubocheńskiej pod Toma- 
szowem dokonano napadu bandyckie- 
go na idącego samotnie szosą S. Kol- 
barczyka z Tomaszowa. 

Sprawcy zadali mu szereg ciosów tę- 
pymi narzędziami w głowę, po czym 
nieprzytomnemu zrabowali rewolwer i 
portfel z gotówką. Z łupem zdołali u- 
ciec, Kolbarczyka w stanie groźnym 
przewieziona do szpitala, Za bandyta- 
mi policja wszczęła pościg. 


* 


W Warcie aresztowany został listo- 
nosz miejscowego urzędu pocztowego 
Otto Stepka, Przywłaszczył on sobie 
około 1.000 zł. Na przekazach fałszo- 
wał podpisy adresatów, kwilującć w tem 
sposób rzekomy odbiór pieniędzy. — 
Stępkę, który na swym stanowisku pra 
cował przez 20 lat, osadzono w wię- 
gieriy. (1 


W Zgierzu dokonano włamania dó 
mieszkania Pawła Mencla (Limanow- 
skiego 16). Sploszeni złoczyńcy porzu- 
cili część łupu, a zdołałi jedynie za 
brać garderobę, wartości około 300 zł, 
Policja ściga sprawców. (1) 
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|strzelił czterokrotnie z rewolweru, 


Na ławie oskarżonych 


15. I — GŁOS PORANNY — 1939. 


chcąc się bronić przed postawionymi mu zarzutami 


Przed sądem okręgowym w Ło- 
dzi odpcewiadali w dniu wezoraj- 
szym: były posterunkowy Włady- 
sław KOWALCZYK, za podżeganie 
do iałszywych zeznań i nadużycie 
władzy oraz Władysław Milla i pro 
sfytutka, Sabina BUJNOWICZ, za 
złożenie falszywych zeznań, 


Sprawa przedztawia się 
pujące: 


nastę- 


Właścicielka sklepu spożywcze- 
go w halach przy ul. Piotrkowskiej 
311. S. E. Mata złożyła w 12 komi- 
sariacie policji skargę na Kowal- 
czyka, że ją szysanuje, spisuje jej 
niesłusznia protokuły, a to wszyst- 
ko dlatego, że odmówiła wydania 
mu bez pieniędzy różnych artyku- 
łów, 


Na zasadzia tego zameldowania 
przeciwko Kowalczykowi wszczęte 
zostalo postępowanie dyscyplinar: 
ne, a następnie dochodzenie, 


Kowalczyk, chcąc się ohronić 
przed zarzutami, postarał się o 
dwuch świadków: Mille i Bujnowi- 
nie właścicielki sklepu jest wyni- 
kiem zemsty. 


Ponieważ jednak w zeznaniach 
tych było dużo isprzeczności, wzię- 
to świadkćw w krzyżowy - ogień 
pytań i okazało się, iż oboje oirzy 
mali od Kowalczyka wynagrodze- 
nie za składanie fałszywych 
oświadczeń, 


czównę, którzy zeznali, iż oskarże- | 


Wczoraj sała trójka zasiadła na 
ławie oskarżonych. 


Milla przyznał się, iż wziął od| zienia, Milla na 5 miesięcy i 


W wyniku rozprawy, Kowalczyk 
skazany został na 1) miesięcy wię- 
Buj- 


Kowalczyka 5 zł, Bujnowiczówna | nowicz na 6 miesięcy. 


— 15 zł 


„Redaktor“, „inżynier“ Czoporowski 


odpowiadał wczoraj za jedno z 23 popełnionych 
- przestępstw 


Zygmant, Stanisław  CZOPO- 
ROWSKI ma na sumieniu 23 prze- 
stępstwa, Wczoraj odpowiadał 
przed sądem okręgowym za jedno 
z nich, a mianowicie usiłowanie 
fałszerstwa dokumentu, 

Czoporowski zjawił się w zakła 
dzie rytowniczym Dythernera i za- 
propctował jednemu z pracowni- 
ków, aby w tajemnicy przed pra- 
codawcą, sporządził dla niego, pie: 
częć Wolnej Wszechnicy w War 
szawie. 

Pracownik ów pozornie się zgo- 
dził i obiecał przynieść gotową 
pieczęć do „Esplanady”. W między 
czasie powiadomił jednak policję i 
wywiadowca zatrzymał  Czapow- 
skiego. w cukierni, 


W czasie rewizji znaleziono przy 
nim mnóstwo różnych  sfałszowa- 
nych dckumaatćw, Książeczki PKO 


| 
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x obóWukRdgjąa 
ije się przeczyszczające 
ck ALDOZA znak och- 
ronny „GÓRAL. Działają 
łagodnie, niejednokrotnie 
zapobiegają tworzeniu się 
hemoroidów, Działają przy 
obstrukcji, nadmiernej oty- 
łości i złej przemianie ma- 

terii: Nie wymagają specjal- 
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iNowa książka o Łodzi 


Dr. Jan Dylik: Łódź i okolice, 


z przerobionymi cyframi, zniżki ko-| Przewodnik geograficzny, 248 str, 


lejowe itp. : 


W trakcie dochodzenia ustalono, | ne w tekście oraz 


87 ilustracji i 2 plany pięciobarw- 
siedmiobarwny 


iż Czoporowski podając się raz za | plan Łodzi i dziesięciobarwna mapa 
redaktora, raz za inżyniera, jeździł | ckolic poza tekstem. Łódź, 1939. 


po całej Polsce, dopuszczając się| Nakładem zarządu miejskiego 
wszędzie oszukańczych machinacji | Łodzi. Skład 


i fałszerstw. 
Wezoraj sprawa została odroczo 
ra, 


w 
główny w księgarni 
S, Seipalt. 

W bieżącym 


tygodniu ukazala 


chodzi bowiem o powołanie | sie na półkach księgarskich nowa 


świadkcw dla stwierdzenia w jaki | praca o Łodzi, zawierająca synte- 
spcscb wypisywany był kilometraż | tyczny obraz miasta i po raz pier- 
na ulgowych biletach  turystycz- | wszy przedstawiająca okolice Łodzi. 
nych, które stanowiły dla oszusta | Składa się ona z 4 cześci: ogólne 


najwdzięczniejszy objekt „„pracy*, 


okradała systematycznie sklep rowerów 


SKI, Stanisław PASIŃSKI, opera- | 19 Europy, Polski i regionu; polo- 
tor filmowy, Albin ROZNER i Cze- żenie topograficzne; rozwój teryto- 


Przed sądem okręgowym starei | 
wczoraj: 15-letni Stanisław RóZ- 
GA, 15-letni Stanisław WARCHUL 


Teatr Miejski siyenit bog 54 


w. wystawiona będzie 


»sIRAVIAT 


Śródmierska 15 


Ø Tow. KIŻOINA 


99 opera Verdiego 
w 4 aktach 


w wykonaniu; solistów, chóru i orkiestry Tow, „Hazomir* i Ł O F. Dy- 
rekcja: prof, I. Zaks, Bilety do nabycia: w cukierni „Astoria” (Piotrk, 27) 
w kasie Teatru (Śródm. 15) i w lokalu Tow. „Hazomir* (Kilińsk, 43). 


CASINO 


P. 12. 2.4. 6, 8, 10 


JEDYNY 


polski film na posiemie najlep- 


szych filmów zagranicznych 


STRACHY 


wg. najpoczytniejszej powieści MARII UKNIEWSKIEJ 


Obsada: 


Aktor Modecki 
Girlsa Teresa 
Girlsa Linka 


Baletmistrz Dubenko 


Magik Sroboszez 


S 


Dziś ò g. 12i2 


2 PORANKI 


Ceny od 


E. Bodo 

H. Karwowska 
1. Andrzejewska 
J. Węgrzyn 

1. Woszczerowicz 
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Zabójstwo i samobójstwo 


Zastrzelił kochankę, podejrzewając ją o zdradę 


Do Łodzi nadeszła wiadomość o 


krwawym dramacie miłosnym, ja- na miejscu. 


ki rozegrał się we wsi Lipiny, pow. 
brzezińskiego. 

Mieszkaniec Łodzi, 47-letni Fran- 
ciszek ANTCZAK (Wysoka 26) 
przybył do wsi Lipiny do swej ko- 
chanki, Marii  LACHANOWEJ, 


właścicie!ki składu win i wódek. 


Antczak podejrzewał swą Ko- 
chankę o zdradę, to też przyjechał 
z uplanowanym z góry zamiarem 
rozprawiznia się z nią. Nie zastaw 
szy jej w mieszkaniu udał się do 
domu Heleny Gorzkowskiej, gdzie 
zastał Lachanową. 


Tu między kochankami doszło do 
kłótni, w trakcio której Antezak 


do Lachanowej, kładąc ją trupem 


Po dokonaniu zabójstwa Antczak 
wystrzałem z rewolweru pozbawił 
się życia. Zwłoki obu ofiar tragedii 
zabezpieczono na miejscu. (1 


z 


sław TOMCZAK, oskarżeni bądź o 
kradziaże, bądź o paserstwo, 

Właściciel sklepu rowerów przy 
ul. Piotrkowskiej 109, B. Borysie- 
wicz, skonstatował, iż od dłuższe- 
go czasu z warsztatu giną części ro 
werów, mimo, iż drzwi i okna są 
nienaruszone. Straty swoje obli- 
czył na ponad 7 tyz. zł. 


wiadomości o Łodzi; wędrówka pa, 
mieście; bliskie wycieczki pozamiej- 
skie; wycieczki dalsze. Część pier- 
wsza ma charakter monograficzny i 
obejmuje następujące zagadnienia 
pełożenie geograficzno Łodzi na 


rialny miasta i jego charakter urba- 
nistyczny; dzieje Łodzi, charakter 
gospodarczy; ludność; życie kultu- 
ralne naszego miasta, 

Wędrćwka po mieście zapoznajć 
czytelnika z poszczególnymi częś- 
ciami Łodzi, uwzględniając przede 
wszystkim dawne dzielnice historycz 
ne. Wszystkie opisywane elementy 


Borysiewicz, nia mogąc sam wy- |5% Powiązane z sobą, gdyż autoro- 


tropić złodziei, zwrócił się do po- 
licji. 

Wyniki wszczętego dochodzenia 
były rewelacyjne, Okazało się mia 
nowicie, iż dwaj chłopcy, pracują 
cy u Borysiewicza: Rózga i War 
chulski, posługując się trzyletnim 
chłopcem, dokonywali systematycz 
nych Kradzieży w ten sposób, 


wi chodziło o przedstawienie kraj: 
obrazu miasta, na co wskazuje w 
przedmowie, Wędrówka po mieście 
jest krótka i zwarta dzięki temu, że 
cbszerniejsze wywody analityczne 
zostały wcześniej przedstawione w 
ogćlnych wiadomościach o Łodzi. 

Wycieczki pozamiejskie bliskie 


iż] obejmują kilkanaście tras wędrć- 


chłopca noprzez wygiętą kratę w wek po okolicy przeważnie w zasię- 
oknie wpiszczaii do warsztatu, a|BU tramwajćw podmiejskich. W o- 
on podawał im nazewnątrz kradzio | PiSi2 wycieczek uwzględnia autor 


ne części, 
Części te były natychmiast sprze 


całcść krajobrazu, a w pierwszym 
rzędzie charakter rzeźby terenu, 


dawane pozostałym wspćłoskarżo- osadnictwo i zabytki sztuki, 


nym, oczywiście, 
tości. 


za połowę war 


Wycieczki dalsze prowadzą da 
najciekawszych miejscowości na pe- 


W trakcia dalszego dochodzenia | Tyferiach ściślejszego regionn łódz- 
ustalono, iż chłopcom pomagał w | 5Iego* do Łęczycy i Tumu, Toma- 
kradzieży ojciec jednego z nich —- | SZ0WA i Spały, Piotrkowa i Sulejo- 


Warchalskj, 


Oskarżonych bronili adw. Fun 
kenstein i Sachnowicz, 
Sąd, po rozpoznaniu sprawy, 


skazał obu chłopców na dom po- 


wa wraz do Sieradza. 

Książka jest wyposażona w licz 
ne ilustracje, 78 fotografii obrązuje 
miastu i okolice, S4 one ściśle 
wkomponowane w całość książki. 


wykonanie kary i wyznaczając ku- 
ratorą dla kontroli nad nimi, stare- 
go Warchulskiego na 1 rok wię- 
zienia, z zawieszeniem na 5 lat i 
grzywnę, Pasińskiego i Roznera po 
pół roku więzienia z zawieszeniem 
ua 3 lata i grzywnę, a Tomczyk 
został uniewinniony. 


LEKARZ - DENTYSTA 


TEOFILA LANDSBERG 


Sienkiewicza 6 
tel, 209-07. Przyjm. 10—1, 3—7 


dwubarwne) ułatwiają zrozumienie 
przedstawianych zjawisk, Na sied- 
mioLarwnym planie Łodzi (1:20.000) 
uwidcczniona jest rzeźba miasta 
przy pomocy rysunku poziomnico- 
wego. Wyodrębnione zostały rów- 
nież obszary zabudowane od nieza- 
tudowanych, dzięki czemu na pla- 
nie zaznacza się różnica między 
krujobrazem i administracyjnym po 
jęciem miasta.  Umieszezony na 
kuńcu książki spis ulic ułatwia ko- 
rzystanie z planu Dla śródmieściu 
załączeno w tekście 2 plany w więk 
szej podziałce (1:10.000) wygodniej- 
sze w użyciu. Duża dziesięciobarw- 
na mapa okolic Łodzi (1:10,000) zo- 
stała cjracowana na nowych zasad- 


————— - + : P E 
p, dach, które pozwoliły wyróżnić 
WYCIECZKA -7 


na Targi 


Brytyjskie 


do Londynu i Birmingliam przez; Paryż. Brukselę 
lub Holandię. — Wyjazd 11 lutego 1939 r. 


F. 5. P. ARGO 


Łódź, TRAUGUTTA 
TELEFON 107-86 


liczne jednostki krajobrazowe w za- 
leżuości od urozmaicenia rzeżhy pu: 
wierzchni ziemi, 

Zarząd miejski w Łodzi, jako wy 
dawca książki, nie szczędził kosz» 
tów na nalezyte jej wyposażenia 
pod względem ilustracyjnym i kar- 


toeraficznym. Niska cena wydaw- 
nictwa (zł. 4.50) zapewni mu nic- 
wątpliwie szybkie i szerokie rog- 


A powszechnienie 
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Nr 15 


Analfabetyzm muzyczny w szkolach 


Widmo upadku jednego czynnika kultury 


konserwatoriów nie mogą zastąpić 
jakiegoś zaświadczenia nauczyciel- 
skiego, że się dany przedmiot zna 
odpowiednio de wymogćw danej 
szkoły. 


Muzyka jest dla kompozytora 
mową jego serca. Garinsz dąży da 
wydania na świat żyjącego w jego 
wnętrzu dzieła, Szopen nie mógł 
podążyć z pismem, gdy mu mízy- 
kę dyktowało natchnienie, Grał on 
odrazu swe „lmpromptus”, steno- 
grafowanie przez obecnych przy- 
padkowa muzyków, Schubert two- 
rzył, nie marząc o tym, że znaj- 
dzie dla swych utworów nakładcą. 
Wszyscy oni — ci wielcy — pisali. 
bo pisać musieli. To też umierali 
przeważnie w nędzy, a znamienna 
było orzeczenie Schuberta, że po- 
winno go utrzymywać państwo, 
gdyż przyszedł na świat li tylko po 
to, by komponować. 


Dziś twórcćw takich nie ma. 
Tamci żyli, aby tworzyć, a dzisiejsi 
tworzą, aby żyć. Ale bądźmy spo- 
kojni o sztukę twórczą, bo ta siłą 
rzeczy i ewolucji drogę sobie uto- 
ruje. Gorzej jest z odbiorcą tej 
sztuki u nas, z jej kultem, z muzy- 
kalnością naszego społeczeństwa i 
tą największą bolączką: szerzeniem 
muzycznego analfabetyzmu mu- 
zycznego w szkołach średnich į po- 
wszechnych. 


Nasza młodzież, całkiem pochło- 
nięta wyczynami sportowymi, nie 
interesuje się zgoła muzyką. Dzia- 
łanie wychowawcze w tej dziedzi- 
nie powinno polegać na uświado- 
mieniu wartości kultury muzycznej 
i stać się czynnikiem państwowo- 
twćrczym. Jako pedagog muzyczny 
miałem możność przekonania się, że 
nauka muzyki w szkołach trakto- 
wana jest nietylko po macoszemu, 
ale jest zgoła lekceważona, O czy- 
taniu nut nie ma się wycbrażenia, 
nuty zna się x „widzenia”, a nie 
„osobiście”, śpiewa sią plosenki ze 
słnchn, wykonuje się je mechanicz- 
nie, bezmyślnie, boz zdawania sobie 
sprawy po oo to się właściwie robi 
i komu te jest potrzebne. Wię- 
kszość nauczycielstwa szkół po 
wszechnych nie ma przygotowania 
muzycznego, a» gdy zgłosiłem kie- 
dyś gotowość zastąpienia chorego 
kolegi w jednej ze szkół, okazało 
się to niewykonalnym, gdyż dyplo- 


my z ukończeaia choćby 2 


KRYTYKA O FILMIE 


„STRACIY" 


Krytyka filmowa zazwyczaj 
bardzo surowa, jeśli chodzi a 
ocenę filmów produkcji pol- 
skiej, madspodziewanie przy- 
chylnie przyjęła film „Strachy“ 
według powieści Ukniewskiej. 
W filmie tym zadebiutowała 
nowa gwiazda polskiego ekranu 
— Karwowska, która okazała 
się doskonałą artystką filmową. 
Nakręcili ten film Cękalski, ma 
jący piękną kartę w dziejach 
polskiego filmu artystycznego 
oraz Szołowski. 

„W zestawieniu ze zbanalizo- 
waną produkcją krajową — czy 
tamy w „Kronice Polski i Świa- 
ta“ film Cękalskiego t Szołow- 
skiego jest pracą wyraźnie arty 
styczną. Zasługuje na podkre- 
ślenie bardzo dobra fotografia, 
wiele zręcznych przejść, łączą- 
cych poszczególne sceny, dy- 
skrecja w podaniu momentów 


Zacofana metoda bezmyślnego 
wkuwania piosenek na pamięć bez 
pojęcia o nutach jest popieraniem 
i pielęgnowaniem  analtabetyzmu 


muzycznego, po na to mogą sobie 
pozwolić tylko chóry robotnicze, 
śpiewającę w celu zbliżenia się i 
nprzyjemnienia chwil odpoczynku. 
Czyż trzeba podkreślać znaczenie 
muzyki w szkołach powszechnych? 
Sprawa muzyki w szkołach stoi na 
martwym punkcie. Jakże wobec te- 


Teatr Radiowy wyłonił się 
właściwie u nas, jak i gdzie in- 
ziej z takich nikłych zacząt- 
ków, że nie byłoby przesadą, 
gdyby się powiedziało —-—yź 
niczego. 

Na pozór może się wydawać 
i bardzo często też 'się wydaje, 
swłaszcza laikom, że teatr ra 
diowy jest w prostej linii dziec- 
kiem teatru scenicznego. 

A to nieprawda. Między jed- 
nym i drugim są tak duże i tak 
zasadnicze różnice, że jedyną 
może prawdziwą spójnię mię- 
dzy nimi stanowi — konflikt 
dramatyczny. 

O ile tcatr sceniczny jest na- 
stawiony . nadewszystko na 
zmysł wzroku, o tyle teatr ra- 
diowy ma do dyspozycji jeden 
tylko zmysł — słuch. 

Teatr radia w rzeczywistości 
nie rozwinął się z teatru sceny, 
ale rozwinął się pod wpływem 
teatru scenicznego, adaptowa- 
nego dla celów radiowych. 

Kiedy powstało radio i two- 
rzyły się dopiero różne galunki 
literackich i artystycznych au- 
dycji radiowych, nie było wo- 


tystyczne ï co najważniejsze, 
bardzo poważne ambicje. Jest 
olbrzymim krokiem naprzód w 
stosunku do wszystkiego co do 
tychczas w Polsce zrobiono“. 

Recenzent „Gazety Polskiej“ 
wyraża się w słowach najwyż- 
szej pochwały, mówiąc: „Oto 
nareszcie film, który zapowiada 
wkroczenie na właściwe drogi 
polskiej kinematografii". 

Krytyka podkreśla też wyso- 
ki poziom techniki filmowej o- 
raz świetną grę artystów, któ- 
rzy odeszli od dotychczasowego 
szablonu. Węgrzyn, Woszczero-, 
wicz, Ćwiklińska, Butkiewicz i; 
Konrad stworzyli doskonałe po 
stacie filmowe, żyjące własnym 
życiem. 

Być może więc, że film „Stra 
chy“ będzie nareszcie wielkim 
przełomowym filmem, na któ- 
ry tak dawno czekaliśmy. Być 


drastycznych*. może, że nastąpi teraz odrodze 
W innym znowu piśmie czy-| nie kinematografii polskiej, któ 
tamy: ra zmalazła wreszcie drogę. — 


Oby tak było! s 

„Strachy“ cieszą się obecnie, 
wielkim powodzeniem w kinie 
„Casino“. | 


„Film ten jest w dziejach pol 
skiej produkcji prawdziwym e- 
wenementem. Jest śmiały, ory- 
ginalny, ma wlasne oblicze p) 


Popularna WYGIEGZKA do PALESTYNY 


go ma się wytwarzać publiczność 
koncertowa, kiedy nauka muzyki 
zeszła do rzędu rzeczy zbędnych. 
Warszawski miesięcznik „Muzyka“ 
rozpisał do czytelników ankietę na 
temat „Muzyka polska w niebez- 
pieczeństwie” z prośbą © wzięcie 
udziału w rozwiązaniu problematu. 
„Jak temu zaradzić?” Czytelnicy 
bawią się w pisanki, a zmierzch 
muzyki u nag zatacza coraz szersze 
kręgi. Miejmy nadzieję, że jest to 
czas przejściowy! 

Śpiew w szkołach powinien być 
traktowany przez kćłka amator- 
skie. Nie można nikogo obowiązy- 
wać do śpiewania, gdy nie ma gło- 
gul... Natomiast powinna być wpro- 


Drogi rozwoju i osiąśnięciazaśranicą i wPolsce 


góle mowy o istnieniu teatru ra 
diowego. 

Szukano poprostu ciągle rze- 
czy już istniejących, któreby 
po pewnej operacji można zu- 
Żytkować dla radia. I wówczas 
to zrodziła się myśl zużvtkowa- 
nia teatru scenicznego dla ra- 
dia. Myśl ta powstała omal je- 
dnocześnie w różnych pań- 
stwach na świecie, a wszędzie 
prawie przybrała odrazu odręb 
ną postać. Chodziło o stopień 
odchylenia od prawzoru scenicz 
nego. Francuzi chcieli transpo- 
nować teatr sceniczny wprost z 
desek teatralnych bez żadnych 
przeróbek dla mikrofonu; njem 
cy godzili się na pewne zmiany; 
na największe zmiany zdecydo- 
wali się anglicy i amerykanie, 
wpadając jednocześnie na nie- 
zwykły pomysł: radiofonizowa- 
nie w formie dramatu utworów 
literackich, prozaicznych (no- 
wel, powieści i t. p.).. 


Przyszłość pokazała, fe ta 


myśl właśnie była najbardziej radiowego. Byłoby to zupełnie 
zbliżona do prawdy. O ile bo-| gprzęczne z jego duchem i z je- 


wiem teatr sceniczny często nie 
nadawał się do reprodukowa- 
nia go przed mikrofonem, o ty- 
le znacznie wdzięczniejszą kan- 
wę dlą teatru radiowego stano- 
wiły literackie mtwory beletry- 
styczne. 

A u nas w Polsce? 

Rozwój teatru radiowego po- 
szedł tym samym podwójnym 
'orem, co i w innych krajach: 
najpierw adapłacja teatru sce- 


Co to jest milion ? 


Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Loteryjnego ogłasza niniejszym do- 
stępny dla wszystkich konkurs, po- 
legający na najtrafniejszej odpowie 
dzi na pytanie 

„CO TO JEST MILION?” 

Odpowiedź, zawierająca nie wię, 
cej niż 25 cłów, ma wyjaśnić w 
sposób możliwie zrozumiały I traf- 
ny prawdziwą treść wyrazu „mi- 
lion”, 

Jury konkursu stanowić będa 
wybitni przedstawiciele polonisty- 
ki, lilecatury, prasy, nauk matema- 
tycznych oraz delegat Mononoh. 
Loteryjnego. 

Skład jury ogłoszony będzie w 
najbliższej przyszłości, 

Za 15 najtrafniejszych odpowie: 
dzi przewidziane są nastepujące 
nagrody, płatne bez żadnych po- 
trąceń natychmiast po rozstrzygnię 
ciu konkursu: 


pn PURYP w TEL-A Witvis 


Zapisy i inform.: Waśoms-Liis|took, P.oiskkowsiśa 68, tel. 170-70. ° 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o 16-ej po raz ostatni „Tajem- 
nica lekarska”, 

O godz. 20.30 pełna świetnej ekspre- 
sji sztuka Adlera i Perutza „Jutro nie- 
dziela”. 

W pełnych próbach pod reżyserią 
dyr. Leona Chiilera arcydzieło Juliu- 
sza Słowackiego „Kordian*. 


wadzona obowiązkowa nauka „0. 
muzyce”, nie prowadząca do celów 
odtwórczych, która wymaga nzdoł- TEATR POLSKI 
nień specjalrych, lecz nauka roz-| Dziś o godz. 16-ej raz jeszcze jeden 
wijająca w kierunku muzycznym ża yz otym Cherego „Ni- 
iną Wilińską, 
przyrodzone każdemu przeciętnemu | © 20.30 arcyciekawa psychologiczna 
człowiekowi 1 drzemiące w głęb! szinka Peyrst Chappais'a „Szuleństwo” 
jego duszy poczucie piękna. Przed- |w reżyserii Wł. Krasnowieckiego. 
miot taki nie jest już tylko zabaw- a TSA przedstawienie za- 
ką jak śpiew lub orkiestra szkolna, | TEATR DLA DZIECI 
ale ma ścisła znaczenie wychowaw- | : „KOT W BUTACA", 
cze na r(wni,z innymi naukami w; Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej i 
szkole. Przedmiot ten musi mieć |!6:15 dana będzie czarująca bajka zi- 
odpowiednie miejsce i odpowiednią 72 73,1+ Brzemieniecktej p. t. „Histo- 
po JS oap ie ria cała o niebieskich migdałtach", — 
ilość godzin w szkole i żadna wła- | Inscenizacja pomysłowa Jana Weso- 
dza oświatowa bądź przełożony. nie | łowskiego. 


j Mimo dużych kosztów wystawienia 
może takiej aaa i jti y, |Migdałów” bilety bez zmiany od 30 
. N. groszy do zł. 2.30 z szatnią (Kościuszki 


57). — 
SZYMON GOLDBERG W FILHARMO- 
NII 


Dziś, w niedzielę, dnia 15 b. m. o 
godzinie 12.15 w południe odbędzie się 
w sali filharmonii wielki poranek mi- 
strzowski x udziałem  niezrównanego 
skrzypka - wirinoza światowej sławy 
Szymona Goldberga. Artysta odegra 
, |między innymi koncert skrzypcowy D- 
a po tym niezależnię dur Brahmsa oraz utwory Beethovena, 


| nicznego, 
; „ch Schuberta, de Fala i innych. Pozostałe 
od tego stworzenie na nowyc | bilety sprzedaje kasa filharmonii. 


podstawach teatru radiowego. |DORA KALINÓWNA W FILHARMONII 

Jeśli idzie o teatr sceniczny) Nadzwyczajne powodzenie, jakim się 
adaptowany, to mamy tu zaró- cieszył ostatni występ Dory Kalinówny 
wno utwory teatru dramatycz: | skłonił dyrekcję filharmonii do zaan- 


s s gażowania tej niezrównanej artystki na 
nego, jak i opery i operetki. Te jeszcze jeden występ, który odbędzie 
s met zaś wytworzył kil-| się w najbliższą środę, dnia 16 b. pay 

a swoic 


ecyficznych gatun godz. 2l-ej. Na występie tym fenome- 
ków teatralnych, których mie palna ła odtwórczyni niezrównanych 
można i nie powinno się podcią 


typów RET To wystąpi £ 

- x . nowym, przebogatym ertnarem hu- 

gać mechanicznie pod kategorie moru, piosenek j irea abria Bilety 
wytworzone przez teatr scenicz sprzedaje kasa filharmonii. 


3 Dziś, w niedzielę, o g. 16.16 i 21.16 
wości, że gatunki artystyczne dni È l 
teatru radiowego w znacznym muz 300 peta Kumda 


muzyczna w wykonaniu zespołu artv- 
stopniu zbliżają się do gatun mow wodzyskch sn żydow:. D 
; . Nigi $ k Bilety sprzedaje armonij, N; 
Z e A A U erie a ae 
i | miejse zn 
że są takie same. Jeden jest w 


każdym razie pewnik, nie ue! R A DIO 


gający wątpliwości: wszelkie u 
twory teatralne reprodukowane DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


przed mikrofonem, «a mające 

charakter oper czy operetek, Pa e e trz 5 Ko: 
mogą być tylko operami czy ©-| 12.03 Poranek' symfoniczny. 
teretkami; nigdy jednak niej 13.06 Rozmowa z dziećmi — przo- 


: i prowadzi Ciocia Radiowa. 
RE 010 2 do tetru 13.15 Muzyka obiadowa. 
14.40 peel muzyczna. 
16.00 Audycja robołnicza: „Chł 
fo metodami oddziaływania na z Jasnego Domu", W 
słuchaczy; byłoby to i zbyt mo-| 15.30 Audycja dla wzi. „ 
notonne i zbyt prymitywne, 16.30 Powszechny teatr wyobraźni: 
O ile są pewne gatunki teaa. 7 PÓWBI grajkowie obrazek słu 


1 a- chowiskowy Gustawa Morcinka. 
tralno - radiowe, oparte częścio! 16:60 Recital fortepianowy Pawła Ko 
wo na muzyce, tę nie mają one | walowa. 
żadnej z tych cech, które są tak | Sorki A R$ DE 
charakterystyczne dla Opery |sarz rządu m. Gd 
czy operetki. 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie 

Takie są mniej więcej drogi! 19-30 Recital śpiewaczy Haliny Sa- 
rozwoju i osiągnięcia teatru ra- 


| wickiej-Wyszkowskiej, 
: A 20.00 „Dzieło literackie Stani 
diowego u nas i zagranicą. paean 1 PA nik 


Noakowskiego” — felioton. 
= 
dla wszystkie 


21.20 Muzyka taneczna. 
22.15 Wieczór piosenek B 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 
20.00 Sonata A-moll Mozarta. 
21.30 Utwory PORY duńskich 
PARYŻ (1648) 
18.15 Koncert symfąniczny. W 
mie koncert fortepianowy A-dur Be- 
cha i symfonia Pastoralna Beetho- 


vena. 

RYGA (515) 
[20% Mennuety Beethovena. 
i OSLO (1389) 

19.30 Koncert symfoniczny. W progra- 
mie symfonia H-moll „Niedokończo- 
na” Schuberta, 

BEROMUENSTER (540) 


I Nagroda 1000 zł. 

I Nagroda 500 zł. 

ilf Nagroda 300 zł. 

IV Nagroda 200 zł. 
V—X Nagrody po 100 zł. 

Odpowiedzi nadsyłać należy do 
dnia 5 lutego 1939 r. 

Na kopercie należy podać oprócz 
adresu Loterii (Warszawa, Długa | 
50), dopisek „Konkurs Loteryjny”. 

Listy można wysyłać pocztą lub 19,45 Koncert symfoniczny. W progra- - 
też składać w którejkolwiek kolek-| mie koncert fortepianowy A-dur 
turze Monopolu Lotesyjnego. | Liszta, EZ Schumanna 

W kopercie znajdować się powin- 17.30 Serenada Cie Novaka. 
ny: kartka, zawierająca tylko ód- WIELKI KONCER UTWORÓW 
powiedź na pytanie konkursowe if KARŁOWICZA ; 
obok podane godło, oraz druga W roku bieżącym mija 30-ta roczni 
zamknięta. koperte, na niej fo sae c, śmiej w ielkigo korpoj tora pol; 
mo godło, a wewnątrz — imię, l wicz, który kochał polskie Tatry i szu- 
nazwisko i adres odpowiadającego. kał w nich natchnienia do swych dzieł 
Koperty z nazwiskami nienagrodzo „pył również YE lg = topa 
Je sobie) +4 aranea narciarska zakończyła sią tcaplarcą je 


go śmiercią pod Kościelcem. W zwiąę- 
|pi do dnia 18 lutego 1939 r. ku z rocznicą śmierci kompozytora Pol 


skie Radio organizuje w Zakopanym 
wielki koncert, poświęcony jego utwo: 
rom, który stanowić będzie godne roz- 
poczęcie międzynarodowych zawodów 
narciarskich, Koncert fen odbędzie się 
dnia 9 lutego i wezmą w nim udział 
poza orkiestrą Polskiego Radia pod 
dyr. Fitelberga — dwie znakomite ar. 
djazd 235/1] okrętem tystki polskie: Ewa Bandrowska - Tur 
» TRANSILVANIA“ | ska i Eugenia Umińska. 


| 


| 


„GŁOS SPORTOWY. 


Dziś walczą 
Polska B — Holandia 


Dziś w południe w Cyrku war- 
szawskim odbędzie się międzypań 
stwowy miecz bokserski Polska B 
— Holandia, Program meczu przed 
stawia się następująco: 


Waga musza: Jasiński (Pol.) — 
Nolton (Hol). 

Waga kogucia: Sobkowiak (P) 
— Nieuwenburg (H). 

Waga 7iórkowa: Skałecki (P) — 
Rekkers (H). s 

Waga !ekka; Tomczyński (P) — 
De Vrieta (H), 

Waga średnia: Szulczyński (P) 
— Van Lil (H). 

Waga półciężka: Karolak (P) — 
Gordebeke (H), 

Waga ciężka: Białkowski (P) — 
Nolle (H). 


Reprezentacja bokserska Holan- 
dii przybyła do Warszawy wczo- 
raj wieczorem. Kierownikiem dtu- 
żyny jest p. Boon, trenerem p. Nok, 

Holendrzy po walce warszaw- 
skiej wyjadą do Bydgoszczy, gdzie 
w dniu 17 b. m. stoczą (jako re- 
prezentacja Amsterdamu) mecz z 
reprezentacją Bydgoszczy, opartą 
na zawodnikach Astorii, KPW i 

w klasztorze 


Sokoła. 
| 
Jak donoszą ze Sztokholmu, czo: 


Anglicy nie rozegrają 
meczów z Polską, ani 
z Węgrami 
Wedlug wiadomości, mnadeszłych 
z Loadyna, angielski zw. piłki noż- 
nej zdecydował się na przyjęcie za- 
proszenia na trzy mecze na konty- 
nencie, a mianowicie: 13 maja z 
Włochami w Mediołanie, 18 maja z 
Jugosławią w Belgradzie i 24 maja 
z Rumunią w Bukareszcie. Widać 
z tego, że anglicy nie skorzystali 
z zaproszenia do Polski oraz do 
Węgier. 

łowy narciarz szwedzki, Larsson, | 
zwycięzca w biegu 18 km. na olim- 
piadzie zimowej w Garmisch-Par-| 
tenkirchen, rozstaje się definityw- 
nie z czynnym życiem sportowym. | 
Larsson zamierza wstąpić do 
klasztoru jednej z sekt religij- 
nych. 


Notatnik FIS-u 


Przed kilku dniami czechosło- 
wacki związek narciarski zawiado- 
mił P. Z. N., że ze względu na trud- 
ności treningowe i brak śniegu, 
Czechosłowacja nie weźmie udziału 
w narciarskich mistrzostwach świa- 
ta w Zakopanem. Polski związek 
narciarski odpowiedział czechom 
listownie, nakłaniając ich, aby się 
jednak zdecydowali przyjechać na 
mistrzostwa F. I. S. Na ten list 
P. Z. N. nie otrzymał dotychczas 
odpowiedzi. Termin formalny zgło- 
szeń upływa dnia 27 b. m. 


Węgierski związek narciarski po- 
stanowił wysłać do Zakopanego na 
mistrzostwa F. I. S. 12-tu zawodni: 
ków. Skład drużyny węgierskiej 
ustalony zostanie po zawodach o 
mistrzostwo Węgier, które się ou 
będą w góraca Matra w dniach 20, 
21 1 22 b. m. 


Jak się dowiadujemy, Międzyna: 
rodowa Federacja Narciarska po- 
stanowiła pu raz pierwszy  przy- 
znać zwycięzcom w poszczególnych 
konkurencjach zawodów F. I. S. 
plakiety, ufundowane przez Fede- 
rację. Dotychczas nagrody fundo: 
wane były wyłącznie przez organi- 
zatorów. 


Raz Budge i raz Vines... 


W czwartym z kolei spotkaniu 
Budge'a z Vinesem,, Budge uległ 
powtórnie Vinesowi. Spotkanie na- 
leżało do bardzo zaciętych i po pię- 
ciosetowej walce zwyciężył Vines 
w stosunku 3:6, 2:6, 6:0, 6:3, 6:3. 


- - = 
- 


względów. W ostatniej 


przed przyszłolyśodniowyc meczem z Francją 


Zgodnie z programem przy- 
gotowawczym reprez, Polski do 
meczu z Francją dziś o godz. 14 
na boisku Policyjnego K. S. w 
Katowicach odbędą sie zawody 
reprezentacyjne reprezentacji 
Polski przeciwko reprezentacji 
zagłębiowskiej. Zawody odbędą 
się bez względu na pogodę. 


Reprezeńtacja Polski stoczy 
ostatni swój mecz przygotowaw 
czy przeciwko Francji. Zawod- 


ma start 


Mimo zapowiedzi startu dzie 
więciu — dziesięciu polskich e- 
kip samochodowych w raidzie 
do Monte Carlo, wyjechało osta 
tecznie pięć polskich samocho- 
dów. Kołaczkowski nie otrzy- 
mał wozu (miał jechać na 3-li- 
trowej Citroeniej, Grossman 
(M. G.) zrezygnował ze startu, 
nie mogąc znaleźć współtowa- 
rzysza, Sokopp (DKW) otrzy- 
mał wóz specjalnie zamówiony 
na raid w terminie snóżnionym; 
Ripper i Polturak nie mogli 
„zmontować“ wyjazdu z wielu 
chwili 
zrezygnowali z jazdy Szachow- 
ski i Velter, z winy Veltera, któ 
ry „rozmyślił* się prawie w 
przeddzień wyjazdu. 

Ostatecznie na starcie impre- 
zy stanie pięć osad polskich. 
Wszystkie wozy są już w dro- 
dze na start. Cztery osady star- 
tują z Tallina, jedna z Atem. 

Z Aten jedzie para Mazurek 
— Łmbieński (Chevrolet). Zawo 
dnicy ci otrzymali pozwolenie 
na wywóz pieniędzy w termi- 
nie spóźnionym i zamiast wyje- 
chać 6 — 7 b. m, wyjechali w 
dniu 11 wieczorem. Jeśli się 
zważy, że w Atenach, oddalo- 


S), Klajnerman (Brygada), Ko-| 
ralewski (Zagłębianka), Bartoś 
(Unia), Cichecki (Brygada). 


Reprezentacja Polski składać 
się będzie z zawodników, znaj- 
dujacych sie na obozie skosza- 
rowanvm i to: Rudnickiego, 
Mrugały. Gemzy, $zczepaniaka, 
Tworza, Dytki. Góry, Nyca, Pie- 


micy wchodzący w skład repre- 
zenłacji Polski zostali zgodnie z 
programem zakwaterowani na | 
obozie w Miejskim Ośrodku W., 
F. w Katowicach od 9 stycznia 
bież. roku. 

Zagłębiowski O. Z. P, N. prze 
ciwko reprezentacji Polski usta- 
lif następujący skład: Krzyk| 


(Brygada), Bąkowski (Skra), i ry, | 
Cichoń (Sarmacja), Gałkowski RACZEJ W ilimowsklego 
(Unia), Kołodziejczyk (Skra), |Cebuli i Matjasa. 
Poszwa (Unia), Jeżowski (C. K.l Matjasa. 


drodze do Tallina 


Rallye Monte Cario 


nych od Warszawy o 3,000 km., 
muszą być najpóźniej 16, samo 
zdążenie na start będzie wyczy- 
nem nielada. Osada ta po prze” 
łamaniu wielu trudności i przy 
solidnej współpracy (muszą 
wóz prowadzić na zmianę, a nie 
jak projektowano tylko przez 
Mazurka), może w raidzie: zro- 
bić wszystkim miłą niespodzian 


wiedniej parinerki — mogłaby 
wówczas startować w ramach 
„Pucharu pań“. W charakterze 
drugiego kierowcy jedzie Lan- 
ge, doskonały kierowca i nie- 
równie lepszy elektryk, co w ta- 
kiej imprezie nie jest bez zna- 
czenia. 

Osada Borowik Wierzba 
(Lancia) zdecydowała start w, 


kę. osfatniej chwili. Borowik przed 
Osada Bellen — Pronaszko| Wyjazdem był chory i pojechał 
e m „typem“. | nie w pelni kondycji fizycznej. 

OROL AE ZE cz Jedzie z nim mechanik Wierz- 


Wóz o dużej klasie sportowej, 
doskonale przez Pronaszkę przy 
gotowany, kierowcy zaprawiemi 
w ciężkich imprezach (obaj star; 
towali w Rallyc) wróży polsko- 
fugosłowiańskiej parze (Bellen 
jest obywatelem jugosłowiań- 
skim, stale mieszkającym w Ło 
dzi) powodzenie. Rekord loka- 
ty polskich kierowców w 
Rallye będzie pobity. 


Osada ,mieszana* Zagórna — 
Lange (Chevrolet) „idzie“ mna 
dobre miejsce. Wierzyć należy 
w dobrą formę p. Zagórnej, au- 
tomobilistki z prawdziwego zda 
rzenia, o niespożytych siłach i 
wysokiej technice. Szkoda, że 
p. Zagórna nie znalazła odpo- 


ha. Cały ciężar prowadzenia bie | 


rze na siebie Borowik, Jeśli do- 
pisze mu i tym razem szczęście 
(w prowadzeniu wozu) powi- 
nien w klasie drugiej coś zro- 
bić. 

Marek — Pajewski jadą ma 
Opel - Olympia. Wóz q warto- 
ściach typowo turystycznych. 
zasadniczo nie ma w tej impre- 
zie wielkich szans. 

Wszystkie wozy polskie zosta 
ły zaopatrzone w opony „Sto- 
mil“, Jest to o tyle ważne, że 
zawodnicy przejeżdżają przez 
kraje (północne), w których ten 
polski produkt rozpoczyna zwy 
cięską walke o rynek! 


. 


300 zawodników zgłoszonych 


ma mistrzostwa FIS w Zakopanem 


Zgłoszenia zagraniczne na mi- 
strzostwa F. 1. S. w Zakopanem 
obejmują już w chwiłi obecnej 20 
związków państwowych ; 230 osób, 
w tym 204 zawodników. Termin | 


50 klm. — 8, do biegu złożonego 
`— 8, do skoków — 2-ch, do biegu 
zjazdowego panów — 4-ch i do zło-, 
żonego biegu zjazdowego pań — 4. 
| SZWECJA — 10 osób, w tym 


HOLANDIA — 2 osoby. 

JUGOSŁAWIA — 14 osób. 

KANADA — 6 osób z tego 2-ch! 
zawodników do biegu zjazdowego 
złożonego oraz 4 zawodniczki do 


1 


zgłoszeń upływa dopiero 27 b. m. | biegu złożonego zjazdowego pań. 


jeden przedstawiciel. W biegu roz- | “Y 


jm 


Łódź, dnia 15 styeznia 1939 r. 


Łódzkie muzeum 
pamiątek sportowych 

W związku z organizowaną w 
Łodzi wystawa sportową zarząd 
okręgowego związku piłki nożnej 
zwraca się tą drogą do wszystkich 
byłych zawodników i dzialaczy 
sportowych z prośhą wypożyczania 
wzgl. przekazania na własność 
związku posiadanych odznak spor- 
towych, upominków itp. w celu 
wzbogacenia tymi eksponatami wy- 
stawy. 

Przy  nadsyłaniu eksponatów 
ŁZOPN uprasza o wyraźne zazita- 
czenie, które z nich maja być wła: 
ścicielom zwrócone oraz które 
przekazane zostaja na własność 
związkowi. Z eksponatów przezna- 
czonych dla związku utworzone zo- 
stanie swego rodzaju muzetm pa- 
miątek sportowych: 

Termin nadsylania eksponatów 
upływa w dnia 5 iutego. Bliższych 
informacji udzielają pp. Kallenbach 
i Kazimierczak (tel, 208-58). 


Boisko sportowe 


w Marysinie Ill 


Stowarzyszenie właścicieli dom- 
ków w osiedlu robotniczym im. 
inż, E. Kwiatkowskiego, cheąc u- 
rządzić dla swej włodzaży ogródek 
jordanowski oraz boisko sporto- 
we, zwróciło si edo zarządu miej- 
skiego z prośba o wydzierżawienie 
terenu. 


Do prośby stowarzyszenia zarząd 
miejski odnićsł się przychylnie 
i postanowił wydzierżawić część 
terenów, położonych w Marysinie 
JI obok kolonii T. O. R. 


Karta turystyczna 
do Francji 


Ukazało się ostatnio rozporządzenie, 
przedłużające możność korzysiania z 
francuskiej karty turystycznej (Carte 
mał Voyage Touristique) na cały rok 
1939. 


Karta sprzedawana jest począwszy 
od 1 stycznia 1939 roku w cenie 40 
franków, przy czym ważność jej prze- 
prez została z dwuch ma trzy mie- 

ce. 


Karta daje nastepujące przywileje tu 
rystom cudzoziemskim pod warunkiem 
conajmniej 6-dnlowego pobytu we 
Francji: 


1) Zniżka w wysokości 40 proc, na 
kolejach francuskich na dowolną ilość 
przejazdów, z warunkiem, że pierwszy 
bilet wydany jest na podróż tam i x 
powrotem lub na podróż okrężną, nd 
granicy do granicy, na trasę, liczącą 
ogółem conajmniej 300 kim. 


2) Zniżka w wysokości 0.50 fr. na 
litrze benzyny, przy czym maksymalna 
ilość benzyny, jaką można nabyć, wy- 
nosi 600 litrów. Zniżkę na benzynę re- 
olizuje się przy pomocy bonów, otrzy: 
mywanych bezpłatnie. (Dokładne adre- 
we Francuskim Urzędzie Turystycz- 
nym, Warszawa, Ossolińskich 4), Bony 


Ameryka, Bułgaria i Łotwa na 
desłały zgłoszenia bez podania do- 
kładnej ilości osób. 

Zestawienie zgłoszeń w chwili 
obecnej jest następujące: 

ANGLIA zgłosiła 8 osób. 

ESTONIA — 6 osób oraz jeden 
przedstawiciel związku. W biegu 
na 18 klm. staruje z Estonii dwuch 
zawodników, na 50 klm. — £-ch, a 
w skokach — jeden zawodnik. 

FINLANDIA — 20 osób, w tym 
3:ch przedstawicieli związku. W 
biegu na 18 kim. startuje 10-ciu za 
wodników, na 50 kim. — 10-ciu, 
do biegu złożonego zgłoszono 
6-ciu, do skoków 6-ciu, do złożo- 
nego biegu zjazdowego — 1. Od- 
dzielnie z Finlandii zgłosił się 
szwedzki związek narciarski (szwe- 
dzi z Finlandii mają oddzielny zwią 
zek), zgłaszając 5 osób, w tym 
dwuch przedstawicieli. W biegu 
na 10 kim. startuje dwuch, a w 
złożonym biegu zjazdowym — je- 
den. 

FRANCJA — 25 osób, w tym, 
5.ciu przedstawicicłi. W biegu roz-| 
tawnym 5, w biegu na 18 klm. — 
5, w skokach — 2, w złożonym 
biegu zjazdowym panów — 7-miu, | 
w złożonym biegn zjazdowym pań 


=r | 


GRECJA — 3 osoby. l 


stawnym startować będzie 4-ch za w jlości 5 sztuk mogą być realizowane 

wodników, na 18 kim. — 6-ciu, na co 6 dni, przy czym będą one przy jmo- 

50 klm. — 4-ch, do biegu złożone- | wane, c YW benzyny na- 
go — 2-ch, do skoków — 3-ch, do WAŻY 7 

złożonego — 2-ch, da skoków —| Karty turystyczne nabywać można za 

doża p granicą w Biurach kolei francuskich i 

3-ch, do złożonego biegu „zjazdo- w przedstawicielstwach Centre Natio- 

wego pań — jedna zawodniczka. |nal d'Expansion du Tourisme, w bin-. 

WĘGRY —14 osób, w tym 2-ch rach linii okrętowych i lotaiczych fran 

p cuskich, w konsulałach francuskich i 


NIEMCY — 36 osób. Obsadzają 
wszystkie konkurencje. 

NORWEGIA — 25 osób, w tym 
4-ch przedstawicieli. 

RUMUNIA — 7 osób. 

SZWAJCARIA — 21 osób, w 
tym 3-ch przedstawicieli. Do bie- 
gu 18 klm., — 8 zawodników, na 


p aaa | (r ZEdstawicieli. biurach podróż 
w niki E E S S k WŁOCHY — 25 osób, w tym 4 ma ix P E uan 
ranis y celne wydawać bę ariy 
yni I rozgrywe przedstąwiciek. tylko właścicielom Thodi razem 


strzeleckich o mistrzo- „Łącznie z tymi państwami, które z ponami na benzynę, nałomiast osoby 

stwo Ł.K.5 nie podały dokładnej liczby zawod- towarzyszące, o ile mają zamiar podró- 

AA ników i razem z zawodnikami pol- žować koleją. będą mogły nabyć karię 

Na odbytym onegdaj posiedze- | skimi liczha uczestników mistrzestw | a ESY iub w specjalnym Mnre ne 

niu sekefi strzeleckiej Ł. K. S. zaj narciarskich F. !. S, wyniesie sko- paseka a EKONE W ra ko 

twierdzono tabelę wyników strze- ło 300 osób, Liczba zawodniczek |z biletami kolejowymi powrolnymi (nh 
lań człoaków sekcji o mistrzostwo wynosi 16, bez. uwzględnienia nie- okrężnymi. 


klubu na rok 1938 z broni dłagiej | mek i polek. Przy wyjeździe z Francji, na grani- 


małokalibrowej, a malanowiele: — POLSKI ZWIĄZEK NAR- ty, nia Cadans wu u- 
z ajs QK 3 g ej rzędnikom kolejowym lub celnym — 

W KLASIE ej: r ki KRA AREETA M ESA kartę oraz posiadane niewykorzystane 

I-sze miejsce zdobył p. Michalski dziennikarzy zagranicznych. A pony benzynowe. Przy ponownym wjeź 
Zygmunt, osiągając 1.443 pkt. dziennikarzy polskich zarezerwo- dzie do Francji, turysta winien wyku- 


pić nowa kartę. 
POPOLOBNLOLWOEOREWEORN KH 


B de Bog 
Leoma 
Piotrkowska 121 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
PRZYJMUJE OD 4 DO 7-ej PO POŁ. 
| CLAR TRAA AA aa Aih ad 


Tl-gie miejsce zdobył, p. Wiiko- | wano 40 miejsc. . è 
wicz Leon, osiągając 1.431 pkt. — WIELE DRUŻYN ZAGRA: 
Ill-cie miejsce zdobył p. Nowerj NICZNYCH przybędzie do Zakopa 
Antoni, osłagajac 1.310 pkt, nego przed oficjalnym terminem 
W KLASIE Il-ej: zawodów F. 1. Są celem zaznajo- 
i-sze miejsce zdobył p. Sznajder, mienia się na miejscu z warunkami 
Ludwik, osiągając 411 pkt. |i terenem zawodów, Najwcześniej | 
Il-gie miejsce zdobył p. Żabkie- przyjadą zjazdowcy szwedzcy. Na 
wicz Witold, osiągając 399 pkt. |28 stycznia zapowiedzieli swój 
Ut-cie miejsce zdoby. p. Krachu- przyjazd francuzi, niemcy zaś przy- 
lec Zygmunt. | jeźdżaja 2 lutego. 


t 


Łódź, 15 stycznia 1939 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 15 stycznia 1939 r. 


Dalsza zwyżka 
papierów państwowych 


Ujawniająca się onegdaj lekka 
zwyżka pożyczek państwowych 


Wiókiemmniciwo łódzkcie i hulmniciwo Fczyńca 


skorzysta na ożywieniu stosunków gospodarczych z Sowietami 


„Głos Poranny‘ 'doniósł już o! zapowiadają się w stosunkach 


przybrała wczoraj na sile. Kursy wyznaczonym na 18 b. m. wy- 


papierów procentowych doznały 
dalszej zwyżki, przyczym usposo- 
bienie nadal było spokojne. 

4 i pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna podskoczyła © 225 
pkt. Obracano nią po 67,50 w pła 
ceniu, 65 w żądaniu, 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała tendencję niejednolitą: 1 em. 
poprawiła się o 75 pkt. i płacono | 
za nią 84.75, żądano 85.25. II em.) 
tej pożyczki nie zanotowała zmian. 
84.75 kupno, 85.25 sprzedaż. Seria | 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
utrzymała się na poziomie poprzed- 
nim. Grubszymi odcinkami 


| jeździe delegacji polskiej do Mo 


skwy, dokąd udaje się m. in. 
dyrektor izby przem.- handlo- 
we w Łodzi, inż. Karol Bajer. 
Obecnie podać możemy pełny 
skład delegacji do rokowań go- 
spodarczych z ZSRR. 
Przewodniczącym delegacji 
będzie naczelnik wydziału w 
min. przem. i handlu dr,. Tade- 
usz Łychowski, a w skład jej 
wejdą zarówno przedssawiciele 


ml 


nego życia gospodarczego. 
Z ramienia 


przemysła włó-| przedstąwia 
nadal kienniczego dyr. Bayer, przed-| tych stosunków: słabe z począt- 


handlowych polsko-sowieckich. 

Berlińska „Die Ostwirischaft'* 
przewiduje ożywienie polskiego 
eksportu do Sowietów w dziedzi 
nie wyrobów hutniczych, zwła- 
szeza Trzyńica oraz wyrobów 
włókienniczych. Równocześnie 
prawie dementuje wiadomości 
d zawartych już jakoby dużych 
tranzakcjsch z firmami łódzki- 
mi, 

Bardzo obszernie, z uwgzlęd- 
nieniem tła historycznego przed 


nisterstw gospodarczych, jaki stawia rozwój stosunków han- 
mi 1] em. obracano po 92.25 i 92.73. | również przedstawiciele prywat, dlowych 


polsko - sowieckich 
„Neue Zürcher Zeitung“. Pismo 
poszczególne fazy 


obracano po 66 kupno, 66,50 sprze stawiciel przemysłu chemiczne-| ku obroty lat 1922 — 27, oży- 


daż, za drohne odcinki płacono 
65.75, żądano 66.25. 


5 proc. pożyczka konwersyjna kiego wicedyrektor izby w Ka-j stąpiło od r. 1931, 


go inż. Tadeusz 
przedstawiciel przemysłu Śląs- | 


Zamoyski,! wienie' obrotów w latach 1928 


— 1931, pogorszenie, jakie na- 
osiągające 


zwyżkowała o 50 pkt. Obracano towicach Adam Rojewski oraz | swe „dno“ w latach estatnich — 


nią po 69 w kupnie, 69.50 w sprze | przedstawiciel przemysłu azoto-| W r. 1937 suma 


daży. 

5 proc. pożyczka kolejowa. Za 
papier ten piacono 66.75, 
67,25, 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie ser. V nie doznały zmian. O- 


wego, dyr, Kudelski. 
Z ramienia rady handlu zagra 


gacji dyr. Słaboszewicz. 
Wyjazd delegacji 
Warszawy w dniu 18 b. m. 


nastąpi z | dla Polski 


zakupów so- 
wieckich w Polsce równała się 
sumie zakupów polskich na wys 


żądano nicznego bierze udział w dele-| pie Cejlon. 


Gros eksportu sowieckiego 


stanowiły w ostat: 


nich latach — rudy źceiaza i 


bracano nimi po 64.25 kupno, 64.75, . Na marginesie rozpoczynają: | manganu oraz pewne ilości fo- 
sprzedaż — za odcinki grubsze i cych się rokowań podkreślić na | sforytów i wysoko gatunko- 


64.50 kupno, 65 sprzedaż za odcin, leży m. in. duże zainteresowa- | wych futer. 


ki drobne, 

5 proc. listy zastawne m. Warsza ' 
wy z roku 1933 miały tendencję | 
niejednolitą: Większe odcinki pod- 
niosły się o 25 pkt. i obracano nimi 
po 73,75 kupno, 74.25 sprzedaż. Na 
tomiast drobne odcinki tych listów 
straciły 25 pkt, i płacono za nie 75 
żądano 75.50. 

5 proc listy zastawne m. Łodzi 
miały tendeńcję utrzymana: Za li- 
sty z 1933 roku płacono 65,25, żą- 
dano 65.75, zaś za listy z 1938 ro- 
ku — 62.75 kupno, 63.25 sprzedaż. 

3 proc. renta ziemska również 
nie zanotowała zmian, Qdcinkami 
po 1000 zł. obracano po 53.75 kup- 
no, 54.25 sprzedaż; za odcinki po 
500 zł. płacone 59.25, żaądano 59.75, 
wreszcie za odcinki po 100 zł. pła- 
cano 54.75, żądano 85.25, 

Na rynku akcjowym — małe o- 
broty przy tendencji zniżkowej. | 
Akcje Banku Polskiego straciły, 


nie zagranicy dla zmian, jakie 


Włókna ciete, szt. jedwab i lanital 


na wystawie światowej w N. Jorku 


Związek Przemysła Chemicznego | 
przygotował na wystawę światową | 
w Nowym Jorku gablotę, reprezen- | 
tującą szczytową wytwórczość pol- 
skiego przemysłu chemicznego. 

Między innymi mależy wymienić 
bogato wyglądającą wytwórczość 
materiałów zastępczych, jak: sztu- 
czny jedwab, wełna wyrabiana z 


Ubezpieczenia samochodowe w Polsce 


powinny potanieć i stać się dostępnymi dła wszystkich automobilistów 


W ramach prac zw. izb przem.-' 
hangi. nad całokształtem zagad- 
nień motoryzacyjnych, izba przem. 
bandi w Katowicach opracowała 


| 


Sowiety w Po 


mleka t. zw. lanital, sztuczne włó- 
kna cięte, zastępujące jak wiadomo 
bawełnę. 

Do artykułów zastępczych nale- 
ży również nowa rozwijająca się 
mocno obecnie wytwórczość mas 
plastycznych, jak celuloid, bakeli- 
ty i t. zw. galalit — sztuczny róg 
i szczyt techniki przemysłu chemicz 


względu ma drogie części zamienne 


| do samochodów ł trudności przy 


ich sprowadzaniu, niski poziom tech 
niczny warsztatów samochodowych, 


dalsze 50 pkt. i obracano nimi po szczegółowy referat w sprawie ubez | małą staranność właścicieli-kierow- 
133,50 w płaceniu, 134,50 w żada- 
niu, 


r 


Indywidnalne 


ocróoże 


Palestyny 
Francji 
Anglii 
Belgii 

i krajów zamorskich 


załatwia najtaniej 
i najszybciej 


Poi 


LU 


Polskie Biuro Podróży 
Sp. Akce. 


Łódź, ul. Traugufia 2 


Telefon 107-86. 


| 


pieczeń samochodowych. 

Jak wiadomo, ubezpieczenia sa- 
mochodowe składają się z 3 rodza 
jów: ubezpieczeń od odpowiedzial- 
ności cywilnej wobec osób trzecich, 
od nieszczęśliwych wypadków i od, 
t. zw. autokaska. 

W budżecie właściciela samocho- 
du ubezpieczenia samochodowe zaj- 
mują bardzo pokaźne miejsce. Obec 
ne stawki poszczególnych rodzajów 
ubezpieczeń są wysokie i tylko nie- 
liczna garść autemob'listów-amato- | 
rów może sobie pozwolić na opła- 
canie wszystkich wspomnianych ro- 


dzajów ubezpieczeń, gdy tymczasem jest sytuacja Niemiec. Wykłady na, my w zakładach przemysiowych 
w interesie racjonalnie ujmowane- | ten temat wygłaszają generałowie | więcej 


gó postępu — należałoby dążyć do 
możliwie szerokiego rozpowszech- 
nienia tych ubezpieczeń. 


Koszt łącznego 
(wszystkich 3 rodzajów ubezpie: 
czeń) wynosi dla posiadacza samo- 


chodu do 100 złotych miesięcznie. | miesięcy”. 
Kwota ta odnosi się do najbardziej | 
u nas rozpowszechnionego wozu generał przestrzegał 


pochodzenia zagrąnicznego wartości 
ok. 6.000 zł, Sumę zł, 100 w budże- 
cie miesięcznym właścicieli niewiel- 
kiego samochodu dla opłacenia skła 
dek ubezyieczenicwych — trzeba 
uznać za bardzo wysoką w stosun- 
ku do całości kosztów utrzymania 
samochodu. 


- Pomima to towarzystwa ubezpie- 
czeniowe utrzymują, że stawki te 


ubezpieczenia 


ców o swe maszyny, nadmierne zu- 
żywanie tych maszyn, a więc zmniej | 
szenie ich odporności i wreszcie 
częste zderzenia. 

Byłoby pożądane wprowadzenie 
przez towarzysiwa ubezpieczeniowe 


| 
| 


— Z ZY Z" 
Tyiko ma 2 miesiące 


posiadają Niemcy zapasy surowców 


W ministerstwie wojny odbywa- 
ja się od pewnego czasu konferen- 
cje dła kierowników zakładów 
przemysłu wojennego. 

Na kouferencjach tych omawiana 


niemieccy. 
Niedawno jeden z generałów 0- 


świadczył w swoim referacie: „Sy cit się do swych sluchaczy z 
iemiec nie jest pomyślna.| wezwaniem  roztoczenia „bi 
k wojny posiadamy stt | kontroli nad prawomyślnością po- 
2-ch | lityczną robotników i urzędników, 


tuacja N 
Na wypade 
rowców najwyżej na okres 


Mówiąc o sytuacji 
kierowników 


Niedopizad za 


wolne będzie importować do Polski 


Poważną inowacją na rynku 
surowcowym Łodzi jest zmiana 
praktyki urzędu celnego, który 
zezwala Okeenie na import tak 


lsce kupowały 


wewnętrznej | nym. 


oprócz wyrobów hutniczych 
pewne ilości bydła rasowego dla 
celów hodowlanych i wełny su- 
rowej. 

Obok względów politycznych 
odgrywał tu rolę fakt. że prze- 
mysł polski chciałby, by w So- 
wietach nabywać wyłącznie su- 
rowce, podczas gdy przemysł 
sowiecki czuje się juź dość síl- 
ny, by dążyć również do eksnor 
tu wyrobów przemysłowych. 

Sowiety, będące dziś bliskie 
samowystarczalności, stawiają 
przy udzielanin zamówień dale 
ko idące Żądania kredylowe, 
które z trudem tylko może speł- 
nić Polska, nie rozporządzająca 
bynajmniej nadmiarem kapita- 
łów. To też, gdyby nie przyczy- 
ny polityczne, ożywienie stosun 
ków handlowych polsko-sowiec* 
kich nie nastąpiłoby bynajmniej 
tak szybko. 

Przyłączenie Zaolzia do POl- 
Ski stworzyło też częściowo no- 
wą sytuację. Przyniosło ono ze 
sobą podniesienie polskiej pro- 
dukcji hutniczej do poziomu, 
który, według rządowego planu 
gospodarczego, miała ona osląg 
nąć dopiero w r. 1944. Jeżeli 
wtedy na tle ogólnej rozbudowy 
życia gospodarczego istniał by 
normalny zbyt dla tej wzmożo- 


nego — różne stopy żelaza. 

Cion gabloty stanowi niewątpli- 
wie wyrabiany ze spirytusu sztucz- 
my kauczuk, którego produkcja w 
Polsęe datuje się zaledwie od mie- 
siąca. Obrazu dopełnia przemysł 
półproduktów i barwników orga- 
nicznych. 


dla kierowców - amatorów jednaj 
stawki, któraby obejmowała wszyst 
kie trzy ubezpieczenia samochodo- 
we; wysokość takiej zryczałtowa- 
nej stawki nie powinna przekraczać 
30—35 zł. miesięcznie. Ponadto na- 
leży dążyć do unifikacji prawa w 
zakresie odpowiedzialności samocho 
dowej. Sprawa ta będzie w uzjbliż- 
szym czasie przedmiotem obrad ko- 
misji motoryzacyjnej związku izb. 


zakładów przemysłu wojennego 
przed niebezpieczeństwem komu- 
nizmu. „Niech panowie nie sądzą, 
że zdołaliśmy w Niemczech wytę- 
pić komunizm bez reszty Dziś ma- 


komunistów niż kiedykoł- 
wiek”. 


W zakończenia relerent zwró- 


bacznej 


pracujących w przemyśle wajen- 


cem nicowym 


wyłączony z pod ulgowej tary- 
ty. 

Obecnie, na skutek zabiegów 
sfer surowcowych, urząd celn; 


zwanego „niedoprzędu* pe ulg? | zgodził się wreszcie z interpre 


wym ele. ! bę 
Sprawa powyższa, jak już in- 


surowcowych i ge- 


tacją firm 
ulgowy import teg 


zwala na 


nie wystarczają na pokrycie szkód. formowaliśmy, przez dłuższy o` | surOwea. 


Dział ubezpieczeń samochodowych 
jest w Polsce od 3 łat delicytowy 


jjo nie z powodu namiernych 


kosztów, lecz przede wszystkim 
dlatego, że wypłacane przez towa- 


nn  tzystwa ubezpieczeniowe odszkodo- 


CA SU 
E > r) NE 


cj 


wania przekraczają 100 proc. po- 
branej przez nie składki, a to ze 


| 


kres czasu była przedmiotem 
poważnych sporów, ponieważ 
władze celne stały na stanowi- 
sku, że niedoprzęńł nie jest su- 
'rOwyeem włókienniczym w seis- 
llym tego słowa znaczeniu, ale 
|pókabrykatem i w związku z 
tymi import niedoprzędu jest 


Jedynym wymogiem przy in: 


i porcie niedoprzędu jest to, aby 
riedsprzęd był rąbany. 
Sfery surowcowe w Łodz 


przyjęły z dużym zadowclsnii 
powyższę rozstrzygnięcie wii 
celnych 


U 


Eag 


nej produkcji to w r. b. trudno 
spodziewać się możliwości ulo- 
kowania tak szybko powiększo- 
nej ilośei wyrobów na polskim 
rynku wewnętrznym, lub też na 
dotychczasowych polskich ryn- 
kach zbytu. Dlatego Polska 
Lragnie utrzymać dla Trzyńcn 
jego dotychczasowe tereny eks- 
norfowe, do których w pierw- 
szym rzędzie należą Sowiety. 


Ponadto Polska chciałaby uw 
zyskać pl Sowietów zamówie- 
nia na wyrthy włókiennicze, do 
tąd nabywane przez nie w kra- 
ju sudeckim oraz na szereg in- 
nych wyrobów polskich: maszy 
ny dla przemysłu drzewnego, 
tekstylne i papiernicze, wyroby 
chemiczne, zwłaszcza farby, na- 
siona, skóry, szkło, porcelanę — 
Szczególnie korzystnym ryn- 
kiem zbytu mogłyby się stać S0 
wiety dla polskich lokomotyw i 
wagonów kolejowych. 


Obok tego istnieją dla ożywie 
via obrotów również przyczyny, 
związane z ogólnymi wytyczny- 
mi polityki handlowej. Polska 
«cąży do zachowana równowagi 
pom. Sowietami a Niemeami. 
Tymczasem eksport Polski do 
Niemiec ma się do eksportu pol 
skiego do Sowietów jak 4 do 
178. Jest to stosunek nienormal 
ny. Polska nie chce być zupeł- 
nie uzależniona od tranzakcji 
kompensacyjnych z Niermeami. 
Sowiety gotowe są do wzmoże- 
nia obrotów handlowych z Pol- 
ską, gdyż liczą na równoległą 
poprawę stosunków politycz- 
nych. : 

Wszystko jednak zależy. zda- 
niem pisma szwajcarskiego, od 
rozwoju wypadków w dziedzi- 
nie polityki sensu stricto. Zależ- 
nie od tego, jak tu rozwiną sie 
wypadki, wszystko jest możli- 
we: zarówno ponowny zanik 
tak uroczyście: proklamowanej 
inicjatywy, jak i nagły rozkwit 
dopiero niedawno zupełnie za- 
marłych obrotów. 


Omawia też pertraktacje pol- 
sko - sowieckie „The Econo- 
mist“. Podaje on, jak sam mówi 
„optymistyczne pogłoski o tym 
jakoby Obroty polsko - sowiec- 
kie miały w przyszłości waro 
snąć o 130 milin, zł. „Economist: 
zwraca uwagę na konieczność 
znalezienia zbytu dla produkcji 
Trzyńca oraz na ogólme tło po- 
lityczne ożywienia stosunków. 


Rynek pieniężny 


Urzedowa ceduta © 
giełdy warszawskiej 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu gieldowym 


w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Kupno 
Dolarówka 42.75 42.25 
Inwestycyjna I em, 5450 842 
Inwestycyjna II em. 85.50 86.00 
Konsolidacyjna 66.50 66,00 
Wewnętrzna 66.25 65.75 
Bank Polski 134.75 134.50 
5% Łodzi 1939 r. 66.25 


66.00 
Tendencja utrzymana. : 


GIFŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica 21.00 — 20.95 
Pszenica zbier, 20.75 — 21.00 
jęczmień brow 17,60 — 18.00 
Jęczmień przem, 16.00 — 16.50 
Owies 16.25 — 16.75 
Otręby pszenne gr, 11.25 — 11.50 
Otręby pszenne śr. 12.00 — 11.25 
Otręby żytnie 11.60 — 11.25 
Groch Victoria 34.00 — 84,00 
Wyka 19.00 — 29.00 
Rzepak ozimy 50.50 — 55.50 
Gryka | 2050 — 21.00 
Kasza gryczana 37.00 — 38.00 
siemię Iniane 55.00 — 36.00 
Mak niebieski 88.00 ~~ 93.00 
Makuch miany 21.50 — 23.50 
Makuch rzepakawy 11.00 ——15.00 
Konicz. czerw, 97%, 50.00 —100,00 
Mak Iniany 2.00) — 24.00 
Gorczyca 13,50 — 45.00 
reszta notowań bta zmiany. 7 
Tendencja spaść jw. ma <Lrączhowe i 
aiste — ożyw m 


Ogólny obrół: 1 "uny 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


TABELA NIEURZĘDOWA 
(BEZ GWARANCJI) 
W ósmym dniu ciągnienia 
padły następujące wygrane: 

CIĄGNIENIE PIERWSZE | 

5.000 zł, — 114883 | 

25.000 zł. — 29781 41125 
10.060 zł. — 7668 

5.900 zł. 24581 
37236 81228 

2.000 zł. — 7146 24919 25100 
35186 60792 84336 89288 90219 
105918 111981 131814 148151! 
155514. 

1.006 zł. — 2781 20442 23333 
23517 23650 23719 44597 47913 
48212 53854 55421 63824 64090 | 
70284 77308 81399 95872 89133: 
87808 95231 106764 108800, 
118264 120755 124190 124985, 
125719 126814 136994 140494 
155510, 


33460 


Wygrane po zł. 250.— 

23 175 261 76 370 99 460 640 751 1071 
131 221 44 521 25 618 32 33 66 767 91 
872 93 2198 221 330 75 82 580 844 935, 
57 70 3055 56 159 527 65 94 642 754 
319 74 929 4364 407 583 717 42 846 981, 
5009 67 275 530 94 875 999 6055 82 83, 
174 244 838 50 7000 63 113 23 260 448 
713 74 76 900 17 8132 41 98 238 68 306 
58 631 771 958 9079 108 99 224 364 540 | 
44 667 738 823 33 966 74 œ 

10273 359 441 52 545 751 918 40 60 74 | 
11050 74 78 197 581 618 21 827 85 958 
74 12203 593 95 611 700 89 828 13016, 
30 45 94 97 182 218 92 359 445 507 48 
712 49 92 99 818 33 66 68 14079 100 | 
15 21 79 250 67 448 85 555 626 15078 
1605 39 45 57 236 371 83 438 503 29, 
36 92 625 69 753 876 16097 137 305 79, 
429 61 527 655 82 86 831 920 17151 52 
359 611 91 798 18038 40 91 174 241 48| 
47 331 62 71 468 693. 748 817 26 79 
19080 19 285 90 306 82 56 98 621 
718 92 856 57 901 07 54 57. 

20018 65 96 201 201 458 595 613 733 
84 852 920 26 80 21064 294 322 33 87 
89 430 57 813 63 22058 155 236 377 401 
548 711 809 93 924 52 23092 145 66 
92 97 212 35 330 68 427 525 48 77 621 
78 704 867 929 24170 282 495 519 30 931 
44 980 25050 176 258 375 432 56 613 
38 66 702 53 57 812 51 78 74 26061 115 
48 71 307 99 471 96 556 637 706 803 11 
37 909 89 27127 333 72 519 71 610 704 
11 83 806 976 84 28117 35 58 207 311 
29 426 669 94 925 29056 91 279 305 409 
13 83 642 714. ' 

„ 30064 67 202 81 87 92 93 369 554 774 

962 31050 153 228 44 310 17 56 564 623 
742 811 43 94 969 91 32229 90 332 415 
40 570 ti 97 903 08 17 83 85 33044 269 
315 33 84 89 502 93 764 825 29 34 34027 
151 66 78 311 48 53 84 426 65 513 19 
774 35085 266 363 77 93 522 685 787 
844 46 55 85 36055 150 210 311 $2 45 
412 16 62 67 502 37064 88 456 538 621 
714 60 73 77 857 947 38014 157 212 39 
352 156 794 970 76 82 39091 95 232 360! 
400 603 22 990 96. 

40082 105 235 336 42 477 517 514 95 
709 39 47 72 802 922 41083 94 188 430 | 
5292 709 42091 102 33 284 564 71 663 
730 50 804 35 919 95 43127 57 301 05 09, 
419 39 96 529 56 776 80 838 44003 25 
36 78 231 339 402 92 643 732 90 91 865 | 


73 45005 16 89 186 324 31 62 87 560| 
752 54 65 41075 207 375 88 406 27 39, 
41 58 890 951 47063 92 172 242 515 58) 
493 553 73 746 70 95 882 48011 80 276 
464 531 633 69 760 973 49118 295 369 
86 616 713 73 97 866. 


| 126138 42 302 «25 (05 735 78 900 127065 


37 61009 16 208 67 79 310 88 90 544 ,776 877 144193 98 266 375 594 629 755 
653 84 736 81 829 87 963 62072 82 142,97 145016 220 302 88 566 608 825 55 
75 86 254 512 32 776 97 913 57 62023 |146087 94 544 610 50 60 806 017 36 
117 316 679 751 832 88 64180 98 204|147021 107 42 67 70 239 429 83 704 83 
785 71 863 908 65169 245 98 $18 70 714/804 955 148025 95 199 315 531 601 70 
S11 938 77 6601 283 90 307 819 67041 |739 874 85 149111 23 477 48 70 514 59 
95 154 254 83 97 427 92 531 662 706 33|652 72 94 721 94 814 88. 

68150 299 342 51 568 711 821 58 69003| 150075 358 70 570 89 614 151090 91 
454 531 611 14 878 89 97 921 50 87. 106 38 99 208 328 542 608 86 96 715 

70026 132 75 219 35 42 43 53 530 619 879 21 £20 50 152010 38 141 403 21 645 
732 47 60 998 71028 207 20 71 320 400 |70 724 842 153028 66 163 236 70 459 544 
10 552 53 68 672 708 818 997 72003 33|53 637 86 932 154037 218 71 75 347 425 
106 50 392 427 70 713 71 924 30 52 93|42 578 822 956 58 59 155098 193 216 
73049 140 225 361 95 626 776 827 33 [338 418 36 578 680 807 70 952 76 156058 
74304 418 570 83 84 635 75026 254 473/69 280 307 43 457 504 54 58 749 91 
556 72 91 639 719 962 76231 79 91 313|157003 208 62 302 423 645 784 92 801 
65 425 608 79 77003 56 214 64 93 3238 11 36 87 928 48 158039 152 79 568 690 
73 93 632 36 972 78026 204 405 536 86.721 32 819 31 159241 355 56 603 28 
608 15 89 727 907 79031 53 54 88 493 |908 32 68 
722 61 840 912. 

80011 54 100 32 203 422 34 748 923 
81076 302 412 625 52 721 47 54 800 2i 3 - 
902 34 58 82035 416 22 36 571 689 91 Wygrane po zł. 250— | 
787 88001 149 55.520 372 448 637 i71| 5 19 242 80 517 789 93 99 1081 55t 
839 916 84015 160 91 244 74 96 341 81 81516 82 829 938 59 2149 69 291 95 409 
403 17 57 783 833 86 919 85132 227 $1 |0 568 70 607 751 3029 655 4029 53 300 
377 470 93 511 787 865 77 78 950 53,39 41a 511 901 31 5306 538 835 921 
86025 233 319 69 955 87216 72 410 34/6305 77 431 33 544 619 7013 61 174 217 
972 88050 134 355 747 964 89324 451 |306 447 56 Di 501 867 8029 180 259 95 
604 773 960, 101 87 681 749 9012 710. 

90240 419 76 522 648 85 741 844 55 10332 62 64 511 759 11298 411 576 
989 91088 175 95 211 69 386 65 409 34i 
771 874 02025 118 92 321 791 93027 77 |732 843 970 13063 139 237 68 448 518 
97 472 542 748 917 54 94081 155 58 355 |634 14130 474 527 772 860 985 15142 
512 92 754 95174 258 428 595 602 16 |210 62 419 80 910 80 16275 98 342 86 
871 921 25 96049 69 103 28 51 335 33 |408 17156 289 319 75 473 565 738 980 
676 705 908 5355 97077 233 92 505 54|18110 204 403 531 59 1€088 104 417 81 
93 98019 131 363 404 639 911 99059 68! 762 543. 

74 15057 97 224 48 89 532 37 944. 20201 866 983 21264 834 991 22200 

100150 405 540 612 909 82 101116 53 629 781 23038 414 580 745 871 24100 325 

235 360 429 522 616 706 51 70 849 998 724 25 812 38 25025 317 411 559 693 
102036 6£ 169 77 366 428 43 578 672 735 | 26648 86 710 976 27089 98 107 227 753 
916 93 103106 221 32 50 316 486 515 82 851 28013 29 745 89 868 79 968 29080 
607 87 851 912 104317 519 51 771 78846 |18 519 694 840. 
105013 87 189 94 283 310 447 94 710| 30015 82 322 541 727 512 31008 125 
108033 291 307 495 67 505 707 15 107003 |33 385 643 790 845 32236 398 515 069 
59 87 184 470 71 533 57 623 765 809 739 3158 480 925 34786 35258 342 846 
982 99 108172 606 630 743 58 109165 87 | 36319 55 667 37054 93 363 562 67 86 055 
177 87 89 512 39 955 78. 793 932 38051 342 612 16 956 39457. 

110144 370 77 534 824 111119 46 383| -40079 112 85 370 515 848 41194 303 
641 731 964 75 112047 256 83 302 59 77 26 82 411 44 62 584 42077 218 76 588 


CIĄGNIENIE DRUGIE 


43 |500 11 113149 587 698 718 73 919 114144 646 7932 955 43001 260 87 334 476 759 


Wygrane 4 kl. 


i. 25.000 w w 1» 
iu 10.000 na Nr. 108356 


u WOLANOWA 


63 219 23 366 486 626 762 86 115011 286 '946 44070 82 131 445 71 672 727 800 
90 564 672 116072 86 197 270 93 325 ,941 45229 434 524 95 63 707 35 850 92 
66 459 517 85 751 79 857 919 54 117032 46315 46 621 832 913 34 47026 138 55 
127 47 88 247 369 93 484 556 715 41 |454 613 749 814 48045 49004 337 402 
118094 209 99 336 401 60 926 119031 47 |21 760 856. 
103 229 43 346 646 711 49 853 98 858) 40510 74 647 825 51013 173 659 80 
99 992. 800 96 52287 710 85 93 866 53067 201 
120034 74 32 101 39 74 258 66 98 30 332 44 531 42 51 641 717 54076 607 
312 463 601 700 19-33 99 918 76 121074 28 750 55 885 87 55345 952 94 56239 52 
101 550 604 68 731 52 98 122129 255 75 373 79 795 825 45 81 88 954 57137 402 
562 647 98 806 75 85 988 123084 201 85 |75 gy 891 956 58091 394 408 752 59141 
328 405 506 882 42 124044 56 83 110 80 422 691. 
33 59 230 73 326 503 37 819 925 125124 =» p 
224 377 428 31 508 83 719 70 858 86 | „+ 5 346 Bt 510 978 62010 59 627 


784 


80 82 j29 303 461 875 928 128128 78 97 
201 23 77 411 545 757 810 905 10 129021 
75 81 157 376 523 38 604 821, 

130045 86 113 45 393 480 544 668 85 
966 131094 119 85 218 753 832 67 981 
132161 219 411 542 85 848 945 133160 


64007 209 491 517 635 909 65217 382 


78 729 892 954 69, 
70005 6 481 723 812 18 60 71100 237 


12041 103 211 21 340 479 97 511 628 ' 


214 | 


50184 201 423 25 33 506 717 45 68 88 258 311 586 731 909 134033 401 49 
51027 63 451 501 760 949 91 52089 32 | 748 851 982 88 90 135294 527 931 136210 
119 335 40 486 628 878 937 75 53162 74,22 691 98 389 137021 88 89 142 235 323 
428 92-94 918 21 54028 125 62 92 272511 826 90 781 91 902 97 138048 91 158 
79 95 376 502 21 669 714 810 73 939 381 556 105 808 86 139056 109 36 45 


„51 89 316 24 541 913 72347 80 610 78001 
,4 74015 16 103 8 450 85 637 875 90 988 
75086 94 260 344 456 714 76970 77099 
106 12 37 222,51 345 78012 192 281 508 
41 537 79100 37 234 86 380 91 703 854 


55030 332 483 582 895 922 56029 52 151 
78 274 89 397 927 64 57007 55 127 67 
254 538 87 617 734 58116 517 69 59147 
49 58 453 530 43 91 601 10 36 52 J8 
749 920, | 

60129 45 332 431 70 661 869 94 905" 


KINO TEATR... 


METRO 
RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
OW AM - 


Dziś premiera? 


- KINO - TEATR 


cegielniana 2 


Początek codziennie e godz. 3.30 


|414 69 596 762 829 16 943. 


Pocz. 6 g. 12; 


914 26 


140082 199 238 328 52 505 29 71 6t!| 80371 659 781 875 81120 374 % 418 


51 718 863 56 1410382 38 69 155 230 40 
74 375 462 668 883 58 54 77 917 9 
142025 56 84 180 261 468 92 523 651 
723 909 143053 123 232 39 57 414 30 557 


Ostatnie 2 dni! 

Film arcydzieło, 

który wzbudził 
zachwyt całe- 

go świata 


Corinne Luchaire. - 


GWIAZDA 
GWIAZD 


110 218 300 8 13 752 836 38 39 43 958 


W roli 
głównej: 


| GW 


Początek w dni powsz. o godz. 4-ej, 


"2-gi tydzień rekordoweg 


38 675 82036 29 270 563 80 720 83014 


63 84325 668 85102 84 B49 844 57 957| 
86544 956 87194 340 530 790-863 88390 ' 


Piękny film, poruszający aktualne 
zagadnienia miłości i wolności kobiety. 


SIMONE SIMON 


DZISIEJSZA MIŁOŚĆ 


w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


594 901 5C 89013 198 169 75 603. 
90349 91317 417 56 529 650 756 995 
92103 363 93134 250 400 35 668 510 


94105 412 95072 114 498 96140 305 545| 


66 844 87112 515 802 93 98028 42 266 
846 933 99424 692 888 968. 


100056 79 281 492101348 409 803 20 
992 102041 300 701 908 103121 201 535 
90 896 104077 292 500 4 637 804 105077 
195 337 556 701 106023 294 553 615 
906 107027 49 100 99 273 84 301 17 461 
527 79 24 108106 220 46 689 742 109021 
445 659% 805. 


116197 348 628 726 111281 509 736 


112025 35 351 405 113396 441 604 906, 15 


114255 301 711 837 984 115235 79 400 
5385 617 49 116393 429 31 528 656 738 
852 93 117000 152 253 518 749 73 858 
118142 538 119115 349 552 686 864, 


120249 404 561 646 860 121064 124 
46 222 495 715 50 945 122448 755 838 
80 971 123106 337 516 51 688 79 817 
124139 382 417 97 635 55 125248 514 
43 644 872 128129 72 878 928 127143 242 
538 689 730 128282 385 656 857 987 
129155. 

130074 118 321 672 841 131105 544 
1382017 150 102 751 133013 205 460 580 
677 704 57 134191 273 76 86 501 60 826 
135289 873 136019 133 349 461 834 BŁ 
925 137101 280 547 65S 750 874 901 
138464 565/755 139484 921 60. 

140080 104 65 293 353 587 719 53 
141821 142023 120 95 698 871 143009 
93 168 630 50 144140 583 630 46 145058 
69 160 244 330 74 424 550 146007 42 
106 556 59 677 147128 61 877 148436 
66 721 41 57 901 75 149271 75 341, 

150029 105 606 151316 571 152282 372 
505 95 860 94 944 153043 46 80 255 311 
77 58” 774 824 420 154244 663 78 155197 
156000 28 320 21 54 63t 57 817 915 
157379 837 158095 489 90 582 838 47 
159314 520 912 50 


CIĄGNIENIE TRZECIE 


10.000 zł. 
174919 


5.000 zł. — 17%6 29053 36456 
110736. 

2.000 zł. 24304 38901 
39246 40790 49373 59545 60135 
75588 84078 91698 108108 
122270 125599 126521 144528, 


1.000 zł. — 537 8590 8640 
119938 387441 38841 43219 46522 
52665 54381 64375 71437 88195 
90029 97826 100125 110168 
117961 118149 119851 
131240 147505 149323 159764 


10165 18218 


— 


Wygrane po zł. 250.— 


590 1030 66 79 743 988 2001 21 142 
249 303 56 591 3142 287 798 909 50 
4500 747 878 5184 226 35 579 6840 76 
7124 356 675 766 8150 84 275 87 437 
526 887 91 9212 360 72 79 439 616. 


10370 535 690 774 11351 865 12091 
iit 636 70 836 13146 332 544 73 823 
14494 590 705 21 897 15187 386 437 560 
673 822 60 987 16363 446 540 654 17044 
181 297 316 540 74 781 18019 146 986 


989 63271 314 82 88 456 524 720 97 948 | 19065 94 219 88 308 97 781. 


20088 122 575 21060 318 421 507 646 


Grand-Kino 


Dziś 2 


Gorczyńska — Andrzejewska — Niemirzanka — 
Brodniewicz — Junosza-$tepowski — Korwin 


Moi Rodzice rozwodzą sie 


wg. powieści K. NORDENA 
Dziś 2 poranki o g. 12 i 2-ej — Ceny 85 gr. i 1.09 


125179 238 539 640 716 856 929 27168 


223 401 26 697 28107 49 95 847 635 
29217 780 89 95 806 945 98 

30155 76 283 99 484 960 31040 202 
„466 C35 99 921 96 32139 247 405 81 


[33020 247 449 34057 145 435 36876 429 


595 802 36359 559 89 824 37108 84 310 
1494 581 615 91 703 868 913 91 38216 
85 4056 810 20 59114 552 974, 


40032 530 741 55 41200 69 443 760 
829 42513 666 734 803 43113 343 807 
195 44054 614 882 930 45213 88 89 792 
842 924 53 58 46205 549 6556 885 47018 
185 226 316 933 48117 251 442 941 49098 


50246 608 41 958 51044 881 52046 
357 521 53521 628 716 981 54015 393 
804 35 55336 54 72 416 75 965 56160 
243 544 667 10 68 57067 589 580005 185 
213 564 634 59320. 


60108 226 505 31 62 76 685 61154 99 
396 478 789 888 950 02027 304 441 554 
74 862 928 67 63261 450 574 718 m0 
64117 46 390 764 65681 740 969 G611% 
28 716 973 67068 151 34t 442 760 877 
921 68095 410 34 69147 274 393 453 
526 600 88 806 61 72 981. 


70293 5831 71299 658 734 995 72013 
157 453 97 73288 528 810 961 74489 511 
686 735 845 933 70021 996 76172 77207 
362 487 78533 707 79007 280 604 95 753 
82 881. 

80217 356 423 512 749 59 83 808 81495 
1662 726 82127 424 653 81 910 83232 364 
"84012 394 507 22 604 481 99 911 85095 
624 56 884 85036 377 837 60 87349 602 

720 88156 248 69 R22 73 902 89323 655 
725 848 


90031 456 511 658 746 917 21 43 
191015 74 206 704 831 940 67 92197 246 
185 436 505 93449 572 673 752 89 818 56 

91129 411 84 527 728 885 05435 576 
685 817 911 96070 72 337 440 745 30 
97193 304 467 566 869 98192 241 554 
920 99015 186 352 85 564 613 56 961 


100162 275 351 445 58 561 644 66 955 
!101033 73 321 597 628 703 102348 77 
789 103128 564 985 104250 363 775 819 
82 94 105042 316 436 708 106554 886 
107129 278 364 939 81 108007 116 652 
| 70 815 17 63 987 109051 714 


110015 45 109 37 421 789 111167 58 
232 770 978 112017 129 275 804 %7 
| 113173 444 504 627 925 114089 173 73% 
826 995 115273 334 616 774 1163808 400 
515 17 117035 215 62 568 633 41 776 
875 928 118112 380 593 748 820 119063 
"240 402 832 


120047 140 87 592 121142 239 349 486 
i 122095 426 70-671 123005 25 189 673 
700 37 805 908 124008 34 822 977 125331 


126449 53 411 676 718 62 867 126330 732 83% 


127125 128170 397 446 816 83 955 
129346 590 611 964 


130063 131186 211 456 93 624 25 880 
132292 778 92 97 133019 21 71 558 915 
20 135052 276 367 600 27 919 136420 
557 740 137095 317 722 56 96 891 138050 
j163 671 871 947 139040 408 17 59 


140181 227 555 640 760 817 40 984 
141067 186 736 99 929 142272 446 557 
689 780 865 143190 346 62 417 61 677 
754 144258 94 442 832 145226 347 678 
888 914 146045 479 61 940 147186 309 
83 720 #3 148121 223 49 731 149286 420 
607 810 +» 


150076 100 756 803 49 151001 196 426 
582 750 82 877 152037 968 153024 224 
59 704 154129 304 41 592 795 155092 


415 676 92 794 877 67137 40 97 535 058 748 962 22771 283 304 14 454 623 37 238 483 888 156451 550 616 86 159233 
902 68035 237 435 807 987 69059 63 65023068 378 428 79 502 916 24457 562 507 616 65 739 


Pocz, 12, 2. 4. 6, 8. 10 


„WIĘZIENIE BEZ KRAT” 


poranki o g. 13 i 2 


Ceny miejse od 


54 gr. 


w nowym rewelacyjnym filmie w/g 
słynnej powieści VICKI BAUM pt. 


.. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


o powodzenia! — Przepiękny film żydowski, arcydzieło kinematografii 


MIASTECZKO BERZ ULM 


W roli gł. największy 
pieśniarz żyd. Ameryki 
Film łez i radości, bólu i tęsknoty żyd. 


Moiżesz Oiszer. 


Muz. A. Olszanecki. — W pozost. rol. artyści teatru 
4 | Izydor Kieszyr, M. Goldberg, Ihudit Abarbanel i in. 
UWAGA: Dziś, w niedzielę po 2 ulgowe poranki o 10.30 i 12.30 
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ar mrtratyczne 
Bi w B reumatyczna 
podagryczna 

maiwięcej dokuczają aa zmiane M v 
'esssie zimna stoty | alepogody. mi 
wtedy staja się bóle w stawach, "kościach U 
mięśniach, powstają bolesne obrzmienie, ciho 
dzenie, a -nawet poruszanie się bywa atiu- 
dnłane. m ary za wstają oj p ne- 


moczowego Uusto0= 
A> mę „ple DÓW racjonalnie O wasan, 
sza wreszcie ua stałe 
aa do fre w F z wypad: isch sigen e 
wewnętrzny lek „UREMOSAN“ GASE 
KIEGO. który rozpuszezając kwas moczowy 
S ora aniźmie, wywołuje obfite wydzielania 
akówego wraz z moczem ! współdziała 
LJ zs w walce jego a artretyzmem, fete 
netyzmem, ponsgra; tschiasem, kamica nere 
kową oraz Ha przemianą materil. 
Oryginitny a "URE MOSAN** OASECKIBOO 
betta w aptekech, 


Sygnatura: TV Em. 2419 | 38 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 85 na podstawie art. 602 K. P. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 stycznia 1939 r. o godz. 12 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 56 
odbędzie się licytacja «ruchomości 
eat DA się z firanek siatkowych, 

ramy drewniane, szafy 4 drzwiowej, 
stolika, 2 taboretów, 2 szafek nocnych, 
kredensu kuchennego, stołu, 3 krze- 
seł, fotelu, lampy sufifrwej, radia- 
aparatu, 2 garniturów i palta na rzecz 

Mikołaja Pary 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 600. — 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu } czasie wyżej o- 
znaczonym, 

Dnia 27 grudnia 1938 r. 


Komornik (—) Zajkowski 


Sygnatura; TV Km. 2400/38 
OBWIESZCZENIE O LICYTA- 
CJI RUCHOMOŚCI 

Komornik RUC psyc ZIE w Lodzi 
IV-go rewiru Stefan Za/kowski, mają- 
ey kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P; C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 24 stycznia 1939 roku 
o godz. 12-ej w Łodzi, przy ul. Prze- 
jazd 16 odbędzie się licytacja rucho- 
mości, należących do firmy „Elektro- 
wid” wł. Eufemia Kłys, składadjących 
się z urządzenia sklepu: 2 kontuarów 
z gablotkarni, 2 szaf sklepowych, półek, 
piecyka, artykułów  elektrotechniez- 
nych, reflektorów, różnych lamp, ży: 
randoli i żarówek, na rzecz Klary Grae- 
ser, oszacowanych na łączną sumę zł. 
3815. 

Hhuchomości można oglądać w dniu 
ea w miejscu i czasie wyżej ozna 


gee S mycznia 1939 r 
Komornik: (—) ST. "ZAJKOWSKI 


DR. MED. 


A. Goldstein 


SPECJ. CHOR. WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ul. 
KILIŃSKIEGO 82, róg Przejazd. 
Tel. 259-70. 

Przyjmuje od 3— i od 6.30—8. 


Lekarz Stomatolog 


chor. zębów i jamy ustnej 


Południowa 9, tel. 132-64 


przyjmuje w leoznicy 
Piotrkowska 45, od 10—1 popoł. 


Zatwierdaona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


neo. LEWIASONOWEJ 


Bierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej í praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy ne miejscu 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
leczenie promieniami Roentgena 
Poludniowa 28, tel. 201-958 


przyjm. od 8—11 rano i od5—8 w. 
w niedziele I święta od 9 — 12-ej 


E: 
- 

r <4 Dziś i dni następnych 

E e až, szlagierowa komedia 

5 == SE 

e ŻE E 

a SEE W rol gł: M. Grossówna, 

E- i a Ś Ceny miejsce: 

R ED 1 romskiego 74/76, tel. 120 8t S$. W niedziele i święta nieważne. 


GRUNTOWNE 
i usamodzie|- 
niające wyu- 
czenie zape 


wniaja 
ZAWODOWE 


NUK! 


Nowootworzony 


SALON 


URSY SIVCIA, MIERZENIA 


GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
e = 9 
„Beauté 


wł. STEFANIA ROZENTAL 
Dyplom Wiedeński 
TRAUGUTTA 8, I p. fr. 
Telefon 213-61. 


Usuwanie bezpowrotne i bez śla- 
dćw szpecącycn włosów, najnowocz. 


aparatem, 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 
Godz. przyj 1 11—1 i 4—7. 
DOKTOR 


nbINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 
GODZINY ir PRZYJRÓ,. så eii i od 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 
speo. chor. skórnych, 
wenerycznych i z. 
przęjm. od 8—11 i od 4—9 wi 
w niedziele i święta od "ed ij 


yz 
OQLSościuaki 


GL, ŁQt» 


oł A 


DR. MED, 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 


tel. 166-35 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA . 


DR. MED) ar 


E Wołkowysk 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych | skórnych 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i święża od 9 do 1 po pał 


> WÓZKI | 
BY 
MATERACE! 


KAJTARIEJ w FABR. SKŁADZIE] 


„B.WOŁKOWYSKI 


NARUTOWICZA 11 re.157-70 
REPERACJE I LAKIEROWANIE 


KROJU P.SZ 
ń SZY£ŁA me 


DAMSKIEGO 


I m. 1.09, Il m. 90 gr, III m, 50 gr 


Sienkiewicza 
póg Nawro? 


67 nabi 


Krawiec meski 


$. LENKINSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
z ul. Piotrkowskiej 107 


na ul. MONIUSZKI 1-a 


Założona w roku 1891 


LECZNICA dla ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 


H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 
TEL. 172-07 


Dyżury nocne 


Czekolada 


„DOROWEM” 


wzmacnia i uzdrawia 
ŚRÓDMIEJSKA 6 ? 


Dr. med. 


H. GUTSZTADT 


Akuszer-Ginekolog 


"| Zachodnia 66, tel 129-9 


POW RÓCIŁ 
przyjmuje od 8--10 I od 5—7 w. 


DR. MED. 


Meksandor GOLDSCHMID 


Choroby żołądka, jelit, wątroby 
ł przemiany materii 


Łódź, Gdańska 26a, tel, 209-24 


Przyjmuje 5—7 po poł. 
Dr. Jerzy 


n TENENBAUM 


CHOROBY WEWNETRZNE 
powrócił i przeprowadził się na ul. 


Piłsudskiego 23, sio 


PES ra OSS 5—T. 


M. ARSELRAD 


przeprowadził się 


„|na ul. Piotrkowską 132 


I piętro. 


m z A W 


Tel. 186-22. 


Gabinet kosmslyki 
łecznicze| i toaletowej 


„ SZWALBE 


* yplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tol. 127-99. 


powróciła z Paryża 
Usuwanie wszelkich 


| defektów cery. 


Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyj muje 10—2 i 4—8 wiecz. 


oparta na motywach 


Pocz. przedst w. 


— 


EJNFINKIEL 


ÓbŹ UL. PIOTRK 


działy: mierzenie i modelowanie 
dla krawezyń oraz pyjam i bielizny luksuso- | 
| DZIECINNEGO. wej. Prospekty bezpłatne. 


FRYZJERSKI DAMSHI „WERNER” 


pod kier. wybitnego specjalisty, Trwała ondulacja. Artystyczne czesanie 
F farbowanie. Na miejscu PERFUMERIA I SALON KOSMETYCZNY 


LINY KAUFMAN 


elaria sarang codz. | 
A A z. 9—18 


ROJU, | MODELOWANIA Nowy kure krolu rozpoczyna się 2 O stycznia 1939 A 


Róg „IRO — tel. 249-65 
Wejście s ul. Przejazd 
i Piotrkowskiej) fr. l p. | 


ae 98| 


(2) Kane 


83 


WSKA 


Opłata przystępna. 
PEB M 


| 
| 


w fabrycznym 


LEKARZ - DENTYSTA 


Hog Halpern 


Przeprowadziła się 


na ul. Piotrkowską 83 
tel. 279-29 
Przyjmuje 10 — 2 1 £ — 


Poradnia . Wenerologia 


PIC TRKOWSKA 4 
Tel. 14-44. 

Lecznica chor, wenerycznych, sk.r- 
nych i seksualnych. Kobiece i dzieci 
Frzyjrauje kobieta - lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz 
PORADA 3 zł. 


li. nd. HELLER 


spa chorób wenerycznych, mo» 
ezopłciowych i akórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


Prayjmuje od 8—11 i 4—8 wiacz 
w niedS ele i świgta od 10—1 pm. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
akórnych i seksualnych 


Trauguta 9, Tia? 


przyjmuje od $ — il-ej i odd 6 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 pp. 
Dia skórnie chorych godz. amhbulator.: 
od 10 — 11-ej I od godz. 5 — 6-ej pp. 


Dr. med 


Paulina Lewi 


pec'alista 


chorób ktbiecych i akuszer(i 


Śródmiejska 28 
telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


„PAWEŁ I G 


bajki Aleksandra br. Fredry. 
Bodo, A. Dymsza i J. Orwic 


— Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejse 


hdr TE je dzłecięcych 
ŁÓŻEK matajówowe 
MATERACY wyścielanych 
MATERACY sprężyn. 
ŁOŻEK polowych 
« Łódź, Piotrkowska 73 
— — składzie „DOBRÓPAL w podw. Tel. 159-90 § 
TETWNECZE PT ZER DTZIY POZZE DZI z SIE REA A E e a] 


Cukiernia „ŹRÓDŁO 


Przejazd 1 
Paczki wyborowe 


GAWEŁ” 


16 


Motory elektryczne "=e | stywane 


Sprzedaż | zamiana. 


Wypożyczanie metorów 


Warsztat Reparacyjny 


Naprawa ! przewijan'e wszelkich motorów elek- 
trycznych. 


Wykonanie szybkie I solidne. 


INSTALACJA SIŁY i ŚWIATŁA 


Ii. $. Lebenhaft, túli 


Wólczańska 


— Tel. 208- 59. 


kupujcie 
rA tn źródła | 


MIE a.: 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMĄCZEK 
marki „Rubber” 
ŁODOWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 


„Patenf” 
ROWERÓW i dcezyn 


tel. 209-87 


poleca 


2 szt. 25 gr. 


ciastka 


po ZO gr. szi 


Uwaga: Do każdych kupionyęh 5-oiu ciastek 
6-te liczymy tylko 5 gr., wyjątek kremówki 


Á NIE 


DR. MED. 


WIAŻSKI 


Speclalista chorób wenerycznych 
oma i sekeualnych 


Andrzeja 5, telef 1569-40 
przyjmuje od 8—1 i od 5-0 w 
w niedztele i święta od 9—482 


Dr. 


*|L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 

T | „Speslalista I wossopielawych 

Nawroł 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


m od 8—9.30 rano i ad 5.30—9 w 
W Mada, i święta ad 9 —12 w 233 


DR. MED. 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 


Zachodnią 66, „Il 269-44 


e OPSE od 4— 


Dp. Ludwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
10—12 I 5—7 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


ieczenie chor. wenerycznych 
t skórnyen 


żawadziua 1, tel 12 122-78 
oesynna od 8 r. "do 9 wiada, 


Porada $ m, 


T Jank elowiez 


Chor. żołądka, lelit i wawzzy 


$iacy Rymcic 9, 
tel. 133-38 
Przyjmuje od 4 — 7. 


dni powsz. © godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz, 12 
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00000 OGŁOSZENIA DROBNE vt00% 


ho wiosek 


MISS MARY udziela angielskiego, 
Socskiae, niemieckiego. Załat- 
wia rćwnież wszelką koresponden- 
cję. Przyjmuje 1—2, 7—8. Piotr- 
kowska 24, m. 7. 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


chorobach ŻOŁĄDKA, KISZEK, 
WATKOBY, przy KAMIENIACH ZOÓŁCIO- 
WYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU 
SIĘ LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, 
ZA się: SZWAJCARSKIE GORZKIE 
zi Gaseckiego, naturalny łagodny 
Sacz przeczyszczający, ułatwiający funkcje 
organów trawienia, stosowane również przy 
nadmiernej otyłości Sprzedają apteki I skla- 
dy apteczne. 


STENOGRAFII angielskiego, nie- 
mieckiego, francuskiego udziela 
tanio nauczycielka miła. Plac Wol 
ności 9, m. 30, fr., II pẹ, od godz. 
3—9. 


FRANCUSKIEGO krétką, łatwą 
metodą nauczy się każdy dla po- 
trzeb w kraju i zagranicą. Absol 
went Sorbony, .Legionów 11, m. 13. 
Dawidowicz, 12—3, 8—10 wiecz. 


ABSOILWENTKA Sorbony udziela 
lekcji francuskiego. 11 listopada 
Nr. 47, front, m. 13; tel. 157-07. 


ANGIELSKIEGO, polskiego, faci- 
ny udziela dyplomowana nauczy- 
cielka w zakresie gimnazjum i lice- 
um, Wiadomość telef, 193-64. 


ANGIELSKI (korespondencja, tłu- 
maczenia), hebrajski, judaistyka, 
korepetycje. Tel 165-55, 11 Listo- 
pada 24, m. 3 od -ro Ceny przy- 
stępne. x 
BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł Skrócony kurs w ciągu Í mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


JĄKANIE, wadliwa wymowa i t.p. 
sreejalny kurs leczenia — Lecznica 
Piotrkowska 67. 5512-2 


NAUKA buchalterii wraz z prakty: 
ką przy biurze  buchalteryjnym. 
Bracia Wolrauch, Śrćdmiejska 56, 
tel. 191-98. 


ANGIELSKIEGO udzielam grun- 
townie nowoċzesrą metodą. Ceny 


przystępne, Dzwonić: tel. 127-52, 
od 3—5 po poł. 439—3 
BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 


szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i i-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię; pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tykę bilansów. ete. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 8. 418—10 


Okazyjna sprzedaż i kupno 


BT p 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reporacyjne 
Uzwajanie motorów i dynamoma- 
szyn. — Instalacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst, Inżyn, Elektra - Mechan. 


Mauryy RAK 


Sp z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel, 21411 i 278-80 


ABSOLWENT Państw. Szkoły Włć- 
kienniczej poszukuje praktyki. Q- 
ierty do administracji sub- „Maj- 
ster tkacki”, 166—3 


D 
—— e Z Z e e e 


i 


M] kupno i sprzedaż. A 
poar” =e e E A 


POŃCZOCHY, skarpetki, réwrież 
z małymi skazkami. Bielizna męska 
i damska, Koszule, piżamy, bon- 
jourki, szlafroki. Największy wy- 
bćr, Sprzedaż detaliczna, ceny ści- 
śle faLrgezn». Śródmiejska 21, le 
wa cfieyna. 576—10 


MEBLE tanio sprzedaje S. Bimke, 
Piotrkowska 105, tel. 136-27. Tap- 
czany i krzesła w wielkim wyborze. 

1389—5 


WIĘKSZA posesja czynszowa przy 
Placu Kościelnym do sprzedania. 
Front posesji 60 mtr. Oferty pod 
„Postsja”, 147—2 


SPRZEDAM tanio działkę lasu w 

Sokolnikach, miejscowość letnisko- 

wa. Wiad.: Goss, Rybna 7, m. 28. 
383—4 


DŹWIGI budowlane oryginalne 
„Bob” oraz gryginalne betoniarki 
Neoroł wyrabia i dostarcza po cée- 
nach obecnie znacznie  zniżonych 
tylko inż. Weingriia, Kraków, Gro- 
bla 19. 


—— 


OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58—8 


KUPUJĘ BRYLANTY oraz biźu-| 
terię. „Kamea“, Piotrkowska 73, 
telefon 185-22. —8 


DQ SPRZEDANIA ścianka drew- 
niana z dykty z drzwiami, długości 
15 mtr., nadająca się do przedzie- 
lenia biura, skłepu i t. p. Kantor 
wymiany, Piotrkowska 60. 


Nowość! 


SZAFA-SYPIALKA 


zarejestr. w Urzędzie Patent. Rzeczyposp. 


Polskiej 
zawier m 


$ 


2 ŁÓŻKA z materacami i pomi 


ieszczenie na 

pościel, KANAPĘ, TOALETKĘ i STOLIK. 
Niezależnie od tego „szafa — sypialka* po- 
siada normalne pomieszczenia na ubrania 


i bieliznę. 


ZBYTECZNY ODDZIELNY 
POKÓJ NA $YPIALNIĘ! 
Wielkość szafy normalna. Ustawić ją moż- 
na w każdym pokoju! 
Demonstracje i wyłączna sprzedaż 
w Zakładzie Stolarskim . 


BRUNONA KRAFTA 


Łódź, ul. Brzez ńska 75 


Telefon 133-80 


Poszukiwani na poszczególne województwa 
przedstawiciele z kaucją 5.000,— zł. | 


DYWAN perski okazyjnie do sprze 
dania. Traugutta 9, m. 3, mię- 
dzy 4—6. 


KARAKUPOWĄ mutfkę za zł. 55— 
sprzedam. Oferty sub „Mufka”. 


OKAZYJNIE tanio! Resztki: jed- 
witbie, tafty, koronki na suknie 
talowo i ślubne oraz wełny na 
suknie, kostiumy, palta, bluzki, 
spodnice. Duży wybćr, Kilińskiego 
rr. 36, oficyna, II w. I p. 


NRAZYJNIE paito piźmowcowa 
damskie sprzedam. Południow” 5, 
m. 5. 


LAMFY najkorzystniej kupisz w 
wytwórni. 6-go Sierpnia 14, tel. 
153-12. Wykonywtjamy  reperacje 
i modernizacje lamp. 


GARINŃT oraz tapczan sprzedam 
okazyjnie w dobrym stanie. Sien- 
kiewicza 18. m. 3. 


KAMIENICĘ 3.piętrową  ezynszo- 
wą z dużym placem w centrum 
miasta sprzedam ezęściowo lub w 
całości. Wiadomość w  admini- 
stracjl. 


ASZĘ ERZE DE a o ei ŻA 


ŁADNY pokój z meblami lob 


POŃCZOCHY, skarpetki i chu- 
steczki Dział pończoch z małymi 
skazkami po cenie ściśle fabrycz- 
nej. „Centrala Pończoch* M. Ma- 
gidow, Piotrkowska 82, podwórze, 
parter. 


ODDAM pokój z coz a BIURO 


godami. Legionów 43, m 


„POLRUCH” 


tel. 141-02 


Piotrkowska 89 fr. l p. 


DWA pokoj z kuchnią i wszel: | poleca wszelkiego rodzaju mieszkania, 


kimi wygodami do wynajęcia 
od zaraz, 11 Listopada 16. 


ic hi podajemy do łaskawej wiadomości, 
b. założyliśmy firmę: 


stycznia r. 


że w dniu 


A. OZIMOWSKI i W. LANGE 


SKŁAD NARZĘDZI I ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
z siedzibą w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 240 


której otwarcie nastąpi jutro, w 


Skład nasz zaopatrzony w 
skie, kowalskie, stolarskie i n., w 


poniedziałek, 16 b. m. 


rierwszorzędna narzędzia  ślusar- 
armaturę, szczeliwa, artykuły éru- 


bowe, pilniki, rury, metale i wszelkiego rodzaju artykuły techniczne 


dla fabryk 
OBSŁUGA SOLIDNA. 


i rzemiosł. 
CENY NISKIE. 


A. Or'mowski I W. Lange 


Łódź, Piotrkowska 240, tel, 216-03. 


OKAZYJNIE używane meble, ka 
sa ogniotrwała do sprzedania, Pił- 
sudskiego 69, rég Narutowicza, 
front, 3 piętro, m. 14. 

GAŚNICE przeciwpożarowe płync- 
we, przepisowe i ładunki poleca 
A. Wzjs, Piotrkowska ar. 79, w 
podwćrzu, TeL 272-63. 


— 


TANIO: drugi gatunek obrusćw. 


ścierek, ręczników. Chari, Piotr-| gody, telefon, 1. osobie. 


kowska 37. 3-cie wejście, 


Nowość! 


| 


„VI 


ŁADNY przestronny pokój baz 
mebli od zaraz do wynajęcia, 
Piotrkowska 163, fr. II p. m. 6. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje kom 
fortcwo umeblowane, kuchnią, hol- 
lem, wygodami. 11 Listopada 22 
u gospodarza. 


ODDAM zaraz pokój umeblowany 
słoneczny. frontowy, wszelkie wy- 


Cagiel- 


riana 4, m. 7. 


WINIARNIA 


CTUAL' 


Piotrkowska 64, tel. 112-35 
wydaje: śniadanka, obiady, kolacje. 


Wina na lampki, Ceny umiarkowane. 


PIANINO Ed. Aa: w dobrym sta! 
nia sprzedam. Tel. 106-47. 


OON 51 ZEWIERCESZAY 


Lokale 


bez z niekrępującym wejściem 
do wynajęcia. Piotrkowska 37, 
m. 68. ! 


ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, 
zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
ng; zł 180— kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią; 3—4—5—6-ciog'.kojowe 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsonièry od zł. 20.— poleca 
Biuro „Zenit”, Poitrkowska 82, | 
telefon 260-25. 


ORNA I ORZU 


DUŻY, ładnie umeblowany pokój 
dla solidnege pana od zaraz, !|-g0 
Listcnada 20-6, fr. IT piętro. 173-2 


POKÓJ przy rodzinie z wygodami 
do wyrajęcia — Narutowicza 21, 
1. ofie., I p 


TENCER. 


NE, 
Z mz 


ś 6 IR 
NIEDOŚĆ ENE 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM Ę 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANG NR. 790.504 
PATENT AMER: NR. O 


W NOWOCZESNYM domu są 
zaraz do oddania 2 mieszkania 
luksusowe po 4 pokoje i 2-po 8 
pokoje z kuchnią ze wszelkimi 
wygodami, wraz z centralnym 
ogrzewaniem i windą. Wiado- 
mość u gospodarza. J. Salomo- 
nowieza, Gdańska 57, tel. 185-94. 


3 POKOJOWE mieszkanie no- 
(woczesne, z hollem, centralnem 
„ogrzewaniem, Ii p, do wynaję- 
' eia. Piotrkowska 211. 


—.: — 


3 OBSZERNE pokoje *z kuch- 
nią, wygody, do wynajęcia od 
1 lutego, Żeromskiego 25 m. 6, 
I p. fr., zastać 3—5. 


hermetycznie syste- 
mem zagranicznym. 


Ter. 205-27.  aiugoietr 


długoletnia 
DO ODDANIA pokój o 2-ch 
oknach. Cegielniania 13 m. 18. 


— 


DUżyY POKóJ z 
i wszelkimi wygodami w cen- 
trum miasta do wyanjogie: 
Inform. 1283-53. 


lokale handlowe, fabryczne, sklepy, 

domy, place, wille, pokoje umeblo- 
wane i garsoniery. 

Zlecenia załatwia się szybko I solidnie. 


4 POKOJOWE słoneczne mie- 
szkanie, hol, przedpokój, z cen* 
tralnym ogrzewaniem, z wszel* 
kimi wygodami, w nowocze- 
snym domu przy ul. Wólczań- 
skiej 197 (obok szpitala św. Ja- 
na) do wynajęcia. 


MAŁY pokój z kuchnią z wy- 
godami i telefonem do oddania 
Andrzeja 39, m. 9, 10—1 i 
15—18. 


POKóJ umeblowany (gabinet) 
z wygodami, telefonem do wy- 
najęcia solidnemu panu. PL 
Dąbrowskiego 1, m. 20. 


3 POKOJOWE mieszkanie w 
nowym domu z wszelkimi wy- 
godami od zaraz do oddania. 
Zawadzka 54, tel, 174-73. 


PIERWSZORZĘDNE 3 pokoje 
z kuchnią i wszelkimi wygoda- 
mi, słoneczne, II piętro, do wy- 
najęcia. 1l-go Listopada 37a 


POKÓJ umeblowany z wszelki- 
mi wygodami i oddzielnym 
wejściem natychmiast do od- 
dania. 1l-go Listopada 3, m. 44 


213 POKOJOWE mieszkania 
z wszelkimi wygodami w no- 
wym domu od 1 lutego do wy- 
najęcia. Obejrzeć codziennie od 
132—3. Pogonowskiego 26. 
196—€ 


3 POKOJE z kuchnią i wszel- 
kimi wygodami w nowym do 
mu od 1/II do wynajęcia. Ce- 
gielnia 67, telef. 185-79. 


DO WYNAJĘCIA pokój parte- 
rowy, oddzielne wejście, wygo- 


dy, telefon. Andrzeja 35/9, 
godz. 2—8 pp. 

3 POKOJE z kuchnią, front, 
świeżo wyremontowane, wszel- 


kie wygody, do wynajęcia, Ma- 
gistracka 25, telef, 122-69. 


< 


DO ODDANIA pokój w czys- 
tym domu z wszelkimi wygo* 
dami dwum usytuowanym so- 
lidnym Panom. Kopernika 23, 
m. 4. 


POKóJ umeblowany do wyna* 
jęcia dla solidnych lub na biw 
ro, Wólczańska 37, m. 10, tel. 
276-26, 


MOTORY Elort. 


Okasyjne, używane i-nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztatg reper., 
przewijanie maszyn. 


inż. J. REICHER I f-la, 


Południowa 28, tel. 21-000 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5-poko- 
jowe mieszkania na r i NI piętrze, 


komfortowe, wyrenioużowane, sło- 
nieczne. Legionów 17, Wiadomość 
u gospodarza. 69-2 


+ mai m A a Á ka ie A 


Dyplomowany Wiedeński 75 

ortopedysta pc „ZLAEKSTEW 
POWRÓCIŁ 

i podaje do śdamości P. T. Klijen- 

teli, iż wykonu'e obuwie wszelkiego 


rodzaių pg. miary i pg. każdej nogi 
indywidualnie. Wszelkie bóle i zmę- 


telefonem | czenie nóg ete. znikają. Moja dewiza: 
| Obuwie. dobrze dopasowane, elegan- 


ckie i dostępne dla wszystkich 
Piłsudskiego 49 m, 55 | enia 11.1 
14—6p 


16 


Pantofle damskie, &50 
Pantofle męskie” 12.50 


N ome || 


BERLINKA. pierwszorzędna kraw- 
cowa, specjalistka sukien  dziecin- 
nych poleca się P. T. klienteli. Ce- 
ny przystępne. Golbart, Kilińskie 
go 49, front, prawy parter. 


NOSTRYFIKANT medycyny 
starszy — poszukiwany w celu ma- 
trymonialnyra. Oferty sub „Przy- 
szłość”. 


LEKARZ - DENTYSTKA dyplomo 
wana oczekuje propozycji celem 
współpracy. Oferty sub  „Urzą- 


dzona”. 


EKSPORT! Nawiążemy kontakt 
z» osobami wzgl. firmami eksportu- 
jącymi lub posiadającymi niewyka- 
rzystana możliwości eksportu, 
Frzedmiot eksportu obojętny. Ofer- 
ty sub „Kapitał” do administracji 
nin. pisma. 


POSZIKIWANA wykwalifikowara | 


pedicurzystka = manicurzystka o 
miłej prezencji do gabinetu kosme- 
tycznego, Oferty do admin. „Głozu” 
sub „Zdolna”, 7398—4 


A Uzdrowiska Ę 


RABKA.  Pierwszorzędny, pełno- 
komfortowy pensjona „Opieka”, te- 
lefon 326. Zarząd: Hochmanowia, 
Strasserowa. 12133-17 
ZAKOPANE. Nowoczesny luksuso- 
wy pensjonat „Splendid”; tel. 1099, 
obvk drogi do Białego, poleca się 
P. T. Gościom. 959—6 


ZARUPANE. „ANASTAZJA”, pen- 
sjcnat komfortowy, ciepła i zimna 
woda, kuchnia wykwintna, czynny 
cały ruk. UL Zamojskiego, tel. 13-44. 

000—3 


o 


mydło * 


e „TRÓJKA” 


DAJCIE SIĘ GOLIĆ u siebie w | RABKA. „Palace”, 


domu! Fryzejr, sumienny i punk- 
tualny, pierwszorzędny fachowiec, 
przychodzi codziennie do mieszka- 
nia. goli i strzyże (raz na tydziet), 
Opłata miesięczna bardzo niska. 
Zgłoszenia sub „Zdrowygoda” do 
administracji „Głosu Por.” — 


DO SKRĘCANIA wszelkiego rodza- 
iu przędzę oraz ra efekty przyjmu: | P 
je skręcalnia H. Doktorezyk, obec 
mie Gdańska 80, tel. 192-10, daw- 
niej Piotrkowska 167. 327—4 


NN 
WNERGICZNY młody kupiec, kapi- 
talista, poszukuje przedstawiciel- 
stwa branży włókienniczej i pokre- 
wnych. na województwa Lubelskie 
i Wołyńskie. Najchętniej ze skła- 
dęm konsygnacyjnym w Lublinie, 
Łask. oferty sub „Najlepsze refe- 
rencje”, 221-2 


ORIĄDY prywatne, pierwszorzęd 
ne, na żądania djetetyczne. Piotr- 
kowska 55-8, front. telefon 112-14. 


B___ Posady Posady  Ų 


PRAKTYKANTKA do biura KNYKA da - bir "(RU 
brycztego z ładnym charakterem 
pisma może złożyć ofertę z żąda» 
nym wynagrodzeniem zub „K” do 
Fuksa, Piotrkowska 87. 


PANNA Jo dziecka ze znajomością 
języka angielskiego poszukiwana. 
Narutowicza 42, m. 8, tel. 118-40, 


—— 1 


PYTRÓRNIA reklam świetlnych 
nowego wynalazku (a la Neon) po- 
szukuje wytrawnego agenta - fa- 
chowea na Łódź 1 okolice. Oferty 
z referencjami sub „Raklama” Tow. 
Reklamy Międzynarodowej, War. 
szawa. Sienkiewicza 14, 


DLA MIŁOŚNIKÓW ogrodnictwa! 
Kto ma z Państwa ogródek, a nie 
chca ttrzyrmywać stałego ogrodni- 
ka. praszą 0 wyrobienie pracy w 
innym kierunku, W zamian tego 
będę umownie, nawet z gwarancją 
Livlęgnował wzórrwo i czysto ©- 
grćdsek z lostarczeniem niektórych 
raślin gratis. Łask. zgłoszenia kie- 
rowxać de admin. nin. pisma pod 
„Qgridsk”. 

INTELIGENTNA osoba, władają. 
ca francuskim i niemieckim, piszą: 
cm na maszynie poszukuje posady 
Uferty sub „Sumienna”, 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


pełnokomforto- 
wy pensjonat pod zarządem Pauli- 
ny Keinar-Golimanowej, tel. 325. 

340—6 


zn A PH m 


ZAROPANE. Komfortowy pensjo- 


‘nat rytualny „Wierchy” pod zarzą 


dem iruści Geifen, przyjmuje zamó- 
wienia. Telefon 15-75, 405—4 
p a, 


RABKA 


ZMANY MANY PEŁNO-KOMFORTOWY 
PENSIONAT 


wiE W A” 
bieżąca ciepła i zimna woda 
w każdym pokoju, 
Centralne ogrzewanie, fm 
zienki. Bezkonkurencyjna 
wykwintna kuchnia. TeL 234. 


Sygnatura: IV Km. 2538 | 38 
OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Wg ri 
cza 35 na podstawie ari. 602 K. P. C. 
podaje do publicznej wad owości, że 
dnia 24 stycznia 1939 r. o godz. 12 
w Łodzi przy ml. Sienkiewicza 9 

odbędzie się  licylacja ruchomości 
należących do Barka Adlera, wł. fir- 

my „J. Adler I S-ka” 
składających się z 140 mtr, materiału 

wełnianego 
na rzecz Szabse Hendlisza 
oszacowanych y łączną sumę 
z 


Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ©- 
znaczonym. 

Dnia 11 stycznia 1939 r. 

Komornik (—) Zafkowskt. 
l. 


DR. MED. 


Kurchin 
ul. Kilińskiego 61 
tel. 249-70 
powrócił 


zzz A AMIE ZAŁ 


Dr. S. NEUMARK 


Chor. skórne, weneryczne i moczo- 
płciowe 
DIATERMOTERAPIA 
(gruźlica i nowotwory skóry) 


È LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 
Andrzeja 4, 5% 


przyjm. od 10—12 i "od 6—8 wiecz. 


ze wszystkimi. do- 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za "granicą — zł 9 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor: Jakub Warhaftig. 


(CHOROBY ZWIERZĄT 


Reklamowy m esiąc 


detalicznej sprzedaży |edwabnej 
bielizny 


Rogan” 
i rzy fabryce 
J. Lmt i S-ka 


Łódź, Sieskiewicza 63. Tel. 158-87. 


„ PROSZKE 2 
MIGRENO-NERVOSIN ; 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, Z itp 


LOOR PROBŁAÓW TILAG W GE WCJEYCH TOREBKACH. 


Woijażer, 


zastępujący od szeregu lat poważną 
firmą branży wełnianej damskiej na 
Małopolskę wschodnią i zachodnią, 
większe i mniejsze miejscowości, po- 
szukuje kolekcje nie wchodzące w za- 
kres powyższej branży, Referencje 
pierwszorzędne. Oferty pod „A. Z.* 

do admin. „(iłosu Porannego". 


KEFIR, 


YOGHOURTS S.. 
YOGHOURT OWOCOWY 


poleca 


Apteka p. f. 


St. Hamburg i S-ka 


w Łodzi, ul. Główna 50, 
tel. 218-61, 


SPOROJE radni 


w starym domu (przerobicne z du- 
żego mieszkania) lub w nowym do- 
mu w śródmieściu — poszukiwane. 
Oferty sub „G. W.” do administra- 
cja „Głosu Porannego”, Piotrkow- 
ska 70. 313— 


URZĘDNIK 


o dużych A SEA oj pro- 
kurent kartelu) 
jakiejkolwiek = Guina 


Łaskawe oferty do „Głosu Po- 
rannego" pod „P. 111”, 


Analizy laborat., szczepienia zapobiegaw. 
lek. wet. 
J: Gewelber 


lek. wet. 


J: Chorwiński 
PIOTRKOWSKA 189, tel. 224-81 
gods. przyjęć 4—8 
Jeez SUDYA 
Akuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano 1 4 —8 wiecz 


Dr. med. 


15. I. — GŁOS PORANNY — 1939. 7 


NIEBYWAŁA 


OKAZJA M i wyprzedaiy 


1 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 


t-my DOM OBUWIA MEER 


ESEE A riw 


Nr. 15 


PERGE 


Dnia 14 stycznia 1939 r. 


Ohwieszczemie o licyśacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 26,VI 1932 r. o po- 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 16 stycznia 1939 r. od godz. 9—16 
w lokalach firmowych, celem uregulowania należności na rzecz Izby Skarby- 


wej w Łodzi, odbędzie się sprzedaż z licytacji 


mości: 


Wólczańska 128, 262 chustki bawełn. „Lena' Cena szac. zł. 

Śródmiejska 15. Towar baw elniany (różny) 

Płótno i różne lowary bawełniane. 
10.000 mir. towaru bawełn, „Parma“ 
Snowarki angielskie 

Przewijarka na 6 wrzecion 

Skręcarki na 180 wrzecion. 

Cewiarka na 18 wrzecion 

Krosno firmy B-cia Lange 

Żeromskiego 90. Drzewo budowlane 

Deski sosnowe, 10 mtr.% 


Śródmiejska 15. 
Piotrkowska 210. 
Andrzeja 21. 


MJ 


niżej wymienionych rucho- 


1.310.— 
zł. 


7 sztuk 


4 sztuki 


34 mtr. 


Zajęte przedmioty można oglądać dnia 16 stycznia 1939 rokw od godziny 
9 do 16-ej w lokalach pod wskazanymi adresami. 


Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) L. WACŁAWSKI 


Lecznica Stomatologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szcząk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 


TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


Gabinet KosmelyCzny 


wł. Basia Ostrowicz 
ABSOLWENTKA INSTYTUTU 
W NOWYM JORKU 
UL. NARUTOWICZA 54 TEL. 258-89. 
Leczy wszelkie wady cery oraz usuwa 
bez bółu i hczpowrotnie zbędne owio- 
sjenie systemem amerykańskim dotych 
czas w Polsce niestosowanym. 
Godz. przyjęć: 10—1 1 4-7 


GABINET KOSMETYCZNY 


ISABELLE 


BELLI GOLDBERGOWEJ 
NARUTOWICZA 40 


Tel. 122-23, Przyjmuje od 10—7 


H. FILLAT 


LEKARZ - DENTYSTA 
przeprowadził się na 
ut. Traugutta 4 
Tel. 165-20. 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzania elek- 
troluxem. Reperacje linoleum, 

Pakowanie okien i drzwi, 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tei. 202-14. 


l. Jerzy fioflib 


BDGC. serca 
ELEKTROKARDJOGRAFIA 


Leśionów 25-a 


tel. 260-72 przyjm. od 5—7 pp. 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 


RAMY (o obrazów AZ ogód 


i firanek w różnych kolorach i roz- 
miarach poleća firma Sz. Zynszajn, 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 7 
obrawa ebrazćw. 


DR. MED. 


Š. Kryńska 


Cnor. skórne i wenerycane 


wej wśród koblet żyd. w Łodzi 
Wólczańsza 21, tel, 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana — hafciar: 
stwo, % 
2. Krawiectwo damskie — Krój. 
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Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* 7 dnia 15-go stycznia 1939 r. 


(rzyczące nieporozumienie 


Muszą panowie endecy przy- 
mać, iż przeciwnicy ideologii 
wcjonalistycznej udzielili im 

glądowej lekcji w obliczu 
mierci Romana Dmowskiego, 
naczej postąpili endecy przed 
niespełna czteroma laty. — Na 

— między innymi — pole- 
q różnica kultury i etyki, lecz 
lurdzo wątpliwe, czy niepoha- 
mwani demagodzy zrozumieli 
młencję w sposób właściwy. — 
ferdzo wąlpiiwe. 

*Oheeniec, gdy uroczystości po- 
mebowe minęły, pragnę'.byś- 
my zwrócić uwagę na pewne, w 
uszym pojociu bardzo poważ- 
x nieporozamienie historyczne. 
Prasa endecka (a nawet radio) 
podała, iż do grobu ś. p. Dmow- 
skiego włożono grudkę ziemi z 
famionka, (dzielnica Pragi), — 
gdyż w. czasie pamiętnej rzezi 
mg roku 1794 poległ tu i 

został bohater In$rt- 
Raściurzkowskiej generał 
i ` 


Z kilku poważnych przy-”gn 
utag należy akt, dotyczący ge- 
wrała Jasińskiego i ziemi Ka* 
mionkowskiej za wyjątkowo nie 
fortunne posunięcie. 


Do dziś sporną jest sprawa 
pochodzenia gem. Jasińskiego. 
Wiele faktów przemawia za 
lym, iż bohaterski obrońca Pra 
{był żydem z pochodzenia, bo- 
daj nawet urodził się jako żyd, 
w każdym razie był masonem. 
hkobinem, ulfraradykałem. — 
Następnie — rzecz łatwiejsza 
już do ustalenia — podczas rze- 

i Pragi dzicz seworowska naj- 
więcej przelała krwi żydow- 
skiej, bowiem prawie że wyłącz 
nie ludność żydowska zamiesz- 
kiwała te okolice. A więc gdzie 
Rzym, gdzie Krym; jak można 
było uczcić grób wodza antyse- 
mityzmu ziemią, zbroczoną w 
obronie ojczyzny krwią żydow- 
ką i wspomnieniem generała? 

Ciekawą postacią i dość za- 
mdkową z punktu widzenia 
psychologicznego był bohaterski 
ten, Jasiński. Prof. Henryk Moś 
deki w wspaniałej i obszernej 
monografii („Generał Jasiński i 
powstanie Kościuszkowskie* — 

Warszawa 1937 r) s, sote 

nazępełkiie o możliwości;pocho 
ri ydówskiego gen; Jasik 
skiego, lecz mimo sumiennych 
poszukiwań musiał uznać, iż 
„Bliższe szczegóły o jego rodzi- 
nie i latach dzieciństwa pogra- 
żópe są w mroku '. — Z pośród 
sprzecznych, wzajem się krzy- 
iujących, relacji niepodobna is- 
tolnej wydobyć prawdy". W źró 
dłach i przypisach raz podaje, że 
był herbu ..0dmiana Jastrzębca* 
po tym „Rawicz, * 

Limanowski wspomina, iż Ja- 
siiski był mieszczanińem, Moś- 
ticki — szłachcicem. Sprzeczne 
Są adnotacje, dotyczące daty i 
miejsca urodzenia gen. Jasiń- 
siea ujcznane jest rodzeń- 
stwo. Prof. Mościcki podał i- 


miona sióstr i braci: Maria, An- 
na, Józef, Ignacy oraz matki: 
Marianna, 

Otóż ciekawy zbieg okolicz- 
ności. Wszystkie te imiona po- 
daje AI. Kaushar przy nazwi- 
sku neofitów Jasińskich, — 
chrzczonych w październiku 
1760 roku w kościele św. Krzy* 
ża w Warszawie („Frank i fran 
kiści polscy“ tom I str. 218 — 
219). Dalszy szczegół dość cha- 
rakterystyczny: Stanisław Au- 
gust w r. 1765 nobilitował 19 ży 
dów ~- neofitów, w tym dwóch 
pułkowników i jednegą oberst- 
lejtnanta regimentu koronnego. 
Na 19-tu — pięciu nadano herb 
Jastrzębiec, którym  pieczęto- 
wał się gen. Jasiński jeszcze ja- 
ko młodzieniec. Również nazwi= 
ska najbliższych przyjaciół Ja- 
sińskiego można znaleźć w. wy- 
kazach neofitów. 

Gdybyśmy się opierali wyłącz 
nie na „Traglzmie losów pol- 
ski“ Giertycha i jego ocenie ini- 
cjatorów powstania i roli w tym 
frankistów, wówczas moglibyś- 
my z całą stanowczością twier- 
dzić, iż bohaterski obrońca Pra- 
gi był żydem. Mimo wszystko 
pewności nie mamy. 

Jakub Jasiński urodził się 
przed  stuośmdziesięciu laty 
(1759). Po ukończeniu warszaw 
skiej szkoły rycerskiej otrzymał 
guwernerkę u Potockich. Wstą- 
pił do loży masońskiej (Moście- 
ki str. 56) i stał się głośny wkrót 
ce z przekonań jakobińskich, ja 
ko entuzjastyczny zwolennik ha 
seł wielkiej rewolucji francus- 
kiej oraz uzdolniony poeta. — 
Poważniejsze utwory Jasińskie- 
go powsłały w okresie przedre- 
wolucyjnej konspiracji, w trak- 
cie przygotowań  insurekcyj- 
nych. W zachowanych fragmen 
tach jego rozprawy „o wojsku i 
o żołnierzu* wypowiada trafny 
pogląd, iż „kto w czytaniu dzie 
jów dawnych nic więcej nie wi- 
dzi, jak tylko łańcuch wojen, 
traktatów, utraty i korzyści, ten 
nie może powiedzieć, że zna 
dzieje; nauka o dawnych eza“ 
sach tylko tyle zatrudniać po- 
winna, ile wystawia na widok 
duch prawa, przyczyny. wzrostu 
lub upadku*. O żołnierzu pisze, 
«że nie. powiniem nigdy być bez- 
wiednym najómnikiem tyranii, 

W początkach 1789 r. Tasiń* 
skiemu w randze podpułkowni- 
ka powierzono organizaję kor- 
rusu inżynierów w Wilnie. — 
W tym momencie należał do 
najżarliwszych propagatorów 
haset postępu wśród kolegów 
wojskowych i wpływowych sfer 
obywatelskich. 

Po przystąpieniu króla Słani- 
sława Augusta do Targowicy, 
Jasiński na pewien czas opusz- 
cza Wilno, jednak nie poszedł 
za przykładem  gorętszych pa- 
triotów i nie podał się do dymi- 
sji. Na jesieni 1793 r. wrócił do 
Wilna. gdzie słanął na czele 
prac spiskowych. (Cechuje go 


niebywała przebiegłość, przezor 
ność, tajemniczość. Pozornie go 
dzi się z Targowieą, przebywa 
często na salonach hetmana - 
zdrajcy i sprzedawczyka Szymo 
na Kossakowskiego dla zdezo- 
rientowania szpiegów, a jedno- 
cześnie coraz liczniejsze powsta 
ją dzięki jego inicjatywie koła 
ogarnizacji spiskowej. 

Przy opracowywaniu przyszłe 
go ustroju Polski nie wystarcza 
mu konstytucja 3 Maia, gdyż 
„chcemy wzruszyć cały naród, 
potrzeba zatem dla wszystkich 
klas ludu jednakowej wolnoś- 
ci“, Na wiadomość o żałobnym 
nabożeństwie, odprawionym w 
Warszawie z powodu ścięcia 
Ludwika XVI, pisze z oburze- 
niem bezimienny wiersz: 

„A gdy wam wolność, honor, 

[majątek odjęto, 

Wy płaczecie, że króla o mil 

ftrzysta ścięto! 

Polacy, nię nicujmy robót obcych 

,. (rządów, 

Zrzućmy dawne wrażenix ` 

[odwiecznych przesądów, 
Bóg wszystkich stworzył równo, 
[czy król, czy dany, 

Jak kto prawu zawinił, niech będzie 

y [karany 

Mówmy, niech zginą króle, niech 

[świat będzie wolny!“ 

Z wiersza tego przebrzmiewa 
nuta nawskroś rewolucyjna, po 
krewna nastrojom jakobińskim. 
z nad brzegów Sekwany. Z in- 
nego utworu bije głęboka i go- 
rąca wiara w zwyciestwo idea- 
łów radykalizmu społecznego: 

„Wtedy nazawsze zawrą się drzwi 

[wojny, 

Plemię plemieniu przeszle wiek 

(spokojny. 
Wtedy Świat wróci do pierwszej 
[postacl, 
I ród człowieczy będzie rodem 
À [braci.“ 

Na wieść o bliskim terminie 
wybuchu powstania w stolicy, 
Jasiński czyni ostateczne przv - 
golowania w Wilnie i ogłasza 
entuzjastyczne wezwanie do na- 
rodu: 

„Narodzie, niegdyś wielki, dziś 
[w smutnej kolsi, 
Wyzuty z siły, bogactw, sławy 
[i nadziei; 
Co niegdyś mocą mieczą i nauk 
[wyborem, 
Postronnych byłeś dziwem, 
[pogromem i wzorem!... 
„Patrz. co z tobą zrobiły domowe 
niezgody! 
Już polak hie potrafi też umrzeć -* 


1 fz honorem? 


Ni na jawie: 

Widzę broń w dloni: polskiej ku |! 

[wielkiejwyprawie) 

A Ty; cò na nas czekasz, Ojczyzno 

s [strapiona. 
Wiedz, że wnet nie masz dzieci, lub 
[jesteś zbawiona! 

Na wezwanie Jasińskiego 
pierwsza ruszyła Żmudź. a na- 
stepnie Wilno i cała Litwa. --- 
„Śmierć lub zwyciestwo głosił 
uniwersał Kościuszki i apel Ja- 
sińskiego. 

O północy z 23 na 24 kwiet- 
nia (1794 r.) Jasiński na czele 
spiskowców, wśród których 
większość stanowili rzemieślni- 
cy, bicdola chrześcijańska i ży 
dowska, uderzył na arsenał i ko 
szary wileńskie. Kronikarz pi- 


sze, że.Jasiński na siwym koniu 
„w każdym punkcie odwagą i 
przykładem zachęcał i zagrze- 
wał wszystkich do świętej spra- 
wy.. żołnierze nieprzyjacielscy 
brui go podobno za Św. Jerze- 
go i nie śmieli w niego celować" 

Po zwycięstwie Jasiński jako 
wódz powstania litewskiego, od 
daje dotychczasowego swego 
rzekomego „przyjaciela“, wobec 
którego doskonale maskował się 
tak długo, zdrajcę hetmana - 
służkę carskiego Szvmona KOs- 
sakowskiego pod sąd. Kossa- 
kowskiego skazano na szubieni- 
cę „przy latarni w kształcie pa- 
ryskiego latarnikowego sznura“ 
W karecie Jasińskiego przywie- 
ziono Kossakowskiego na miej- 
sce kaźni. . o. 

Przed egzekucją, która wido- 
cznie nie wszystkim podobała 
się, przemówił przy szubienicy 
Jasiński: „Mości panowiel do- 
pełni się tu akcja, o której niko 
mu rezonować nie wolno; i czy 
ona będzie podobała się lub nie, 
każdy powinien milczeć, a kto- 
by głos swój podniósł, będzie 
natychmiast na tej szubienicy 
powieszony! 

Fowieszenie zdrajcy w Wil- 
nie Łyło t'asłem do dalszych =g- 
zekucji w Wiinie i Warszawie. 
O tyn wszyscy rrawie history- 
cy wspominają. Prof. Mościcki 
pisze: „Pragnął (Jasiński) ta- 
kich uniesień duszy i tej wład- 
czej potęgi w narodzie. Jego ta- 
jone marzenia kształt przybie- 
rały widomy, iściły się w głoś- 
nym obrazie sądu i kary. Czuł 
się zbratanym z tym ludem sza- 
lejącym, wydobywał ze siebie 
zatrarconą świadomość własnej 
duiny i poczucie siły“ (str. 145). 

Ale za to nie pozwolił krzyw- 
dy wyrządzić jeńcom i Lezbrom. 
nyin moskajom. Wydał w tej 
sprawie do wojska i ludności 
szłachetny, tchnący głębokim 
miłosierdzit im, rozkaz. 

Dla odparcza najazdu powołu 
je rekruta. Nie braklo w szere- 
such powstania litewskiego ży- 
dów. „Ludność Groćra, zdolną 
do noszenia broni spisano... sta- 
ngi przed komisją porządkową 
obywatele, uzbrojeni w: broń 
palną lub sieczną, wśród tych 


U at pai + Paw ATV ZETĆ w i > + 
Przebóg, Gzy. ty DAN DYM Już | szerćgów nie brakło nawet ży» 


dów. * Dowództwo nad milicją. 
powitrzono kupcom, -a komen- 
dę tymczasową objął niejaki Mi 
chał Erenkrajtz* (Mościcki str. 
102). 

Instrukcje wojskowe Jasiń- 
skiego, w których wzywa do 
szeregów wszystkich bez różni- 
cy wyznania i pochodzenia spo- 
łecznego, tchną wprost ultrara- 
dykalizmem. Dookoło Jasińskie 
go wytwarza się pewna pustka, 
arystokratyczni  podkomendni 
poczynają sabotować: zarządze' 
nia wodza. Mościcki tłumaczy 
to radykalizmem; „„Radykalizm 
społeczny wielu god Jasińskiego 
odsuwał i nawet wśród patrio- 
tycznie usposobionej szlachty 
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litewskiej budził obawy naśla- 
downietwa metod  rewolucyj- 
nych francuskich* (str. 206). 

Czy inne przyczyny nie miały 
przypadkiem wpływu 

Wysłano podanie do Kościusz 
ki, by usunął Jasińskiego z Lit- 
wy. gdyż jest on „rewolucjoni- 
stą i zwolennikiem teroru, de- 
magogiem mającym na celu za- 
dowołenie własnej ambicji“. — 
Kościuszko odebrał dowództwo 
Jasińskiemu, jak podaje w piś- 
mie do rady najwyższej litew- 
skiej, na skutek tych doniesień, 
Ktoś jednocześnie rozpuszcza 
alarmistyczne pogłoski o nie- 
bezpieczeństwie wtargnięcia ro: 
sjan do Wilna. Lud wysyła de- 
legację do skrzywdzonegó Ja- 
sińskiego. Generał uspakaja 
mieszkańców i występuje ener- 
gicznie przeciw tchórzom. 

Następca Jasińskiego ge. Witi 
horski — jak pisze Mościcki — 
nie posiadał wybitnych łalen- 
tów militarnych. Ale był szlach- 
cicem. arystokratą. 

Jasiński w liscie do Kościusz* 
ki odważnie wyjaśnia tło in- 
tryg: „Zdrada tak jest koło cie- 
bie, jak zazdrość i intryga prze- 
ciw mnie... pierwszym pokazał, 
iż wielkiego szelmę równie, jąk 
małego złodzieja, powiesić moż 
na. Pod komendę Wielhorskie- 
go pójdę i poszedłbym pod tre 
bacza, kiedy to jest z wolą twa- 


fa‘! 


JĄ oe 
Atak wojsk moskiewskich na 
Wilno został odparty przez lud 
ność samą prawie. Zdołali rosja 
nie wedrzeć się do śródmieścia, 
lecz spotkali się tam .,ze strasz- 
liwym oporem — mieszczanie, 
żydzi, kobiety, nawet i dzieci 
walczyły z zapamięłałą odwa- 
gą“ (Mościcki str. 268). Ogiński 
pisze, że „w Wilnie liczne țłu- 
my tworzyły się na placach pu- 
blicznych..  szemrano głośno 
przeciw  Wielhorskiemu. prze- 
ciw wszystkim, którzy mundur 
nosili. Mieszczanie, którzy dali 
tyle dowodów najświetniejszych 
zapału i waleczności... twierdzi: 
li z pewną słusznością, że im 
miasto winno ocalenie“... Niem- 
cewicz podaje, że „póki przewo- 
dził nieodżałowany Jasiński, 
nie opuszczał litwinów duch 
śmiały..." Wielhorski chciał od- 
dać dowództwo  Jasińskiemu, 
leez szlachta litewska nie zgodzi 
ła się na to. 

Jasiński wyjechał, Wilno pod 
dało się moskalom, powstanie 
litewskie wygasło. (4 sierpnia ` 
1794 roku wileńska izba kupiec 
ka pod przysięgą wyparła się w 
kościele św. Jana powstania i z 
prezydentem miasta Gołlfrie: 
dem Hahnem (u:emcem) na cze. 
le podpisała akt kapitulacji. — 
Jasiński przeniesiony do dywi- 
zji nadnarwiańskiej, zrozpacza.- 
ny ogólną dezorganizacją, ni:- 
dołęstwem. intrygami. upad- 
kiem Wilna, rzekł do swych a. 
diutantów: .Ja ojczyzny nie 


(Dokończenie na str, 3-ej). 
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Muzyczne kaktusy i liszaje 


Na czym polega kryzys w dzisiejszej twórczości 


Kwestii tej poświęcił bardzo 
ciekawe studium rosyjski muzy- 
kolog L. Sabaniejew na łamach 
ostatniego numeru wydawanego 
w Paryżu dwumiesięcznika „So- 
wrennyja Zapiski”. 

Sam fakt kryzysu twórczości 
w muzyce nie podlega zakwestio- 
nowaniu, rozbieżności powstają 
natomiast przy próbie ustalenia, 
na czym właściwie kryzys ten po 
lega, czym on się tłumaczy. 

L. Sabaniejew słusznie podkre 
Šla, iż nie ma kryzysu twórczości 
w muzyce, o ile chodzi o stronę 
ilościową, gdyż zarówno ilość 
kompozytorów, jak i odtwórców 
jest w naszych czasach niepo- 
miernie większa, niż ongiś, lak, 
iż można nawet mówić o nadmia 
rze kompozytorów, o nadproduk 
cji w twórczości muzycznej. Je- 
Śli. jednakże 
twórczości, to polega on na kry- 
zysie jakości i ma charakter 
strukturalny, organiczny. 

Omawiane studium jest tym 
ciekawsze, iż autor porównywu!- 
je. kryzys twórczości w muzyce 
z analogicznymi kryzysami w in 
nych dziedzinach sztuki i docho 
dzi do wniosków, kłóre winny 
zainteresować nietylko muzyka - 
logów i melomanów, lecz i tych 
wszystkich, którzy interesują się 
problemami kryzysu współczes- 
nej kultury zarówno w jej po- 
szczególnych gałęziach, jak i w 
jej całokształcie. 

Słusznie autor utrzymuje, :ż 
kryzys twórczości w muzyce jest 
dla kultury europejskiej tym bar 
dziej symptomatyczny, iż muzy- 


istnieje kryzys tej , 


ka i jej rozwój a nawet hypertro 
fia muzyki stanowiła specyficzną 
cechę europejskiej kultury w od- 
„óżnieniu od kultur antycznych, 
przedchrześcijańskich i wschod- 
n ch, w których muzyka nie tyl- 
ko nie doznała takiego bujnego 
rozkwitu, jak w kulturze euro- 
pejskiej, nie tylko nie miała tak 
wielkiego wpływu, jak w Euro- 
pie — ale właściwie odgrywała 
rolę podrzędną. 

Czyniąc porównania ż innymi 
działami sztuki, p. Sabaniejew 
nie tylko ani na chwilę nie zapo- 
miną o podstawowych różni- 
cach, istniejących pomiędzy mu- 
zyką a poezją lub malarstwem, 
lecz przeciwnie uwypukla te róż 
nice, co ułatwia autorowi wyjaś- 
nienie istoty kryzysu twórczości 
w muzyce. 

L. Sabaniejew podkreśla w mu 
zyce trzy główne żywioły: 

1. czystą grę dźwięków, czyli 
artystyczną organizację różno- 
rodnych odczuć słuchowych; 

2. tajemniczy, symboliczny ję- 
zyk emocji, stanów psychicz- 
nych i 

3.nawpół metaforyczne od- 
zwierciadlenie dźwiękowych po- 
dobieństw świata zewnętrznego. 

Wszystkie te elementy mogą 
współistnieć obok siebie, przewa 
ża jednak zarówno dla twórców 
jak i dla publiczności element e- 
mocji, element dyonizyjski, któ- 
ry zwykle górował w muzyce 
nad momentem  apollińskim, 
piękna dźwiękowego. 

W miarę rozwoju muzyki eu- 
ropejskiej powstał swego rodza- 


1. Król rumuński Karol i arcyksiążę Michał oglądają skomplikowaną apa- 

rature dla wysłauchiwanię na odległość nadlatujących samolotów. — 2. „Pro- 

filomierz* na szesnastu kołach, połączonych z czułymi instrumentami, reje 

stwuje wszystkie nierówności szosy i jest w stałym użyciu na drogach angiel- 
skich. 


ju ogólno-europejski język sym- 
bolów dźwiękowych, swego ro- 
dzaju system równowagi dźwię- 
kowej. O ile moment emocji sta- 
nowi w muzyce składnik naj- 
główniejszy, daleko mocniejszy, 
niż w innych dziedzinach sztuki, 
o tyle moment logiczny, świat 
idei jest muzyce obcy, wszelkie 
zaś próby muzycznego skonkre 
tyzowania idei musiaży z natury 
rzeczy zawieść, albowiem muzy- 
ka może dać jedynie swego ro- 
dzaju emocjonalną reakcję, wy- 
wołaną przez ideę. Ten brak mo- 
mentów racjonalistyczno - poję- 
ciowych jest w muzyce jakby wy 
równany przez daleko większą 
swobodę muzyka w stosunku do 
„materii* muzycznej, gdyż 
dźwięk w odróżnieniu od słowa, 
a nawet i od barwy daje twórcy 
daleko większą swobodę działa- 
nia, uniezależźnia twórcę w dalc- 
ko mniejszym stopniu w muzy- 
ce, aniżeli w innych dziedzinach 
sztuki, Jednakże i w muzyce ten 
opór „małterii* istnieje i z tym 
trzeba się zawsze liczyć. Nie li- 
czenie się z tym oporem .,mate- 
rii“, nadużywanie rzekomo bez- 
granicznej swobody twórcy sta- 
nowi właśnie jeden z głównych 
grzechów współczesnej muzyki 
modernistycznej. 

Gdy charakterystyczną cechą 
muzyki europejskiej było wyraź 
ne wyczucie konsonansu i dyso- 
nansu, co odróżniało ją od in- 
nych „muzyk“; gdy dysonans był 
w muzyce klasycznej jedynie 
czymś w rodzaju głosu tragedii, 
wyrazem cierpienia lub protestu, 
w muzyce modernistycznej dyso 
nans stał się elementem nie wy- 
jątkowym, lecz normalnym, 
przy czym muzyczna teoria dy- 
sonansu zostaje posunięta tak da 
leko, iż twórey modernistyczni 
stopniowo przyzwyczaili publicz 
ność do kombinacj: dźwięko- 
wych, które dawniej należały li 


tylko do świata kakofonii. Daw-- 


ne symbole muzyczne utraciły 
wszelki sens, twórczość muzycz- 
na zatraciła dawną czystość, na- 
dwność.i bezpośredniość, znikł 
konsonans i melodyjność, znikł 
również i liryzm, twórczość mu- 
zyczna przestała być spowiedzią 
duszy twórcy. 

Ta radykalna transformacja 
twórczości muzycznej tłomaczy 
się pogonią współczesnych kom- 
pozytorów za nowinkarstwem, 
dążeniem do. nowatorstwa. za 
wszelką cenę, a jednocześnie fak 
tem jest najdalej posuniętej spe- 
cjalizacji i specyficzności. 

To nowatorstwo, ta pogoń za 
nowinkarstwem szła pod -zna- 
kiem mechanizacji sztuki. Dąże 
nie do ekscentryczności dopro- 
wadziło do jak najdalej posunię 
tego eksperymentalizmu w świe. 
cie dźwięków z zupełnym pomi 
nięciem prawa kontrastów i za- 
chowaniem ich proporcji, co „w 
iakiej sztuce jak muzyka — pi- 
sze L. Sabaniejew, nie ograniezo- 
nej światem zewnętrznym, po- 
zbawionej „pięknej natury“, mą 
szczególne znaczenie. 


Mechanizacji twórczości mu- 
zycznej ujawniła się również w 
tym, co L. Sabaniejew nazywa 
ciągłym wzrostem muzykalnych 
zbrojeń, polegającym na nieogra 
niczonym powiększaniu i wzmac 
nianiu orkiestry z pominięciem 
praw muzykalnej hierarchii i 
równowagi. 


Pod naciskiem nowatorów 
świat dźwięków stał się ciasnym, 
coraz więcej zabudowanym, a 
wzrastające współzawodnictwo 
wciąż pchało kompozytorów po 
drodze poszukiwania nowator- 
skich ekstrawagancji. Starą okta 
wę zamieniono nową o 24, 36, a 
nawet 53 dźwiękach. 

Obok mechanizacji przejawia 


się w muzyce modernistycznej 
również i duch sportu i militaryz 
mu (specyficzny rytm -Prokofie- 
wa). 

Obok tej wzrastającej mecha: 
nizacji oraz kultury wszelkiego 
rodzaju wyszukanych, niezwy- 
kłych odczuwań muzykalnych, 
postępowała jednocześnie na 
przód jakaś dziwna pauperyza- 
cja duchowa kompozytorow, płył 
kość psychiczna. 

Jak iw innych dziedzinach 
sztuki modernistycznej treść cv- 
raz bardziej ubożała, wszelkie 
wysiłki koncentrowały się na for 
mie, na jej hypertrofii. 

Ten wybujały formizm spowo 
dował szerzenie się w muzyce 
„raka specjalizacji“, kultury 
„muzycznych kaktusów i liszal* 

L. Sabadiejew przy tym słusz- 
nie podkreśla, iż niektóre ele 
menty modernizmu tkwią już: w 
zalążku u późnych romantyków 
(Wagner), a jeszcze bardziej u 
francuskich impresjonistów i ro- 
syjskich symbolistów (Skriabin) 
Wskazuje to na istnienie pew- 
nych wewnętrznych przyczyn 
schorzałości twórczości muzycz- 
nej. Obok tych przyczyn we- 
wnętrz  oddziaływały również 
przyczyny natury pozamuzycz 
nej, przyczyny o charakterze so- 
cjalnym, społeczno - gospodar- 


czym (komercjalizacja i prozai- 
zacja), duch epoki, który wywarł 
swój rozkładowy wpływ zarów- 
no 'w muzyce, jak i w innych 
dziedzinach współczesnej kulfu- 
ry europejskiej, 

L. Sabaniejew słusznie zazna= 


cza, iż pomimo swej zas? Tniczę 
błędności niektóre wysiłki now: 
torów pozostawią w rozwoju m 
zyki niektóre częściowe prawdy, 
kilka trwałych zdobyczy, któr 
znajdą należyte miejsce w no 
wym stylu, który wcześniej cy 
później zastąpi obecny chaos mt 
zyczny. | 

Zasadniczym, podstawowy 
błędem modernistów jest pzze, 
sadność, hypertrofia poszczegól. 
nych elementów, oderwanych 6ł 
całokształtu, utrata poczucia ml 
ry, gwałcenie hierarchii i równo 
wagi muzycznej. 

Muzykolog rosyjski wskazuję 
na istniejącą już reakcję przeciw 
ko wszelkim przerostom modei 
nizmu. W szczególności dążność 
do muzykalnego „„rozbrojenia' 
wykazuje Strawiński, któregy 
L. Sabaniejew nazywa „genial 
nym muzykalnym  Macchiavd 
lim“. Odczuwa się również na 
wrót do melodyjności, wymo 
gów muzykalnej struktury. 

Lecz obecne pomieszanie języ: 
ków muzycznych, odrodzenie 
muzyki, przywrócenie hierarchii 
i równowagi muzycznej nie mo 
że się odbyć, zdaniem L. Sabanic 
jewa, rękoma tych kompozyto 
rów, którzy najbardziej przyczy 
nili się do upadku muzyki do sta 
nu bezgranicznego chaosu. 

Charakterystycznym jest rów 
nież nawrót melomanów do mi 
zyki klasycznej. Ten powrót do 


l klasyków daje się zreszłą zauwa 


żyć w..różnych. krajach równieć 
i w literaturze. © 


1. Honorowy oddział czarnych koszul, który towarzyszył premierowi 


Chamberlainowi podczas jego wizyty w Rzymie, — 


2. Celem zwrócen*a uwd- 


gi na swą niedolę, grupa bezrobotnycn w Londynie zjawiła się przed gma 

chem ministerstwa pracy i przykuła się łańcuchami do żelaznych sztachet 

Wkońcu zjawiła się policja, która zapomocą piły uwolniła dobrowolnych 
jeńców. 


i 
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SESSUE HAYAKAWA 


Znakomity gwiazdor japoński pisuje również powieści kryminalne 


Ojczyzna i honor stanowia 
ila japońiczyka najwyższą war- 
jeść. Ich szczery, gorący, nieje 
innkrot ie przesadnv  patrio- 
jam jest chyba zupełnie nieza- 
piny od stosunku ojczyzny do 
obywateli. Ilekroć wypadło mi 
stykać się z „synami wwschodzą- 
ugo słońca** sąd mój o fanatyz 
nie teh pogłębiał się co raz bar- 


dzie 

iwa bynajmniej nie na 
joy do wyjątków. Ani słowem 
nie odezwie się źle o Japonii, 
to jednak nie oznacza. jakoby 
wizystko, co się tam dziś edby- 
wało, pokrywało się z nogląda- 
mi sławnego artysty. 

Ale Ilayukawa woli nie mó- 
nić o polityce. W jego skośnych 
ozóch mieści się motyw. Gdy 
mimochodem poruszyliśmy ten 
lemgt, sekretarz ambasady ja- 
pońskiejj towarzyszący nam 
przy kolacji, kłopotliwie ściąg- 
mt brwi, a urocza japonka, sie- 
dząca również w naszym towa- 
nystwie, oświadczyła wręcz, że 
polityka niezależna jest ad ar- 


LyStÓW we 
Znakomity gwiazdor ekranu 


zareplikował wyraźniej: 

— Europejczycy nie mogą po 
jąć naszej mentalności. My fcs- 
teśmy patriotami, kochamy nasz 
kraj, a o rządzie naszym mówi- 
my aut bene, aut nihil... 

Zresztą Hayakawa argumen- 
tował swoje milczenie następu- 
jaca okolicznością: W roku u- 
biegłym po premierze znanego 
i w Polsce filmu „Yoshiwara*, 
pewien dyplomata japoński in- 
terweniował u rządu w Tokio 
na rzecz zakazania filmu. Utrzy 
mywał on, że film ten zawiera 
cechy antypatriotyczne, co jed- 
nak nie zgadzało się z rzeczywis 


tością. Przeprowadzono wów- 
czas ankietę, wyświetlono film 
w poselstwie japońskim w Pa- 
ryżu, proszono Hayakawę o pu 
bliczne sprostowanie krążących 
wersji i rzccz zlikwidowano. 
— Nigdy nie pozwoliłbym so 
bie — mówi Hayakawa — na 0- 
brazę japońskich uczuć. Mój pa 
triotyzm nie jest maskowany. 
Niektórzy gorliwcy usiłowali na 
wet rzucić winę na Dekobrę, au 
fora scenariusza, ale i w tym 
wypadku minęli się z celem. — 
„Yoshiwara*ć nie jest filmem, 
wymierzonym przeciw mojej oj 
czyźnie. Dekobra również zde- 


mentowat lansowane wersje w 
prasie. 

— Nad czym pan dziś pracu- 

9 
ys Rozpocząłem  nakręcańnie 
nowego filmu. Prawdopodobnie 
tytuł jego nie uleenie zmianie. 
Nazywa się „Makao“. Jest to 
ślicznie i sensacyjnie skonstru- 
owana akcja na tle życia w Ma- 
kao. Nie wie pan, co to jest 
Makao? To prowincja w Japo- 
nii, znana z zabaw i domów 
gry. Jakby panu powiedzieć, to 
Monte Carlo Japonii. 

Akcję tę opracował Maurice 
Dekobra i niebawem wyda książ 


Rockefeller—największy dobroczyńca i najchciwszy rekin 


7 dziejach świata istnieje ma- 
ło ludzi — a człowiek, jak Rocke 
feller, należy niewątpliwie do 
historii — którychby bliźni tak 
rozmaicie oceniali, jak to się 
dzieje w stosunku do „najboga- 
tszega czlowieka na świecie“. W 


I nn 
irzyczące nieporozumienie 


przeżyję, jeśli los mi odmówi 
iwierci na pobojowisku, to m: 
nikne się do tych przyjaciół” 
|wskazał na pistoiety (Meścicki 


 Sbwą dotrzymuł| 
Do Warszaws przybył Jasiń: 
Wi, kz tu dokonać botsterskie- 
fożywota 20 pużdziermika 1794 
tokit, już po klęsce maciejowie: 
kiej. Oburzony niedołęstwem 
mądz powstańczych, które po 
wmięciu do niewoli Kościuszki, 
władały się w większości z sfer 
Bach. Jasiński przystą: 
y upy Kołłątaja „ultrare- 
rlatykie (według określenia 
króla Stanisława Augusta, któ: 
N biernie przyglądając się re- 
ji, hał się o swe własne 
eczeństwo|. W okropnej 
e zwierza się Ogińskiemu 
i, że „w Polsce niemasz 
tylko zdrajcy, lub ludzie sła 
i bez energii“. Chciał, choćby 
fleszo udać się do Francji, by 
ii barykadach walczyć o nowy 
drawiedliwy ustrój. Jednak wy 
kie poczucie obowiązku i go- 
itey patriotyzm każe oddać ży: 
dle za ojczyznę. 
_ Sam zgłasza się z prośbą o pa 
rzenie mu posterunku na 
Pradze, obleganej przez wojska 
moskiewskie. „Wiedział, że tam 
ała śmierć (Mościcki str. 
|. Zajął pozycję na przed- 
iu Zwierzyniec (nie na Ka 
mionku, jak mylnie podała pra- 
Wendecka ostatnio). 
Na Pradze z przedmieściani 
wio wówczas około 7 
tey, w tym zgóra pięć tysię- 
w hledoty żydowskiej, której 
e wolno było w myśl przepi- 
Mw uliettowych przebywać w 


Warszawie, S.an moralny woj- 

da był smutny. Duzo o tym pi- 

34 liczne wspomnienia z tvch 

. Naj "ie"niejsza była bie 

yła chrześcijańska i żydowska. 

który zostevow ił bronić się 
łoostatka, 


Na Eradze *olwarku ` Holen- 
bron miał Jablonowski. 
amionka — Zajączek. Zwie- 
hyfca — Jaań:ki. Oblegający 
liworaw przed szturniem wy- 
ił rozkaz, by „...wyrzynać wro- 
Mna ulench, kawaleria niech 
| ubie. bietz hipy.. iup jest rze- 
| świętą. 


4 listopada nad ranem rozpo- 
czął się szturm. Bój na wałach 
trwał przeszło godzinę, Cofają 
się Jabłonowski i Zajączek, — 
Zajączek dał Jasińskiemu roz- 
kaz do odwrotu. Sziachetny bo- 
hater odpowiedział mu: „Po co 
rozpaczać w tej chwili — kiedy 
nas tyłu gotowych do walki. — 
Hańba z bitwy uchodzić!“ 
"Zajączek odjechał, żegnany 
okrzykiem „zdrajca!“ Kruszeje 
oddział Jasińskiego, „gi 
żydowski pułk Berka Joselewi- 
cza* (Mościcki str. 352), pada 
zbroczony krwią generał - rady- 
kał, ale szabli z stygnącej dłoni 
nie wypuścił. Pada z nim razem 
na długie łata niezależność pań: 
stwowa Rzeczypospolitej... Bar- 
barzyński zwycięzca wrzuca 
zwłoki bohatera do Wisły i już 
nikt ich więc nie odszukał. Myl- 
re są wszelkie imńe opisy. 

Po zdobyciu Pragi rozpoczę* 
ła się okropna rzeż, która 
wstrząsnęła sumieniem świata i 
okryła piętnem carską barbarię. 
Pod nożem i bagnetem moskiew 
skim w męczarniach zginęły ty- 
siące istot ludzkich, mężczyzn, 
kobiet, starców. niemowiąt, sze- 
rokim strumieniem  ponlynęła 
krew żydowska w obronie kra- 
ju rodzinnego í ukOchancgo 
miasta, 

Gdy po latach powstał pro- 
jekt dekorowania śpecjalnym 
medalem Suworowa za zdoby- 
cie Pragi, car Paweł I odmówił 
tego, gdyż Praga nie była „akcją 
wojenną, lecz rzezią żydów*=— 
Zmieszała się krew bohater- 
skich obrońców Polski — ludu 
chrześcijańskiego i żydowskie- 
go z krwią ich nicz”omnego wo: 
dza = Jakuba gasińskiego, 

„Zginął ale nie hańbiac swajeęgo 

imienia. 

Tak legł, ale broniąc świętych praw 

[wolności, 

Rzadki zostawiając przykład 


i (potomtności*. 
(anonimowy wiersz z r. 1795), 


Chyba jedynie na skutek krzy- 
czącego nieporozumienia rzuco- 
no na grób ś. p. Dmowskiego 
grudkę ziemi z Kamionka, zbro- 
czomego krwią generała ` jako- 
bina — mrasona i żołnierza” žy- 
dowskiego pułku, który do ostat- 
ka branił szańców stolicy przed 
carskimi opryszkami. 

J. K. URBACH. 


rzeczywistości nigdy nim nie był, 
gdyż wszystkie jego miliony nie 
mogą rywalizować np. ze skarba 
mi indyjskich maharadżów, 
Największy „przestępca fru- 
stowy*, najgorszy „rekin“, „król 
naftowy“, „największy filan- 
trop“, Te į wiele jeszcze innych 
przydomków towarzyszyło na“ 


„zwisku Johna Rockefellera. 


Rockefeller nie był gorszy, ra- 
czej lepszy, niż tysiące drobnych 
średnich i wielkich kupców. 
Miał jedynie szczęście, czy nie- 
szczęście wpadania na najlepsze 
pomysły i zarabiania więcej od 
innych. Jeżeli chce go się oce- 
nić sprawiedliwie, tọ należy u- 
względnić ówczesne stosunki w 
Ameryce. 

Nie można zresztą zaprzeczyć, 
Że częściej wolał łączyć się z kon 
kurentami, niż wypowiadać im 
walkę. Musieli, naturalnie, go- 
dzić się na jego punki widzenia, 
lecz wymaganie takie nie jest ze 
strony wybitnego człowieka prze 
stępstwem. 

Człowiek, który miliard dola- 
rów przeznaczył na cele filantro 
pijne I naukowe, pozostawiając 
jedynie część tej olbrzymiej su- 
my w spuściźnie dzieciom, uro- 
dził się 8 lipca 1839 roku w Rich 
fordzie w stanie New Jork, jako 
syn drobnego kupca. W szesna- 
stym roku życia ukończył szkol- 
ną naukę, pobieraną w rozmia* 
rach mniej, niż skromnych i zo» 
stał w Cleveland pomocnikiem 
buchaltera. Licząc lat 19 założył 
ze starszym, lecz podwładnym 
mu kolegą. własne przedsiębior- 
stwo. Handlowali gruntami i po 
średniczyli w doslawach kolejo- 
wych, aż Rockefeller odkrył len 
sze pole działania, mianowicie 
naftę. 

Założył naprzód rafinerię naf- 
ty. Uczynił to w pomyślnej dla 
niego chwili zwyżki i nie mógł 
uawet sprostać nadmiernemu po 
pytowi. Pomimo, że interes szedł 
dobrze, Rockefeller uważał ten 
słan za niewysłarczający. Cena 
nafty ulegała zbyt wielkim wa- 
haniom i koszty transportu były 
za wysokie. Umyślił więc prze- 
wozić ją nie w beczkach, lecz za 
pomocą rurociągów. 

Najważniejszym jednak wa- 
runkiem rozwoju ekonomiczne- 
go było stworzenie gospodarcze- 
go planu. Rockefeller urzeczy- 
wistnił tę idee o 50 lat wcześniej, 
zanim termin ten stał się ogól- 
nym pojęciem. 

Posługując się drastycznymi 
częściowo środkami. usunał prze 
starzałe i zbyteczne instalacje, 
skoncentrował produkcję, stwa- 
rzył po mistrzowsku zorganizo- 
waną sieć punkłów sprzedaży i 


zastąpił dawny chaos twardym, 
lecz stałym porządkiem. W 30 
roku życia stanął na czele „Stan 
dard Oil Company of Ohio“, roz" 
porządzając kapitałem w wyso- 
kości miliona dolarów. 

Po 10 latach połączył się z je- 
dynym swoim rywalem Vander- 
biltem i stanął na czele zalożone- 
go przez siebie trustu nartowego, 

dzającego kapitałem 100 


rozporzą 
milionów dolarów. 


Gdyby  Rockefellerowi mic 
przychodziły wciąż nowe pomy- 
sły do głowy, nie stałby się tym, 
czym był. Dla jego kariery waż 
niejszą była idea „twórczej 
sprzedaży”, oparta na założeniu, 
że ten, kto chce sprzedawać, 
musi stwarzać zapotrzebowania. 
Pouczający był pod tym wzglę* 
dem przykład, jaki dał światu, 
dostarczając lamp naftowych 
Chinom, gdzie od niepamięt- 
nych czasów były w użyciu 
cuchnące lampki, napełnione ry 
bim qłuszczem. Rockefeller ka- 
zał skonstruować tanie lompy 
naftowe i zyskał w chińczykach 
najlepszych odbiórców nafty. 

Następujące szczegóły życia 
Rockefełlera należały do fak- 
tów stwierdzonych. W szkole 
był leniwy, nie pracował nigdy 
dłużej, niż 6 godzin na dzień, 
nawet na początku swej karie- 


ry. Grę w golfa uprawiał nie ja- 


ko sport. Była to namiętność — 
Decydował się powoli i z waha- 
niem i nigdy nie miał w ręku 
większej sumy pieniędzy. Słyn- 
no były jego napiwki, wynoszą- 
ct jeden cent. 

Ostatnim jego wielkim czy- 
nem — wielu nazywa go jedy» 
nym. niektórzy uważają go za 
zadowolenie próżności — była 
założenie w roku 1900 trustu fi- 
lantropijnego, z okazji którego 
powstał również słynny instvtat 
Rockefelleray gdzie uczeni bez 
troski o środki utrzymania mo- 
gą oddawać się badaniom prze- 
ważnie medycznym i biologicz- 
nym. Największym dziełem tej 
instytucji była pomyślną walka 
z żółtą febrą. ; 

Gdy Rockefeller zmarł w ro- 
ku 19387, pozostawił swym czwor 
gu dzieciom jedynie kilka nędz- 
nych milionów, przeważna część 
majątku przypadła znów dobro- 
czynności, na którą wydał ogó- 
łem miliard dolarów. Dzieci je- 
go są jednak dość bogate, aby 
móc znieść utratę milionć w, 9- 
trzymanych przez instytucie do 
broczyrre. Jak mało odziedzi- 
czył najstarszy syn Rockocile- 
ra z maląfku ojca, tak mało 
przypadło mu również w udzia” 
le z jega zdolnuści. 

H. Hardy, 


kę pod tą samą nazwą. Wydaje 
mi się, że Dekobra już panu © 
tym mówił bardzo szczegółowo. 

Myślę, że do marca film ten 
zoslanie wykończony, bo już w 
tym okresie rozpocząć ma Się 
nakręcanie do fiimu „Książę - 
bandyta“. 

Czylelnicy nasi zapewne nie 
wiedzą, że ten ulalentowany i 
sympatyczny japończyk poza 
zdolnościami aktorskimi, przeja 
wia i inne inklinacje. Jest lite- 
ratem. Hayakawa poświęca wol 
ne chwile pisaniu powieści sen- 
sacyjnych. — Rozczytuje się w 
książkach Wallacen i żywi na- 
dzieję, że z biegiem czasu sam 
zabłyśnie pisarskim talentem 
twórczym. Zresztą, filmy, w ja- 
kich grywał, dostarczają mu nie 
mało pomysłów i koncepcji, któ 
re pragnie rozwiuąć i opraco- 
wać. 

— Jak się pan czuje w swej 
nowej ojczyźnie francuskiej? 

Rozmówca mój łyknął nerwo 
wo kilka łyżeczek lodów, po 
czyni sprecyzował odpowiedź: 

— Wie pan, ani w Berlinie, 
ani w Hollywood nie miałem te- 
go zadowolenia wewnętrznego, 
eo we Francji. Paryż jest istot- 
nie jedynym na świecie mias- 
tem, gdzie zażywa się do sytą 
prawdziwej swobody. Ogromnie 
lubię naród francuski, ich po- 
czucie humoru, zmysł wolności. 
tolerancję. Tu wolno wypowie- 
dać się swohodnie, wolno wszy- 
stko krytykować, nawet zwierz- 
chników... To jest wolność!..— 
Francja jest ojczyzną wszyśl- 
kich ludzi, wszystkich ras i na- 
rodowości. Jest matką wyrozu- 
miałą na wszystko, jest czwłą ©- 
pliekunką. — Któżby mógł mieć 
cośkolwiek przeciwko temu pięk 
nemu krajowi?! 


Francuzi tak przywykli do pa 
nującego tu ducha liberalizmu, 
że nie zawsze mogą zrozumieć, 
iż w innych państwach może 
być inaczej. Czy pan nie jest 
tego zdania? W moich oczach 
Francja jest ogniskiem  wszel: 
kiej wolnej myśli. I dlatego też, 
gdy zarysowuje się w Furopie 
jakiś konflikt polityczny, demo 
kracja francuska staje w obro- 
nie nie tylko swojej. ale i in- 
nych krajów, gdzie myśl wolna, 
nieskrępowana restrykcjami. 
staje się zagrożona. 


Japończyk, który nam towa- 
rzyszył, nie bardzo był zadowo- 
Jony z prowadzonej przez nas 
rozmowy, szczególnie gdy ta 
wkroczyła na tory wolności i re 
strykcji.. To też spoglądał ca 
chwila na swój złoty zegarck, 
kiwał głową, daiąc do zrozumie 
nia, iż czas nagli. 

Ale sympatyczny Hayakawa 
nie mógł się powstrzymać od 
pochwał pod adresem swej no- 
wej ojczyzny; kontynuował 
zwierzenia. [I był ostrożny. —- 
Gdy chciał wyrazić swą myśl, 
która skłonna była urazić wraż 
liwe ucho dyplomatycznego n- 
rzędnika, wpadał na  zręczny 
koncept. Wypowiadał ją w ję: 
zyku angielskim, lub też nie- 
mieckim, przepraszając towa- 
rzystwo za lo, że trudno mu 
znaleźć odpowiednik francuski. 

Hayakawa nie musiał rozwo- 
dzić się szeroko na tematy dras 
tyczne (w pojęciu swego skośna 
okięgo sąsiada), jego myśli były 
przejrzyste. A oczy jego mówi 
ty. że poznał większe wartości i 
szczyłniejsze ideały, aniżeli te. 
którym hołdować muszą zwo- 
lennicy harakfri.., 


JERZY HALAMSKI, 
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rewia- 


PRZEKLENSTWO ADAMA 


Czy człowiek zawsze bedzie musiał pracować? 


I powiedział Bóg do Adama: ` 

— W pocie czoła będziesz pra 
cował na chleb, 

Legenda biblijna, głosząca, że 
pierwszy człowiek w raju nie go 
trzebował się trudzić i „„przele- 
wać pot“, nie jest dla nas jedynie 
symbolicznym echem o szczęśli- 
wych czasów, od których dzieli 
nas'mrok niezliczonych stuleci, 
kiedy pra-ludzie żyli w warua- 
kach prawie „rajskiego“ bytu. 
Straszne lodowce nie spłynęły 
jeszcze z gór, Europę pokrywały 
gęste lasy i bujne prerie, pano- 
wał w niej zwrotnikowy klimat, 
który czynił zbyteczną troskę o 
oilzież i mieszkanie. Istniała wiel 
ka obfitość płodów ziemi i było 
mało ludzi. Lasy i stepy pełne 
były zwierząt, nie bojących się 
człowieka, w rzekach było nie- 
zdiczone mnóstwo ryb. 
SERO 


1. 18 torpedowców, unieruchomionych 
od czasa wojny przez Stany Zjednoczo 
ne, zostały na nowo doprowadzone da 
sianu gotowości bojowej. — 2. Ładowa 
mie torped na uruchomiony na nowo 
torpedowiec amerykański „Gilles“, — 
8. Reklamowy pomysł pzdczas tygod 
niu kupeluszowego w Filadelfii, 


Po tej szczęśliwej epoce nastą- 
piło „wygnanie z raju*. Lodow- 
ce pokryły Europę zimnym ca- 
łunem, ludzie rozpierzchli się po 
ziemi i przystosowali do różnych 
i zawsze trudnych warunków a0 
wego bytu, zaczęli pracować „w 
pocie czoła“. Od tej jednak chwi 
li poczęli nieświadomie dążyć. do 
wielkiego i zuchwałego celu: usi 
fowali uniknąć skutków wyklę- 
cia i odrodzić rajskie życie — 
nie w moralnym naturalnie, lecz 
w materialnym sensie. 

Chcieli skrócić pracę, wyma" 
gającą „potu“, chociażby do mi- 
nimum. 

Oszukać Boga nie można — ł 
praca wciąż jeszcze ciężka panu- 
je nadal na ziemi. Lecz usiłowa- 
nia ludzkie w celu uwolnienia 
się od niej stworzyły w olbrzy- 
miej ilości, nowe formy pracy. 
Pracuje już jednak nie człowiek, 
ale maszyna. Człowiek zmuszał 
na początku do zastępowania go 
w pracy innych ludzi, później 
zwierzęta i wkońcu przyrodę. 
„Nadmiar“ pracy tej ostatniej, 
przewyższający w kaloriach i ki- 
lowatach miliardy miliardów ra 
zy ilość ludzkiego wysiłku, stwo 
rzył cywilizację, w której żyje- 
my- , 

Jeden tylko przykład wystar- 
czy, abyśmy mogli sobie wyobra 
zić wielkość tego „nadmiaru“, 
którym w obecnej chwili może 
rozporządzać ludzkość. 500 lat 
temu wprawiano w ruch statki 
za pomocą wioseł, poruszanych 
przez setki skutych łańcuchami 
niewolników. Współczesna tech- 
nika oblicza, że sześciu takieh 
wioślarzy 'wytwarzało energię 
mechaniczną, równą „sile jedne 
go konia*. Gdybyśmy obecnie 
zabrali z transatlantyckiego pa- 
rowca, powiedzmy z „Norman- 
die“, wszystkie maszyny i zastą- 
pili je ludźmi, to na pięciodnio- 
wą podróż przęz ocean z szybko” 
ścią trzydziestu węzłów okazała- 
by się potrzeba wprowadzenia 
na statek 250 milionów wiośla- 
rzy. W rzeczywistości gigantycz 
ny transatlantyk obsługuje 800 
ludzi, a „najcięższa* praca w sd 
dziale maszyn, nie ustępującym 
pod względem czystości salono- 
wi podróżnych, polega na wpra- 
wianiu w ruch gładkich świecą- 
cych dźwigni. 

„Cud.-energii*, który przębudo 
wał świat, przypada głównie aa 
dziewiętnaste stulecie, kiedy lu- 
dzie nauczyli się użytkowania 
energii pary, elektryczności, a 
przy samym końcu stulecia rów- 
nież energii nafty i jej . pochod- 
nych. Ta „energetyczna rewolu- 
cja“, którą się tak * pysznimy, 
jest w istocie nie pierwsza. lecz 
drugą z kólei. 

Pierwszy przewrót w użytko- 
waniu energii, nie wytwarzanej 
przez organizm człowieka, na- 
stąpił na granicy pomiędzy 9 i 
10 wiekiem naszej ery. Nie- 
wdzięczna ludzkość zupełnie o 
nim zapomniała. Jedynym czło 
wiekiem, który zwrócił uwagę 
na ten przewrół, był zmarły nie” 
dawno francuski archeolog Le- 
fenvre. 

Rewolucja ta polegała na wy- 
nalezieniu... raejonalnej uprzęży 
dla koni i wołów. 


Od czasów  przedhistorycz 
nych do 10 wieku zaprzęgano 
konie w ten sposób, że cały cię- 
żar wozu i ładunku przypadał na 
chomąto, wkładane na szyję 
zwierzęcia, które mogło w ten 
sposób ciągnąć niewielki jedynie 
ładunek bez ryzyka uduszenia. 
Prawo, wydane przez cesarza 
Hadriana, ograniczało do 240 ki 
logramów, ciężar ładunku, jaki 
można było kłaść na „karpenta- 


rię* czterokołowy wóz zaprzężo- 
ny w parę zwierząt pociągowych. 

Od czasu jak „nieznany wy- 
nalazca* wymyślił procedurę 
używaną po dziś dzień, dzięki 
której ciężar ładunku rozkłada 
się równomiernie na całe ciało 
konia, parokonny wóz może za- 
brać 500 kilogramów ładunku. 

W ten sposób dopiero od 10 
wieku człowiek nauczył się zu- 
żytkować racjonalnie siłę zwie- 
rzęcą, wydobywając z- niej ma- 
ksimum „użytecznej energii“. 

Upłynęło jeszcze tysiąc lat i 
wynalezienie motorów cieplnych 
i elektrycznych oddało do usługę 
człowieka niewyczerpane źródła 
energii, od których zależy nie tyl 
ko nasza materialna cywilizacja, 
lecz i duchowa kultura. 

Czy jednak istotnie niewyczer 
pane i nieskończone są zapasy, 
z których może korzystać zu- 
chwały człowiek, dążący do u 
wolnienia się od przekleństwa, 
odziedziczonego po pra-przod- 
ku? - - i 

Według danych geologii złoża 
węgla kamiennego do głębokoś- 
ci 2000 metrów — eksploatacja 
bowiem jeszcze głębiej leżących 
mas jest niemożliwa i nierentow 
na — wynoszą 4.600 miliardów 
tonn, ‘Z tej ilości dwa miliardy 
przypadają na Stany Zjednoczo- 
ne i miliard na Rosję. Kraje te 
mogą dak ie spoglądać w 
przyszłość. 
węgla wynosi 1.220 milionów 
tonn rocznie. Spożycie to rosło 
dawniej bardzo szybko. Kryzys 
jednak, spowodowany wyłącznie 
złą organizacją eksploatacji ol- 
brzymich ` zasobów świata, 
zmniejszył znacznie spożycie wę 
gla. W roku 1913 wynosiło ono 
1.216 milionów tonn, w roku 
1932 spadło do 957 milionów. O- 
becnie wynosi 1288 milionów 
tonn. 

O ile zostanie zachowane 0- 


becne tempo spożycia, to zapa- 


sów węgla wystarczy jeszcze na 
3.700 lat. Jeśli jednak życie poto 
czy się normalnie, jeśli zamiast 
zniszczenia ludzkość będzie two- 
rzyć i spożycie wzrośnie corocz- 
nie o dwa procent, to zapasu wę 
gla starczy najwyżej na 300 lat. 

Gorzej przedstawia się spra- 
wa nafty, której zapas obliczono 
aa 4066 milionów tonn.. Spoży- 
cie jednak w związku z rozwo- 
jem automobilizmu, lotnictwa, 
mechanizacji armii i ' onalania 
naftą lokomotyw i statków roś- 
nie niezwykle szybko. W roku 
1913 świat zużył 54 miliony tonn 
naftv. W roku 1929 spożycie wy 
niosło 203 miliony, obecnie zaś 
zużywa się rocznie 280 milionów 
tonn. W tych więc warunkach 
zapasy nafty wyczerpią się już 
za 25 lat, 


Można — wprawdzie z niezu- 
pełną pewnością — liczyć na od 
krycie nowych źródeł, można 
wytwarzać syntetyczną benzvnę 
z węgla, lecz naogół „perspekty- 
wy naftowe* przedstawiają się 
bardzo smutnie. Nie trzeba zapo 
minać, że przyszłość lotnictwa 
zależy od nafty. W obecnej chwi 
li technika nie może nawet ma- 
rzyć o zastąpieniu benzynowvch 
motorów elektrycznymi, bowiem 
te ostatnie są za ciężkie. 


Powstaje więc konieczność za 
chowania wszystkich zapasów 
benzyny na potrzeby awiacji i 
szukania dla pozostałych dzia- 
łów techniki innvch środków na 
nednych. Ale jakich? 


Węgiel į nafta stanow*a formy 
naeromadzonei enercii, Produk- 
ty te powstały z roślin dawno 
minionych geolosicznvch okre 
sów w wyniku skomnlikowa- 
nych fizyko - chemicznych pro- 


wiatowe spożycie - 


cesów. Ta długa naturalna synte 
za nagromadziła w węglu i naf- 
cie skondensowaną energię, dzię 
ki której przedstawiają one wiel- 
ką wartość. Jednocześnie długi 
okres powstawania tłumaczy o- 
graniczoną stosunkowo ilość 
tych produktów. 

Istnieją jednak inne postacie 
energii, rozrzucone po całym 
świecie i w istocie swej niewy- 
czerpane. 

Należą do nich przede wszyst 
kim lasy, zajmujące przestrzeń 
2.800 milionów hektarów. Co- 
roczne spożycie drzewa wynosi 
1.350 milionów metrów sześcien 
nych, z czego połowa stanowi ma 
teriał opałowy. Lasy rosną bez 
przerwy i zasadniczo wypełnia- 
ja same luki, powstałe przez wy 
cinanie. Lecz proces ten jest bar 
dzo powolny. Zanikanie zaś la- 
sów pogarsza klimat i wywiera4 
szkodliwy wpływ na rolnictwo. 
Ten więc rodzaj energii, zawie- 
rającej poza tym mało kalorii, 
nie może zastąpić węgla i nafty. 

„Silniejszym bez porównania 
źródłem energii jest „biały ws- 
giel“, inaczej energią naturalne- 
go lub sztucznego spadku wody. 
Zużytkowanie „białego węgla“ 
w celu otrzymania elektrycznej 
energii czyni szybkie postępy. W 
roku 1913 eksploatacja „białego 
węgla dawała tyle energii, ile 
można było otrzymać z 40 milio 
nów tonn węgla. W roku 1920 
ilość ta wzrosła już w czwórna- 
sób. Obecnie energia wodna za- 
stępuje rocznie 156 milionów 
tonn węgla. Zapas energii wod- 
nej na kuli ziemskiej wynosi 472 
miliony koni. Z tej ilości eksplo- 
atuje się tylko 55 milionów. Ten 
rezerwuar energii jest olbrzymi 
i dopełnia się nieustannie przez 
naturalny process 

Do wodnej energii trzeba jesz 
cze dołączyć energię oceaniczną 
— będącą jedynie mechaniczną 
energią przypływów i odpływów 
oraz energię różnicy tempera- 
tury w górnych i dolnych war- 
stwach wody, co zamieniłoby 
cecan w gigantyczny kocioł pa- 

Stałym i niewyczerpanym źró 
dłem energii jest również ener- 
gia wiatru. Ludzkość już od daw 
na domvśliła się znaczenia tego 
źródła siły. Swiadczą o tym stat- 
ki żaglowe i wiatraki. Lecz ener 
gia wiatru nie może być należy- 
cie wykorzystana wobec niesta- 
łości tego zjawiska. Nie jest jed- 
nak wvkluczona możliwość budo 
wy motorów „wietrznych*, któ- 
re będą mogły zużvtkować ener- 
gię wiatru w możliwie najwyż- 
szym stopniu, poza tym zaś An- 
tarktvda nosiada obszary, gdzie 
panuija bez nrzerwy prawie wia- 
irv a straszliwej mocy. 

Francuski inżynier Dubois za 
proponował założenie na równi- 
ku potężnej stacii wietrznej, któ 
ra ekspłoatowałaby prądy pa- 
wietrzne, wytwarzane przez sta- 
łą różnicę pomiędzy ciepłymi i 
chłodnymi warstwami powie- 
trza, dostarczając w ten sposób 
stałej i taniej energii. 

Posiadamy wkońcu olbrzymie 
i absolutnie niewyczerpane źró- 
dło energii, które może zastąpić 
wszystkie inne jej rodzaie, spra- 
wadzić nrace fizyczna do zera i 
uwolnić ludzkość od przekleń- 
stwa, ciążącego nad Adamem 
Jest to enersia intra-atomowa 
zawarta w iakieikolwiek cząstce 
materii w olbrzymiej ilości i w 
stanie tak wielkiei koncentracii 
że trudno go sobie wvobrazić 
Francuski fizyk obliczył, że ener 
gla, wytworzona nrztz or”anłzm 
ludzki przez enłe lego Życie, rów 
na sle eneret, zawartej w mil! 
gramie materii, 


Potrafimy już w teorii zwał- 
niać energię intra-atomową. Wie 
my, że można lo uczynić, ogrze- 
wając materię do 20 milionów 
stopni. Temperaturę iaką posia- 
dają jedynie wewnętrzne war- 
stwy słońca. 

Nieprzerwany rozwój wiedzy 
i techniki pozwala jednak przy- 
puszczać, że zagadnienie to zo- 
stanie kiedyś rozwiązane i po: 
tomkowie Adama przesianą pra- 
cować „w pocie czoła”. I być mo 
że, że cały tragizm problemu 
sprowadza się nie do opanowa' 
nia technicznych trudności, lecz 
do kwestii, czy ludzkość patrafi 
zużytkować ten dar. Nie tylko 
stworzyć cywilizację, nie znają- 
cą pracy fizycznej, lecz również 
kulturę, opartą na wolności i-za- 
sadach moralnego dobra. 


w. T. 


„3 "> 
1. 12 godzin pod ciśnieniem znajdo- 
wał się dla celów naukowych nurek 
Nohi. Gdy wyszedł z kamery odczuwał 
silny ból w nodze, wobec czego uto- 
żono go powtórnie w kamerze i podda- 
no ciśnieniu. Ból zniknął, gdy za dru- 
gim razem wolniej usuwana powietrze 
z kamery. — 2. Rumuńsęy tancerze 
Calusari gościli ostatnio na występach 
w Londynie. Tańce tej grupy twažane 
są'w Rumunii za cudotwórcze ij wiele 
osób leży płatkiem na ulicach, czeka- 
jąc na lecznicze ich. skutki. — 3. Na 
nowojorskim pokazie mody zademon: 
itrowany był powyższy wspaniały stęój 
balowy z biżuterią diamentawą. 
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POŁAWIACZE LUDZI 


Ponure tajemnice odmetów Sekwany 


Czarujący jest widok Sekwa- 
ny w pogodny letni wieczór. — 
W oprawie przepysznej perspek 
tywy» okolona arcydziełami ar- 
itektury, jak Louvre, Tuille- 
„ie, Notre Dame i Palais de Jus- 
fee wijąc się pod arkadami 
wdzięcznie rzuconych mostów, 
pemiąc się pod statkami space- 
gwymi, jaśniejąc wieczorami 

jami świateł aż do mroków 
pis de Boulogne... wydaje się 
tajeczną rzeką, szumiącą wese- 
jm życiowej radości. Nie trze- 
he jednak zapominać o odwrot- 
nej stronie tego obrazu. 

Kto wyłowi z Sekwany mart- 
le cialo, otrzyma 25 franków, 
Mo uratuje życie tonącemu, o 
(ryma 15 franków. 

Rozporządzenie to, wydane w 
Pryżu w roku 1820, zachowało 
swoją moc aż do roku 1911. — 
Wtedy przyszła kolej na proces 
pzęciwko Lapparałowi, dozor- 
w rzecznemu. Zwróciła miano- 
sicie uwagę okoliczność, że Lap 
piat wyławiał z Sekwany wie- 
le ciał zupełnie świeżych. Nie- 
Wórzy z nieprzyjaznych mu ko- 
gów zawodowych zdradzili ten 
kret. Dozorca za pomocą diu- 
jego kija trzymał tak długo to- 
mego pod wodą, aż nabrał 
przekonania, że wyłowi juź tru 


a To dawało mi 10 franków 
więcej] — przyznał się cynicz- 


że nie został 
<hwy na gorącym uczynku 
skazano go na dożywot 

nie ciężkie roboty w Kajennie. 
Mle zmieniono porządek wy- 
ugrodzeń, wyznaczonych przez 


żenie. 
Od roku 1911 władze trzyma- 
LE p: lądu,, że żywi są 6 10 

u więcej warci, niż mart 
ni. 

W Paryżu ginie przeciętnie 
1000 osób rocznie. Z ich liczby 
1000 można później ujrzeć w 
mosektorium miejskim.  Dzie- 
sé procent trupów zostaje roz 
pmanych, lecz zaledwie o zni- 
lomy odsetek upominają się 
kewni. Przeraża wprost myśl, 
iebardzo niewiele z nieszczęśli- 
rych ofiar gwałtownej lub wy- 
wdkowej śmierci zostaje wy- 
linych przez policję z zezwole- 
im na pochowanie. Wszystkie 
jawie ciała, wystawione w pro 
śilorium, zostają odesłane do 

tów anatomicznych. Ży- 
ik jest daleko okropniejsze, niż 
Wzypuszcza bujna fantazja poe 

W. 

Najstarszym poławiaczem tru 
pów w Sekwanie jest Pere Ca- 
p, e— Pracuje już od 40 lat w 
lm zawodzie, odziedziczonym 
b ojeu. Gdy paryską opinię pu- 
liczną poruszy jakaś zagadko- 
M tragedia, rozegrana w nur- 
ich Sekwany, reporterzy odwie 
bają w takich chwilach Caro- 
u, który pokazuje im miejsce, 

le znalazł martwe ciało. Po- 

Iwiacz trupów nie utrzymuje 
K, naturalnie, wyłącznie z na- 
Wd, wypłacanych przez rząd. 

omn wyławia rocznie około 

Hi ciął, lecz zbiera również 
lzewo pędzone nurtem, beczki 
imne przedmioty, które wpad- 
hdo wody. Wypożycza łodzie 
ncięczkowiczom.  , 

Płyniemy w dół rzeki w kie- 
naku Suresnes. Gdy mijamy 
ist w Charenton, Carom poka- 
je nam pewne miejsce mó- 
tigos 
— Tu wyłowiłem w roku 
W9 kadłub mężczyzny, skrępo 
iny łańcuchami. Draga wy- 

ciało z mułu, inaczej 

wiem nie pojawiłoby się ono 
| tędy na powierzchni. Tam, o 
limetrów dalej, wyłowiłem cia 
gońca bankowego Desprez, 


który przepadł przed kilku mie- 
siącami po zainkasowaniu 200 
tysięcy franków. Policja przy- 
puszczała, że uciekł do Belgii. 
Sprawcy mordu nie wykryto. 

Barka zbliża się do okolic Pa- 
ryża. Widać już most Tournelle. 
Pośrodku rzeki ciągnie się wy- 
spa Saint - Louis, „Cite“, na któ 
rej wznosi się Notre - Dame. — 
W tym miejscu poławiacze tru- 
pów mają najobfitszy połów. Bo 
wiem prąd, uderzając o wybrze- 
że, rozdwaja się, poruszając 
gwałtownie muł rzeczny, skut- 
kiem czego leżące na nie cia- 
ła zaczynają płynać w dół Sek- 
wany. W tym miejs*u wykonv: 
wał swoją „procedurę“ Lappa- 
rat. 


Za mostem Tournelle leżą sto 
sy beczek, cegieł i piasku. 


— Tam spałem pewnej lipco- 
wej nocy 1932 roku — -mówił 
Coron—gdy zbudził mnie płacz 
dziecka. Jakaś kobieta rzuciła 
maleństwo z mostu do wody-— 
Nie żyło już gdy je wyłowiłem. 
Była to dziewczynka, licząca 
może pięć lat. Dziecko było bar- 
dzo ładne i ubrane wytwornie. 
Nie odszukano zbrodniarki. Po- 
licja nie otrzymała żadnego za- 


meldowacis go zaginionej dziew- 
czynce, której rysopis zgadzał- 
by się z powierzchownością za- 
mordowanego dziecka. 


Przepływamy obok Tuillerii, 
następnie zaś koło Quai d An- 
teuil, gdzie w roku 1920 maf 
ster fabryczny Rodier zamordo- 
wał swoją mło”a żonę, odciąw- 
szy ;cj głowę. Ciało wrzucił do 
rztni, głowę żas zawiniętą w pa 
pier zaniósł do dumu i zakon- 
serw 'wał w spirytusie, Morder- 
ca zginął na. gi'oiynie, Obecne 
pokolenie nie wit o tym, że już 
kró! Henryk IV rozkazał pod 
zbudowanym przez niego Pont 
Neuf przeciągnąć olbrzymie że- 
Jazne sieci, zanurzone w wo- 
dzie na głebokość metra. Jedy- 
nie w środku, gdzie prąd był 
słabszy, pozostawiono wolną 
przestrzeń dla przepływu stat- 
ków. Już bowiem w średniowie- 
eru Sekwana odgrywała dla 
zbrodniarzy rolę składu gfiar.— 
Dopiero w: roku 1810 usunięto 
sieci i zastąpiono je sluza w Su- 
resnes, 


Dozorca śluzy Bras wskazał 
miejsce na powierzchni, gdzie 
skutkiem ciśnienia wody z obu 
stron nie było żadnego prądu. 


Sekwana przypominała w tym 
miejscu spokojną powierzchnię 
Martwego morza. 

— Tu znajduje się prawdziwa 
bratnia mogiła pochowanych w 
Sekwanie. 7a każdym razem, 
gdy jakiś zanadto obładowany 
statek zanurza się głębiej i jego 
śruby poruszają warstwy mułu, 
natrafia: się. na martwe ciała. 
Przed kilku miesiącami przeży- 
łem chwile, które pozostaną na 
zawsze w mej pamięci. Przepły* 
wający parowiec wyciągnął z 
mułu zupełnie nagie i do Doło- 
wy zbutwiałe ciało, które zosta- 
ło następnie uniesione przez 
wartki prąd i rzucone na jeden 
z filarów śluzy. Trup zawisł w 
skulonej postaci. Po długich roz 
wianych włosach rozpoznano 
kobietę. Widok był tak okrop- 
ny, że jeden z dozorców tej sa- 
mej jeszcze nocy spakował swo- 
je manatki i zrzekł się służby. 

Przybyliśmy do oberży, zbu- 
dowanej na wielkim promie, sto 
jącym na kotwicy przy brzegu. 
Oberżysta Cartier trudnił się 
również w wolnych chwilach 
wyławianiem topielców. Czło- 
wiek ten nie zaliczał się do bo- 
jaźliwych, lecz dziwnym zrzą- 
dzeniem losu wyciągał z wody 


przeważnie poćwiartowane zwło 
ki, zaszyte w płótno, 

W roku 1930 wyłowił w pobli 
żu wyspy Robinsona poćwiarto- 
wane zwłoki kobiety z Glicho. 
Dzienniki uczyniły z tego od- 
krycia wielką sensację. — Po 
trzech tygodniach jednak cała 
sprawa ucichła, ponieważ poli- 
cja nie zdołała wykryć Ś udów 
zbrodniarza. 

Jeszcze większą sensacją było 
wyłowienie ręki kobiecej, Była 
to ręka o klasycznych kształ- 
tach, starannie wypielęgnowa= 
na. Na serdecznym paleu miała 
pierścionek platynowy ze szma- 
ragdem wartości 60.000 fran- 
ków. W tym wypadku policja 
również nie wykryła sprawcy. 

Każdy kilometr prądu posia- 
da swoją ponurą legendę. 

W Luwrze przechowuje się 
od dawna woskowa maska uto- 
pionej dziewczyny. Jest to wi- 
zerunek „nieznajomej z Sekwa- 
ny“, który natchnął wielu poe- 
tów, maixrzy i rzeźbiarzy. 

Sekwana czyni wrażenie pięk 
nej, wesołej rzeki. W rzeczywis= 
tości kryje w swych nurtach po 
nure tajemnice rozpaczy, głodu 
i niezliczonych  bezkarnych 
zbrodni. F. Farga. 


Długi Edgara Wallace a zapłacone 


Pośmiertne dochody z dzieł wielkiego pisarza 


Spółka „Edgar Wallace Lát” 
opublikowała ostatnio swój bi- 
lans roczny, z którego wynika, 


że spadkobiercy wielkiego pisa- 


rza kryminalnych powieści, we- 
dług zeznania podatkowego w 
ostatnim roku, osiągnęli prze- 
szło dwa miliony złotych czyste- 
go zysku. (REDAKCJA). 


Kiedy Edgar Wallace, słynny an- 
gielski pisarz kryminalny, ktćrego 
książki jeszcze dzisiaj czytane są 
na całym świecie, umarł przed sześ- 
ciu laty, nikt nie spodziewał się, 
że claj jego synowie, Bryan i Mi- 
chat. oraz cćrka Patrycja, przyjmą 
sjadek. Edgar Wallace pozostawił 
bowiem nie mniej, niź cztery milio- 
ny złdtych długów. Pod tym wzglę- 
dem wielk. artysta kryminalistyki 
ustanowił rekord, zarówno jak i 
„masową fabrykacją” swoich ksią- 


żek. ktćrego chyba żaden autor nie 
pobije. 

Gztery miliony długów —'a jed- 
nak spadkobiercy przyjęli spadek? 


Wiadomość ta wywołała swego cza- 


su sensację. Ponieważ chodziła o 
długi handłowe — bo Wallace prze- 
ważnie sam sprzedawał swoje 
ksiązki — spadkobiercy mogli zpo- 
kojnie zrzec się spadku. Powo- 
dem jednak przyjęcia spadku byty 
ostatnie słowa Wallace'a, umiera- 
jącegc na chorobe sercową, który 
dzieci swoje zgromadził przy łożu 
śmierci i poradził im, aby książki 
jegc dalej sprzedawały. Przepowia- 
dał, że będą w stunie nie tylko za- 
płacić długi, ala także dorobić się 
milionów. 

To niewiarygodne proroctwo 
spełniło się! W ciągu niespełna 
trzech lat spadkobierey pisarza spła 
cili czery miliony złotych długów, 


a w dalszych trzech latach dorobili 
się sami — co może jest jadynym 
wypadkiem na świecie — przy: pó- 
mibey pozostawionych przez Wal- 
lace'a praw autorskich do jego licz. 
nych kziążsk, milionowego mająt« 
kur Założyli w Londynie spcłkę 
„Edgar Wallace Ltd”. Firma ta ce 
rocznie sprzalaje 100.000 powieści 
kryminalnych samym angielekim 
czytelnikom. Do təgo dochodzą licz 
ne tantiemy za sfilmowane książki 
Wallace'a, za jego utwory scenicz- 
ne i słuchowiska, oparte na jego 
książkach. 

Bryan Wallace, który nie tylko 
formalnie, ale także w dziedzinie 
powieści kryminalnej stał się spad- 
%obiercą swego ojca, protestuje 
rrzeciw pogłoskom, według których 
Edgar Wallace dostarczał do swo- 
ich powieści kryminalnych tylko 
pomysły, a opracowanie pozosta- 


Trzy zdobycze XX wieku 


Radio, film dźwiękowy i samolot—nie zrobiły wrażenia na 100-letniej kobiecie 


Trzy zdobycze 20 wieku poznała 
w ciągu jednego dnia staruszka, 
Elżbieta Clayton, wdowa po farme- 
rze, mieszkająca w północno-wscho- 
dniej części Arizony. 

W dniu jej stuletnich urodzin od- 
wiedził ją w samotni, w której mie- 
szka, jej prawnuk, chcąc sprawić 
swej prababce niespodziankę. 

Niespodzianka ta dała zresztą 
całkiem nieoczekiwane rezultaty, 

Dla zrozumienia tej uroczystości 
urodzinowej, należy radmienić, że 
prawnuk pani Clayton jest reporte- 
rem w gazecie w mieście Phoenix, 
stolicy stanu Arizona. Reporter ów 
postanowił napisać wzruszający ar- 
tykuł urodzinowy, ozdobiony foto- 
grafiami, sławiący cielesne i ducho- 
we zalety jego dzielnej prababki. 

Artykuł ten ukazał się, ale wy- 
padł on calkiem inaczej, niż sądził 
auior, sprowadzając panią Clayton 
do Phoenixu, 

Staruszka jeszcze nigdy nie sły- 
szała radia, nigdy nie widziała fil- 
mu i nigdy nie jechała samolotem. 

W dniu swych urodzin poznała te 


trzy dziwy 20 wieku i wypowie- 
działa się na ich temat. Uwagi jej 
nie są wcale pochlebne dla techniki 
nowoczesnej. 

Bardzo niechetnie weszła jubilat- 
ka do wielkiego kina w stolicy. 
Wyświetlano film z. Robertem Tay- 
lorem. Przez pewin czas pani Clay- 
ton milcząco obserwowała to, co 
działo się na ekranie. Następnie 
mruknęła: 

— Takie oszustwo! - Dlaczego ci 
ludzie, którzy mówią za płótnem, 
nie pokazują się? 

Jej towarzysze starali się wytiu- 
maczyć jej technikę filmu dźwię- 
kowego. Staruszka potrząsnęła gło- 
wa 

— Po co to wszystko? Niech lu- 
dzie sani zagrają tę sztukę. W ja- 
kim celu potrzebne im są do tego 
kosztowne aparaty fotograficzne? 
Wolę teatr. Aktorzy występują © 
sobiście i publiczność może ich kry- 
tykować. A te nowomodne wymy- 
sły wcale mi się nie podobają. 

Zaprowadzono jubilatkę do wiel- 
kiego sklepu z aparatami radiowy- 


mi, Ale i radio zrobiło na niej nie- 
wielkie wrażenie. 

— Na co zda się głos, jeżeli nie 
mam przed sobą osoby, do której 
on należy, Jeżeli nie mogę jej spoj- 
rzeć w oczy, nie wiem, czy ona kła- 
mie, czy mówi prawdę. A muzyka 
nie gra akurat tych utworów, któ- 
rebym chciała usłyszeć, 

Rozczarowani krytyką staruszki, 
towarzysze jej zaprowadzili panią 
Clayton na lotnisko, i wsadzili ją 
do samolotu, którym odbyła łot o: 
krężny nad Phoenixem. 

Lecz i to przeżycie nie zachwy- 
ciło jubilatki. 


— Czlowiek należy do ziemi i nie 
potrzebuje fruwać w powietrzu. Po 
co manty koleje? Pozostawcie rybę 
w wodzie, ptaka w powietrzu, a 
człowieka na ziemi. Wszystko inne 
jest przeciwne naturze. 


Z tymi słowami stuletnia sfarusz- 
ka udała się w drogę powrotną do 
swej farmy i oświadczyła, że chce 
przeżyć swe życie do końca bez fil- 
mu dźwiękowego, radia i samolotu. 


wiał sztabowi współpracowników. 

„Mój ojciec”, podkreśla młody, 
utalentewany Bryan Wallace, „sam 
pisał każdą ze swych powieści. Był 
pilnym, jak mało który człowiek. 
Do niektćrych ze swych powieści 
rotrzebował ledwie miesiąca, W. 
manuskryptach swoich niczego nie 
zmieniał — zawsze styl jego był 
bez zarzutu, Gigantyczną tę pracę 
wykonywał przy pomocy dyktafa- 
nu, Mćwił zdania do mikrofonu, 
maszyna je utrwalała i bez zmian 
dawał je do druku. Posiadał wprost 
nadnaturalną pamięć, która mu u- 
me żliwiała, bez ponownego przeczy 
tania już aapisanych stron, podjąc 
znowu następnego dnia tok akcji, 
Przeżywał każdą ze swoich pó: 
wieści!” 

Ten dyktafon, jedyny pracownik 
Wallące'a, przechowują jego dzie- 
ci. Amatorzy ofiarowali za niego 
ogromne suniy, muzea. zwracały się 
do Bryana Wallacg'a — ale syn nie 
wydaje aparatu. Dalszą  relikwią 
rodziny Wallaceóów jest tabela 
strachu! Jest to zestawienie szcze- 
gólny strach wzbudzających i od- 
dech zapierających literackich etek= 
tów. . 
Wallace używał tej tabeli przy; 
każdej ze swoich książek — z wys 
jątkiem książek afrykańskich — 
szczególnie, gdy się obawiał, że na- 
pięcie powieści, którą właśnie miał 
w robocie, mogłoby osłabnąć. 

To napięcie, ta kolejność strasz-. 
aych opisćw, nadwyrężyły właśnie: 
prężność nerwów jego i zrobiły, 
z niego wystraszonego, przeczulo* 
nego i sercowo chorego czlowieka. 
„Kiedy Wallace", tak opowiadały 
jego dzieci, „był przy pracy, zamy= 
kał stale drzwi, aby go nikt nie 
przestraszył. Sam nauczył się przej- 
mować strachem bo tym samym 
przeżywał akcję swoich książek Ř 
wspólnie z bohaterami swych po- 
wieści przejmował się strachem”. 
Krótko przed swoja śmiercią, musiał 
codziennie wzywać lekarza; co raz 
bardziej wzmagało się podrażnienie 
nerwćw. miewał halucynacje i na- 
pady sercowa — aż pewnego poran- 
ku, właśnie, kiedy porządkowat 
swój ostatni manskrypt. zaskaczy- 
la go śmierć 


PT 


TYDZIEN UBIEGŁY w ILUSTRACJI 


nzyskana na dziecięcym balu w Londynie. Na ilustracji widzimy jak ten młodociany „ezyściciel: szyb“ opiera swą drabinkę o kolano lorda majora Lon- 
ynu, — 4, W słynnym stadionie Madison Square Garden w Nowym Jorku urządzono prawdziwy obóz indyjski na lodowisku, przyczym popisywał się ory 
ginalny balet na łyżwach w strojach czerwonoskórych. — 5. Suka - owczarek Minnie w stanie Hillside w Ameryce, która uratowała swą panią i dzieck» 
z płonącego domu. Aczkolwiek suka la poprzedniego dnia sama urodziła sześcioro szczeniaków, to jednak, gdy wybuchł pożar tak długo wyła i porusza- 
ła kolebkę dziecka, aż pani Lawson obudziła się i zdołała w ostatniej chwili uratować siebie i swą pociechę. Sześć małych piesków spłonęło. — 6. Śnieg 
spadł w St. Zjedn. tak obficie, że zadowolił tęsknotę amerykan de zimy, —. 7. Koń cow-boya filmowego Gene Autry jest popularnym gościem u fryzjera. 
8, Kpt, wojsk japońskich ks, Takahiko Asaka wraz ze swą uroczą małżonką 18-letnią hr. Chikąko, Todo, — 9. Moment powitania premiera Daladiera 
przez starszyznę arabską m. Sfax, — 10. Moment przyjmowania defilady wojskowej w Gabes (Tunis) przez Daladiera i generała Vuillemin. — 


4. 
|, Nowy olbrzym powietrzny St. Zjedn., przetransporfowany został z warsztatów Goodyear na lotnisko w Lakehurst, — 2, Na ilustracji widzimy włoskiego 
policjanta regulującego ruch, który odbiera od przejeżdżających automobilistów prezenty gwiazdkowe dla siebie i swych kolegów. — 8. Pierwsza nagroda 
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Sensacja towarzyska Londynu 


wystawa portretów angielskiego hiSh-life"u 


Nie przepadam za malarstwem 
angielskim, lecz dżiś, błąkając 
się po Picadilly, wpadłam na wy 
stawę Królewskiego Towarzy- 
stwa Portrecistów. 

Naprawdę, dość już się ma cią 
głych rozmyślań o Hiszpanii, o 
tym, dokąd i poco leci Chamber 
lain, czy Mussolini zechce odwie 
dzić Londyn, czy też Hitler odra 
dzi mu tej wizyty. Jest coś nie- 
zmiernie nużącego w tym, jak 
sprawy polityki międzynarodo- 
waj zasnuwają swą pajęczyną na 
sze mózgi. Przecież pomimo 
wszystko życie ludzkie składa 
się nietylko z dzikieh podrygów 
i skoków polityki. Zwłaszcza ży- 
cie narodu składa się z życia po- 
szczególnych ludzi, określa się 
tym, co sobą przedstawia tłum 
i jego przywódcy. 

Na królewskiej wystawie tłu- 
mu naturalnie nie ma. Prawie 
wszystkich 300 portretów — to 
wizerunki członków klasy panu- 
jącej. Są dwa, czy trzy wyjątki, 
lecz one tylko jeszcze bardziej 
podkreślają ogólny charakter 
tych, którzy pozowali do portre- 
tów, składających się na tę wy- 
stawę. > 

Nie wiadomo dlaczego, na 
wszystkich wystawach obrazy, 
związane z osobami panującymi 
zdumiewają swoją sztywnością i 
nienaturalnością. Wyjątek stano- 
wi niewielki portret akwarelą 
królowej Elżbiety namalowany 
miękko i przyjemnie, chociaż 
trzebą zajrzeć do katalogu, aby 
domyśleć się, kogo właściwie wy 
obraża. Malował go malarz Rin- 
kin, który cieszy się dużym po- 
wodzeniem, choć raczej o cha- 
rakterze finansowym, a nie arty- 
stycznym, 

'Ten sam malarz wystawił Ju 
że płótno, które nazwał „Korona 
cją Ich Królewskich Mości''.. 

Jest to jakby prawdziwy oleo- 
druk, nie bez naiwności, która 
dodaje wdzięku , oleodrukom. 

"Król i królowa, siedzący zdala 
od siebie na stolcach tronowych, 
przypominają nam fotografie 
podoficerów, wracających na ur- 
lep do domu i fotografujących 
się ze swoją połowicą. 


Najwyższy majestat w osobach 
pary królewskiej otoczony jest 
tłamem szlachetnie urodzonych 
osób w czerwonych  płąszczach 
dworskich. Artysta porozstawiał 
ich z taką dziecinną starannoś- 
cią, że czerwone, aksamitne z 
białym obrzeżeniem czapki pa- 
rów, przypominają równe szere- 
gi pstrych guzików, przyszytych 
do papieru. 

Wszyscy ludzie, którzy byli 3- 
becni na koronacji w Opactwie 
zgodni są co do jednego, miano- 
wicie, że widowisko było wspa- 
niałe, pełne życia i barwności. 

Lecz artysta ze zbytku szacun 
ku zamienił niezapomniane, peł- 
ne ruchu królewskie widowisko 
na kiczowaty i martwy konwe- 
nans. 

Tymczasem właśnie angielska 
para królewska lub być może ci, 
którzy ją otaczają odkryli tajem 


nicę wnoszenia życia w tradycję 
i uwalniania jej od niepotrzeb- 
nych konwenansów przy całko- 
witym zachowaniu całej uroczy- 
stej pompy. A zresztą ta najwyż- 
sza bezpośrednio z dworem sty- 
kająca się część klasy panującej, 
którą również namalowano na 
obrazie, bez porównania mniej 
jest sztywna od ałowianych żoł- 
nierzyków z obrazu, wystrojo- 
nych w płaszcze parów Anglii. 
Panowie portreciści nie uchwy 
cili rysu eleganckiej prostoty, 
idącego z góry, lub być może po- 
prostu cierpią na nadmiar sza- 


cunku dla swoich klientów, 
chcąc przede wszystkim im się 
przypodobać. ; 


Sieron, znakomity portrecista 
Mikołaja II-go, cara Rosji, nigdy 
nie starał się podobać. Był bezli- 
tosny dla siebie, gdy wydoby: 
wał ze swych dzieł prawdę osta 
teczną i dla swoich modeli, gdy 
wymuszał z nich sam rdzeń. sa- 
mą istotę ich osobowości, istotę 
bynajmniej nie zawsże pociągają 
cą. 

Na wystawie królewskich por 
frecistów nie ma nic bezlitosne- 
go. Sama słodycz. Z mężczyzna- 
mi jeszcze jest nienajgorzej. Pa- 
trząc na nich można się domy- 
śleć, kim są, jakie miejsce zajmu 
ją wśród podobnych, na czym 
skupia się ich życiowa energia. 


Dość dużo jest wojskowych, 
którzy zamówili swe portrety 
nie w mundurach, :ecz w ubra: 
niu cywilnym. W Ang'ii wogóle 
oficerowie noszą mundury tylko 
w koszarach, czy przy wypełnia- 
niu obowiązków służbowych. U- 
branie cywilne wrasta w ich 
przyzwyczajenie, lecz rozpoznać 
wojskowego nie jest rzeczą trud- 
ną. Nie ma w nich buty niemiec- 
kich junkrów, przeciwnie stłu- 
miona jest uprzejmość. Prawie 
wszyscy generałowie, portrety 
których wystawiono, uśmiecha - 
ją się, jak gdyby w przyjemnej 
ruz.mowie z damami. 

West i wspaniały generał w pe: 
aym uniformie. To generał ma- 
jor sir John Gausborough Wil- 
liams, ten sam, który w czasie 
wielkiej wojny przydzielony był 
do osoby Mikołaja II, a po pówro 
cie do ojczyzny, przez długi czas 
był adiutantem Jerzego V i miesz 
kał w pałacu Buckingham. 

Artysta namalował go w całej 
postaci. Smukły starzec wysoko 
wznosi swą piękną głowę. Na 
czerwonym mundurze jest i wstę 
ga i gwiazdy i ordery. Lecz nie 
za wiele, same tylko najniezkę:l- 
niejsze odznaki. Jakoś mimowa 
li, samo przez się rozumie się, że 
ten wojsk. dostojnik mógłby wło 
żyć jeszcze wiele gwiazd, gdyby 
nie miał wrodzonego poczucia u- 
miaru, którym tchnie całe obli- 
cze wiernego sługi, raczej przy- 
jaciela kilku monarchów. To 
prawdziwy wojskowy aucien re- 
gime'u, z epoki XIX stulecia. 

Na tej samej ścianie wisi por- 
tret innego żołnierza, lecz już na 
leżącego do XX wieku. Lotnik ko 


mendant R. Grows ma na piersi 


wszystkie swe ordery w postaci 
wąziutkich wstążek, których jest 
dwa rzędy. Tam w obłokach zdo 
był je ten młody jeszcze lotnik. 

Zresztą lotników nie ma prze- 
cież starych. Cała ich sprawa jest 
młoda. Atymczasem ten bulny 
zawód zdołał już wycisnąć spe- 
cjalne piętno na twarzach tych, 
którzy służą w jego szeregacn. 
Jest w tych twarzach jakaś śraia 
ła decyzja, przenikliwy wzrok 
człowieka, który każdej chw.ii 
gotów jest do walki z żywiołem, 
a jeśli trzeba będzie —: z weo- 
giem. 

Portret generała utrzymany 
jest w czerwonym tonie. Portret 
1otnika w niebieskim. Komen- 
dant Grows ma na sœtie mundur 
stalowo - niebieskiego koloru: 
Poza nim ciemne morze i blade 
niebó,, po którym rozrzucone są 
obłoki. U nóg ziuv!one pasmo tra: 
wy. Szkoda, żę astysia namalo- 
wał to wszystko tak ateruchome. 
Trzeba było narysować wiatr, 
jak gnie trawę, wzdvnea fale, pę: 
dzi obłoki. Pośród ruchu przyro- 
dy nieruchomy winień być tylko 
lotnik, czujny i stalowy, czło- 
wiek-ptak. 

Lecz to moja fantazja. Dzisiej 
si portreciści albo zupełnie za: 
tracili poczucie akcesoriów, któ- 
re nadają takiej  wyrazisto- 
ści starym portretom, albe posłu 
gują się nimi dość niezręcznie. 

Poco np. rysować ładnego, 
lecz. zaspanego i rozczochranego 
młodego człowieka z apaszow- 
ską chusteczką na szyi i pchać 
mu do ręki tekturową czaszkę. 
Musimy uwierzyć, Że to — stu- 
dent medycyny. 

Leez jeśli ten młody facet, na 
którego twarzy nie dojrzysz ani 
cienia myśli, rzeczywiście ma za 
miar zostać lekarzem, to biada 
chorym, których będzie leczył. 
Miejmy nadzieję, że się zetnie na 
egzaminie. 

Wśród portretów jest kilka 
wizerunków profesorów. Wpa- 
dły mi w oko specjalnie dwa. 
Nie ze względu na doskonałość 
artystycznego wykonania. Z tej 
strony opisywać wystawy nie bę 
dę. Zrzędzić nie chcę — to nud- 
ne. A chwalić nie mam za co. 

Mimo wszystko jednak mala- 
rze umieją patrzeć, nawet wtedy, 
gdy żle malują. Wdzięczna im je 
-stem za to, że pomogli mi przej- 
rzeć kilka stronic współczesnej 
angielskiej psychologii i choć na 


godzinę zapomnieć o zimnej ule- 
wie, która spadła na Londyn i o 
lodowatych huraganach, huczą- 
eych nad Europą Środkową. 

Portrety rektora londyńskiego 
uniwersytetu G. L. Asona i pro- 
fesora uniwersytetu w Oxfordzie 
Staninga zainteresowały mnie 
tą głęboką przenikliwością, któ- 
ra Świeci się w ich oczach. Wy- 
raz twarzy profesora Oxfordu 
jest bardziej łagodny, lecz pomi- 
mo to więcej przypomina sędzie- 
go, niż wychowawcę młodzieży. 
Lekki uśmiech łagodzi, lecz nie 
asuwa tego wrażenia. Wyobra- 
żam sobie, jak spokojnie, lecz 
twardo sprawuje on rządy nad 
młodzieżą. 

Ta sama twarda badawczość 
w oczach rektora uniwersytetu. 
Średniowieczną togę doktorską, 
obszytą złotą lamówką, narzuco 
ną ma na swą czarną marynar- 
kę. Ręce złożone na kolanach. 
Cała poza tchnie spokojem. 
Twarz niemłoda, wysokie, guzo 
wate czoło przechodzi w łysinę. 
Piękna w tej twarzy mało. Sztucz 
ności jeszcze mniej. Lecz w głę- 
boko osadzonych oczach widać 
przyzwyczajenie do snucia my- 
śli i wydawania rozkazów. 

To są kowale, którzy wykuwa 
ją charakter narodu, Bezpośred: 
nim ich obowią”kiem jest wycho 
wywanie kadr klasy panującej, 
lecz jedna z tajemnic potęgi Anr 
glii polega na tym, że podstawo- 
we cechy narodowe rozchodzą 
się, jak koła koncentryczne z 
centrum i docierają do wszyst- 
kich warstw narodu. Dlatego w 
momencie niebezpieczeństwa An 


‘glia prędzej, niź inny kraj, zdo- 


bywa się na jednomyślność. 

* Kariera niedawno zmarłego 
Macdonalda może służyć jako 
przykład tego. 

Na wystawie jest bardzo do- 
„bry, jeszcze niewykończony, je- 
go portret, malowany przez do- 
brego, jakkolwiek nierównego 
malarza Augusta John'a. 

Ramsay Macdonald . siedzi na 
krześle w zmęczonej pozie. Jego 
słynne loki, za którymi niegdyś 
szalały kobiety — posiwiały i 
zrzedły. Twarz zapadła, oczy 
zmęczone, pełne smutku. W jed 
nej ręce okulary, druga zwisa ja 
koś bezsilnie. Ten wzrok i ta pu- 
sta dłoń mówią — wszystko mar 
ność nad marnościami. Lecz jest 
w portrecie jakiś cichy majestat. 

Czy to wspomnienie ostatnie- 


DRUŻYNA PIŁKARSKA 


zajęła miejsca na przedstawieniu kinowym. 


go, najtragiczniejszego wysiłku, 
gdy on, pupil socjalistów wycią- 
gnął rękę do swego długoletnie- 
go politycznego przeciwnika, 
konserwatysty Baldwina i wraz 
znim znów pchnął na szerokie 
wody osiadłą na mieliźnie nawę 
państwewą?... A 

Ten sam August John wysta- 
wił jeszcze jeden bardzo dobry 
portret, najwidoczniej wielkiego 
bankiera. ; 

Wielkie płótno, ciemnograna- 
towe, zielonkawe tło. Fotel suro- 
wy i prosty. Bankier siedzi wy- 
prostowany, w jednej ręce laska 
i żółte rękawiczki. Druga leży na 
poręczy. Zączerwieniona twarz 
tchnie brutalną siłą. Ami śladu 
uśmiechu. Ten nie udaje, ani nie 
lubi żartować. Jawnie rozdaje i 
odparowuje ciosy. Nie wiem, czy 
przeszedł przez polerującą obrób 
kę profesora, czy rektora. Sądzę, 
że nie. 

Są jeszcze kobiece portrety, lu 
żo kobiet w białych, niebiesk'ch, 
żełtych, kolorowych sukniach, 
prawie bez sukien, rudawrch, 
brunetek, nawet siwych. Lecz 
konwenans w oczach, w uśmie- 
chu, w zwrotach głowy, w wyra- 
zie twarzy tchnie tylko kosme- 
tyczną nudą. Od paryskiej kores 
pondentki działu mód naszego 
pisma z przyjemnością dowie- 
działam się, że najmodniejszy 
jest obecnie być prostą i natural- 
ną. Sądząe z tej wystawy, o któ 
rej piszę, moda ta jeszcze nie do 
tarła do Londymit. 

Nie wiem, kto jest winien — 
malarze, czy ich modele — lesz 
kilka razy przeszłam sale wysta- 
wy w poszukiwaniu kobiety bez 
wyzywającego spojrzenia, bez 
pretensji do powodzenia. Cheia- 
łam znaleźć towarzyszkę dla me 
go stalowego lotnika. Widzialam 
jedwab, koronki, futra, perły ł 
brylanty, wiele kosztownych rze 
czy, lecz nie znalazłam ani jed- 
nej miłej i otwartej dziecięcej, 
czy kobiecej twarzy. Tylko dwie 
bardzo stare kobiety, którym już 
dawno znudziło się udawanię 
surowo i niewzruszenie patrzyły 
z ram swoich portrełów. I jesz 
cze krótko ostrzyżona dziewczyn 
ka na poduszce uśmiechała się 
nawpół sennym, lecz figlarnym 
uśmiechem. Coprawda rysował 
ją nie anglik, lecz rosyjski ma- 
larz hrabia Armfeldt. 


Deszcz przestał padać. Wy- 
szłam na Picadilly, po którym 
szybko snuli się ladzie po dopie- 
Ło co ukończonym dniu pracy. 
Z zadowoleniem spojrzałam na 
ich twarze, pełne troski, lecz tak 
ludzkie, zrozumiałe, związane z 
życiem, Mówią, że sztuka zawsze 
jest zwierciadłem życia. Tak, ale 
wtedy, gdy ta sztuka szuka no- 
wych śmiałych dróg, gdy nie boi 
się oddawać rzeczywistości. Być 
może jeszcze dokładniej odzwier 
ciadla wtedy, gdy artysta nie boi 
się tych, którzy u niego dzieło 
sztuki zamawiają. Sierow nie bał 
sięi namalował zdumiewający 
portret Mikołaja TL 

A. Tyrkowa. 


Ś e 
Co czytać? 


M. Paleologne: ALEKSANDER F 
(Cykl; „Portrety”), — Książnica- 
Atlas, 


Aleksanedr I — dziwny car, car 
zugadka, rosyjska dusza, co dziwną 
była zawsze i będzie zagadką na. 
dal. 

Maurice Paleologue, ostatni am- 
bąsader Francji na dworze carskiin, 
nie mógł wybrać lepszego przykła: 
du, jak tę właśnie postać, by zazna 
jomić swych ziomkćw z obliczem 
Rosji, ich długoletniej aliantki. 


Książka jego to nie suchy, histo: 
rygzny opis dziejćw Alekś andra I, 
to ie skreślenie tych czy innych 
faktów i oświetlenie ich z tej czy 
z-onej strony, — to, badanie duszy 
rosyjskiej — szukanie przyczy 
analiza skutlsćw. 

_ W mistrzowski sposćb podpatrzył 
samodzierżzę, który rękę przyłożył 
do morderstwa ojca i wyprzedza jąś 
calą: ówczesną Europę, wprowadził 
w'czyn szczytne idee ludzkości ną 
to, by je w krwi utopić, cara, kt. 
ry ou orgii użycia bezpośrednio 
przechcdził do ekstazy mistycznej 
i który umiał piekno rzucić dla 
brzydoty, dobro dla zła, piakać nad 
sobą i Rosją, przewrotnie rękę po» 
dając Prusom i łamiące sławo dane 
przehudzonym do wolności grekom, 

Przez książkę Paleologne'a, ktćra 
nie jest jego pierwszym dziełen a 
Rosji, przewija się wielki szmat his 
storii od Pawła II po czasy mikoła- 
jowskie., Przesuwa się w niej przed 
aczyma czytelnika cala epopeja Na» 
poleona z jego wielkością i grzes 
chami, zmagania się imperializmów 
«wczesnego świata i szczytne myśli 
Aleksandra 6 „świętym przymie« 
tzu, szczęk broni i dyskusje kon. 
gresu wiedeńskiego, tony walca ji 
ukrzyki bólu skazańcećw, cudotwór: 
cy i szarłatani, ci, co byli, i ci, ca 
szcze będą. Przesuwają sie przeg 
18j.karty takie postacie jak Suliwa 
ów Rasputin, Talleyrand, Mettery 
xich i prezydent Wilson. 


"Były ambasador Francji dobrze 
patrzył i dobrze widział, i przewer- 
tował tommy przed każdym pocia: 
gnięciem pićra. A ilọ rewelacyjnych 
niomeatów porusza, momentów, ktć 
re z trudem wydobył z tajnych ar 
chiwów francuskich i peterslmr- 
skich, w aktach co krwią ociekały 
ìà lzami, 

O. Polsce wspomina Paleologue 
nieledwie na kaźdej-sarcie, mówi 8 
niej z miłością i wzruszeniem — 
prawdę, a nawet wielkiego swega 
Napoleona potępia za pewne doku 
menty, wygrzebane w archiwach na 
to; by powiedzieć, źe wstyd mu, i4 
się we fransuskich archiwach znaj 
dija. 

Czytelnik solski znajdzie dla 
bie wiele nowych faktów, wiele roz 
wiązmi i zagadnień uczących go a 
Jtosji, o Polsce i Francji z owych 
tzasów, o Folsc2 i o Francji dzisicj. 
ZUJ. 


Sje- 


M. Bontempelli: WYCIECZKA 
NA 1ECZĘ. — (Książnica - Atlas. 
Lwów — Warszawa). 


Mistrzem ironii, groteski i fanta- 
zji nazwado Bontempzliego w jego 
ojczyźnie. Osiąga on rzeczywiście 
w. swoich nowelach to mistrzostwo, 
ale i ccs więcej: potrąca dyskretnie 
w niektórych opowiadaniach strusie 
liryzm, w innych przerzuca z paj- 
wiekszą swobadą niewidzialne nici 
iiędzy światam rzeczywistym a 
światęm realnym, porywając czy- 
telika we wir niszwykłych zdarzeń. 
W innych znów daje folgę swej pa- 
ejl filozoficznej: na napiętej do os- 
tąteczności strunie rozumowania lo- 
slicznego wykonywa czarującó akro 
Lac je myślowe, które kończą sią 
uicóczakiwa nym koziołkiem w, sferę 
czystego absurdu, 

Nizwykle skomplikowana i wle: 
lostronna indywidnalność twórcza 
Massima Bont empalli wypowiada się 
tjpe Iniej i najdoskozalej w mister: 
nej i skończonego mistrzostwa sty- 
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OSZUKANA WIEDZA 


Filmowa piosenka murzyńskiego szczepu 


Francuzi Śmieją się serdecz- 
nie z pomysłu nieznanego do- 
tychczas rzeźbiarza Franceso 
Cremonese, który wyrzeżbił z 
marmuru posąg Wenery w an- 
tycznym stylu, uszkodził go póź 
niej kilku uderzeniami siekiery 
i zakopał na pólu w pobliżu Les 
Boizets w departamencie Loary, 
gdzie został po upływie roku od 
kopany i zakwalifikowany przez 
rzeczoznawców do liczby „naro- 
dowych skarbów szłuki*. 


Młody artysta osiągnął zamie 
rzony cel, lecz pomysł jego nie 
był oryginalny. 


Nie mówiąc już o niezliczo- 
nych „uczonych omyłkach*, ja- 
kie notują dzieje wynalazków, 
można powołać się na wypadki 
analogiezne w dziedzinie ściśle 
naukowej 


Klasycznie wprost dał się po- 
dejść pewien słynny uczony 18 
wicku, 

Słuchacze jego, chcąc zażar- 
tować z profesora, przedstawili 
mu kilka doskcnale naśladowa- 


nych skamieniałości, rzekomo 
przez nich znalezionych. 


Wysokie jednak ceny, jakie 
profesor im zapłacił za piękne 
„Okazy“, zachęciły młodych lu- 
dzi do sporządzania dalszych 
„fabrykatów*. Profesor groma- 
dził je starannie i opisał wkoń- 
cu swój zbiór w broszurze, obej 
mującej 300 stronie. W- chwili 
jednak, gdy dziełko to miało u- 
kazać się na półkach: księgar- 
skich, wyszedł na jaw złośliwy 
żart, w wyniku którego zasłu- 
żony uczony stał się figurą ko- 
miczną rzadką w dziejach tak 
poważnej wiedzy, jak palson 
logia. 


Również sporo współczesnych 
przykładów stanowi ostrzeżenie 
dla uczonych, używanych do o- 
ceny naukowych czy artystycz- 
nych odkryć. Rzeczoznawcy po- 
winni pod tym względem kiero- 
wać się najdalej idącą ostrożnoś 
cią. 

W sierpniu 1933 roku, czyli 
na cztery lata przed. „znalezie- 
niem“ „Wenery z Brizets“ zda- 


rzył się podobny wypadek w 
Niemczech. 


W małej wiosce nad Wezerą 
trzynastoletni Walter Tönnies 
uczył się o epoce kamiennej, — 


Chłopiec był bardzo zdolny i 
doskonale rysował. Był przy 
tym bardzo śmiały i skłonny do 
płatania figlów. Wpadł więc na 
myśl, która wydała mu się świet 
ną. Przyszedł mianowicie pew- 
nego dnia do nauczyciela szko- 
ły, przynosząc trzy znalezione, 
jak utrzymywał przedhistorycz- 
ne rysumki. Chciał właściwie u- 
sposobić dla siebie przyjaźnie 
nauczyciela, który ganił go czę- 
sto za lekkomyślność. Pożąda- 
ny skutek nie dał na siebie dłu- 
go czekać, Zachwycony nauczy- 
ciel pochwalił Waltera wobec 
całej szkoły i udał się z pośpie- 
chem do sąsiednich miast, aby 
przedstawić uczonym specjali- 
stom sensacyjne dowody przed- 
historycznej sztuki. Rysunki wy 
wołały powszechny zachwyt. — 
Nikt z uczonych nie spotkał się 
jeszcze z tak precyzyjnymi o- 


Mówiące Książki 


Amerykańska biblioścka dźwiękowa 


— Otrzymałem nową książkę 
—amówi ślepy i wskazuje na pu- 
dło z płytami gramofonowymi 
— mój, syn podarował mi ją 
wczoraj. Jest to „Dobrą ziemia“ 
Pearl Buck, 

Gramofon zączyna grać. Spo- 
kojny i wyraźny głoś opowiada 
treść pierwszych stronie słynnej 
powieści. * 


„Mówiące książki” PRE 
w Ameryce ważną gałąź przemy 
słu. Żaden kraj na świecie nie 
robi tyle dla chorych, głuchych 
i ślepych. — Gdy -stwierdzono 
przed. pięciu laty, że.z liczby 
130.000 ślępych jedynie czwarta 
część potrafi czytać specjalny 
druk, postanowiono z właści- 
wym amerykanom rozmachem 
dać im w dźwiękach treść ksią- 
żek, których nie mogli czytać. 


Amerykańska dźwiękowa biz 
blioteka dla ślepych posiada już 
obecnie kiłka tysięcy. tomów w 
płytach. Powstały specjalne. gra 
mofony;, tanie i dające się łatwo 
przenosić. Ofiarność związków 
i prywatnych ludzi umożliwiła 
zaopatrzenie - wszystkich: prawię 
ślepych w takie aparatv. Prze- 
ważną część tych-aparałów wy- 
konali ślepi pracownicy, ame- 
rykańska zaś „Fundacja dla śle- 
pych* wytwarza płyty w włas- 
nych zakładach. 
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lu wymagającej formie noweli. To 
też dziesięć tomćw jego nowel — 
tu osiągnięcia szczytowe w bogatej 
twirczości znakomitego autora wlo- 
skiego. Z każdego tomu wybrano 
do niniejszego zbioru nowele naj- 
bardziej charakterystyczne, dążąc 
do zcbrazowania w syntetycznym 
skrćcie wszystkich pisarskich zalet 
Bontempellego — świetnego styli- 
sty, wrażliwego poety, ostrego iro- 
nisty i-głępokiego myśliciela, 


Wyborem nowel Bontempellegu 
rozpcczęła Książnica-Atlas w obrę- 
bie wydanych przez siebie powieści 
cykl przekładów z literatury wło: 
skiej Jako dalsze tomy pojawią się 
tego autora: „Adria”, dzieje kobie- 
ty pięknej, F, Tombari: „Z „kronik 
Totta Frusaglia”, A. Palazzeschi 
„ostry Materassi”, A. Panzini: 
„Ksantypa* „Latarka Diogenesa”, 


G. dAgaunzio: „Giovani Episcopo“. 


Książki o przeciętnej długoś- 
ci mieszczą się na 10 — 20 pły- 
tach. Każda płyta zostaje nagra- 
na po obu stronach, zawierają- 
cych przeciętnie po 3.000 słów. 
„Przeczytanie”* ocz jo 15 
minut 


_Mechantam gime e» 
tak skonstruowany, że może być 
obsłużony przez ślepych. - Naj- 
obszerniejszą z nagranych. do: 
tychezas „mówiących książek" 
jest Biblia, obejmująca 52 pły- 
ty. Spisy dzieł, nagranych sta- 
raniem' „Fundacji dla ślepych”, 
świadczą; iż najpoczytniejszą z 
„mówiących Gaz idi Pis 
mo Święte“, 


Wytwórezošē - rdze 
książek“ stała się tak ważną, że 
wielka liczba wyszkolonych lek 
torów radiowych przenosi je na 
pyty. ` 


Ślepi posiadają na równi z 
%udźmi  widzącymi swoich 
„gwiazdorów“ i swoje „gwiaz- 
dy“, którzy rekrutują się z po- 
między lektorów. — Niektóre 
książki -cieszą. się wyjątkowym 
pow odzeniem jedynie dlatego, 
żę treść ich wygłosili ulubieni 
lektorzy. Treść ta jest bardzo 
rozmaita,-poczynając od powieś 
ci kryminalnych, ` kończąc zaś 
na utworach lirycznych. 

- I również, jak w kinie po- 


'pularność lektora odgrywa więk 


szą rolę, niż nazwisko autora 


"utworu. Gdy przed rokiem je- 
"den z najlepszych -lektorów 0- 


puścił Amerykę na krótki czas, 
ślepi zwrócili się do „Fundacji“ 
z żądaniem, aby zaangażowano 
go natychmiast z powrotem. 

Co czytają najchętniej ślepi? 
Zdumiewa fakt, że wymagania 
ich nie ustępują w rozmaitości 
czytelnikom, obdarzonym wzro- 
kiem. Na płytąch zmalazły się 
najwybitniejsze klasyczne utwo 
ry obok awanturniczych lub hi- 
storycznych opowiadań. Naj- 
większą poczytnością cieszą się 
powieści, 


Drugie miejsce zajmują utwo 
ry historyczne i popularno-nau- 
kowe. Wybór gramofonowej lek 


‘tury należy do komitetu biblio- 


teki -kongresowej w Waszyng- 
tonie, w którym zasiadają rów- 
nież ślepcy. W Ameryce planu 


ją obecnie utworzenie przy każ 
dej większej publicznej biblio- 
tece działu dla ślepych. W No- 
wym Jorku już to uczyniono. -— 


Wzruszającym jest widok šle- 
pych ludzi, którzy siedzą tam 
słuchając w: skupieniu słów, pły 
Pa z aparatu. Każdy ze słu- 
chaczy nosi słuchawki. W wiel- 
kiej sali nie słychać żadnych roz 
mów. Rozlega się jedynie szelest. 
zmienianych płyt. Przed każ- 
dym słuchaczem stoi oddzielny 
mały aparat, za pośrednictwem 
którego słyszy interesującą go 
treść. Jedni uśmiechają się: ich 
płyta zawiera widocznie jakąś 
wesołą powiastkę. Inni mają po 
ważną twarz, starają się widocz 
nie zrozumieć dobrze znaczenie 
słów, które słyszą. Najbardziej 
imponuje okoliczność, że cała 
ta potężna organizacja utrzymu 
je się prawie wyłącznie z fundu 
szów. prywatnych. „Ckarity* 
dobroczynność — nie jest w A- 
meryce pustym słowem, ozna- 
czającym jedynie przykry obo- 
wiązek. W tym kraju, liczącym 
wśród. swych obywateli najbo- 
gatszych ludzi świata, uczynio- 
no z filantropii wiedzę, doskona 
le zorganizowaną i rzeczowo u- 
jętą. Przykład dali milionerzy, 
za nimi poszli mniej zamożni — 


Wobec tego, że amerykanie są 
rozsądni i wiedzą, iż pewne 
sprawy - dadzą się uskutecznić 
jedynie w. tym wypadku, gdy sa 
zaaprobowane „towarzysko“, 
stworzyli z filantropii towarzys- 
ką organizację. Nie ma obecnie 
w. Ameryce kobiety z towarzy= 
stwa, która nie pełni jakiejś 
społecznej funkcji i nie zbiera 
składek na cel filantropijny. — 


Szpitale, domy starców, przytuł 
ki dla kalek, sierocińce, czytel- 
nie — utrzymywane są przez 
prywatne organizacje, rywalizu 


"jące ze sobą pod wzgledem tros 


kliwości o pupiłów. Niedawno 
powstał plan utworzenia dla śle 
pych specjalnej rozgłośni, nada- 
jącej wszystkie wiadomości, in- 


'teresujące niewidomych. Zebra- 
-nb natychmiast potrzebne sumy 


i już wkrótce niewidomi miesz- 


„kańcy Stanów. . Zjednoczonych 
„będą. korzystać, z dobrodziejstw 
'radia za pośredr «twem własnej 


stacji nadawczej. 


brazkami, wykonanymi przed 
20.000 lat. Szczególny podziw 
wzbudził narysowany z niezwy- 
kłą naturalmością mamut. 


Dzienniki zamieściły wiado- 
mości o niezwykłym odkryciu, 
w fachowych zaś pismach poja- 
wiły się liczne artykuły, oma- 
wiające znaczenie obrazków, — 
O małym Walterze, jego nauczy 
cielu i całej wsi nad Wezefą za- 
częto mówić długo i szeroko. 


Tę przyjemność mogę mieć 
częściej — pomyślał trzynasło- 
letni poszukiwacz“ i zaczął w 
wolnych chwilach rysować róż- 
ne przedhistoryczne narzędzia, 
zakopywał je do ziemi i wydo- 
bywał po pewnym czasie z no- 
mocą młodszego brata. Zdradził 
go jednak w końcu koński łeb. 
Pewien hodowca ujrzał repro- 
dukcję w ezasopiśmie i oświad- 
czył, że rasa ta powstała dopie-' 
ro przed 2.000 lat. Indagowany 
figlarz przyznał sie do autor- 
stwa falsyfikatów. Nie wyszedł 
żle na nich, gdyż po udzieleniu 
mu surowego napomnienia, za- 
jęto się utalentowanym malcem, 
który zalicza się dzisiaj do naj- 
lepiej opłacanych ilustratorów. 


` Inna „uczona omyłka* zda- 
rzyła się niedawno-w Ameryce. 
Jeden z uniwersytetów. zorgani- 
zował naukową wyprawę do A- 
fryki w celu zbadania murzyń- 
skiego dialektu, różniącego się 
absolutnie od innych. Kierow- 
nik wyprawy, profesor James 
Wright, zwiedził wioskę, poło- 
żoną w głębi puszczy, której 
mieszkańcy rzadko stykali się z 
sąsiednimi osiedlami, Wioska 
ta: wydawała się najlepszym te 
renem- do' zamierzonych: stu- 
diów. Na samym początku pro- 
fesor Wright spotkał kobietę z 
dwoma małymi chłopcami. Ca- 
ła ta trójka śpiewała dziwną pio 
senkę, brzmiącą „nowocześnie, 
o niezwykłej również treści. U- 
czony dał natychmiast murzy- 
nom pieniądze, żądaiąc powtó- 
rzenia piosenki, którą uważnie 
zanotował przy- pomocy swoich 
asystentów. Słowa, absolatnie 
niezrozumiałe, brzmiały: 


— Manga, manga, dzingo gy, 
— Onga, dada, ula lo, 


— Boomlay, boomlay, boom- 
lay boom. 


Zwrołka ta powtarzała „Się 
wciąż bez zmiany. Była to więc 
prawdopodobnie pieśń obrzędo- 
wa lub hymn religijny. Może 
szezep obchodził w tym czasie 
jakieś religijne lub obyczajowe 
święto. Wyprawa nabatkałą da- 
lej mężczyzn, którzy wycinali 
liany, aby utorować sobie dro- 
gę w puszczy. Ci nucili również: 
„Boomlay, boomlay, boom. 


r Carterze — rzekł Wrigh! 
do jednego z asystentów rew 
je mi się, że wrócimy z te] wy: 
prawy okryci sławą. 


Przybyli w kańcu do naczelni 
ka szezepu, dość inteligentnego 
murzyna, mówiącego łamaną an 
gielszczyzną. który oprócz prze 
paski biodrowej, nosił jeszcze 
sztywny biąły niegdyś  kołnie- 
rzyk. 


— (o oznacza ta piosenka ?— 
zapytał. profesor bardzo podnie- 
cony. 


— My sami nie rozumiemy 
jej, panie — odrzekł kacyk, — 
Niędawno bawiła u nas amery- 
kańska wyprawą filmową i mu- 
sieliśmy nauczyć się na n»amięć 
tych słów, Obecnie zaś nię mo- 
żemy ich zapomnieć. Może ty 
wiesz, panie, co one oznaczają? 


U. Ruga. 


i 
| - 
gdy europejska dama przyglą 
dę scenie amerykańskiego 
u w której krzepki, żujący 
; jegomość, nie zdejmując 
koju kapelusza, uderza mo 
po ramieniu zgrabną dziew 


g 1 woła: „Hallo, baby“, 

asza ramionami i myśli z 
yhecig: 
_ To mi dopiero sposób ob- 
hinia się z kobietą! Pięknie 
akuje W Europie dzieje się 
jieton lepiej, chociaż męż- 
ini nie zawsze są rycerscy. 
kdk kobietom nie dzieje 
lepiej w Europie. Dzieje się 
jej amerykańskiej girl. Nie 
rszkadza jej wcale. że ją 
Wl uderzy po ramieniu, nie 
a się też na to, jak euro- 
ja A zresztą nie wszystkie 
jefy klepie się w Ameryce 
ramieniu. 


mamy am arykanek 


szystko, co się wie w Euro* 
„amerykańskich kobietach, 
k również ło, co się widzi w 
nach jest zniekształcone. Bo 
isię widzi? „Vampa“, olśnie- 
icq gwiazdę amerykańskiego 
m, zręczną, śmiałą dziew- 
s w światowych uzdrowis- 
oddaną sportom, lub też 
wielkich salach muzealnych 
mady turystek w rogowych 
iarach z Baedeckerem w rę- 
Wielu europejczyków myś- 
takie są amerykanki, Mylą 
absolutnie: 

imerykańskie kobiety są zu- 
kie inne. W celu ich klasyfi- 
i należy zapoznać się z naz- 
mi jakimi ich darzy gwara. 
w łych nie znajdzie się w 
n słowniku, bo zrodził je 
wip ludowy. Nie wspomina 
ich ani Oxford - Dictionna- 
be zy angielski szkolny 


„Hot-Baby" 
i „G—Woman" 


fierwsza z nich to „Hot-Ra- 
i Nazwa nie oznacza wcale 
cego dziecka '—raczej bar 
młodą panienkę, posiadają- 
mele ambitnych pragnień, 
lie mogącą się jeszcze DO- 
é powodzeniem. „HOt - 
jest zawsze bardzo ład- 
może nieco za piękna, niby 
tk, reklamujący urodę, z 
di i ząbkami i dołecz- 
. Twarzyczkę taką widzi 
1a plakatach, pokrywają- 
słupy ogłoszeniowe i za* 
lających samochody ja- 
marki. Jeśli „Hot-Baby* 
powodzenie, to otwierają 
przed nią dwie możliwości: 


złowarzystwa, której pozy- 
jest tak stała, jak jei nazwa. 
Aiety-Woman* żaden męż- 

nie uderzy po ramieniu. 
ysta ona z wszystkich przy 
lów swego stanowiska i po- 
„Wszystkie jego ciężary, jak 
lędzieje i u nas. Druga dro- 
ika otwiera się przed ma- 
Towodzenie „Hot-Baby*, 
da inaczej: zostaje „G-Wo 
‘Co to jest „„G-Woman*? 
«4 filmów gangsterskich i 
Juści | detektywistycznych 
omo, co fo jest G-Man. — 
te jedem z wybranych 
dsławiejeli tainej policji, 
(go obowiazkiem jest nie ba 
ię w pisanie raportów, lecz 
ú możliwie szybko rozkaz 
and get him* — sprowadź 
Jwego lub martwego. „G-Wo 
y również łowi „go™. Nie 
b już jednak żadna histo- 
ryminalna, lecz raczej pò- 
“erotyczna, Zostać „G-wo- 
śłanowi już duży krok w 
ize młodej amerykanki. — 
1t) dopiero wstęp da stà- 
tka „Gold-Digger*- 


„wampy 


się „Society. Woman, da- 


Km 


s 


„Gold—diggers" 


Nazwa ła nie oznacza wcale 
kopacza złota, lecz raczej damę 
według wzoru z roku 1938, któ- 
ra nie szuka bogactwą w Alas- 
ce, lecz w luksusowych Rote- 
lach Miami. Znajduje je, znaj” 
duje prawie zawsze, bo troszczy 
się o to tradycyjna głupota mięż 
czyzn. Pewien amerykanin, do- 
skonały znawca stosunków swr 
go kraju, wyjaśnił mi, 'co to 
jest „Gold - Digger“. 

— Jest to filutka, która umie 
możliwie dużo wziąć i możliwia 
mało dać w zamian. 3 

W -Ameryce znane są kariery 
wielkich „„Gold-Diggers* i wielu 
pisarzy toczy spór o to, czy na- 
leży do nich zaliczyć panią Du- 
barry, Kleopatre i' margrabinę 
d2 Pompadour. : 


„College—Giri” 
Zdrową przeciwwagę w sto- 
sugku do. „Gold-Diggers“ stano-. 
K 


p ewja- 


” wyszł 


Kiasyfikacja kobiet w Stanach Zjednoczonych 


wi „„College-Girl*, którą można 
spotkać na wszystkich uniwer- 
sytetach. É 
Jest to wysoka, wysmukła, 
wyćwiczona w sporcie, mówi o 
tajemnicach miłosnych tak sa- 
mo rzeczowo i bez sentymentu, 
jak o pływaniu i nartach. Cału- 
je swego „partnera“ nie wy- 
puszczając z ust gumy do żucia. 
„College-Girl*. jest pełną ra- 
dości życią i pewną siebie dziew 
czyną. Obiera często męskie za- 
wody. O Europie i jej mieszkań 
cach posiada najosoblisze poję- 


cie; parzy na nich, jak na mro-. 


wisko. Lecz mrowisko to impo- 
nuje jej jednak, posiada bo- 
wiem rzeczy, jakich nie można 
nabyć w Ameryce ani za dola- 


ry ani za rekórdy: przeszłość i 


tysiącletnią historię. | | 
„College-Girl'* można uderzyć 


po ramieniu. Odwzajemni się 
„niewąłpliwie w ten sam sposób. 
Pamięta numery wielkich auto- 


Strad i ostatnie filmy Clarka 


1, Młodzież szkolna saneczkuje radoś- 
nie w ogrodach 
Roosevelta w Waszyngtonie. — 2. Owa 
cja na cześć premiera Daladier przed 
jego rezydencją w Tunisie, — 8. Pre- 
mier Daladier w towarzystwie 
denta generalnego Francji w Tunisie 
p. Labonne przyjmuje rewię wojsk. — 
4. S$ p- Zofia Urbanowska, znana lite- 
ratka i autorka 
zmarła w Koninie w 
$. p. Urbanowska należała do najstar- 
szego już pokolenia pisarzy polskie, 
której dzieła wydawane w końcu ub. i 
na początku bieżącego stulecia, ode 
grały ważną rolę w patriotycznym wy- 
chowaniu młodzieży, 
Musicą, który pod fałszywym nazwi- 
skiem F, Donald 
był w jeden z największych skandalów 
finansowych w St Zjednoczonych, po- 
pełnił samobójstwo, gdy go zamierza- 
no aresztować. 
królowa-matka 
stycznia 39 lat. Na ilustracji widzimy 
Ją wraz z synem, królem Pioirem, 


Gable. Zresztą tyranizuje męż* 
czyzn tak samo, jak „Gołd-Dig- 
ger“, dama z towarzystwa lub 
stenotypistka, zarabiająca 12 do 
larów tygodniowo i jeżdżąca z 
przyjacielem na weekend w gó- 
rę Hudsonu. 


Wnływ kob'ety 

amerykańskiej 
Nieprawdą jest, że wszyscy 
mężczyźni w Ameryce zmywają 
naczynia, wożą dzieci na spa- 
cer i przygotowują kolację, pod 
czas gdy małżonki słuchają ra- 
dia. Wszyscy oni znajdują się 
jednak trochę pod rządami ko- 
biet. Kobiety zawsze decydują. 


Każdy film, każda książka zdo- 
bywa powodzenie jedynie przy 
poparciu kobiet. W sprawach 
rozwodowych opinia publiczna 
jest zawsze po stronie kobiety, 
chociażby wina jej nie ulegała 
wątpliwości. Kobiety tworzą po- 
tężne związki. -Mogły nawet z 


ą > 


siedziby prezydenta 


TEZY- 


dzieł dla młodzieży, 
wieku lat 89, 


— 5. Phillipp 
Coster zamieszany 


— 6. Jugosłowiańska 
ukończyła w dniu 9 


powodzeniem walczyć z popu- 
larnością Charlie Chaplina. 

Nie wymieniłem jeszcze wszy 
stkich przydomków ameryka- 
nek. Należy pamięłać, że istnie- 
je „Flapper*. Jest to podlotek, 
ale amerykański podlotek, wy” 
chowany na kierowaniu autem, 


Ideałem „Flzppera' — pomimo | 


że modę tę można uważać za 
przeżytek — jest wciąż jeszcze 
„vamp“. Europa wie, co ozna- 
cza ta nazwa, przyzwyczaiła się 
bowiem nazywać tax piękne a- 
merykanki, pomimo, że z obu 
czołowych „wvampów*, jeden po 


chodzi ze Szwecji, a drugi z 
Niemiec: Garbo i Marlena. — 
Trzeci — olśniewająca urodą 


May West nie utrzymała się na 
szczycie sławy. 


y 

„Mo!! 
Ostatni rodzaj stanowią „Moll“ 
kochansi apaszów. Poe'awiają 


się nie tylko w kryminalnych 
filmach, lecz również w rubry- 
kach notowanych przez dzienni 
ki gangsterskich sensacji. — 
„MOJI* odznacza się naturalnie 
urodą, lecz jest jednocześnie 
niebezpieczną osobistością. — 
Większość z nich, których .podo 
bizny pojawiają się w dzienni- 
kach, jest bardzo piękna, prze- 
ważnie rudowłose lub brunetki, 
Zdumiewa wprosł ich liczba w 
świecie przestępców i rola, ja” 
ką odgrywają w życiu gangstë- 
rów. W jaki sposób zostaje się 
„Moll“? Trudno jest dać odpo- 
wiedź na to pytanie. Z ich prze« 
ważnie winy młody amerykanin 
staje się gangsterem, nie tylka 
w filmie, jecz i w życiu. 


Pończochy i kosmetyka 


_Poza tym jest jeszcze wiele, 
bardzo wiele pięknych amery- 
kańskich dziewcząt, które pra* 
cują w filmie, piszą na maszy* 
nie, są sprzedawczyniami w do- 
mach towarowych, pomagają 
matkom w gospodarstwie, nie 
pretendując do nazwy „vamp*, 
„Moll“ i „Gold-Digger*. Są tak 
samo szatymentalne i kochają 
szczęśliwie lub nieszczęśliwie, 
jak wiele europejskich dziew- 
cząt. Czytają powieści w odcin- 
kach dzienników i marzą o męż 
czyźnie, któryby był podobny 
do Garry Coopera i chciał się z 
nimi ożenić. Jedyną rzeczą, róż 
niącą je od europejskich sio- 
strzyc, są piękne pończochy. — 
Najskromniejsza amerykańska 
sprzedawczyni w Nowym Jorku 
Tub Kansas-City nosi pończoszki 
cienkie jak pajęczyna i pielęg- 
nuje starannie twarz. Słatysty- 
ka stwierdziła, że drobne pra- 
cownice wydają 70 procent swo 
ich zarobków na „make up“ — 
pielęgnowanie urody. Niezliczo” 
ne rzesze fryzjerów i kosmety- 
czek, fabrykantów past i wyna- 
lazców szminki troszczy się a 
powabny wygląd amerykań" 
skich dziewcząt, które smucą 
się z vewnością, widząc, jaka 
drobna część zarobków pozosta- 
je im na utrzymanie. — Muszą 
przecież gdzieś mieszkać i jeść. 
Ale met zyżrom jest przyjera- 
nie jechać dc pracy koleją pod- 
zieniną w towarzystwie ładnie 
wyglądających ł starannie ubra 
nych młodych kobiet. 

Niema z pewnością nie zk g0 
w przyjeówiości oglądania po 
wąbnych towarzyszek podróży. 
pilnie zajęlych ezyłaniem cit- 
kawych nowclek, które pragna 
skończyć zain pociąg zalrzy» 
ma się na oslalnim przystanku, 
pozosławiając im zaledwie tvie 
czasu, ilu potrzeba aby stawić 
Się na Czas w biurze lub maga- 
zynie. 

J. Weehshery, 


z mody 
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Dziedziczny geniusz i zbrodnie 


Rase ludzką można i należy udoskonalić 


Jak doniosłe znaczenie ma pro 
blem dziedziczności w życiu spo 
łeczeństwa, wie dziś już każdy 
laik, lecz nie wszyscy zdają so- 
bie sprawę z podstaw hbiologicz- 
nych tego zjawiska i z zasad, na 
jakich się ono opiera. 


Życie nasze — to ciągła walka 
a byt, wieczna pogoń za kęsem 
chleba — wymaga od nas wiel- 
kiego i ustawicznego napięcia sił 
żywotnych. Ten tylko sprostać 
zdoła zadaniu, kto do tej walki 
stanie najlepiej uzbrojony w 
zdrowie, siłę i wiedzę. 
WE EE RDS a 


KATAR 


Przyczyną znanego ogólnie 
zjawiska kataru jest kataralne 
zapalenie błony śluzowej nosa, 
wywołane przeż infekcję. Do- 
minującą rolę odgrywa tu prze: 
ziębienie. Spowodowany oziębie 
niem mniejszy dopływ krwi do 
stony śluzowej ułatwia rozmno 
zemie zarazków, które przedo- 
stają się do błony lub znajdo- 
wały się już w niej przed tym. 
O infekcyjnym charakterze wie 
lu kataralnych cierpień świad- 
czy zaraźliwość kataru, który 
przenosi się z łatwością przez 
chustkę do nosa lub jeszcze pro 
ściej przez przebywanie w jed 
nym pomieszczeniu z osobni- 
kiem zakatarzonym. Katar TOZ- 
poczyna się często W gardzieli 


obrzmieniem migdałów, rozsze. 


rzając się następnie na śluzów- 
kę. Pierwszym ojbawem jest u- 
czucie palenia i drapania w gar 
dle. 


Zarazek kataru nie jest jeszcze 
znany. Prawdopodobnie przy- 
czyną cierpienia są różne mi- 
kroorganizmy. Mogą również 
spowodować katar kurz i che- 
miezne substancje. Katar bywa 
ezesto symptomem innej choro- 
by. jak np. odry. 

W kejszych wypadkach  ka- 
tar lokalizuje się w błonie ślu- 
zowej nosa, która nabrzmiewa, 
utrudniając w ten sposób oddy- 
chanie, Ludzie zakatarzeni od- 
dychają przeważnie ustami, 
skutkiem czego głos nabiera 
specyficznego nosowego brzmie 
nią. Przy katarze słabnie wra- 
Źliwość na zapach. Wydzielają: 
cy Się obficie śluz powoduje za 
palenie skóry w nozdrzach oraz 
nad górną wargą. Podraźnienie 
błony śluzowej nosa wywołuje 
czeste kichanie. W cięższych 
wypadkach kataru powstają o- 

_stre bóle głowy i gorączka. Ka 
taralne zapalenie błony śluzo- 
wej nosa może przerzucić się 
na drogi, prowadzące do śred- 
niego ucha, w którym może po 
wsłać zapalenie. 

Kataralne zapalenie, obejmu- 
jące jedynie błonę śluzową na: 
sa, nie wymaga specjalnege le- 
czenia i przechodzi po kiłku 
dniach. Gorąca kąpiel, naświe- 
lanie głowy oraz poty mogą 
skrócić trwanie kataru. 

Niczastarzały katar przecho- 
dzi również prędzej przy użyciu 
jodu w ilości jednej kropli na 
szklankę wody. Roztwór ten na 
leży pić. W wypadkach snotę- 
sowanej skłonności da katarów 
duże polepszenie daje się osią- 
gnąć przez kąpiele morskie i 
solankowe oraz górskie powie: 
we. 


pr. S. P. 


Wiedzę można i trzeba nabyć, 
lecz zdrowie jednostki i jej war- 
tość „bojowa' do walki życiowej 
zależy w lwiej części od tego, 2o 
otrzymujemy w spuściźnie po na 
szych rodzicach i przodkach, ina 
czej mówiąc — od dziedziczno- 
ści. 

Otóż jest rzeczą dowiedzioną 
naukowo, że główną przyczyną 
bardzo wielu chorób przewle- 
kłych (chronicznych), a nawet ł 
ostrych, jest t. zw. wrodzone u- 
sposohienie, które jako cecha nie 
nabyta, najczęściej bywa dzie- 
dzicznym. 

Nauka zna już dziś i liczy się 
z uposobieniem dziedzicznym do 
całego szeregu chorób; wspomnę 
chociażby o najdokładniej pod 
tym względem zbadanych choro- 
bach umysłowych, przemianie 
materii (cukrzyca, otłuszczenie, 
artretyzm itd...), o krwawiączce 
(haemophilia), na którą cierpiał 
następca tronu carskiego Ale- 
ksiej i dzięki której zrobił swą 
karierę Rasputin (umiejąc po- 
noć wstrzymywać krwotoki). 

Poza tym stwierdzono, że dal- 
tonizm (ślepota kolorów) jest 
również chorobą dziedziczną. 


Prócz tego cały szereg chorób 
przewlekłych, które powstają 
bez jakichkolwiek bądź zewnętrz 
nych powodów, należy tak samo 
zaliczyć do rzędu chorób dzie- 
dzicznych, jak np.: usposobienie 
do chorób sercowych, które 
obserwujemy przez szereg poko- 
leń w niektórych rodzinach lub 
chorób żołądkowych itd. 


Wrodzone usposobienie ma 
ołbrzymie znaczenie nie tylko w 
powstawaniu chorób, lecz nawet 


przy jednej i tej samej chorobie 
u ludzi o różnej konstytucji daje 
odmienne objawy. Weźmy dla 
przykładu kiłę w III okresie; u 
jednych spotykamy się w tym 9- 
kresie ze schorzeniami serca i 
naczyń, u drugich wątroby lub 
nerek, u innych zaś zaatakowa- 
ny bywa mózg i rdzeń. Dzieje się 
tak u chorych, znajdujących się 
poza tym w jednakowych nie- 
mal warunkach. 


To samo można powiedzieć i 
o innych chorobach. Najwidocz- 
niej przyczyną tej różnorodno- 
ści w przebiegu i objawach jed- 
nej i tej samej choroby jest kon- 
stytucja danego osobnika i jej 
wady, powstające wskutek nie- 
skończonej zmienności form 
istot żyjących. Dzięki temu nie- 
które z nich mogą być gorzej 
przystosowane do otaczających 
warunków, a tym samym stwa- 
rza się chorobliwe podłoże, któ- 
re w wielu wypadkach przenosi 
się na następne pokolenia drogą 
dziedziczności. 


Tego rodzaju spuścizna nie 
zawsze jest spotykana u osobni 
ków pochodzących od chorych 
rodziców. 


Chorobę można, ale nie musi 
się odziedziczyć! 


Najlepiej wyjaśnia nam isto- 
tę dziedzicznego usposobienia do 
chorób epokowa praca Mendla o 
krzyżowaniu roślin i t. zw. ,.pra- 
wa Mendla*. 


Pierwsze prawo Mendia głosi: 


„Wszystkie osobniki, należące 
do pierwszego pokolenia mieszań 
ców są jednakowego wyglądu“. 

Dwie odmiany rośliny Mirabi- 


lis Jalapa, z których jedna posia 
da kwiaty białe, a druga czerwo- 
ne, skrzyżowane ze sobą, dają w 
w pierwszym pokoleniu mieszań 
ców o kwiatach różowych, t. i. 
pośrednich co do barwy. 


Lecz mieszańce jóż w pierw- 
szym pokoleniu nie zawsze są 
pośrednie; często zbliżają ' się 
mniej lub więcej do jednego z ty 
pów rodzicielskich. Tak np. od- 
miana rośliny Anthirrinum ma- 
jus o kwiatach grzbiecistych, 
skrzyżowana z odmianą promie- 
nistych, wydaje w pierwszym 
pokoleniu (F) osobniki o kwia- 
tach grzbiecisiych, lecz już w 
drugim (FI) spotykamy 2 typy: 
grzbieciste i promieniste w sto- 
sunku 3:1. W tym wypadku 
grzbiecistość nazywamy cecha 
panującą (dominującą), a pro- 
mienistość cechą ustępującą (re- 
cesywną). 


To zjawisko wydawania przez 
mieszańców różnorodnego po- 
tomstwa nazywamy rozszczepia- 
niem. Zostało ono ujęte w drugie 
prawo Mendla: „Jednostki dzie- 
dziczne wniestone przez każdego 
z rodziców, oddzielają się nie- 
zmienione w okresie wytwarza- 
nia przez mieszańców komórek 
rozrodczych”. 

Jedynie tylko prawa Mendla 
wyjaśniają nam całą sprawę 
dziedziczności. Jedno tłumaczy 
nam powtarzanie się w całym 
szeregu pokoleń cechy panują: 
cej jak np. warga Habsburgów, 
drugie zaś wyjaśniają, dlaczego 
w dziedzicznie obarczonych ro- 
dzinach znajdujemy znaczną 
ilość osobników zupełnie zdro: 
wych. 


Asceci snu 


Pojedynek Fryderyka Wielkiego z Morfeuszem 


Bohaterowie ducha podejmowali 
już nieraz próby buntu przeciwko 
tyranii snu, którego konieczność u 
ważali za upokorzenie siły woli. 
Widzieli w nim wroga, ograniczają- 
cego czas ich działania i poznawa- 
nia, 

Fryderyk Wielki opowiadał chęt- 
nie i z pewną dumą o pojedynku, 
który stoczył w młodości z Morfew 
szem. 


Jego śmiała próba zupełnego od-_ 


zwyczajenia się od snu załamała 
się, naturalnie, po czterech dniach: 
nawet jego żelazna wola nie potra- 
fita odpędzić na dłużej potrzebę 
snu. Przyzwyczaił się jednak w 
Rheinsbergu obywać się kilkugo- 
dzinnym wypoczynkiem. Jako na- 
miastkę snu zastosował systema- 
tyczne przerwy w pracy. 

Wstawał zwykle o godzinie 
czwartej, czytał przez sześć godzin, 
robił następnie wyciąg z lektury i 
wracał do książki. Udawał się czę- 
sto na spoczynek o godzinie dru- 
giej nad ranem. W ten sposób usta- 
lił „rację” snu na 2—4 godzin. Aby 
się zabezpieczyć przed nagłym na- 
padem znużenia, król posługiwał się 
podobno starą, pochodzącą od Ka 
tona metodą. Trzymał, mianowicie, 
w rękach metalową kulę, która w 


. olbrzymiej 


razie drzemki wysuwała się i wpa- 
dała z hukiem do miski, Król bu- 
dził się i odpędzał zdradziecki atak 
snu. 
" Winekelmann należy również do 
pracowników umysłowych, którzy 
potrafili zredukować do minimum 
potrzebę snu. Twierdził później z 
dumą, że dzięki przyzwyczajeniu się 
wyćwiczył zdolność czuwania do 
tego stopnia, iż wystarczyły mu 
2—3 godzin snu, Gdy rozpoczął w 
Seehausen studiowanie dziejów Gre: 
cji i w duchu jego powstał dzięki 
ilości przeczytanych 
dzieł jasny obraz antycznego świa- 
ta, nie kładł się do łóżka w ciągu 
kilku lat. Siadywał w fotelu przy 
biurku, otoczony stosami książek. 
Q północy gasił lampę i zapalał ją 
znów o godzin: czwartej. Aby nie 
zasnąć, trzymał nogi w naczyniu, 
napełnionym zimną wodą. Latem 
sypiał na drewnianej ławie z przy: 
wiązanynńi do nogi klocem, który, 
spadając na podiogę przy każdym 
poruszeniu, budził go, ilekroć za- 
snął į poruszył się we śnie. 
Naśladował go w tej procedurze 
wielki filolog Christian Gottlieb 
Heyne, Przez długi czas spał W nv- 
cy jedynie dwa razy na tydzień i 
odzwyczaił się od snu tak dalece, 


że z łatwością mógł czuwać w cią- 
gu 48 godzin, a czasami dłużej. 
Książki zastępowały mu posłanie, 
głowę zaś opierał na wielkim tomie 
ulubionego Scaligera. 


Krótki sen Napoleona stanowił 
źródło niepokoju dla jego otocze- 
nia. Cesarz nie sypiał dłużej, niż 
cztery godziny nawet podczas naj- 
bardziej nużących dni bojów. Sen 
musiał na równi z całym Światem 
być posłusznym jego woli Potrafił 
zasypiać, kiedy chciał, nawet na ko- 
niu i często na kilka tylko minut. 


Po przebudzeniu się z króciut- 
kiej drzeruki był tak wypoczęty i 
rześki, jakby spał przez kilkanaście 
godzin. Pięć minut snu poobiednie- 
go, na który sobie pozwalał pod- 
czas najbardziej wyczerpującej pra- 
cy, zastępowały mu w zupełności 
całonocny wypoczynek 


Również Edison, którego praco- 
witość zdumieęwała jego otoczenie, 
sypiał niezwykle mało, Przyznawał 
prawo pięciogodzinnego snu każde- 
mu przeciętnemu człowiekowi, sam 
jednak, gdy był bardzo zajęty, nie 
spał przez dwie, a nawet trzy do 
by Bezsenność tę wynagradzał so- 
bie później snem, trwającym 10 do 
12 godzin 


Częste powtarzanie się pem 
choroby w rodzinie wskazuje, 
dana cecha jest panująca; jej 
zaś na pewną chorobę będą zą 
dały pojedyńcze jednostki w g 
regu pokoleń, przy czym całej 
kolenia są zdrowe, to cechę tal 
według Mendla uważać nali 
za ustępu jącą. 

Podobnie jak dziedziczy 
cechy ujemne, tak dziedziczy 
i cechy dodatnie zarówno fizy 
ne jak i psychiczne, | 


Jest rzeczą wiadomią, że sj 
naliczyć się nie można; nie m 
jąc wrodzonego talentu nikt y 
stanie się przy największej m 
wet pracy poetą, malarzem li 
kompozytorem; wiemy równie 
że w wielu wypadkach geniu 
pochodzą z niezwykle utalent 
wanych rodzin. Zjawisko to (i 
maczy się magromadzeniem: 
pewnej rodzinie cech odpowki 
nich, które ostatecznie dają'ko 
binację „genów“ (jednostek dii 
dzicznych), odpowiadającą oli 
ślonym genialnym zdolnościę 


Otóż tymi problemami wk 
nie zajmuje się najmłodszaę 
łąź wiedzy lekarskiej — 
ka, której celem głównym 
walka ze zwyrodnieniem rasy. 

Czyż nie jest dziwnym com 
mniej fakt, że człowiek, troszu 
cy się o rasę hodowanego pru 
siebie bydła i sprowądzający 1 
drogie pieniądze rasowych repi 
duktorów dla swych stad, gi 
chodzi o rodzaj ludzki, okami 
krańcową lekkomyślność. 


Przy zawieraniu małżeńth 
myśli się o wszystkim, tylkoni 
o potomstwie i o spuściźnie, h 
ką to potomstwo otrzyma p 
swych rodzicach. ( 


Eugenika dąży do poprawyh 
sy ludzkiej nie w sensie pseudł 
nauki dzisiejszych rasistów, l! 
w sensie naprawdę naukowym 
zwalczając przede wszystkii 
choroby, grasujące wśród dzi 
i młodzieży, następnie chorob 
Zakaźne, ostre i inne, które pi 
rywają wśród młodzieży i Judi 
w kwiecie wieku niezliczom 
ilość ofiar. 


Poza tym eugenika walczy! 
czynnikami  zwyradniający 
społeczeństwa ludzkie, jak np 
choroby weneryczne, grużlki 
alkoholizm i rozmaite manit 
które po wojnie światowej pry 
brały zastraszające wprost tor 
miary, jak kokainomania, mol 
nizm i inne narkomanis. 


Prócz tego eugenika dąży li 
agraniczenia rozredu ludzi mał 
wartościowych przez segregatl 
i wyjałowienie i popiera | 
elementów wartościowych, d 
żąe tymi drogami do poprawy! 
sy ludzkiej w sensie jaknajszii 
chetniejszym. 


Dr. Paweł Klinger. 
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my Lagerlöf 


nad duszami współczesnej ludzkości 


Miliony ludzi na świecie wie o 
$zwęcji jedynie tyle, ile przeczy- 
Wio niej w dziełach Selmy La- 
gerlóf, Nie jest to ideowa tylko 
korzyść, lecz również bardzo 
sjuteczna propaganda. Kraj „G5 
dy Berlinga“, gdzie „kawalero» 
wie" wiedli przed słu laty rycer- 
dlżywot, przyciąga corocznie 
wiele tysięcy cudzoziemców. 

Olbrzymie powodzenie szwedz 
Wej pisarki płynie z jej niezwy- 
klego talentu narracyjnego, od- 
maczającego się swoistymi ce- 
dhami. Nie trzeba wcale zaglą- 
dać do jej wielkich dzieł, aby po* 
znać ten talent w jego zasadni- 
czych rysach, występuje bowiem 
w każdej najmniejszej legendzie. 
Weźmy np. z cyklu o Chrystusie, 
ptzefłumaczonych na 22 języki, 
opowiadanie „W Nazarecie*, 
kłóre, o ile sobie dobrze przypo* 
minam, oparte jest na sycylij- 
klej legendzie ludowej. Widzi- 
my tu Jezusa i Judasza, jako ma 
Jedzieci, które, siadłszy u drzwi 
rodzicielskiego domu, lepią nie- 
prawnymi rękami ptaszki z gli- 
ny, jak to dzieci zawsze i WSZę- 
dzie zwykły czynić. Jakże wielką 
różnicę dostrzegamy pomiędzy 
bu małymi mistrzami. Jezuso- 
wi podarował glinę garncarz, u- 
ważany za bardzo nieuprzejme- 
goczłowieka. Połowę tej gliny o- 
trzymał od Jezusa Judasz, który 
uchodził za złośliwego figlarza. 
Płaszki, ulepione przez Jezusa, 
stoją prosto na swych grubych 
nóżkach, ptaszki Judasza wciąż 
się przewracają. Jezus opowiada 
pzechodniom,  zatrzymującym 
ię obok niego, ciekawe historie 
oswoich ulubionych ptaszkach. 
Judasz milczy i jakiś człowiek 
Paine jednego z jego ptasz- 


Gdy zachodzące słońce odbi- 
łsię barwnie w ulubionej kalu- 
Jezus pochwycił słoneczne 

rwy i pomalował nimi swoje 
maleńkie twory, które zaczęły 


Trzy kobiety 
Lawrence'a 


H. D. Lawrence jest mistrzem w 
kreśleniu tematów miłosnych, Jego 
książka „Kochanek Lady Chatter- 
ly” narobiła mu mnóstwo wrogów 

towując równocześnie sławę 
 lleracką pisarza poza granicami je- 
p ojczyzny. Nie była to jednako- 
"o jedna z najlepszych powieści 
lego autora, O wiele ciekawszą np 
jet powieść „Kobiety i miłość”, któ 
aw Anglii doczekała się 11 wydań 
wciągu dwunastu lat. Obecnie po- 
wieść ta została przetłumaczona na 
jęgyk polski. Lawrence przedstawia 
w niej trzy typy kobiet: malarkę 
Gudrun Branywen, wyrafinowaną 
tstętkę, szukającą w miłości du- 
dowego zespolenia, nigdy jednak- 
it nie zatracającz wobec ukochane- 
g mężczyzny swojej indywidual- 
mści. Następnie siostrę jej — nau 
tzycjelkę Urszulę, typ kobiety, któ- 
h pragnie w ramionach swych zam» 
kaé całe życie mężczyzny nie poj- 
nując, że na marginesie tej miłości 
izeba jeszcze innych przeżyć, jak 
męskiej przyjaźni i t. p. Wreszcie 
Hermione Roddice, kobietę móz- 
gowca, która — zajęta ciągłym ana- 
lzowaniem swoich i cudzych prze- 
żyć, nigdy nie potrafi się zdobyć 
m żadną wielką namiętność. 4 

Powieść jako tło ma środowiska 

tyganerii londyńskiej, jako motyw 
— śmierć, pojawiającą się raz po 
faz. Lawrence porusza w niej rów- 
nież takie sprawy, jak zagadnienie 
telowości życia, przejawy degene- 
teji środowiska i t. p. atrybuty 
starych kultur, Dla czytelników 
„Kochanka Lady Chatterley” po- 
wieść ta będzie wielką niespodzian: 
ką f ukaże zupelnie inne oblicze 
głośnego autora. 


się mienić wszystkimi kolorami 
tęczy. Judasz napróżno usiłował 
naśladować Jezusa, który chciał 
mu pomóc. Spotkał się z odmo* 
wą. Judasz rozdeptał własne f'- 
gurki i zaczął niszczyć ptaszki 
Jezusa. Jezus próbował powsirzy 
mać słowami złośliwego Juda- 
sza, lecz, gdy pozostały mu tylko 
trzy ptaszki, klasnął w ręce i za- 
wołał: 

— Lećcie, lećcie! 

Wtedy ożyły płaszki i polecia- 
ły ńa dach. 

Złość ustąpiła z serca Judasza 
i rzucił się z płaczem do nóg Je- 
zusowi. Maria podniosła go, po- 
cieszając i ostrzegała przed 
współzawodnietwem z Jezusem, 
który barwi blaskiem słońca i 
glinie daje życie. > 

Tak wygląda w swej istocie 
prosta, a jednak fascynująca ax- 
cja opowiadania, U Selmy Lager- 
löf nabiera ona ceeh poglądo- 
wych dzięki lieznym subtelnym 
szczegółom. „Cud nadprzyro- 
dzonego działania znalazła pisar 
ka w tradycji ludowej. Cud ten 
przyodziała barwną zewnętrzną 
i głęboką wewnętrzną rzeczywi- 
stością. W tym kunszcie spoczy 
wa sekret jej władzy nad dusza- 
mi ludzkimi. 


U wszystkich twórców odgry- 
wają przeżycia dzieciństwa i mło 


Stefan Zweig 
obywatelem brytyjskim 


Jak podaje „Exchange Tele- 
graph“ z Londynu, znany pisarz 
niemiecki Stefan Zweig, posiada 
jący do niedawna obywatelstwo 
austriackie, otrzymał obecnie u- 
pragnione obywatelstwo brytyj- 
skie. Przebywa on obecnie w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdzie bie- 
rze czynny udział w organizowa- 
niu placówki wydawniczej pisa- 
rzy emigrantów. 


dości decydującą rolę. Już w 
pierwszej legendzie o Chrystusie 
„Święta Noc mówi Selma La- 
gerlóf o babce, która opowiadała 
jej bajki; ponieważ skutkiem pa 
raliżu dziecięcego, nie mogła u- 
czestniczyć w zabawie rówieśni- 


ków. Bajki opuściły posiadałość ` 


jej rodziców wraz z trumną bab- 
ki i nie wróciły już nigdy. Pisar- 
ka opowiada, że był to najwięk- 
szy smutek. jaki poznała w 
swym życiu. Lecz szukała źródeł 
sztuki epowiadania i- znalazła 
je. 

Rozumie się samo przez się, że 
Selma Lagerlóf bardzo dużo w 
dzieciństwie i w młodości czyta- 
ła i ulegała różnym literackim 
wpływom. Na jej własny talent 
narracyjny wpłynęła decydująco 
i, jak mówi Oskar Levertin, uczy 
niła ją wyjątkiem w szwedzkiej 
literaturze, okoliczność, że przez 
całe życie pozostawała w ścisłym 
stosunku z przekazywaną ustnie 
twórczością. 3 

Co się tyczy treści, to pisarka 
już od dzieciństwa sympatyzowa 
ła z eudownością, która pozosta- 
ła tematem jej twórczości nawet 
w wypadkach. gdy w duszach jej 
bohaterów zachodziła osobliwa 
przemiana złych skłonności w 
porywy szlachetnego dobra. 

Wielka szwedzka narratorka 
ma więc niezwykle dużo do za- 
wdzięczenia przekazywanej ust- 
nie twórczości. Przy każdym jed 
nak porównaniu źródła z powsta 
łym z niego utworem widzi się, 
jak bezgranicznie wiele dodała 
z własnego ducha. 

Możnaby powiedzieć, że za- 
chodzi tu to samo zjawisko, ja- 
kie widzimy w legendzie o Jezu 
sie i płaszkach z gliny. Legenda 
mówi: — Nosiwoda położył swą 
dłoń na jasnej główce Jezusa i 
zapytał o płaszki.. Lecz Jezus od- 
powiedział, że mają imiona i po- 
trafią śpiewać. Wszystkie jego 
małe ptaszki przyleciały z .ob- 
cych krajów i opowiedziały mu 
wszytko, o czym wiedziały. I o: 
powiadał tak Jezus, a nosiwoda 


isprzedawca jarzyn zapomnieli 
o swej pracy i słuchali jego słów. 

"Selma Lagerlöf pierwsza uczy 
niła z Dziecięcia Jezus, porywa- 
jącego siłą wyobraźni narratora. 


_ Treść jaką znajduje, to prymi- 
tywnie ulepione figurki z gliny, 
w które jej bujne poczucie rze- 
czywistości, jej pełna barw wy- 
obraźnia i pełna serdecznego cie 
pla mądrość życiowa tchnęły no 
we życie, dały barwną odzież i 
pomogły wznieść się do króle- 
stwa porywającej twórczości. 

Rozumie się, że ten ścisły zwią 
zek z ustną tradycją, to trzyma 
nie się „cudu“, jako jądra twór- 
czości powoduje ograniczenie 
treści i formy. Odnosiłem często 
wrażenie, że Selma Lagerlóf po- 
siada daleko więcej doświadcze- 
nia i rozumu, niż ich wykazuje 
w swoim kunszcie. Mowa, jaką 
wygłosiła w roku 1911 na kon- 
gresie o prawo wyborcze dla ko- 
biet pod hasłem „Rodzina i pań- 
stwo“, zawiera tak jasną i prze- 
konywującą obronę udziału ko- 
biet w życiu politycznym, że każ 
da z nich powinna ją raz na rok 
przeczytać. W granicach jednak, 
w których zamknęła swój talent 
narracyjny. osiągnęła najwyższą 
doskonałość, 

W roku 1921 w książce o baj- 
WENERA ECKEL WRZOSOWA 

Wystawa książek 


dla dzieci w Ameryce 


W grudniu uh. r. została otwarta 
w Nowym Jorku międzynarodowa 
wystawa książek dla dzieci przy 
udziale 15 państw: Argentyny, Cze- 
cho-Słowacji, Danii, Anglii, Finlan- 
dii, Holaadii, Italii, Niemiec, Nor- 
wegii, - Polski, Rumunii, Szwecjł, 
Szwajcarii i Węgier. Zwraca uwagę 
brak Francji, która jak wiadomo 
ma bogatą literature dziecięcą. Wy- 
stawę zorganizował specjalny ko- 
mitet, w skład którego wchodzilł 
im. in. Ed. Ernest, Herbert R. Cahn, 
Percy Seitlin, Florence M, Medon, 
Milton Ackoff. 


20-lelnia aktorka Mary Bovard, na której wypróbowauje się w Hollywood kazdy nowy rodzaj szminkowania. Dopie- 
ro, gdy próba taka wypadnie pomyślnie, szminkuje się w laki sam sposóh gwiazdy filmowe. — 2. Najpiękniejszy 
kot, zdobywca pierwszej nagrody na wysławie kotów w Nowym Jorku, posiadacz przepięknych miedzianego kolo 
ru oczu. — 3, Nowe inwestycje w Zakopanem. Nowowzniesiony hotel na Kalatówkach. — 4. Dworzec kolejki wido 
kowej na Gubatówkę, 


kach braci Grimm poruszyłem 
między innymi stosunek ustnej 
tradycji do literatury, Sztuka 
ustnego przekazywania twórczo- 
ści jest starszą i była początko- 
wo daleko więcej rozpowszech- 
niona, niż literatura książkowa. 
Ustna tradycja tworzyła w ciągu 
tysiącleci potężny prąd, z które- 
go czerpała twórczość pisania. 
Biblia, Homer, Edda, Szekspir, 
Goethe i Ibsen to jedynie niektó 
re z niezliczonych przykładów. 
W roku 1922 spędziłem dłuższy 
czas w sanatorium. 


„Przeczytałem wtedy wiele ksią 
żek Selmy Lagerlóf i przekona- 
łom się, że twórczość jej stanowi 
w współczesnej literaturze świa- 
ta najbardziej przekonywujący 
przykład. Związek pomiędzy jej 
talentem i ustną tradycją pobu- 
dził mnie do napisania książki 
o szwedzkiej pisarce. 


Jej stosunek do zdolności nar- 
racyjnej ludu, rozpowszechnia- 
nej na całym świecie, jest rów- 
nież przyczyną jęj powodzenia. 
F: ho, jakie budzi w myślach i 
sercach ludzi, zawdzięcza bli- 
skiej treści, bowiem eudowność 
stanowi jądro ludowej twórczo- 
ści, przekazywanej z pokoltnia 
na pokolenie. Właściwości jej ta- 
lentu czynią Selmę Lagerlóf zro- 
zumiałą dla szerokich mas wszy- 
stkich narodów, indywidualny 
zaś dodatek, pochodzący z skarn 
ca swoistych cech kunsztu wiel- 
kiej pisarki, pociąga i interesuja: 
czytelników nową postacią pięk- 
na. 

Ten związek z ludowością po: 
zostanie zawsze główną cechą 
twórczości Selmy Lagerlóf. Sta- 
nowiąc niegdyś wyjątek w 
szwedzkiej literaturze, złączyła 
się później z ogólnym prądem 
twórczości, któremu jest równie 
bliska, jak ustnej tradycji swego 
ludu. 

Walter Berendsohn 


Wells o przyszłości 
Australii 


Znakomity pisarz angielski, H. G. 
Wells, udzielił ostatnio wywiadu 
prasie australijskiej, w którym 
stwierdził konieczność zbliżenia Au- 
stralii do Stanów Zjednoczonych 
A.P. Jest to poglad zbliżony do p3- 
gladu prof. Siegfrieda, wyrażonego 
w książce ped tyt. „Les Etats Unis 
d'aujourd-hui", w której ten wybit- 
ny znawca świata anglosaskiego pi» 
sze o naturalnym ciążeniu donn- 
niów australijskiego, kanadyjskiego 
i nowozelandzkiego do U. S. A. 


Wells sądzi, że to zbliżenie ułatwi 
ściślejszą współpracę Stanów Zje: 
dnoczonych z Wielką Brytanią. 
Według Wells'a Australia odegra 
znaczną role w kształtowaniu się 
nowego świata, o którym pisarz 
snuł marzenia w swoich pismach. 
Nauka i polityka wciągnęły ten 
młody kontynent w krąg spraw 1 
zainteresowań pozostałego Świata, 
Australia posiada wszystkie warun: 
ki, w których może się rozwinąć 
człowiek, obdarzony choćhy odro- 
biną oryginalności (a man with any 
origiuality). Jeszcze przed 10 laty 
panującą ideą w Australii było 
stworzenie tarodu australijskiego, 
obecnie jed1ak natjonalizm przestał 
być w Australii atrakcyjny, nato- 
miast coraz bardziej poglębia się 
świadomość roli, jaką australijczy- 
cy mog? odegrać w społeczności 
mówiącej i myślącej po angielsku 
Imperializm brytyjski, jak w ogóle 
wszelkie imperlalizmy, jest poię- 
ciem przestarzałym. Imperium Bry- 
tyjskie spełniło już swoje zadanie, 
a obecnie obowiązkiem brytyjskich 
mężów stanu jest dostosowanie po- 
lityki do nowego światopoglądu. 
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W KILKU WIERSZACH 


Nie należy sądzić, że samolot 
komunikacyjny jest bardziej 
niebezpieczny, niż inne środki 
lokamocji. Jeżeli ktoś w to mie 
wierzy, niech obliczy ofiary naj 
różniejszych środków lokomo- 
cji i porówna wyniki. 


* 


Codzienne audycje szwedzkie 
go radia kończą się co wieczór 
życzeniami „Dobrej nocy“ i 
„Przyjemnych marzeń*. Pewna 
starsza dama, panna Tornberg 
z Oerebro, tak bardzo zadowo» 
lona była z tych miłych życzeń, 
że speakera, którv je składał, 
uczyniła obecnie swym uniwer- 
salnym spadkobiercą. 

E 


W numerze „Timesa“ z 1869 
roku czytamy: — Ruch na uli- 
cach londyńskich powiększa się 
w zastraszający sposób. Staty- 
styka wykazuje, że w ostatnich 
czasach zdarzają się po cztery 
śmiertelne wypadki tygodnio- 
wo, 

* 


W Stanach Zjednoczonych co 
22 sekundy zostaje popełnione 
przestępstwo. Każdv 37 obywa- 
tel Stanów Zjednoczonych iest 
przestępcą, Ilość wypadków kry 
minalnych jest w Ameryce 7 ra- 
zy większa, a ilość morderstw 
20 razy większa, niż w Anglii — 
Szkody, wynikłe z przestępstw, 


były w ciągu roku 1937 o 6,2 


procent większe, niż w 1936 r. 
3K 


Amerykanie oddawna mart- 
wią się, że ich kraj nie posiada 
ruin z romantyczną przeszłoś- 
cią. Temu złu zaradzi obecnie 
pewna fabryka, założona w Fi- 
ladelfii, zajmująca się „wyrabia 
niem“ ruin. Wybudowanie ruin 
średniowiecznego zamku, z gwa 
rancją historycznej wierności, 
kosztuje od 4.000 do 12.000 do- 
larów, M 


Pewien hodowca szkockich 
nwczarków, wystawił marmuro 
we mauzoleum dla swych psów, 
które poza niezliczoną ilością 
nagród, dały mu również wielki 
majątek. W nsim mauzoleum 
spoczywa dotychczas 25 szkoc- 
kich owczarków. 


$ 


Miejska poradnia zawodowa 
w Paryżu zatrudniła obecnie 
dwóch grafologów, którzy mają 
pomagać pracownikom porad- 


ni- 
* 


Samochód pogotowia nowo- 
jorskiego. jadący do dziewczy- 
nv Zatrutej gazem, w drodze 
zderzył się z autem ciężarowym 
Dwaj ludzie, siedzący w pogolo- 
wiu, zostali zabici. Gdy samo- 
chód zlekka tylko uszkodzony, 
dojechał dalej, szofer stracil 
władzę nad kierownicą i wje- 
chał na trotuar, wprost na gro- 
madkę dzieci. Troje dzieci zo- 
stało ciężko poranionych, a 
czwarte zosłało zabite na miej- 
5CH. 

$ 


Najwiekszy teleskop` świata 
znajduje się w obserwatorium 
Mount Wilson w Kalifornii. Po- 
siada on objektyw lustrzany o 
przekroju 2 i pół metra. 

s 

Największy tunel świata znaj 
duje się w Wirginii; w St. Zjed- 
noczonych. Ma on prawie 30 ki- 
lometrów długości; jest więc o 
10 kilometrów dłuższy, niż tu- 
nel Simploński. 

* 


Mifionet H. G- Tenderson 
zwraca się w nizio chicagow” 


skiej do wszystkich tych, któ- 
rzy sądzą niesłusznie, że milio- 
nerzy są leniuchami. Tenderson 
uważa, że on i jego koledzy - 
milionerzy pracują więcej, niż 
inni ludzie, gdyż posiadanie mi- 
lionów daje nie tylko dużo przy 
jemności, ale również zobowią* 
zuje. Naturalnie istnieją wyjąt: 
ki, lecz nie można ich uogól- 
niać. 
m 


Świat się coraz bardziej „u- 
miastawia*. W 1800 roku ist- 
niało tylko 25 wielkich miast, 
posiadających przeszło 100.000 
mieszkańców. W roku 1922 ist- 
niało około 400, a dziś jest juź 
540 wielkich miast. 36 z nich li- 
czy więcej, niż milion mieszkań 
ców. 

W Europie spala się dziennie 
cztery miliardy zapałek. Na te 
cztery miliardy zapałek zużywa 
się 800.000 sześc. metrów drze- 
wa i 420.000 kilogramów fosfo- 
ru. Jeżeli przyjmiemy, że zapa- 
lenie zapałki trwa tylko jedną 
sekundę, okazuje się, że ludność 
Europy zużywa codzień na tę 
czynność 126 lat, 10 miesięcy, 5 
dni i 2 SDE 


Pewien wielki amerykański 
koncerm obuwiany, posiadający 


setki filii we wszystkich wier, 


kich miastach, podwoił swój o- 
brót ża pomocą wielce dowcip- 
nego wynalazku. We wszyst- 
kich sklepach, należących do te 
go k. mcernu, ustawiono special 
ne lustra, zmniciszające obraz 
o jego dziesiątą część. Dzięki te 
mu każda kobieta oglądająca 
swe stopy i mogi w lustrze, są- 
dziła, że właśnie ten pantofel 
zmniejsza jej nogę. Człowiek, 
który wpadł na te myśl, został 
przyjęty jako wspólnik do 
wspomnianego przedsiębior= 
stwa. ža 


W obecności 25.000 widzów, 
wyścigi wygrała żaba Cumrmet 
Dalton, wychowana i trenowa- 
na na ranchu Willa Rogersa — 
Były to dziewiąte zawody żab 
w skokach, urządzane corocz: 
nie w Calaveras County ku ucz 
czeniu nowelki Marka Twaina 
p. t. „Skacząca żaba z Calave- 
ras“. W tegorocznych zawodach 
brało udział 500 żab ze wszyst: 
kich stron Stanów  Zjednoczo- 
nych. Każda żaba mogła zrobić 
trzy skoki, które po tym były 
obliczane i oceniane, jako jeden 
skok. Żaba Emmet Daton usta- 
nowiła rekord świałowv sko- 
kiem na 13 stóp 5 cali. Pobiła © 
jeden cal rekord ustanowiony w 
1932 roku przez żabę Budwei- 


CP. 
E 

Harry Buequcts, sędzia wpusż 
czający „gwiazdki“ do hollywo- 
odzkiego raju, oświadczył, że 
szanse otrzymania zatrudnienia 
dla aktora lub aktorki w Holly- 
wood, są takie, jak 1:1000. 

W Londynie zawiązano 0s0- 
bliwe stowarzyszenie: mogą do 
niego należeć tylko takie osoby, 
które conajmniej trzy dni sto- 
sawały strajk głodowy. Do klu- 
bu tego należą w pierwszym rzę 
dzie byli więźniowie, lecz rów" 
nież i cały szereg małżonków, 
którzy — chcąc przeprowadzić 
swą wolę wobec swych żom —: 
stosowali strajki głodowe. Oso- 
bliwy ten klub liczy już 50 człom 
ków. 

* 


W tych dniach odbedzie się 
w Londynie wielki „bal klejno- 
tów*, na którym najpiękniejsze 
kobiety Londynu rosić będą sne 
cjalnie zrobione kleinotv. war- 
tośći miliona funtów szterlin- 
gók, jako propagandę dla jubi- 
lerów. Jeden z najpoważniej- 


szych twórców mody w Londy- 


rewia- 


nie, Norman Hartnell, zrobił nā 
ten bal szereg modeli, które ma- 
ją być tłem dla szlachetnych ka 
mieni i pereł. Prawie wszystkie 
jego modele są kiej" 


„Inżynierowie barw“ — no- 
wy zawód, stworzony w Sta- 
nach Zjednoczonych — poleca- 
ją stosowanie barw pomarańczo 
wo - czerwonych we wszystkich 
pomieszczeniach, w których 
chce się oszczędzać na ogrzewa- 
niu. Kolor pomarańczowo - czer 
wony jest barwą zdecydowanie 
„ciepłą* i wywołuje również u 
ludzi uczucie ciepła, dzięki któ- 
remu nie odczuwają niższej tem 
perałury. 


W londyńskim czasopiśmie 
medycznym ukazał się ostatnio 
artykuł, stwierdzający, że Każ- 
dego roku powsłaje 40 nowych 
chorób. 


Związek automobilistów bel- 
gijskich stwierdził na podsta- 
wie statystyki— osobłiwą rzecz. 
Okazuje się, że osoby noszące 
podczas kierowania samocho" 
dem okulary (onfvczne lub samo 
chodowe ochronne) znacznie 
rzadziej ulegają nieszczęśliwym 
wypadkom, niż inni kierowcy. 


Studemt filozofii, Harald Spen 
cer z Kapsładtu, założył się z 
kolegami, że ,„wysiedzi* strusie 
jajko. Postarał się o jajko stru- 
sia i położył się z nim do łóżka. 
Przez kilka tygodni ogrzewał je 
ciepłem swego ciała, pó czym 
strusie pisklę wykluło się ze ska 
rupki i APanc NSW zakład. 


Amerykańskie towarzystwo 
filmowe zajmuje się obecnie 
produkcją filmu rysunkowego, 
opartego na „Fauście*. Temat 
naturalnie został całkowicie znie 
kształcony. Główną osobą jest 
nie Faust, lecz diabeł, a poza 
tym ważną rolę gra również pu 
del; wskutek tego cały film pœ 
dejrzanie przypomina przygody 
Plutosa, psa z filmów Micky « 
Mouse. Š 


Już Pierre Lotti, a po nim i 
inni autorzy, nadmieniali, jakie 
zdumienie wywołują rękawicz- 
ki u tuziemców w wielu częś- 
ciach Afryki. 

— Czy widzieliście? —mówią 
oni — on ma ręce w dwóch skó 
rach 

+ 


Pewien indianin z Meksyku, 
Który poprzednio nigdy nie o- 
puszczał swej wsi rodzinnej, 
przybył pewnego dnia do stoli- 
cy Meksyku, gdzie umieszczono 
go w eleganckim hotelu. Ze zdu 
mieniem oglądał windę, sygnały 
świetlne do wzywania służby i 
TOO TZ ROZ ZZO 
Hermetyczna okładka 

książki 

Ostatni numer „Przeglądu  Księ- 
garskiege* podaje ciekawą inowa- 
cję, jaką zauważono niedawno na 
rynku francuskim. Oto w handlu 
księgarskim ukazały się książki w 
nowym rodzaju oprawy. Książkę 
obejmuje dokładnie okłądka skó- 
rzana, zamykająca się na zamek bły 
skawiczny. 7 

Księgarze twierdzą, że ten ro- 
dzaj oprawy przyczyni się do lep- 
szej konserwacji książek, które nie 
będą się kurczyły i nie ulegną zni- 
szczeniu na skutek zbutwienia pa: 
pieru. Jest to pierwsza reforma w 
zewnętrznyn: wyglądzie książki, któ 
ry od stuleci nie uległ zmianom. 
Hermetyczne okładki książek, ma- 
jących wartość  bibliograficzną 
przyjmą się zapewne wkrótce i w in 
nych krajach. 


prysznic w łazience. Najbar: 
dziej zadziwił go telefon. 

— Czy to rzeczywiście jest 
prawdą, że moge otrzymać wszy 
stko, czego zażądam za pomocą 
tego aparatu? Czy mogę np. za* 
mówić parę butów? 

Gdy zapewniono go, że może 
przez telefon zamówić buty, 
rodniósł słuchawkę  telefonicz= 
ra, lecz gdy tylko usłyszał pierw 
sze słowa telefonistki, przerażo- 
ny wypuścił słuchawkę z ręki. 

— Dios mio! — krzyknął — 
Zanim powiedziałem, że potrze- 
buję pary butów. ona już mnie 
zapytała: — Jaki numer, pro- 
szę? 

+ 


Najoryginalniejsza gazeta 
świata, wychodząca w ILondv* 
nie, została ostatnio zamknięta 
przez władze. Był to tygodnik, 
wydawany przez właściciela po- 
dejrzanej spelunki, uważany za 
organ cechu złodziejskiego. — 
W piśmie tym znajdowały się 
nie tylko wskazówki różnych 
„okazji, ogłoszenia dobrze pła- 
cących paserów itp., ale również 
rolecane nowoczesne narzędzia 
do włamań, umieszczano ko 
mentarze ostatnich spraw sądo- 
wych, podawano wybiegi dla m 
brony i sposoby na najlepsze a- 
libi. z 


Pewna studentka filologii w 
Belgradzie, zdała egzamin dok- 
torski w niezwykłych okołlicz- 
nościach. Miała ona na utrzyma 
niu troje młodszego rodzeństwa 
i musiała od 8 rano do 10 wie- 
czór siedzieć bez przerwy w 
kiosku z gazetami. Podczas za- 
łatwiania setek klientów, uczy: 
ła się i zdała egzamin z odzma- 
czeniem. 

= 


Na podstawie sprawozdania 
dr. Eberharta z Northwestern 
University, można stwierdzić, 
że w Stanach Zjednoczonych licz 
ba umysłowo chorych wzrasta 
w zastraszający sposób. Według 
jego obliczeń, nie mniej niż 61 
procent łóżek w szpitalach ame- 
rykańskich, zajetvch jest przez 
umysłowa awe 


James Geelań, największy pe- 
chowiec Ameryki, któremu przy 
darzyło się 200 nieszczęśliwych 
wypadków w ciągu 35 ląt, zo* 
stał zaangażowany przez radio 
amerykańskie, ażeby opowie- 
dział historię swego życia. 


£ 


Najstarszy tuziemiec, lekarz 
indyjski z Bombay'u, święcił o- 
becnie 85 rocznicę swego ślubu. 
On i jego żona mają po 90 lat. 
„Zaślubiono* ich w 1854 roku, 
gdy śluby między dziećmi jesz- 
cze nie były zabronione, 


Stary żebrak Borello. miesz- 
kający w Orta, we Włoszech, 
cdmówił przyjęcia spadku, w 
wysokości 2 milionów  lirów, 
który przypadł mu w udziale po 
śmierci syna. Przed 30 laty. 
Barello został przez tegoż syna 
doprowadzony do ruiny mate- 
rialnej. Następnie syn wywędro 
wał do Szwajcarii i przez całe 
życie nie zatroszczył sie nawet 
o ojea, który musiał żebrać, à- 
by nie umrzeć z głodu. 

* 

Niezwykły poród wydarzył 
się ostatnio we Francji. Na od: 
cinku Paryż — Lyon niejaka 
pani Carteau urodziła dziecko 
w samolocie. Dwie współpasa- 
żerki spełniły rolę akuszerek — 
Gdy samolot wylądował, urzęd- 
nicy zażądali biletu dla nowo: 
narodzonego dziecka. Trzeba 
było dopiero tłumaczyć kontro: 
leron, że tylko ci pasażerowie, 


którzy weszli do samolotu, mu- 
szą płacić za bilety, a z nowo 
rodkiem sprawa się miała cal: 
kiem inaczej. 


Czy wiecie, dlaczego kobiety 
specjalnie nadają się do pływa: 
nią? Płeć piękna posiada stosun 
kowo krótkie nogi, lekkie kości 
i gruba warstwę tłuszczu pod: 
skórnego! 


Urząd statystyczny amerykań 
skiego rządu w Waszyngtonie, 
zbudował maszynę do liczenia 
za 560.000 dolarów, która jest 
największym i najbardziej skom 
plikowanym modelem na świe: 
cie. Maszyna ta składa się z 26 
tysięcy pojedyńczych części i w 
jednym etapie pracy, trwają: 
cym 17 minut, załatwia zadania 
rachunkowe, nad którymi mu- 
siałoby ślęczeć 20 dcbrych rach 
mistrzów w ciagu całego miesią 


ca. 
* 

Rada miejska w Caling (An- 
glia) postanowiła, że numer do 
mu: 13, zosłąje zniesiony na 
wszystkich c tego miasta. 


Jakaś kosztowna maszyna 
(wartości około 400.000 złotych) 
została przetransportowana z 
Anglii do Yass (Australia). Tuż 
przed miejscem przeznaczenia, 
przewrócł się wagon kolejowy; 
w klórym transpuriowano ma- 
szynę, wpadł w trzęsawisko i 
zatonął. 

E 


W tych dniach w mieście Be“ 
nares wywiązała się regularna 
bitwa między hindusami a ma- 
hometanami. Grupa mahome: 
tan. która przypadkowo zatrzy: 
mała się w mieście, spowodo- 
wała niechcąco Śmierć Świętej 
małpy i porzuciła nieżywą mat- 
pę na ulicy. Wkrótce zebrał się 
olbrzymi tłum ludzi; dom, w 
którym zamieszkali mahomeła 
nie, został obrzucony kamienta+ 
mi, a napadnięci bronili się, 
strzelając z pistoletów. W král- 
kim czasie niepokój ogarnął ca* 
łe miasto; podczas walki zginę- 
ło dwóch ludzi, a 50 zostało cięż 
ko poranionych, Wojsko z tru- 
dem Porac porządek. 


W Londynie jakaś młoda ko: 
bieta wytoczyła swemu mężowi 
sprawę rozwodawą, podając ja: 
ko powód. że ma on całe plecy 
tatuowane, co zataił przed nią 
przed ślubem. 


W Lizbonie nie było dofych- 
czas t. zw, życia nocnego. Aby 
jednak to życie wywołać, restau 
racje postanowiły wieczorem 
obniżyć ceny, a taksówki mieć 
będą w nocy niższą taryfę. niż 
podczas dnia. 


Związek dentystów w Los An 
geles postanowił urządzić dla 
swych członków kursy dżiu-dżił 
su. Okazało się bowiem, że den- 
łyści napadani są przez pacjen- 
tów, oszołomionych bólem. — 
W takich wypadkach wskazane 
jest, aby dentyści mogli się bro- 
nic, nie powodując uszkodzeń 
cielesnych swych pacjentów. —- 
Do osiągnięcia tego celu posti- 
ży właśnie dżiu-dżitsu. 


* 


W New Jersev odbył się tur- 
niej ostrzenia ołówków o tytuł 
mistrza świata. W konkursie 
tym brało udział kilkuset kandy 
datów. Po zaciętej walce, zwy” 
cięzcą zoslał 22-letni urzędnik 
bankowy William -G'Connor. z 
Newhaven, który w ciąga 10 mi 
nut naostrzył doskonade 61 o- 
łówków. Oprócz tyiuhu mistrza 
świata, otrzyma! on nagrode w 
postac, rlówsza « 
ta. 


Sarrat zł 
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Oto model zgrabnego i modne 
j kostiumu sportowego, który 


szczególnie nadaje do dłu- 
hspacerów w zimowych il- 


ach. Zrobiony on jest z 
mm w dwuch kolorach lub 
iwełiny w dwuch odcieniach 
odpowiednia prostą spódnicz- 


| cyścić skórzane 
_ krzesła 


goić, myjąc ciepłą wodą z do- 
wielkiej ilości octu, Fo 
'potrzeć krzesła fla- 
ką. następnie. natrzeć 


pré tnem, Miejsca 


ig £ przedstawia zgrabną 
tlową mufeczkę. Kolory na- 
ly dobierać jaskrawe, np. bia- 
iszafirowy, zielony i buracz- 
. Robi się ją na 5 grubych 
b, nabierając na 4, 60 o- 
kj robiąc 6 rzędów na lewo 
Im prawo. Po tym drugim ko 
ih robi się w każde oczko 
. Otrzymane 120 oczek robi 
Iraz w prawo, 4 w lewo i 2 
Mawo. Teraz znowu pierw- 
kolorem robi się do każde- 
lego oczka 2 nowe. Otrzymu- 
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NOCKA DON 


Balowe i wieczorowe suknie 


Toalety stały się podobne do maskaradowych kostiumów 


Paryskie wielkie- domy -W 
swych kolekcjach -pokazują a 
gromną ilość wieczorowych i ba 
lowych sukien. Pomimo różna 
rodnego charakteru domów mo 
dy w Paryżu, we wszystkich wi: 
dzi się jedną wielką różnicę mię 
dzy prostotą linii sukien .„do 
smokingów', to jest sukien ma- 
łych. na niewielkie przyjęcia. dv 
teatru, czy też na koncert, i prze 
pychem „sukien do fraka*, to 


jest toalet Balowych.: przeznacza 
nych na uroczyste przyjęcia. 


Pierwsze, naturalnie długie da 
ziemi, są wszystkie wąskie i pro 
ste, z wysokim kołnierzykiem i 
długimi rękawami, surowe jak 
stroje mniszek. Ożywione są one 
tylko kilku rzędami pereł, bry- 
lantowymi klipsami, lub jaskra- 
wym. bukietem kwiatów. Lanvin 
ozdabia swe wieczorowe czarne 


suknie, polókai wyszytymi me 
talem i błyskotkami. 

-Do jednej ze swych czarnych 
sukien Alix pokazuje maleńką 
czapeczkę, ozdobioną długim 
woalem z tiulu. Wyglądałoby ta 
dosyć żałobnie, gdyby nie głębo- 
ki dekolt i brylantowe ozdoby. 
Materiały tych wszystkich skrom 
nych sukienek: są rozmaite: mo: 
ra, satin; aksamit, nawet jak u 
Patou, czarny wełniany jersey. 


Ksieżna Windsoru nie jest już królową mody 


Pomimo to, że większość ani 
gielskiej arystokracji niechce 
przyznać księżnie Windsoru pra 
wa do noszenia tytułu królew- 
skiej wysokości, jednak nosiła 
ona do tej pory w pewnym stop- 
niu królewski tytuł, tytuł królo- 
wej mody Europy i Ameryki. 
Jednakże iw tej dziedzinie zda 


rzają się przewroły, bowiem na, 


ostatnim posiedzeniu wielkich 
mistrzów mody w Paryżu, księż- 
na Windsoru została obalona 2 
trońu i zajmuje teraz drugie miej 
sce na liście najelegantszych ku 
biet świata. 


Jej następczynią została syno- 


'wa południowo - amerykańskie- 
go króla cyny Simona Patino, żo: 


na jego syna Antenora. W mał: 


dwie dynastie: naprawdę : krółew 


ska, pańi Patino jest z -domu 


księżnięzką Bourbońską i finan- 
sowa, pan Patino, jeden z najbo- 
gatszych ludzi w południowej A- 
meryce zajmuje stanowisko boli 


je się 150 oczek 1 robi 1 rząd w 
prawo, 6 w lewo i 2 w prawo. Te 
raz drugim kolorem robi się 2 
— prawo, 4 — lewo, 2 — prawo, 
po tym drugim kolorem 2 — pra 
wo, 6 — lewo, 2 prawo itd. 
Kiedy mufka ma żądaną dłu- 
gość, ujmujemy.tak, jakeśmy do 
dawali, aż do 60 oczek, które za 
mykamy. Model 1 na rycinie zro 
biony jest 'w trzech kolorach. 
Model 2 jest w deseń wafelka- 
wy. Zakończony jest zamkiem 
błyskawicznym i 2 pomponami. 


"żłeństwie tym zjednoczyły się'”' 


wijskiego posła w .Paryżu. 
Należy przyznać, że mąż króla 
wej elegancji musi być człowie- 
kiem niesłychanie bogatym. Aże- 
by utrzymać swój królewski pre 
stiż, pretendenlki do tego tytułu, 
muszą wydawać olbrzymie sumy 
na suknie. Jaknajskromniej li 
cząc, 10 najelegantszych kobiet 
świata wydało w ubiegłym roku 


„na swe toalety 200. 000 funtów 


szterlingów. 


Lista tych kobiet jest następu- 
jąca: pani Patino, księżna Wind- 
soru, księżna Kentu, baronowa 
Rotszyld, małżonka Aga Kchana, 


- pani Gilbert Miller, seniora Mar- 


tinez de Joze i pani. Dupuis. Nie 
weszły do pierwszej dziesiątki, 
ale postępują tyż za nimi, jesz- 
cze.5.modniś: hrabina Hautwitz 
Reventlów (ur, Barbara Hutton), 
pani- Dubonnet, pani "Cromwell, 
lady Mendl-i wreszcie małżonka 
francuskiego ministra spraw za- 
granieznych pani Bonnet. Znaj- 
duje się ona na ostatnim miejscu 


„, właściwie tylko dlatego, że nie 


„ła ona swymi 


może konkurować z milionami 
swoich konkurentek, znana jest 
jednak ze swego prawdziwie fran 
cuskiego smaku i szyku. Zwróci- 
toaletami ogólną 


uwagę podczas wizyty , angiel- 


skiej pary królewskiej w Pary- 
żu. 

Zmiana „królowej“ wpłynie 
na inny kierunek niekłórych 
dziedzin mody Podczas gdy księ 
żna Windsoru. przy wyborze 
swych toalet trzymała się głów- 
nie czarnego koloru, odstępując 
od niego tylko dla ulubionego 
swego błękitnego, nowa królowa 
Krystyna Patino lubuje się w bar 
dziej jaskrawych kolorach. Szcze 
gólnie faworyzowała ona w tym 
sezonie kolor czerwono-fioleto: 
wy. j M. S. 


Pożćłkią skórę szyi wybiela się 
zmywaniem trzyprocentową wodą 
utlenieną. 


Maseczka wybielająca. — Wziąć 
dwie łyżki płatków vwsianych, go- 
tować je w niewielkiej ilości ml- 
ka. aż się utworzy dość gęsta ma- 
sa. Dodać do niej dwie łyżeczki wo- 
dy ruóżanej i dobrze rozmieszać. Ma- 
sę tę rozłożyć na kawałku cienkie- 
gc płótna lub muślinu i przyłożyć 
do twarzy tak, aby: oblepiła szczel- 
nie twarz, 


Trzyraać około godziny, po czym 
zmyć twarz letnią wodą. 


5 


Zmowe zabiegi kosmetyczne 


POPEKANE WARGI. 

Cienka warstwa białej wazeliny 
jest doskonałym środkiem na: po 
pękane wargi. Jeżeli jednak. na 
skutek zimna, utworzyły się już 
na nich małe ranki, należy za- 
moczyć kawałek wały w kwasie 
bornym i potrzymać go przez kil 
ka chwil między wargami. Za- 
bieg ten należy powtarzać kiłka 
krotnie. 


USTA I GARDŁO. 


Z powodu silnego wiatru i mro- 
zu wysycha mam gardło i usta 
robią się spierzchnięte. Dobrze 
jest płakać wtedy rumiankiem u- 
sta i gardło. 


ODMROŻENIE. 
Czyż jest coś bardziej przykrego 
od odmrożenia kończyn? Ażeby 
temu zapobiec, należy smarować 
wrażliwe miejsca ciepłą oliwą. 


PIELĘGNACJA PAZNOKCI. 


Podczas silnego mrozu często pę 
kaią paznokcie. Dobrze jest każ- 
dego wieczoru smarować je lek- 
ko wazeliną. 


Prawie do wszystkich sukien 
w tym sezonie nosi się kapelu 
sze, maleńkie aksamitne toczki, 
wyszyte błyskotkami, filcowe 
trójkąciki, bogato przybrane stru 
simi piórami, kapelusiki z kwin 
tów z długimi woalkami, sięgają 
cymi pasa. 

Co się tyczy balowych sukien, 
to przypominają one raczej hi- 
storyczne kostiumy, aniżeli toa- 
lety naszego wieku. 

Wszystkie one mają bardzo 
szerokie spódnice, czasem, jak u 
Lanvin krynoliny na fiszbinach 
Maggy Rouff pokazuje suknie Z 
prawdziwymi turniurami. 

Nowością tegorocznej nrody 
jest plisowanie. Widzi się wiele 
wieczorowych sukien, w całości 
plisowanych, lub z plisowanymi 
rękawami lub staniczkiem. 

Suknie są gęboko wycięte, ple 
cy zupełnie obnażone, staniezki 
często bez ramiączek. Dò tego 
nosi się długie rękawiczki z tego 
samego materiału, co suknia, u 
Schiapparelli np. z plisowanego 
szyfonu. 

Materiały balowych sukien są 
ogromnie rozmaite: ciężki gruby 
satin duchesse, lama, tafta, szy- 
fon, tiul i koronka. Bardzo mod- 
ne są hafty kolorowymi kamis- 
niami, błyskotkami i pailletami. 
Widzi się dużo oryginalnych dro 
biazgów. Schiapparelli przybiera 
swe suknie maskami naturalnej 
wielkości, czasem ozdabia je gu 
zikami w formie masek. 

Niedawno księżna Kentu poka 
zała się w kapeluszu przybra- 
nym strusimi piórami. Celem tej 
mody jest jakoby podniesienie 
zbytu na strusie pióra w angiel- 
skich koloniach. 

Wieczorowe płaszcze są bar- 
dzo szerokie, ażeby pomieścić 
mogły strojne krynoliny. Oprócz 
drogocennych płaszczy z futer, 
gronostajów, nurków czy lisów. 
są one z grubej mory, często na 
podszewce z lamy; z połyskliwe- 
go sukna, podbitego jaskrawym 
jedwabiem, bez futrzanego przy- 
brania. 

Do balowych toalet noszone sa 
bogate i strojne przybrania gło- 
wy, ptaszki, motylki, skrzydła, 
pióra, nawet szyfonowe chustecz 
ki, marszczone i związane pod 
brodą, Kobiecość, przepych i nie 
ograniczona fantazja — oto ce- 
chy nowej wieczorowej mody. 
dlatego prawdopodobnie sale ba 
lowe w tym roku będą przedsta- 
wiały” obraz bardziej malowni- 
czy i strojny, niż dotychczas. 

Irene. . 


pielegnacja obuwia 


Nowe obuwie powinno się za- 
wsze posmarować cienką war- 
stwą kremu, nie jest ono wtedy 
tak wrażliwe na uderzenia i za- 
drapania. Podeszwy dobrze jest 
wysmarować oliwą, są one wte- 
dy odporne na wilgoć. 


Ze starego bronzowego obu- 
wia trudno jest usunąć plamy. 
Należy rozpuścić kawałek sody 
wielkości grosza w 1% łyżeczee 
mleka. Tym płynem należy po- 
smarować całę pantofle i pozo- 
stawić aż do wyschnięcia. Dopie 
ro po tym dobrze oczyścić kre- 
mem. 

„Należy również uważać, aby 


nie wydeptywać obcasów aż do 
skóry, która wtedy strzępi się i 
bardzo brzydko wygląda. 


Dobre pantofle należy zawsze 
odstawiać na prawidłach. które 
powinny być dokładnie dopaso- 
wane. 


090 


ht de Pęgykj 
Leoma 
Piotrkowska 121 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
"PRZYJMUJE OD 4 DO 7-cj PO POŁ. 


DWN NA 


14 


ANDRE DALIL 


16 czerwca, 

Wreszcie znalazłem to, czego 
szukałem przez 30 lat: kawałek 
ziemi specjalnie nadającj się do 
racjonalnej gospodarki rolnej, 
pole dla moich doświadczeń, na 
którym będzie kiełkować i roz- 
wijać się tysiące nowych pomy- 
słów. 

To pole jest łąką, lekko spa- 
dzistą ze wschodu na zachód, 
zraniczącą z torem kolejowym i 
oddaloną g sto metrów od dwor 
ca Prochincourt. 

Długimi, pełnymi godności 
krokami przechadzałem się po 
niezabudowanej ziemi. Na tej 
łące znajduje się prawdziwy bo 
taniezny ogród rozmaitych 
chwastów. Wyrosły one wysoko 
i poruszane wiatrem rozpycha- 
ją się, chcąc zająć jak najwię* 
cej miejsca. Ale na szczęście 
żwir stoi na straży, On zdobył 
władzę. Żwir nadał tej łące bez- 
nadziejne piętno, które mnie 
włłaśnie uwiodło. 

17 czerwca. 

Odwiedziłem notariusza 

Pełen godności jegomość, 
sprawiający wrażenie postaci z 
opery komicznej. Przyjął mnie 
w swej kancelarii. Oblicze jego 
odbijało się na tle zielonych te- 
czek z aktami i ponurych ksią- 
żek prawniczych, jak wiosenny 
księżyc w pełni. 

Oświadczyłem mu, że przyby- 
wam w sprawie łąki Bibeta, le- 
żącej obok dworca. 

— Bardzo dobrze. Wszystko 
w porządku. łąka ta jest do 
sprzedania za 4.300. Ale sprobu- 
ję kupić ją dla pana za okrągłe 
eztery tysiące. 

— Ale chodzi mi o pośniech! 

— (Chce par tam pewno zbu- 
dować wiilę? To jest zamierze- 
nie godne pochwały, Willa o- 
zdobi tę okolicę. 

— Nie, panie nołariaszu; cho- 
dzi o racjonalną gospodarkę rol 
ną. Wprawi ona w zdumienie 
całą okolicę, 

— U nas wieśniacy stosują 
dawne sposoby, Uprawiają swo- 
je poła tak, jak uprawiano je 
w czasach biblijnych., >A więc 
niech pam przyjdzie po połu- 
dniu dò kawiarni. Poślę mego 
pomocnika do matki Bibet, a 
my poczekamy przy szkłanecz- 
ce wina na odpowiedź... A jakie 
pam ma nowoczesne pomysły 
rolnicze? ! 


— Zasadniczym błędem tutej 
szych wieśniaków jest to, że u- 
prawiają bezmyślnie swoje po- 
lą. Jeżeli wieśniak hodował w 
roku 1810 sałałę, to hoduje ją 
nadal w 1938 roku. Lenistwo 
myślowe i niezrozumienie wy- 
mogów naszych czasów. Dokoła 
wszy stko się zmieniło, — Czasu 
nie odczytuje się już z zegara 
na wieży kościelnej, lecz z prze- 
lotu samolotów pocztowych. — 
Lekarz wiejski jeździ do cho- 
rych na motocyklu, pociąg po- 
pieszny przejeżdża, jak błyska- 
wica, a łu wciąż jeszcze rośnie 
sałata, hodowana z pokolenia 
na pokolenie. 

Rolnictwa brak geniusza. —- 
Wielcy myśliciele poświęcają 
się chętniej chemii, elektrotech- 
nice i mechanice. Gdy syn wies- 
niaka odznacza się większymi 
zdolnościami, wówczas ksiądz i 
nauczyciel mówią: 

— Gustaw jest mądry. Musi 
się uczyć. 

Rodzice pchają go do szkoły i 
poświadczają: 

— Tak, siedź na ławce szkól- 
nej i nez się, aż zostaniesz inży” 
hierem! 

A ja właśnie, panie notarius 
szu, jestem inżynierem. Skoń- 
czyłem nolilechnikę, wyższą 
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(HUMORESK A) 


szkołę dla elektryków i uniwer- 
sytet. 

W chwilach wolnych od za- 
jęć, całkiem sam  zbudowałem 
w moim pokoju samochód n si- 
le 24 HP, którego nie mogłem 
wydostać z mieszkania, ani 
przez okno, ani przez drzwi, mu 
siałem więc zużyć go do spania. 
Co się tyczy chemii, wynalaz= 
łem zdumiewający chlorylame- 
tontetrabenzoot, o którym jesz- 
cze nie wiadomo, czy jest on do 
bry na ból głowy, czv też jest 
straszliwym środkiem wybucho 
wym. Jestem więc kimś... 

— A więc pani Bibet zgodzi- 
ła się — przerwał mi.pomocnik 
notariusza, który  zadyszany 
wbiegł do pokoju — Zechce pan 
przynieść jej pieniądze... 

— A więc zwycięstwo! — za- 
wołał notariusz. — Teraz napi- 
szemy mały akt kupra. 

19 czerwea. 

Umowa zosłała podpisana, -= 
Łąka należy do mnie. Wszyst- 
ko, o czym mówiłem z notariu- 
szem, rozpowiedział om w calej 
okolicy. Wszyscy o mnie né 
wią. Wszyscy mnie obserwują 
Proboszcz pozdrowił mnie w 
ten: sposób, jakby cheiał powie- 
dzieć: 


— W niedzielę o dziesiątej!” 


Wiedza i religią wcale sobie nie 
przeczą... 

Podczas spoceru usłyszałem, 
jak rzeźniczka szepnęła do kup- 
ca kolonialnego: 

— Widzi pan! Tam idzie ten 
wariat! 

Tak jest, w ciągu ośmiu dni 
cała miejscowość będzie mnie 
tąk nazywała. A po tym... 

20 czerwca, 

Nawiązałem kontakt z miej- 
scowym miurarzem. Nazywa się 
Varinoir i stale jest podniecony 
alkoholem. Jest to niezwykłą 
zaletą dla murarza, bowiem 
człowiek pijany wie, że mury 
muszą być mocne. 

Nie skorzystałem z pomocy 
brodatego architekta (wszyscy 
architekci mają brody, aby mo- 
gli sobie wycierać ręce, pobru- 
dzone gipsem), lecz rzekłem ca? 
kiem poprostu do Varinoir'a; 

= (Chcę założyć racjonalne 
gospodarstwo rolne. Pan mi zbu 
duje zagrodę, dużą, przyzwoitą 
zagrodę chłopską, w której 
zmieści się wszystko to, co bę 
dzie mi potrzebne. 

— Czy pan przyjmie pazol 
ków? 

— Nie — odparien — w rë 
ku 1939 nie potrzeba parobków, 
tylko maszyny. Będziemy m:eli 
centralę maszyn i blok cemen- 
tevy. A z prawej strony tory. 

r Czy pan będzie miał dużo 
bydła? 

— Barozo duža! Fragne wieć 
okrągłą stajnię z jednym żło- 
hem i jednym wodopojem po: 
środku. Pan przecież wie, ile 
czasu traci się z powodu stare- 
go systemu karmienia bydła po 
jedyńczo, szluka za sztuką. Ja 
otworzę specjalną klapę pośrod 
ku, obrok wyleci do żłobów i 
całe moje bydło bedzie mogło 
jednocześnie się odżywiać. Lu- 
dzi” też jadają wokół okrągłego 
stołu i mogą podczas posiłku 
patrzeć na siebie, Dlaczego kro- 
wy mają być pozbawione tej 
przyjemności? Będzie to oszczęd 
ność minimum trzeciej części 
pożywienia. 

Varinoir spojrzał na mnie u 
ważnie. 

Pomyślał: czy lę parę szkla- 
nek wina wprowadziło go w ta- 
kie dziwne marzenia? Nie, to 
rzeczywistość! Uspokoił się, jA 
zaś mówiłem dalej: 

— A więc okrągły budynek! 
I oczywiście na ruchomej płycie 


Wszystko się kręci i siła od- 
Jrodkawa odrzuca zużytą słomę 
na ściany, gdzie urządzimy ru- 
chomą taśmę. Obory i słajnie 
będą czyste bez używania szczo 
tek. Przy tej okazji niech pan 
zanotuje: w środku obory zmon 
tujemy parowy gwizdek. Krowy 
lubią słuchać gwizdania. Ludzie 
sądzą, że krowy na łące ogląda- 
ja się za przejeżdżającym pocią 
giem, Wcale tak nie jest. Słu- 
chają one muzyki... 

W lewej suterynie znajdować 
się będzie mój pokój, moja 
kuchnia i moje laboratorium. 

— Pan jest aptekarzem? 


— Nie, ale chcę zbadać wszy- 
stko, co się wytwarza. Ani jed- 
na kropla mleka nie wyjdzie z 
domu. abym przed tym nie zba* 
dał jej pod mikroskopem. 


— Ale ludziom to się nie bę- 
dzie podobało! 


— Naucrą się odemnie... Ta 
samo tyczy się nasion i zboża. 
Może będę miał tylko pięć- 
dziesiąt kłosów ale muszą one 
mieć wysokość trzech metrów. 
U mnie trzeba będzie podczas 
żniw stać na drabinie. Pan już 
chyba zaczął mnie rozumieć? 


Czy zrozumiał? Spojrzał na 
zegarek i nagle oświadczył, -że 
anusi odejść w ważnej sprawie; 
trzeba poprawić zawalający się 
fnur.- Odjechał na swym rowe- 
rze, jak wędrowiec, uciekający 
przed riadciagającą burzą. 

21 czerwca. 

Cała wieśl jest oszołomiona! 
Wczoraj wieczorem, tym razem 
nie w kawiarni, ale w lokalu, 
który jest jednocześnie gospo- 
dą, sklepem rzeźnickim, biurem 
dzienników i trafiką, murarz o- 
znajmił proroczym tonem, że 
nadszedł czas, gdy w Prochin- 
court będzie się spacerowało 
przez lasy zboża, a bydło będzie 
jadało przy małych stoliczkach. 


— Ten Varinoir znów wypił 
o jedną szklankę za dużo — o- 
rzekli ludzie: 


— Nieprawda, jestem cal- 
kiem trzeźwy — mruknął mw 
rarz, — A swoje mleko badać 
on będzie pod. mikroskopem. 

Wy zaś nawct nie chcecie na- 
prawić swych rozpadających 
się domów! 

Wszystko to skończyło słę o 
godzinie dziesiątej wieczorem 
taką awanturą, jakiej nie za- 
pomną tak szybko mieszkańcy 
Prochincourt. 

22 czerwca. 

Pamiętając o zaproszeniu pra 
boszcza, udałem się dziś do koś 
cioła. Tylko czterdzieści osób 
było obecnych na mszy. Ale 732- 
ledwie wszedłem, kościół się z” 
pełnił, udzie przyszli nie na 
mszę, ale żeby mnie obejrzeć. 


Po mszy proboszcz zbliżył się 
do mnie i rzekł: 

+ Witam nową gwieczkę w 
mej parafii. Mam nadzieję, że 
dużo pan dla niej zrobi, Czy ze- 
chce pan obejrzeć mój ogród? 
Jest coprawda skromny, ale 
zdobią go ładne ule... 


— Ach, proboszcz ma ułe?— 
I ja posiadam cacjonalną hodo- 
wle pszczół. Ule proboszcza sto- 


ją pewno ną ziemi? Czy pro-' 


hoszcz wie, co może się przytra- 
fić-pewnego dnia? Jakiś roztarg 
niony przechodzień weźmie u) 
za skrzynkę pocztową, wrzuci 
do niej list i pszczoły go poką' 
sają.. U mnie ule znajdują się 
w domu, na drugim piętrze. — 
Pszczuły zwykle fruwają na tej 
wysnkości i mogą za tym z łat 
wością wchodzić, a raczej wla- 
tywać do ula. W ten sposób za- 


oszczędzam na każdym locie 
pszczelim dwadzieścia sekund. 
Proszę policzyć, ile wyniesie ła 
w ciągu dnia... 

— Pan ma rację! 


Ą ojciec Sebastian, najstarszy 
wieśniak we wsi, który przysłu- 
chiwał się uważnie rozmowie, 
rzekł: 


— On wcale nie jest taki għu- 
pi, ten facet z miasta. Może 
chce sobie z nas zażartować, a: 
le głupi nie jest... 


23 czerwca. 


Z Paryża przyjechało trzech 
mężczyzn z instrumentami mier 
niczymi. 


Wymierzyliśmy moje pole we 
wszystkich kierunkach, opuka- 
liśmy kilka kamieni młotkiem i 
wsadziliśmy w ziemię kilka słup 
ków. — Gdy Varinoir zauważył 
nas, rzekł do swego syna: 


— Idź! Pohaw się w pobliżu 
tych głupców! Może uda ci się 
podsłuchać, o czym mówią... 


W kawiarni murarz krążył 
przez pięć minut wokół mego 
stolika, po czym zbliżył się i 
rzekł: 


— Czy to byli inżynierowie 
ci panowie z miasta? 


— Nie — odpowiedziałem — 
przyjechali z powodu  wielbłą- 
a à 


= Z.powodu wielbłąda ? 


— Tak. Z powodu wielbłąda, 
który będzie mieszkał w mej za* 
grodzie. Chcę bowiem, aby wszy 
stkie moje zwierzęta, we dnie i 
w nocy, miały przed oczyma 
ten przykład umiarkowania i ła 
godności. To wielkie zwierzę © 
wyjątkowo małych wymaga- 
miach będzie je zawstydzało. — 
Będą mniej żarły. Nikt jeszcze 
nigdy o tym nie pomyślał, Lu- 
dzie nie umieją dobrze wycho- 
wywać zwierząt. 


24 czerwca. 


W Prochincourt jest może 
dziesięciu wieśniaków, umieją- 
cych liczyć. Zawiadomiłem kil- 
ka firm w Paryżu i potop kata- 
logów spłynął na miejscowych 
wieśniaków: katalogi kwiatów, 
owoców, zbóż, pożywienia dla 
nierogącizny, jajek, drobiu, kró 
lików, centryfug, nawozów i 
różnych kwasów. Listonosz mu- 
siał po raz pierwszy w życiu zo” 


stawić rower w domu i wziąć. 


taczkę do pomocy. 


Katalogi podziałały. Wieczó- 
rem nikt już nie rozmawiał 
przed domem z sąsiadami. — 
Wszyscy siedzieli w swych iz- 
bach i zapisywali zardzewiały* 
mi piórami swe zamówienia. 

26 czerwca, 

Varinoir znów mnie odwie- 
dził. Trwożnym głosem zapy- 
tał: 


— Chciałbym wiedzieć, kiedy 
rozpoczniemy. Przecież muszę 
przygotować materiał, przyjąć 
robotników i zacząć kopać zie: 
mię pod fundamenty... 


— Nikt nie będzie kopał. Ju 
tro pójdę na mcje pole z dwit 
nastoma schwytanymi kretami, 
przywiązanymi do stalowych 
łańcuszków. Przywiążę je do 
słapków i co godzinę będę zmie 
niał miejsce ich pobytu. Gdzie 
kret jest przywiązany, tam. ko 
pie. Za osiem dni całe pole bę 
dzie przekopane pod fundamen- 
ty. Zresztą może pan jutro w 
kawiarni dostać ode mnie pla- 
ny, które skreśliłem; są już go- 
towe. Pan je przestudiuje i we 
włorek zabierzemy się do robo 
ty, Minister bardzo się interesu 
je tą sprawą. 


27 czerwca. 


Powierzyłem murarzowi trzy 
cenne rolki papieru, zawierają 
ce moje pomysły, mające na t 
lu usrrawnienie gospodarstw: 
rolnego i zabudowań wiejskich 
Kurnik znajduje się na pierw 
szym piętrze, aby ja jka automa. 
tycznie toczyły się wprost di 
kuchni. Dla koguta przewidzii 
łem mikrofon i głośnik. Gołęb 
nik zaopatrzony będzie w lu 
stra. gdyż te ptaki są bardm 
kokieteryjne. Króliki będą mia 
ły własny park. Dla świń urzą 
dzę zbiornik soli; bowiem dli. 
czego ma się je solić dopiern 
po śmierci? | 


Elektryczny odkurzacz ği; 
pcheł. i mszyc, maszynka dh 
róż, aby się nie otwierały. Ręcz 
ne granaty do wykopywanii 
kartofli, Railway - centryfugą 
aparat Roentgena do prześwit 
Hania robaków w owocach, o 
chronne pochewki na kolce i 
wiele, wiele innych pomysłów 


1 lipca. 


Na stacji spotkałem notariy 
sza Hattonille. 


— Pan rzeczywiście poruszył 
całą okolicę. Wszyscy odbiera: 
ją z banku oszczędności, aby 
odnowić swe zagrody. Malują ò 
bory i stajnie i chcą sobie spro 
wadzić maszyny. Myją, czysz 
czą i karczują. Varinoir pówie 
dział im, że przyjedzie ministej 
A co dopiero będzie, jak pan w 
rządzi swoje wzorowe gospođi 
stwo! Czekają niecierpliwie m 
rozpoczęcie budowli. Widzą, h 
nadchodzą wielkie rzeczy... | 


— Właśnie chciałbym pomó 
wić z panem 'o tej sprawie. = 
Spotkajmy się jutro rano w ki 
wiarni — rzekłem. 


2 lipea, 

Mój notariusz siedział w Ka 
wiarni, otoczony grupą cieka 
wych, którym prawdopodobnić 
opawiadaął © naszej rozmowiń 
Gdy wszedłem i usiadłem zapa 
howała absolutna cisza. 


— Dzień dobry, czcigodny p 
nie notariuszu — rzekłem głoś 
no. — Przychodzę w  śnrawi 
łąki. Państwowe towarzystw! 
kolei żelaznych kupuje ją, ab 
powiększyć dworzec. Przedsła 
wiciele towarzystwa czekają w 
pańskiej poczekalni. aby odj 
umowę..: 


— Co takiego?... 


—— Tak; jeden z moich przy. 
jaciół przed miesiącem powit 
dział mi w tajemnicy, że towa 
rzystwo kolejowe bedzie musia 
ło kupić łąkę. 


Tak się też stało. Płacą mi z 
nią 40.000. Dworzec można pó 
szerzyć tylko w tym kierunku. 


— À minister, który interes 
wał się tą sprawą? 


— Jest ministrem kolei żeli 
nych! Potrzeba było jego cj 
dy. 


— A co z wzorowym gosp’ 
darstwem rolnym? Z pańskim 
planami? Pan sobie zwyczajni 
4 nas zażartował? 


r Weale nie! Coprawda ni 
gdy nie miałem zamiaru bud 
wać, ale dałem całej wsi now| 
go bodźca! Jeszcze przez 20 d 
mówić będą o „głupcu”, aż 
końcu uwierzą, że on rzeczywi 
cie istniał... Wiele osób otr! 
mało ordery za zasługi na pól 
rolnictwa, a znacznie uiii 
przyczynili się do podniesien 
poziomu uprawy roli i hodow 
bydła. niż ja... 


ROL CAPEK. 


ieją ludzie, którzy zbiera- 
ea] pocztowe i inni, któ- 
| owują wszystkie wido 
A. „jakie kiedykolwiek otrzy 


tedy je przeglądają: zo- 
eż, oto bulwar de la Poissonie- 
łam kolumna Trajana w 
mie; oto widokówka z Wacła 
w jaki sposób się tu dosta- 


| lu jest Tarascon; przed po- 

jem stoi wciąż jeszcze ten 
łowiek i patrzy w aparat; kto 

że być? Jak bardzo chciał- 
m tam być i stwierdzić, czy 
lacłowiek jeszcze tam stoi. 
[mo Norymberga, Tabor, a tu 
„wot widokówka z Aleksan- 


ją również ludzie, którzy 
wują stare rozkłady jaz- 
gdy niekiedy robi im się 
AB duszy i nie wiedzą, 
w é szukają połączenia 
pale lub do Lizbony. Dlacze 
gakurat do Polic i Lizbony, 
kmam pojęcia, ale robi im się 
a duszy na myśl, że istnieje 
niało połączenie z tymi 
jscowościami, i że jest lub 
o możliwe, zostawić wszyst- 
poza sobą i wyjechać możli- 
„je daleko do Polic lub do Liz- 


| 
Halen, lepsze niż wido- 
wki i rozkłady jazdy, są ma- 
gy, Lecz nie te, gdzie są tylko 
ate żółte i zielone pań- 
imi czarne drogi kolejowe, 
te mapy, gdzie równiny są 
dome jak najpiękniejsze łąki, 
ie pagórki są tak złociste, jak 
yzboża; a wysokie góry są 
ye, jak skały, rdzawe, jak 
wyżej zaś zabarwione po- 
łak że sprawiają wrażenie 
kamieni. Na samych 
mają białe płaszczyz- 
czny śnieg. Narysowane 
nich blekitne żyłki, są to 
j—iwiją się one tak, że 
je się śledzić ich bieg; la- 
z jeziora, namalowane błę 
ym kolorem, lustereczka, w 
Krych nie odbija się ani jedna 
imurka; granatowo-kreskowa- 
« bota i wiecznie niebieskie 
wkońcu kropkowana 
podobna do górki pia- 
której bawiłeś się, gdy 
k$ maleńki. 
fpojrzeniami badasz mapę, a 
{woja wędruje po całej po” 
*knchni ziemskiej. Tutaj wtła 
się zielony języczek równi- 
między rdzawe góry. Jaki 
spacer, mój miły, po zie- 
j łączce, między górami! 
ną tem naparstnice i dzikie 
Miki i brunatna macierzan- 
a dole zaś na łące kwitną 
tapominajki, a małe motylki 
mszą się w powietrzu, oszoło- 
ine wilgocią. 
Ale chodź dalej, na czerwona- 
"wyżyny, wznoszące się nad 
Hbr równiną; idziesz wysoką 
ynką, słońce grzeje ci plecy, 
Iiółty motyl unosi się przed to- 
Widzisz czerwone dachy 
i bowiem miasta znajdują się 
"dolinie, przyczepione, jak 0- 
lge oczy do niebieskich żyłek 


JE 
Wędrujesz od miasta do mia- 
napotykasz miasteczka, któ- 
ihk pamiątki spoczywają za- 
Me ukryte głęboko w szufla- 
6; czytasz nazwy, których ni- 
[nie spotykasz w gazecie. 
w nich żyje się spokojniej i 
l zmian; inne, które cię wabią, 
by oczekiwało cię tam coś 
lego i ciekawego. 
Wspinasz się na góry, sięgając 
ur, badasz głębokie doliny, 
wasz zakątki ciche i samot 
gdzie nie ma już drogi, a 
e napewno znajdują się naj- 
iejsze w święcie miejsca. 
A riikasz twej drogi między gó 
i ludźmi; szukasz samotno 
i opuszczonej niż przez Boga, 
«przez ludzi, Szukasz dale“ 


Dorina była najbardziej za- 
chwycającą kobietą pomiędzy 20 
i 40 rokiem, posiadała piękne 
mieszkanie i nie miała żadnych 
rodzinnych obowiązków. Rozu- 
mieliśmy się prawie doskonale 
i żadna chmurka nie mąciła na- 
szego pozamałżeńskiego szczę- 
ścia, Kto mówi inaczej, kłamie 
lub potrafi czytać w myślach. 

Pewnego dnia Dorina rzuciła 
mi się przy powitaniu na szyję 
i oznajmiła radośnie, że pewien 
„znajomy“, znajdujący się w kło 
potach pieniężnych „podarował 
jej prawie ślicznego pieska, któ 
rego gotowa jest przyjąć, ponie- 
waż po pierwsze, pragnie przy- 
służyć się „znajomemu, po dru 
gie piesek jest istotnie śliczny, 
po trzecie, pragnęła zawsze mieć 
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Pani, jej przyjaciel i pies 


pieska... 

Dorina przytoczyła jeszcze ca- 
ły szereg argumentów. 

Moje nieśmiałe pytanie, tyczą 
ce się osoby nieznajomego, pozo 
stało bez odpowiedzi. Nie zosta- 
ły również uwzględnione uwagi, 
że pies sprawia dużo kłopotu. 

Pies został nabyty i musiałem 
przyrzec, że nie będę przycho- 
dził dopóki nie przyzwyczai się 
do nowego otoczenia. 

Zatelefonowałem na trzeci 
dzień. Dorina była w doskona- 
łym humorze i wymówiła kilka 
razy słowo „Putti“ (później do- 
piero zrozumiałem, że miała na 
myśli pieska). Ze słów jej wy- 
wnioskowałem, że pies sprawia 
jednak nieco kłopotu. Było to 
we wtorek. 


m | 


OBRZĘD RELIGIJNY W WODZIE 


Jak corocznie odbył się i w tym roku tradycyjny chrzest w Bukareszcie, w obecności króla i całego 
rządu rumuńskiego. Chłopi przynoczą z powrotem krzyż, wrzucony przez monarchę do wody. 


W środę nie udało mi się uzy- 
skać telefonicznego połączenia. 

W czwartek przed południem 
poszedłem do Doriny. Pogoda 
była prześliczna. 


Zaledwie jednak przestąpiłem 
próg jej mieszkania i chciałem 
uściskać to słońce mojej drugiej 
młodości, gdy nagle rzucił się na 
mnie z głośnym szczekaniem ma 
ły potwór i szarpnąwszy mnie za 
ubranie, dał mi do zrozumienia, 
że taka poufałość nie przypada 
mu do smaku. 


Pomijając okoliczność, że 
brudne psie łapy nie nadają się 
do upiększenia. białego ubrania 
rozgniewało mnie bezczelne mie 
szanie się psa w moje osobiste 
sprawy. Nikt się nie zdziwi, że 


Lekckomyślny racz 


Bob Hopkins rozglądał się 
przez kilka sekund po hallu ho- 
telowym i rozważał możliwość 
jakiejś nowej znajomości. 

Spostrzegł w kącie sali jowial- 
nie wyglądającego pana, który 
rozsiadł się wygodnie w fotelu 
ipopijał whisky. Każdy jego 
ruch zdradzał, że miał przy so- 
bie dobrze wypchany portfel. 
Okoliczność ta miała dla Boba 
zasadnicze znaczenie, bowiem je 
dynie dzięki lekkomyślności jo- 
wialnych panów mógł pędzić 
wystawne życie. 

W następnej chwili znalazł się 
niby przypadkiem przy jowialnie 
wygląda jącym panu. Po upływie 
pieciu minut gawędzili już ze sa 
bą, a jeszcze po pięciu minutach 
Bob dowiedział się, że jowial- 
nym panem by, William Wool- 
wod, współwłaściciel wielkiej 
sondyńskiej firmy ,„„Woolwood i 
Syn'*. 

BR PEEP E 
kich torów kolejowych, po któ- 
rych pędzą ekspressy, mogące 
cię przenieść w całkiem inne ży- 
cie. Ach, móc zacząć od nowa! 

Piękne są, mówię, mapy tego 

świała i pełne tajemniczych zna 


ków. Chciałbyś być wszędzie; 
chciałbyś żyć różnym życiem: 
chciałbyś wszysłko poznać i 


wszędzie zabawić. Ale przecież 


nie jesteś zdolny choćby do prze 


życią mapy świata i przeczytania 
wszystkich jej znaków. 

Tylko niekiedy przedsiębie- 
rzesz niemą podróż po niej; i wi- 
dzisz dużo, tak jak wędrowiec, 
który nie ma celu, ale nie wędru 
je napróżno. a 


— Bawi pan w Birmingham 
zapewne w sprawach handlo- 
wych? — zapytał Hopkins. 

— Tak jest. Przybyłem tu wła 
śnie z Oxfordu, gdzie odwiedzi- 
łem mego syna. Nie bawi tam 
jeszcze długo, lecz stęskniłem się 
już za nim. 

Mr. Woolwood zaczął opowia- 
dać tak dużo o talentach swego 
syna, że już samo słuchanie znu 
żyło Hopkinsa. 

— Rozumiem — rzekł wkoń- 
cu — pańską tęsknotę za sy- 
rem, zwłaszcza, że, jak słyszę, 
jest tak godzien miłości ojca. 

— Jestem z niego dumny i 
szczęśliwy jednocześnie — od- 
rzekł Woolwood. — Wiem przy- 
najmniej. że mam dla kogo pra- 
cować. Tom jest wspaniałym 
chłopcem, pomimo, że posiada 
swoje wady. Obserwowałem go 
np. wczoraj bez jego wiedzy, 
gdy grał z kolegami. Muszę przy 
znać, że gra dziko i lekkomyśl- 
nie. Zapomniał o wszystkim i 
oddawał się grze tak namiętnie, 
że wzbudził we mnie lęk. Po- 
wiem panu. panie Honkins, że 
winę pomosi tu dziadek. który 
go rozpieścił. W oczach starusz- 
ka wnuk jest wzorem doskona- 
łości. 

Boh skinął twierdząco głową. 
lecz myśli jego gdzieindziej, 
mianowicie przy kochanym 
przez ojca Tomie i jego łałwa- 
wiernym dziadku, mającym tyle 
zrozumienia dla namiętności 
wnuka. 

W godzinę później siedział już 
Bob Hopkins w pospi'sznym pa 
ciągu, zdn”ająrym do Londynu 


i jeszcze tego samego popołudnia 
zjawił się u mr. Woolwoda senio 
ra, 

— Czym mogę panu służyć, 
panie Hall? (Bob posługiwał się 
rozmaitymi nazwiskami). 

— Przybywam w bardzo waż- 
nej sprawie, panie Woolwod — 
rzekł Bob z poważną miną. Wo- 
bec tego, że mi powiedziano, iż 
ojciec Toma wyjechał za intere- 
sami, zwracam się do pana, gdyż 
nie można zwlekać. 

„Woolwod zbladł: 


— Na miłość Boską, co się sta- 
ło Tomowi, mów pan, panie Hall. 


— Wnuk pański jest zupełnie 
zdrów. Jak panu jednak wiado* 
mo, młodzi skłonni są do grze- 
chu. Przegrał wczoraj w pokera 
300 funtów. Przysłał mnie do. pa 
rt, ponieważ będzie musiał wy- 
stąpić z uniwersytetu, o ile do ju 
tra mie zapłaci tego długu. 

— Niech pan tu poczeka, pa- 
nie Hall — rzekł. Woolwod i wy 
szędł szybko z pokoju. Po pięciu 
mnulach wrócił w towarzystwie 
policjanta. 

— Proszę aresztować tego pa- 
na. Chciał wymusić odemnie pie 
niądze. 

Zwrócił się do pobladłego Bo- 
ba: 

— Panie Hall, pan się zdra- 
dził. Tom nie jest w Oxfordzie 
na uniwersytecie, lecz przebywa 
tam u krewnych. Nie mógł prze- 
grać 300 funtów, chociażby był 
najbardziej lekkomyślny, gdyż 
skończył w ubiegłym miesiącu 
pięć lat. 

J. BALAST. 
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wyrwał mi się z ust wyraz w ro- 
dzaju „bestia“, 


Dla Doriny był to sygnał do | 


wybuchu. 

— Wiedziałam już od dawna, 
że jesteś egoistą i nie potrafisz 
wczuć się w duszę zwierzęcia. 


Próbowałem widocznie coś od, 


powiedzieć na ten zarzut, gdyż 
mówiła dalej rozdrażniona: 
— Milez, kłamco! Wiem już, 
że mnie nie kochasz i wogóle... 
Potym „wogóle“ rzuciła się 
łkając, lecz w malowniczej po- 
zie na kanapę. 


Nie zwracając uwagi na Putti 
— tak nazywał się pies — który 
nie przestawał szarpać moich 
spodni, usiłowałem uspokoić Do 
rinę. Zapewniałem ją, że nie ma 
na świecie kobiety, którą bym 
mógł darzyć większą miłością, 
niż ją. Lecz zapewnienie to nie 
miało tym razem zwykłego wpły 
wu i dopiero, gdy przycisnąłem 
Putti do serca (uszczypnąwszy 
go przy tym dość mocno) otrzy- 
małem przebaczenie. 

Aby uniknąć możliwości po- 
nownego wybuchu, zaproponowa 
łem spacer. Udałem, że nie sły- 
szę uwagi dozorczyni: 

— Jeszcze tego 
psiaka brakowało! 

Dorina nie słyszała go rów» 
nież. Tak mi się przynajmniej 
zdawało. 

Dlaczego właściwie zwymyślał 
nas szofer, gdy wysiedliśmy z 
taksówki? Wszak  zatarłem 
wszystko nogą. A zresztą psy 
są również zmuszone... 

Po niewielkiej awanturze Putti 
ze spotkanym  buldogiem, pod- 
czas której Dorina zapewniała 
mnie omdlewającym głosem, że 
nie przeżyje jej skutków, przy- 
byliśmy szczęśliwie do pięknej 
restauracji w ogrodzie. 

Moja nieśmiała rada, ażeby 
przywiązać Putti do stołu, nie zo 
stała przyjęta, bowiem Dorina by 
ła zdania, że piesek musi użyć 
ruchu, co też czynił bez przerwy. 

Z obiadu nie miałem dużo 
przyjemności. Jednym okiem pil 
nowałem psa, drugim wybiera- 
łem potrawy. Nie pozostało mi 
więc żadnego, aby palrzeć na 
Dorinę. Skończyło się na tym, że 
‘Putti udało się wymknąć z pod 
mojego nadzoru, mnie zaś utkwi 
ła w gardle ość i Dorina dała mi 
do zrozumienia, że jestem łako- 
my. 

W chwili, gdy zamierzałem po 
wstrzymać ją od trzeciej porcji 
lodów od sąsiedniego stolika ze- 
rwała się nagle jakaś pani, wo- 
łając z przerażeniem: 


wstrętnego 


— Gdzie jest mój futrzany koł 
nierz. Okradziono mnie! 

Dorina i ja spojrzeliśmy na sie 
bie, jakbyśmy przeczuwali kata 


strofę. Kelner wyciągnął z jakie 


goś kąta Putti z kołnierzem w 


pysku. 


Zorientowałem 
miast w sytuacji. Najlepszym 
wyjściem była ucieczka. Lecz 
spojrzenie Doriny przykuło mnie 
do miejsca. Trudno opisać to, eo 
później zaszło. Kolmierz był zu- 
pełnie podarty. 


Słowo „policja* wymieniono 
w różnych przypadkach. Kilka 
osób zanotowało moje nazwisko 
ì adres. Dorina zaś starała się w 
powrotnej drodze przekonać 
mnie w najostrzejszej formie, że 
zachowanie moje podczas całej 
awanlury było w najwyższym 
stopniu tchórzliwe i głupie. 

Zakląłem się, że nie przestą- 
pię wcześniej jej progu, dopóki 
nie usunie „ślicznego psa. 

Jutro zaś będę musiał zapłacić 
pani Róży Bissan 200 pengó, za 
które będzie mogła nareszcie 
sprawić sobie ..prawdziwe* fu- 
tro. 

J. Gathy, 


się natych-_ 
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SPOLKA MKC. -HIERMIES” 


— Szanowny panie — zaczął 
pan Marghilu — nie mogę abso- 
lutnie doradzać panu przeniesie 
nia jegó kupieckiej działalności 
na Wschód, gdzie trudno mu bę 
dzie przystosować się do miejsco 
wych zwyczajów. 

Oto co mi się tam przytrafiło: 


Założyłem na Korfu przedsię 
biorstwo importowe — optyka, 
likiery — artykuły modne. Inte- 
res szedł dobrze, pomimo, że 
istniał dopiero od trzech tygod- 
ni. : 

Wobec tego, że w mieście zda- 
rzały się ostatnio częste wypadki 
włamań, postanowiłem ubezpie- 
czyć się na 100.000 drachm. Po- 
kaźna suma — nieprawda? Po- 
myśl pan tylko! 

Sprowadzałem towar ze Szwaj 
earii, z Czechosłowacji; miałem 
kredyt i skład mój był duży. 
Wartość przedsiębiorstwa była 
jednak daleka od 100.000 
drachm. Pomyślałem sobie jed- 
nak, że lepiej jest zawsze pod- 
wyższyć stawkę. Polisa leży so- 
bie w kasie i można spać spokoj- 
nie. 

Przyszedł więc młodzieniec z 
towarzystwa, „Hermes“, przyjął 
deklarację, spisał ją na formula- 
rzu, kazał mi się podpisać, wrę- 
czył mi odbitkę i poszedł, 


Gdy otrzymałem polisę, okaza 
ło się, że opiewała na 400.000 
drachm. Młody człowiek prze” 
robił jedynkę na czwórkę. Mia- 
łem opłacać składkę w wysoko- 
ści 4.000 drachm rocznie. Była 
to dość nieprzyjemna  niespo- 
dzianka. Ogarnęła mnie jednak 
wściekłość, gdy zacząłem czytać 
wydrukowane „warunki Wy- 
pełniały siedem bitych stronic. 
Główny punkt głosił, że nie ba- 
ezac na wysokość sumy ubezpie- 
czeniowej, otrzymywałem od- 
szkodowanie, wynoszące jedynie 
trzy czwarte wartości poniesio- 
nych strat. 


Dowiedziałem się, że prezes to 
warzystwa nazywał się Arystote- 
les Papakasta i napisałem do nie” 
go: 

— Wielce szanowny panie —- 
pisałem — pomimo nasuwają- 
cych się wątpliwości nie przesła 
ję przypuszczać, że mam do czy - 
nienia z solidną firmą. Urzędnik 
pański wprowadził mnie w błąd. 
— Żądam uregulowania sprawy. 


Żadnej odpowiedzi na ten ani 
na pięć następnych listów. Może 
pun wyobrazić sobie, że siódmy 
nie odznaczał się anielską łagod 
nością Nie było w nim ani jed- 
nego słowa, nie będącego obelzą, 
istniejącą w słowniku  ludzkini. 
Lecz Arystoteles Papakosła nie 
dawał znaku życia, Zjawił się na 
tomiast urzędnik sądowy i zażą: 
dał wpłacenia 4.000 Jrachm, na- 
leżnych towarzystwu ubezpie- 
czeń, 

Lecz ja równieź nie jestem bi- 
ty w ciemię. Nie po to żyję na 
świecie, żeby mnie mogło oszu- 
kać jakieś bezczelne towarzy- 
stwo. 


Podałem do gazety następują- 
ce ogłoszenie: 

— Poszukuję silnego, zręczne- 
go i ódważnego pana, który zgo- 
dzi się wykonać niebezpieczną 
pracę, 

Praca ta istotnie nie była ła- 
twa. Mój skład znajdował się w 
środku miasta, przy rogu ulicy 
Homera na drugim piętrze. Na 
parterze mieścił się posterunek 
policyjny. Na pierwszym piętrze 
jubiler miał własnych dozorców 
i psy. Nademną mieszkał komen 
dant garnizonu, przed którego 
drzwiami stała zawsze warta, 


strzegąca sztandaru. Krótko mó 
wiąc — złodzieje mogli dostać 
się do mnie jedynie wspinając 
się po gzymsach, a wynieść to- 
war mogli tylko przez dach. Gro 
ziło to nieuniknionym skręce- 
niem karku. 

Na moje ogłoszenie zjawił się 
młodzieniec, którego powierż- 
chowność wzbudziła we mnie 
pełne zaufanie: szerokie piersi, 
muskularne ramiona, krzepkie 
dłonie i spojrzenie, które świdro 
wało, niczym tlen, dzinrawiący 
ściany ogniotrwałej kasy. 

— Nazwisko? 

Odrzekł, że nazwisko nie ma 
tu nic do rzeczy: zdarzają się 
w życiu wypadki, kiedy pano- 
wie nie potrzebują się sobie 
przedstawiać. 


Wtajemniczyłem go z całą 
skrupulatnością w moje plany. 
Zrozumiał szybko, o co chodzi. 
Gdy zwróciłem mu uwagę na 


trudności i przeszkody, uśmiech 
nął się. Oświadczył gotowość o- 
próżnienia całego mojego skła- 
du w ciągu jednej nocy. pozosia 
wiając księgi handlowe i polisę, 
abym mógł wykazać poniesione 
straty. 

Zapyta się pan. w jakim celu 
wszystko to czyniłem? 

Ą więc aby się zemścić na tym 
łotrze, Arystotelesie. Zemsta jest 
sacharyną dla duszy. jest 500 ra 
zy słodsza, niż cukier, 


Miałem otrzymać w razie wła- 
mania do mojego składu odszko- 
dowanie, równe trzem czwartym 
wartości skradzionego towaru. 
Proszę nie zapominać, że po pier 
wsze mogłem poczynić odpo- 
wiednie poprawki w książkach 
handlowych, po drugie sprowa- 
dzałem towar ze Szwajcarii i Cze 
chosłowacji na kredyt i z powo- 
du nieszczęścia, jakie mnie spot 
kało, mogłem ogłosić usprawie- 


dliwioną niewypłacalność. 


W nocy z wtorku na środę o 
godzinie wpół do dwunastej, jak 
zostało umówione, usłyszałem w 
moim składzie szelest tak lekki, 
że nie zwrócił uwagi ani dozor- 
ców jubilera, ani warty komen- 
danta. Wiedziałem, że moja spra 
wa znajduje się w dobrych rę- 
kach, odwróciłem się na drugi 
bok i spałem dalej. 


Sen mój jednak nie był spokoj 
ny. Ze składu dochodziły wciąż 
szelesty i szmery — mój powier 
nik pracował z całą energią. 

Nagle wpadło mi na myśl, że 
było to z mojej strony bardzo nie 
mądrze, iż oddałem mu cały to- 
war. Wszak podzieliłby się póź- 
niej ze mną bez protestu. 


Ludzie mojego pokroju nie en 
tuzjazmują się. Nie mogłem się 
długo namyślać. Ubrałem się i 
stanąłem na progu pomieszcze- 


DESZCZOWY WIECZOR 


— Nie, mój stary przyjacielu, 
nie mamy sił, jeżeli chodzi o 
walkę z kobietami. Czy przypo- 
minasz sobie mnie, gdy w wie- 
ku lat dwudziestu, w zapale mło 
dości sądziłem, że cały świat do 
mnie należy i wyzwałem los do 
walki, — Dziś, gdy przypadek 
znów nas ze sobą zetknął, znaj- 
dujesz grubego, starszego pana, 
mieszczucha i pantoflarza. 

A więc słuchaj... 

Działo się to przed dziesięciu 
laty — byłem jęszcze taki, ja- 
kim mnie znałeś, nie troszczy- 
łem Się o przyszłość, lubiłem 
się bawić i nie miałem zamiaru 
dać się ujarzmić przez kobietę. 
To sobie święcie przysięgałem. 
Odrzucałem więc najbardziej 
ponętne propozycje. Najlżejsza 
wzmianka o małżeństwie powo- 
dowała stale moją ucieczkę. — 
Wszyscy już wiedzieli. że prag- 
nę zostać starym kawalerem i 
w końcu przestano mnie nawet 
zapraszać do domów, w których 
były panny na wydaniu. Żyłeni 
sam i byłem szczęśliwy. 

W owym czasie, był to począ- 
tek wiosny, poznałem młodą, u- 
roczą kobietę. Nazywała się He- 
lena. Była wdową i opowiadała 
każdemu, kto chciał słuchać, że 
była tak nieszcześliwa w poży- 
ciu małżeńskim, że raczej da so 
bie ściąć głowę, nim zdecyduje 
się na powtórzenie tego ekspe-- 
rymentu. Pogląd ten odpowia- 
dał mojemu, wskutek czego mło 
da wdowa wydawała mi się spè 
cjalnie sympatyczna. Poza tym 
posiadała ona i inne zalety. — 
Miała jasne włosy i czarne o- 
czy; była śliczna, delikatna, e- 
legancka i rozumna. Miała wie- 
lu przyjaciół i c”--*» urządzała 
u siebie wielkie przyjęcia. Była 
również bogata. 

Od chwili poznania jej, mia- 
łem uczucie, że w jej pobliżu 
nie grozi mi żadne niebezpice- 
czeństwo, £ 

Stosunek Heleny do kobiet 
był bardzo prosty, szczery, bez 
zazdrości; a do meżczyzn—ser- 
deczny. lecz pozbawiony kokie- 
terii. Muszę przyznać. że wobec 
mnie okazała sie loialnym towa 
rzyszem, gdy wyłożyłem jej mo- 
je poglądy, poglądy zatwardzia- 
łego kawalera. 

Podczas dwóch czy trzech 
miesięcy odczuwałem radość z 
powodu tej przyjażni. pozbawio 
nej ubocznych mvśli, lecz po 
tym — wskutek dziwnej zawi- 
łości natury ludzkiej — przy- 
szedłem do wniosku, że Helena 


kokietuje mnie swą wieczną po- 


gardą miłości i swą zimną 
krwią. 
W gruncie rzeczy napewno 


jest inna. Nie ma ideału bez wa 
dy. 
I cześciowo z ciekawości, a 


częściowo z dyletantyzmnu, za- 
cząłem ją adorować. 
Początkowo z uśmiechem 


przyjmowała moją ofenzywę. 
Niekiedy pytała mnie z ironią: 

— Czy pan czasem nie zamie- 
rza ożenić się ze mną? 

— Nie, napewno nie! — od- 
powiadałem. 

— Traciłby pan bowiem czas. 
biedny przyjacielu! 

Lecz jej żarty były dla mnie 
bodźcem. Ze zwiększoną gorli- 
wością zabrałem się do tej gry 


i podwoiłem adorację. Lato mi- _ 


nęło. a ja co niedzielę składa- 
łem jej wizytę w jej majątku 
pod Paryżem. 

Powoli zauważyłem, że Hele- 
na zmieniła swe zachowanie. — 
Nie śmiała się, gdy mówiłem jej 
o mei miłości, lecz robiła się 
poważna i spuszczała głowę: 
niekiedy spostrzegałem, że pra” 
wie niewidoczny dreszcz prze- 
biega przez jej plecy i ramiona. 

— Aha, postęp! — pomyśla- 
łem. 

Pewnego dnia norrosi mnie, 
abym się z nią ożenił A tego 
dnia odnewiem jej z radością: 

— Pani traci czas. biedna przy 
jaciółko! 

Nastąpiła jesień, a z nią desz- 
cze na zmianę ze słońcem, na- 
głć ocieplenia i szybko. po tym 
następujące chłody. 

Pewnej niedzieli odwiedziłem 
M"elenę w jej posiadłości, gdzie 
przebywała zwykle do późnej 
jesieni. Popołudnie minęło, jak 
zwykle. 

Byliśmy sami.-Zanadł zmrok 
i Helena zaproponowoia, abym 
zastał na kolaeji. Przyjąłem za- 
proszenie. Ale gdy zasiedliśmy 
do stołu, z ogrodu powiał tak 
zimny wiatr, że trzeba było zam 
knąć okna. Helena zawołała o- 
grodnika i kazała mu zamknąć 
okiennice. 

-— Abyśmy byli lepiej oddzie- 
leni od pozostałego Świata — 
rzekła z uśmiechem. 

Aż do owej chwili zawsze w 
obecności Heleny zachowywa- 
łem zimną krew i jasność umy- 
słu. Lecz owego wieczoru, przy” 
znaję, czułem się oszołomiony 
i około godziny dziesiątej mu- 
siałem przemocą zmusić się do 
powstania i pożegnania. I właś- 


nie w'tej chwili rozpoczęła się 
ulewa, silna, jak burza. Woda 
uderzała o okiennice pokoju, w 
którym się znajdowaliśmy, jak 
wodospad czy potop. Naturalnie 
nie miałem parasola, ani palta, 
a ponieważ liczyłem, że jeszcze 
przed wieczorem wrócę do Pa- 
ryża, byłem całkiem lekko u- 
brany. 

— Pojadę następnym pocią- 
giem — rzekłem. — Może to nie 
potrwa długo! 

— Może — odparła Flelena, 

Ale „ to” trwało. Pół godziny, 
trzy kwadranse, godzinę. Deszcz 
wciąż walił w okiennice z łą sa- 
mą siłą. 

— Wydaje mi się — rzekłem 
z uśmniechem, siląc się na spo- 
kój — że będę zmuszony tu spę 
dzić noc. 

— Jak pan chce :— odparła 
Helena. — Mam gościnny po- 
kój w którym może pan spać. 
Ale... 

— Ale? 

— Jeżeli pan zdecyduje się 
na pozostanie tutaj, to jedno- 
cześnie będzie pan musiał po- 
wziąć jeszcze inną, znacznie 
trudniejszą, decyzję. Moja służ- 
ba, sąsiedzi i cały świat będzie 
wiedział, że pan tu został. A ta 
mnie skompromituje; wydaje 
mi się więc. że taki gentleman. 
jak pan, nie będzie mógł postą- 


pić inaczej, jak... - 
— Jednym słowem. wybór 
między dwiema katastrofami: 


potopem i małżeństwem? 

— Tak jest. Niech pan wybie 
ra! 

Trudno jest w to uwierzyć, 
ale owego wieczoru byłem w ta- 
kim slanie ducha — i deszcz 
tak lał — że wybrałem małżeń- 
stwo. 

Powiesz. że nie jest tę niczym 
niezwykłym. Poczekaj na zakoń 
czenie! Ą 

Byłem już od miesiąca żona- 
tv i na honor, wcale tego nie 
żałowałem, gdy pewnego dnia. 
podczas rozmowy o naszym 0- 
sobliwym wieczorze zaręczyno- 
wym, Helena rzekła: 

— Muszę ci coś wyznać, Owe 
go wieczoru wcale nie padał 
deszcz. 

— Jakto, nie padał deszcz? 
Przecież słyszałem, z jaką siłą 
woda waliła w okiennice... 

— To nie niebo ją zsyłało, a 
mój ogrodnik, któremu przed 
tym wydałam polecenie. Sumien 
nie w ciągu dwóch godzin pole- 
wał.on cekiennice za pomocą wę 
ża ogrodowego! 

Roger Regis. 


nia, w którym znajdował się mój 
skład. 
— Ręce do góry! — zawołał 
wśród mroku przyciszony głos, 
— Dobry wieczór — rzekłem 
grzecznie i przystąpiłem do rze- 
CZY. 


Mój „wspólnik“  mruczał 
wprawdzie, że nie wypada zgła 
szać spóźnionych żądań. zgodził 
się jednak zwrócić mi czwartą 
część pieniędzy. które otrzyma 
ze sprzedaży wyiiiesionego towa 
ru. Mówił, że czyni to w celu u- 
trzymania ze mną przyjazny: h 
stosunków. dzięki kłórym może 
zdarzyć się znowu jakiś „inie- 
Tes". 

Oddańfem się  uspokajony 
Czułem, że nie omyliłem się. po- 
wziąwszy do niego pełne zaula- 
nie. 

Zuchwała kradzież w molin 
składzie poruszyła całe miasta. 
Miejscowy dzieńnik pisał w arty 
kule wstępnym: 


— Czy można nazwać normal 
nym porządkiem stan, kiedy w 
domu. gdzie mieści się posteru- 
nek policyjny. o krok od sztan- 
daru narodowego, może zdarzyć 
się zamach na cudzą własność? 
Na szczęście nasz szanowny 
współobywatel Marghilu — to 
miałem być ja — jest ubezpie- 
czony w towarzystwie „Hermes“ 
znanym ze swej solidności. które 
nie będzie się ociągało... itd. 


Nie ociągało się, Wszystkie wg 
sHki władz w celu wykrycia 
sprawców włamania nie dały 
żadnego wyniku, pomimo. %3 
skierowałem wyraźne podejrze- 
nie na dwóch łotrzyków, grasu- 
jacych w porcie. Na „Hermes” 
zwrócone były spojrzenia całego 
miasta. Nie mogli się ociągać, » 
ile nie chcieli stracić dobrej re 
putacji. Już dla samej reklamy 
wypłacił mi Arystoteles 100.000 
drachm w brzęczącej monecie 
btz żadnych odliczeń. Twierdzi- 
łem, że tyle wynosiła poniesiona 
przeze mnie strata. 


Szanowny panie. nigdy nie by 
łem bardziej zadowolony, niż w 
owej chwili. 

Proszę tylko pomyśleć: 100.009 
drachm gotówką. Moim zagra: 
nicznym wierzycielom dam z tój 
sumy drobną cząstkę, a może i 
nic. Mój zaś powiernik miał mi 


jeszcze zwrócić czwartą część 
wartości „skradzionego tows- 
ru. 


Zwrócił mi ją istotnie. Na trze 
ci dzień o zmierzchu przyszedł 
i wyliczył mi na stole 7.000 
drachm. Włożyłem je do kasy 
gdzie leżały już 100.000, wypła- 
cone przez Papakostę. Byłem zu 
pełnie szczęśliwy. 


Czy zna pan opowieść o Poli- 
kratesie. Bogowie są zawistni. 
Aby ich ułagodzić, ofiarowałem 
magistrałowi trzy kosze chleba: 
jeden dla żebraków, drugi dla 
chorych w szpitalu, trzeci dla 
więźniów w domu poprawy. 


Moja ofiara mie rozbroiła bo- 
gów. i 
W wigilię Trzech Króli. w nů- 
cy włąmali się bandyci do mego 
mieszkania, rozpruli kasę i zra- 
bowali 107.000 drachm. 

Tym razem polićja niesłusznie 
uwięziła obu portowych łotrów. 
Posiadam niezbity dowód, że 
sprawcą włamania był mój po- 
wiernik. 

Był o tyle bezczelny, że pozo- 
stawił w rozprutej kasie zezna- 
nie, które podpisał swym peł- 
nym imieniem i 
Arystoteles Papakosta, dyrektor 
towarzystwa „Hermes“. 


nazwiskiem: 
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